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Skłóceni lekarze, zdezorientowani pacjenci

Zamieszane

zdrowie

Plebiscyt „Gazety
Krakowskiej”

Ludzie

Roku

1999
Czchów w powiecie brze­
skim od tygodnia jest
znowu miastem. Miastem

pod basztą. Basztę widzi

podróżny już z daleka,
baszta to symbol, nazwa

miejscowego baru, kina
i amatorskiego teatrzyku.
Pod basztę wybrali się
nasi reporterzy.
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Bilet

do raju

Na Mount Kenya Grze­
gorz Kępski wspina! się
z kolegami nową trasą,
którą na cześć rodzinne­
go miasta nazwali: „Kra­
ków 2000”. W ciągu
ostatniego pięciolecia po­
nad dwa lata spędził we

wschodniej Afryce. Kie­
dyś może zamieszka tam

na stale.
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Ten, kto myślał że zamieszanie zwią­
zane z wprowadzaniem reformy służby
zdrowia mamy już za sobq, mylił się. Za­
bawa zaczyna się na nowo. Tym razem

powstałe w przychodniach spółki lekar­
skie toczą zaciekłe boje, kłócąc się
o każdy metr podłogi, o aparaturę,
o liczbę pacjentów. W tajemniczych
okolicznościach znika sprzęt medyczny.
A pacjenci muszą szukać innych leka­
rzy, bo specjaliści, u których leczyli się
przez lata, nie dostali kontraktu z kasą
chorych.

Lansowana przez ostatnie miesiące
prywatyzacja rynku medycznego i podział
dużych Samodzielnych Publicznych ZOZ
na mniejsze -niepubliczne spółki lekarskie
i pielęgniarskie skłócił środowisko me­
dyczne i zdezorientował pacjentów. Pie­
niędzy jest mało, trudno więc podzielić je
tak, by każda spółka (w przychodni na os.

Piastów w Krakowie jest ich aż osiem) by­
ła zadowolona.

Według kasy "chorych przyczyną obec­
nego zamieszania jest wadliwie przepro­
wadzona prywatyzacja. Według szefów
SPZOZ rozdrobnienie, do którego zachę­
cała kasa, ułatwiło jej drastyczne zmniej­
szenie ilości usług i spowodowało niepo­
kój wśród pacjentów. Łatwiej bowiem

wyeliminować z rynku słabszego partne­
ra, niż takiego, który zabezpiecza opiekę
medyczną jednej czwartej populacji 800-

tysięcznego miasta.

W przychodni na os. Piastów tak po­
dzielono powierzchnię między spółki, że
do dziś toczą się boje o każdy metr pod­
łogi. Kilka dni temu zniknął aparat do

zabiegów fizykalnych. Nikt nie wie, kto

go zabrał.
W innym SP ZOZ pracownik obsługi

próbował przywłaszczyć sobie drogi, nie­

dawno kupiony sprzęt, przeznaczając
go... na złom.

— Zaczyna się gospodarka rabunkowa.
Lekarze rozgrabiają mienie kupione czę­
sto za pieniądze ze społecznych składek
lub funduszy dzielnicy. To ma być refor­
ma? — zastanawia się Józef Błażejczyk, z

Krakowa. (Dokończenie na str. 4)

wielka orkiestra '

. świątecznej i

L pomocy

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy
zebrała już 23 miliony dolarów, w niedzielę zagra ósmy raz

Koncert serc
| LICZBA DNIA

32
Tyle pieniędzy przezna­
czono w tym roku na li­
kwidację kopalni Siersza.
Proces likwidacyjny po­
trwa do 31 stycznia 2000.
Obecnie w kopalni pra­
cuje już tylko 776 osób.
W dniu zaprzestania wy­
dobycia było ich jeszcze
1553. (MP)
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Tym razem pieniądze zebra­
ne przez Orkiestrę przeznaczo­
ne zostaną na zakup sprzętu
do dializowania nerek dla dzie­
ci. Dzięki niemu młodzi pacjen­
ci z wadami nerek będą mogli
poddać się niezbędnym zabie­
gom w domu, podczas snu, za­
miast odwiedzać szpital kilka

razy w tygodniu.
Jerzy Owsiak twierdzi, że

jest szansa na zakupienie ta­
kiego sprzętu dla każdego
dziecka, które go potrzebuje,
jeśli Orkiestra zbierze kwotę
podobną do zeszłorocznej.
Przypomnijmy, że w roku

ubiegłym było to blisko 5 mi­
lionów dolarów, które zbiera­
ło 70 tysięcy wolontariuszy.
Już teraz swoją pomoc w te­
gorocznym kwestowaniu
obiecało ponad 80 tys. osób.

Przypominamy, że każda
z nich powinna mieć przypię­
ty w widocznym miejscu
identyfikator z hologramem
oraz tekturową puszkę na

pieniądze oznakowaną sym­
bolami Orkiestry.

Warto sprawdzić te przed­
mioty, gdyż coraz częściej
pod kwestarzy Orkiestry
podszywają się fałszerze. Do­
datkowy dochód przyniesie
w tym roku licytacja 500 zło­
tych serduszek, 100 kart tele­
fonicznych pokrytych 24-ka-

ratowym zlotem, obrazu Je­
rzego Dudy-Gracza, podaro­
wanego Orkiestrze przez Jo­
lantę Kwaśniewską oraz...

samolotu MiG-21, który
przekazała Orkiestrze Agen­
cja Mienia Wojskowego
z Wrocławia. Poczta Polska
zwolniła tego dnia z opłat
wszystkie przekazy pienięż­
ne na konto Orkiestry.

Od czasu swego powstania
w roku 1993 Orkiestra zebra­
ła już 23 miliony dolarów, za

które kupiono sprzęt do ra-

townia życia dzieci. Jej po­
mysłodawca Jerzy Owsiak
mówi, że Orkiestra grać bę­
dzie aż do końca świata
w czasie bliskim Bożemu Na­
rodzeniu, by tym lepiej
ogrzewać ludzkie serca. (MP)

|1

Już po raz ósmy zaprasza­
my Państwa do wyboru razem

z „Gazetą Krakowską" najlep­
szych z Małopolski. Zaprasza­
my tym chętniej, że niektórzy
nasi Czytelnicy, którzy wybie­
rali „Ludzi Roku" w poprzed­
nich latach, mile nas zasko­
czyli. Zgłosili już swoich kan­
dydatów, choć dopiero dziś

zapowiadamy plebiscyt.
W poprzednich latach od­

woływał się on do słów pio­
senki Wojciecha Młynarskie­
go — „Róbmy swoje". Hasło to

nic nie straciło na aktualności.

Rozejrzyjcie się Państwo
w swoim środowisku. Na

pewno nie brakuje tam ludzi,
którzy wyróżnili się osiągnię­
ciami zawodowymi i aktywno­
ścią w pracy społecznej, zaim­
ponowali postawą, zyskali
szacunek i uznanie. Warto

zgłosić ich kandydatury. Być
może to są właśnie „Ludzie
Roku 1999".

(Pierwszych kandydatów
na „Ludzi Roku 1999" oraz te­
lefony i adresy, pod jakimi
można ich zgłaszać, przedsta­
wiamy na stronie 7.)

Jutro w „GK”

Kochamy
Klan

Od ponad dwóch lat 10
milionów widzów „Jedyn­
ki" trzy razy w tygodniu
zasiada przed telewizora-

, mi, by śledzić losy rodziny
Lubiczów. Złośliwi mówią,
że „Klan" przebił w ran­
kingach popularności na­
wet prognozę pogody.

Krościenko

to Ojczyzna
Mówią o księdzu Fran­

ciszku Blachnickim z

Krościenka, że był...
gwaitownikiem bożym.
W 1995 roku rozpoczął
się proces beatyfikacyjny
tego twórcy ruchu „Kru­
cjaty trzeźwości".

Ostatni

figiel Piotra
— Myślałem, że ten po­
mnik to kolejny żart
Piotra — powiedział Je­
rzy Turowicz, kiedy Bro­
nisław Chromy zapropo­
nował mu pozowanie.
Słynny rzeźbiarz pracuje
nad pomnikiem Piwnicy
pod Baranami.
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Krótko Biskupi i biskupi Przeprowadzka państwa Clintonów

Mgła nad Groźnym
Silny opór bojowników cze­

czeńskich i zła pogoda
wstrzymują szturm wojsk ro­
syjskich na stolicę Czeczenii,
Groźny. Unosząca się nad
miastem mgła uniemożliwia

Rosjanom przeprowadzanie
nalotów, których zadaniem

jest wspomaganie natarcia sił

lądowych.

Jelcyn w Ziemi Świętej
W drugim dniu wizyty

w Ziemi Świętej były prezy­
dent Rosji Borys Jelcyn został

uhonorowany przez prawo­
sławnego patriarchę Jerozoli­
my Diodorosa I najwyższym
tytułem prawosławia — Ryce­
rza Grobu Świętego. Te same

tytuły przyznano innym obec­
nym w Jerozolimie przywód­
com państw, w których domi­
nuje prawosławie: Ukrainy,
Gruzji, Białorusi, Bułgarii,
Rumunii i Grecji. Jelcyn spo­
tkał się w Jerozolimie z prezy­
dentem Izraela Ezerem We-

izmanem, a w Betlejem — z li­
derem Palestyńczyków Jase­
rem Arafatem.

Ziuganow
na prezydenta

Lider rosyjskich komuni­
stów Giennadij Ziuganow
ogłosił, że wystartuje w wybo­
rach prezydenckich, które od­
będą się w Rosji 26 marca.

Przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Federacji Ro­
syjskiej zajął w poprzednich
wyborach prezydenckich
w 1996 roku drugie miejsce,
za Borysem Jelcynem.

Zaręczyny gwiazd

4

Popularny aktor Michael

Douglas i równie popularna
aktorka Catherine Żeta-Jo-
nes, ogłosili swoje zaręczyny.
55-letni Michael Douglas, syn
znanego aktora Kirka Do­
uglasa, poinformował, że

oświadczył się swojej 3O-let-

niej partnerce w wieczór syl­
westrowy, a ta oświadczyny
przyjęła. (PAP)

Święcenia w Watykanie W nowym domu
Państwo Clintonowie spędzili pierwszq noc w swym nowym

domu, w którym zamieszkuję po upływie kadencji prezydenc­
kiej Billa Clintona w przyszłym roku. Wieczór spędzili na rozpa­
kowywaniu rzeczy i zaznajamianiu się z nowymi sqsiadami.

i w Pekinie
Papież Jan Paweł II wyświęcił wczoraj 12 nowych biskupów.

Uroczystość odbyła się w bazylice św. Piotra.

Nowo wyświęceni biskupi
pochodzą z Angoli, Indii, Sta­
nów Zjednoczonych, Węgier,
Włoch, Rumunii i Polski.

Polskim duchownym, który
otrzymał sakrę biskupią, jest
ksiądz Józef Wesołowski,
mianowany przez papieża ar­
cybiskupem i nuncjuszem
apostolskim w Boliwii.

Wśród nowych biskupów
nie ma żadnego duchownego
z Chin. Tymczasem kilka go­

Biskupi podczas ceremonii w bazylice Sw. Piotra F»t. caf

Sąd
w sprawie wołowiny

Komisja Europejska w Brukseli wniosła sprawę do sqdu euro-

pejskigo przeciwko Francji, która odmawia zniesienia embarga
na brytyjskę wołowinę wbrew dyrektywom brukselskim, wyda­
nym 1 sierpnia minionego roku.

Embargo na brytyjskie sza­
lone krowy wprowadzono
w 1996 roku, a w sierpniu
1999 r. Komisja cofnęła je
opierając się na ekspertyzach
swojego komitetu naukowego
(CSD). Z kolei Francja opie­
rając się na ekspertyzach
swojej Agencji Sanitarnej nie

zgodziła się na wpuszczenie
na swój rynek niepewnej bry­
tyjskiej wołowiny. Przypo­
mniano przy tym, że nie da

się zaprzeczyć związkowi
między chorobą Creutzfelda-
Jacoba i innymi chorobami

dopiero odkrywanymi a cho­
robą szalonych krów. Do tej
pory na Creutzfelda—Jacoba

dzin wcześniej w Pekinie wy­
święcono pięciu nowych bi­
skupów w podporządkowa­
nym władzom komunistycz­
nym chińskim Kościele pa­
triotycznym, który nie uznaje
zwierzchnictwa papieża.

Rzecznik Watykanu Joaąu-
in Navarro Vałłs przed dwo­
ma dniami wyraził zaskocze­
nie i ubolewanie z powodu
decyzji o wyświęceniu bisku­
pów w chińskim Kościele pa-

H Korespondentka „GK” pisze z Francji

zmario 58 osób, w tym 48
w Wielkiej Brytanii. Okres in­
kubacji tej choroby i innych,
jeszcze nie do końca rozpo­
znanych przez medycynę jest
długi. Brukselscy uczeni dy­
rektorzy z CSD uznali, że lon­
dyński rząd podjął wystarcza­
jące środki, by uczynić swoją
wołowinę bezpieczną dla
zdrowia i życia ludzkiego.

Opinii tej nie podzieliły
rządy francuski i niemiecki,
opierając się na ekspertyzach
swoich naukowców. Przypa­
dek niemiecki jest jednak in­
ny niż francuski i Niemcy nie

zostały postawione w stan

oskarżenia przed luksembur­
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W tym kościele w Pekinie, wbrew

papieżowi, wyświęcono 5 bisku­
pów chińskiego patriotycznego
Kościoła katolickiego foi. caf

triotycznym. Powiedział, że

posunięcie to stworzy dodat­
kowe przeszkody w normali­
zacji stosunków między Chi­
nami a Watykanem.

Papież złożył życzenia wy­
znawcom prawosławia z oka­
zji Bożego Narodzenia, które
dziś obchodzą Kościół prawo­
sławny i Kościół katolicki ob­
rządku wschodniego. (PAP)

skim sądem europejskim. Fe­
deralny rząd niemiecki zna­
lazł wspaniały „kruczek de­
mokratyczny". Ogłosił, że jako
rząd federalny nie może pod­
jąć żadnej decyzji w sprawie
wpuszczenia brytyjskiej wo­
łowiny dopóki nie wyrażą na

to zgody rządy wszystkich
landów, a te jeszcze tego nie

zrobiły. Tak więc za niesub­
ordynację na razie ma być ka­
rana Francja.

Sprawiedliwość europejska
jest bardzo powolna. Proce­
dura będzie trwała co naj­
mniej dwa lata. Jeżeli Francja
zostanie skazana, Bruksela
może zażądać — stale drogą
sądową — sankcji finanso­
wych. Byłoby to wiele setek

tysięcy euro za każdy dzień.
I to jeSt to o co chodzi angiel­
skiemu rządowi.

Nowy dom, kupiony za 1,7
min doi. położony jest w luk­
susowej dzielnicy Nowego
Jorku Chappaąua. Stanie się
główną rezydencją Pierwszej
Damy Ameryki w czasie jej
kampanii o uzyskanie man­
datu w Senacie USA w przy­
szłym roku.

Hillary Rodham Clinton

jest pierwszą żoną amerykań­
skiego prezydenta, jaka wy­
prowadziła się z Białego Do­
mu za kadencji męża.

Zdaniem agencji Reutersa,
obecność Billa Clintona
w Chappaąua ma przede
wszystkim dowodzić, iż pań­
stwo Clintonowie nadal mają
zamiar mieszkać razem. Ubie­
głoroczny skandal, jaki wywo­
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Nowa rezydencja Clintonów
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łało ujawnienie romansu pre­
zydenta ze stażystką w Białym
Domu Moniką Lewinsky zro­
dził powszechne spekulacje,
iż małżeństwo Clintonów jest
poważnie zagrożone.

Rzecznik Białego Domu Joe
Lockhart zapewnił w środę
dziennikarzy, iż przepro­
wadzka Hillary do Nowego
Jorku w niczym nie wpłynie
na ograniczenie jej oficjal­
nych funkcji jako żony prezy­
denta.

Do czasu ostatecznej zmia­
ny adresu i przeprowadzki do

Nowego Jorku, w Białym Do­
mu pozostaną natomiast dwaj
inni członkowie rodziny —

prezydencki kot Socks i pies
Buddy. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Fałszywy policjant
Pewien 18-latek zabawiał się w Norymberdze w policjanta

z drogówki. Wpadł, kiedy zatrzymał do kontroli... policyjny ra­
diowóz.

W samochodzie fałszywego policjanta znaleziono części
umundurowania, dwa straszaki oraz kajdanki. Prawdziwi poli­
cjanci przypuszczają, że chłopak chciał po prostu zaimponować
kolegom. Czeka go jednak sprawa z oskarżenia o podszywanie
się pod funkcjonariusza policji.

Szczury w ambasadzie
Ambasador Rosji w Kambodży poskarżył się władzom tego

kraju, że do jego rezydencji ktoś wrzuca zdechłe szczury.
Ambasador Wiktor Samojlenko napisał w liście do rządu

Kambodży, że na ogrodzony teren ambasady regularnie są
wrzucane nieżywe szczury i kamienie. Na razie nie wiadomo,
kto jest sprawcą tych wybryków. Nie wyklucza się, że mogą one

być protestem przeciwko rosyjskiej operacji w Czeczenii lub

akcją zorganizowaną przez dawnych lokatorów okolic ambasa­
dy, których wysiedlono z tego miejsca.

W Tokio odbył się coroczny konkurs kaligrafii. Tym razem wzięło
w nim udział 4600 uczestników w wieku od 4 do 86 lat. f<u. caf
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Złoty deszcz z kasy ONZ
Dotacje na potrzeby ONZ-owskiego programu ochrony śro­

dowiska (UNEP) przez półtora roku wpływały omyłkowo na

prywatne konto pewnej mieszkanki Nowego Jorku i nikt tego
nie Zauważył. W końcu sprawa się jednak wyjaśniła. Sąd orzekł,
że konto zostanie zamrożone do czasu ostatecznego wyjaśnienia
całej sprawy. Problem w tym, że 40-letnia „beneficjentka" po­
mylonego numeru konta zdążyła już zagospodarować 250 tysię­
cy dolarów z 702 tysięcy, które przypadkiem do niej trafiły.

Pieniądze, które przelewano na prywatne konto (jego numer

różnił się tylko jedną cyfrą od numeru konta UNEP) były prze­
znaczone na ochronę zagrożonych gatunków fauny i flory.
Środki te pochodziły od dziewięciu państw i zostały przekazane
w okresie od lutego 1998 roku do października 1999 roku.

Nie ustalono jeszcze, kto odpowiada za pomyłkę i dlaczego nie

wykryto jej wcześniej w ONZ ani w Chase Manhattan Bank. Jest

faktem, że kobieta, na której konto nieoczekiwanie zaczęły wpły­
wać duże pieniądze, nie zadawała „zbędnych pytań" woląc sobie

kupić pralnię, spłacić długi i odłożyć trochę grosza na cięższe czasy.
Owa pani zrezygnowała też z pracy (była księgową) i przeprowa­
dziła remont domu. Na razie nie wiadomo, czy i w jakiej formie bę­
dzie musiała zwrócić pieniądze Narodom Zjednoczonym. (ms)
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Święta Bożego Narodzenia

w Kościołach wschodnich

Wigilia z prosforą
Wyznawcy prawosławia oraz Kościołów obrzqdku wschodnie­

go: staroobrzędowcy i grekokatolicy obchodzili wczoraj wigilię
Swiqt Bożego Narodzenia według kalendarza juliańskiego.
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Kilkadziesiąt osób samotnych, bezdomnych i dzieci z Domu Dziecka

spotkało się na wieczerzy wigilijnej zorganizowanej przez Prawo­
sławny Ośrodek Miłosierdzia i Bractwo Cerkiewne św. Mikołaja
w Białymstoku n>i. cat

Przy świętach religijnych
korzystają z niego przede
wszystkim wierni ze wschod­
niej Polski, a zwłaszcza Biaio-

Prawo do zgromadzeń albo porządek
publiczny

Miasta zamknięte?
Projekt zaostrzenia przepisów o zgromadzeniach publicz­

nych wywołał wczoraj w Sejmie burzliwq dyskusję. Dziś Izba

zdecyduje, czy projekt odrzucić, czego żqda opozycja, czy skie­
rować do komisji.

Podstawowe założenie pro­
jektu, który w imieniu grupy
posłów Unii Wolności przed­
stawił prezydent Warszawy Pa­
weł Piskorski, to wprowadzenie
obowiązku uzyskania zezwole­
nia gminy na zorganizowanie
zgromadzenia publicznego.
Obecnie wystarczy jedynie za­
wiadomienie gminy o zamiarze

zorganizowania demonstracji.
Potrzebne byłoby także ze­

zwolenie organu zarządzają­
cego ruchem drogowym, gdy­
by zgromadzenie miało do­
prowadzić do utrudnień w ru­
chu. Dziś wymagana jest tylko
opinia tego organu. Obecnie,
gdy opinia ta jest negatywna
(czyli gdy nie ma zezwolenia
na zajęcie jezdni), nie ozna­
cza to, że demonstracja staje
się nielegalna — może się od­
być, ale manifestantom nie
wolno wejść na pasy ruchu.

W projekcie jednoznacznie
określono odpowiedzialność

stocczyzny, gdzie znajduje się
centrum polskiego prawosła­
wia.

(PAP)

przewodniczącego demon­
stracji za jej spokojny prze­
bieg, który nie może zakłócać

porządku publicznego ani na­
rażać zdrowia i życia ludzi.

Tylko kluby koalicji były za

skierowaniem projektu do

komisji, ale i one miały za­
sadnicze wątpliwości, czy na­
leży zastępować zawiadomie­
nie zezwoleniem.

Druzgocącej krytyce pod­
dała projekt opozycja. Jerzy
Dziewulski (SLD) mówił o je­
go niezgodności z konstytu­
cją.

Rząd nie popiera propozy­
cji zastąpienia zawiadomie­
nia zezwoleniem, bo może to

być uznane za sprzeczne
z konstytucją — oświadczył
wiceminister spraw we­
wnętrznych Piotr Stachań­
czyk. Poparł jednak skiero­
wanie projektu do komisji
sejmowej.

(PAP)

Policja zatrzymała podejrzanego o zamordowanie 6-latka

15-letni zabójca
Polkowicka policja zatrzymała 15-latka podejrzewanego

o zamordowanie 6-letniego Rafała, który we wtorek zaginqł
w Chocianowie (woj. dolnoślqskie).

Jak poinformował nadkom.
Witold Trzmielewski, zatrzy­
many to 15-letni Damian P„
sąsiad ofiary. Damian miał

często bywać w domu Rafała.

Według nieoficjalnych po­
licyjnych źródeł 15-latek

przyznał się do winy. Postę­
powanie w tej sprawie prowa­

Ponad milion sto tysięcy przestępstw w 1999 roku

Gdzie prawo nie sięga
Ponad milion sto tysięcy przestępstw — o 4,5 proc, więcej niż

w 1998 r. — popełniono w ubiegłym roku. Mniej było prze­
stępstw przeciwko zdrowiu i życiu; więcej — przeciwko mieniu.

Policja ujęła niemal co drugiego przestępcę.

W minionym roku policja
stwierdziła ponad 1048 za­
bójstw (2,2 proc, mniej niż
w 1998 r.), 17849 przestępstw,
w których ktoś został ranny
(spadek o 8,4 proc.), 12 756

bójek i pobić (o 2,1 proc,
mniej) i 2 029 zgwałceń
(w stosunku do 1998 mniej
o 6,7 proc.) .

— Najważniejszą pozytywną
tendencją, którą udało się
utrwalić w 1999. r„ jest spadek
liczby najgroźniejszych prze­
stępstw: przeciwko życiu i zdro­

Do dziś nie wiadomo, gdzie jest milion dolarów

Konwojenci przed sądem
Rozpoczqł się proces

dwóch konwojentów oskarżo­
nych o kradzież miliona dola­
rów. Przed Sqdem Okręgo­
wym we Wrocławiu stanęły
też żony ochroniarzy i dwie in­
ne osoby, oskarżeni o obraca­
nie skradzionymi pieniędzmi.

Prokuratura zarzuca 32-let-
niemu Jarosławowi S. i 38-let-
niemu Cezaremu S., że

w styczniu ubiegłego roku
ukradli milion dolarów z kon­
woju bankowego. Trzej pchro-
niarze — koledzy oskarżonych
— twierdzą, że podczas konwo­
jowania pieniędzy zostali przez
nich poczęstowani jedzeniem,
po którym, jeszcze we Wrocła­
wiu, stracili przytomność.

Do dziś nie wiadomo, gdzie są
skradzione pieniądze. (PAP)

dzi Prokuratura Rejonowa
w Lubinie, która dla dobra
śledztwa nie chce podawać
szczegółów makabrycznych
wydarzeń.

6-letni Rafał wyszedł z do­
mu na spacer z psem, we wto­
rek po południu. Po dwóch

godzinach znalazł się czworo­

wiu — podkreślił rzecznik Ko­
mendanta Głównego Policji
Paweł Biedziak. Dodał, że wy­
krywalność tych przestępstw
tylko nieznacznie spadła.

— Szczególnie ważny jest
nieznaczny spadek najgroź­
niejszych przestępstw popeł­
nionych przez nieletnich —

uważa Biedziak.
O ile liczba najgroźniejszych

przestępstw przeciwko życiu
i zdrowiu w 1999 roku zmalała,
o tyle więcej było przestępstw
przeciwko mieniu. Policja od­

Na ławie oskarżonych rm. cap

<3$

nóg. Dziecka zaczęła szukać
rodzina. Gdy nie znaleziono

go u znajomych i kolegów —

powiadomiono policję, która

rozpoczęła przeszukiwanie
terenu.

Na drugi dzień ciało Rafała
znaleziono kilkaset metrów
od domu. Dziecko miało roz-

strzaskaną głowę. Policja
stwierdziła, że bez wątpienia
Rafał został zamordowany.

(PAP)

notowała prawie 370 tys. kra­
dzieży z włamaniem.

O 17 proc, więcej było kra­
dzieży samochodów. W ze­
szłym roku przestępcy ukra-
dli ponad 71,5 tys. pojazdów
— to znaczy, że każdego dnia

swoje auta traciło prawie 200
osób. Prawie o 40 proc. — do

ponad 30 tysięcy — wzrosła
liczba rozbojów.

Mniej — o ponad dziewięć
tysięcy — było w zeszłym ro­
ku wypadków drogowych —

ponad 52,8 tysięcy. Zginęły
w nich 6162 osoby — o 888

mniej niż w roku 1998 roku.
W 1999 r. policja stwierdzi­

ła ponad 15,5 tys. przestępstw
narkotykowych. (PAP)

Krótko
W obronie szefa

Według szefa MSWiA Mar­
ka Biernackiego, wojewoda
lubuski nie naruszył prawa
powołując nowego szefa go­
rzowskiego PKS-u . W obronie

starego dyrektora od ponie­
działku strajkują pracownicy
firmy. Trwają rozmowy ws.

przerwania strajku.

Rolnicy w pogotowiu

Przewodniczący „Solidar­
ności" Rolników Indywidual­
nych Roman Wierzbicki ogło­
sił pogotowie protestacyjne.
Związek domaga się powoła­
nia koncernu Polski Cukier
i zmiany polityki pywatyza-
cyjnej wobec przemysłu rol­
no-spożywczego.

Rzecznik się odwołał

Rzecznik Interesu Publicz­
nego odwołał się od wyroku Są­
du Lustracyjnego, który oczy­
ścił b. marszałka Sejmu Wiesła­
wa Chrzanowskiego (AWS)
z zarzutu agenturalności.

Mecenas kłamcą

Mec. Zbigniew Jóźwiak jest
„kłamcą lustracyjnym", bo­
wiem zataił swą służbę w SB
— orzekł Sąd Lustracyjny. To

ósmy lustrowany i zarazem

czwarty adwokat, któremu do­
wiedziono takiego kłamstwa.

Czysty jak łza

Emerytowany oficer woj­
ska,' który w latach 70. szkolił
Józefa Oleksego jako rezerwi­
stę w wojskach rozpoznania,
twierdzi, że podejrzany
o „kłamstwo lustracyjne" lider
SLD jest „czysty jak Iza". Ofi­
cer ten zeznawał wczoraj jako
świadek w sprawie Oleksego
przed Sądem Lustracyjnym.

Sądy o przepadku

Sądy, a nie organy celne,
będą decydować o przepadku
zatrzymanego przez celników
towaru — postanowił Sejm
uchwalając zmiany w kodek­
sie celnym i kodeksie postę­
powania cywilnego. (PAP)

/' CENTRUM TARNOWA \
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Kłopotliwe prezenty
Eugeniusz Klopotek z PLS zwrócił się do marszałka Sejmu, by

ten „ukrócił na terenie Sejmu praktyki" obdarowywania posłów
różnymi prezentami, które ich „irytują, denerwują i krępują".

— Co jakiś czas parlamentarzyści znajdują w swoich skryt­
kach poselskich, bądź w klubach, souvenires, prezenciki, które
wielu z nas po prostu irytują, denerwują i co tu dużo ukrywać
— krępują — tak zaczął oświadczenie poseł Klopotek.

Przypomniał „niedawne czasopismo z materiałami pornogra­
ficznymi", znalezione przez posłów w grudniu w skrytkach klu­
bowych (chodzi o miesięcznik „Hustler") i poinformował o tym,
co znaleziono w miniony wtorek.

Były to — mówił — „pięknie opakowane kalendarze i kasety
z kolędami od Polskiego Koncernu Naftowego, który to kon­
cern zamiast skończyć wreszcie z podwyżkami cen paliw fun­
duje parlamentarzystom wcale nie tanie upominki. Proszę pa­
na marszałka o ukrócenie tego typu praktyk na terenie Sejmu"
— zakończył poseł.

Prowadzący obrady wicemarszałek Franciszek Stefaniuk po­
wiedział: — Jeżeli ktoś uzna, że upominek przekracza wartość

najniższego wynagrodzenia w Rzeczpospolitej, to trzeba to

wpisać do rejestru korzyści.
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Buty piją, psy wyją
Bard ma siedem miesięcy i od tygodnia biega w butach po

podwórku. Jest psem rasy labrador w kolorze biszkoptowym.
Przygotowuje się do służby w Państwowej Straży Pożarnej
w Gdańsku Oliwie.

— Mój podopieczny nosi „dziesiątkę" — mówi Dariusz Stan­
kiewicz, który jest jego przewodnikiem. — Przymierzałem mu

mniejsze numery, ale „szóstka" i „ósemka" okazały się za wą­
skie. Nie udało się przecisnąć łapy przez cholewkę.

Buty przysłał do Gdańska Szwed, Swen Wergard, który jest
przewodniczącym tamtejszego Stowarzyszenia Przewodników
Psów. Widział u nas skaleczone zwierzęta, które wróciły ranne

z akcji ratowniczej prowadzonej po trzęsieniu ziemi w Turcji.
Szukając ludzi pod gruzami pokaleczyły i poparzyły sobie łapy.

. Wergard obiecał, że przyśle komplet psich butów do Gdań­
ska. Paczka przyszła przed świętami Bożego Narodzenia. Ża­
den pies się z tego nie ucieszył. Wszystkie zwierzęta były zdzi­
wione i próbowały jak najszybciej zdjąć te kozaczki.

Pięćdziesiąt dwa buty uszyto ze sztucznego włókna, które wy­
myślili Amerykanie. Mają długą wąską cholewkę i szeroką, okrą­
głą podeszwę. Szwedzkie buty posłużą za wzór dla polskich rze­
mieślników, którzy chcieli je produkować tylko nie mieli wzoru.
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Milion nakłuć w „Pomieszanie języków” Medal św. Brata Alberta

Arrasy spod igły
Miliony razy musieli wbić i

wyciqgnqć igłę wawelscy kon­
serwatorzy aby arrasy znów

mogły cieszyć oko. Wkrótce

odczyszczone, wzmocnione i

naprawione znów ozdobig
wawelskie sale — na specjal­
nej wystawie, która zostanie
otwarta w kwietniu.

W nowoczesnej, jasno
oświetlonej pracowni na

olbrzymich stolach rozcią­
gnięte jest „Pomieszanie języ­
ków". Już rok pochylają się
nad nim konserwatorzy Anna

Trzepacz i Marzena Woźniak.
W sali obok rozwinięto słynny
arras „Z globusem". Dwadzie­
ścia cztery inne wciąż zwinię­
te w rulony spoczywają pod
ścianą czekając na swoją ko­
lej. Generalne porządki tych
unikatowych arcydzieł wśród
tkanin rozpoczęto w związku z

wystawą, na jakiej po raz

pierwszy od kilkunastu lat bę­
dą w komplecie pokazane pu­
bliczności. To w nadchodzą­
cym sezonie wielka gratka dla
miłośników sztuki i turystów,
którzy odwiedzą Kraków.

— W najbardziej reprezen­
tacyjnych miejscach Wawelu
zawiśnie 71 najpiękniejszych
i najwartościowsych arrasów.

Wcześniej każdy z nich musi

Pochód królów w odwrotną stronę

Inauguracja Krakowa 2000
Uroczysta ceremonia otwarcia Festiwalu Kraków 2000, w

której uczestniczyć majq nie tylko mieszkańcy miasta, ale i pre­
zydenci i ministrowie Europejskich Miast Kultury oraz premier
Jerzy Buzek rozpocznie się 15 stycznia plenerowym widowi­
skiem — pochodem królów polskich z Wawelu na krakowski Ry­
nek i renesansowym jarmarkiem na placu Mariackim.

Wieczorem w bazylice oo.

Dominikanów kardynałowi
Franciszkowi Macharskiemu
zostanie wręczone facsimile
Codexu Calixtinus, a w kra­
kowskim magistracie Weimar
- Europejska Stolica Kultury
'99 oficjalnie przekaże Krako­
wowi tytuł Europejskiej Stoli­
cy Kultury 2000.

— To powinien być wyjąt­
kowy dzień dla wszystkich
krakowian, których serdecz­
nie zapraszamy na ceremonię

Skłóceni lekarze, zdezorientowani pacjenci

Zamieszane zdrowie
(Dokończenie ze str. 1)
W przychodni przy ul. Bał­

tyckiej trwa wojna między
dwiema spółkami. Pacjenci
telefonicznie przekonywani
są do zrezygnowania z usług
konkurencji, która rzekomo
nie ma kontraktu z kasą. Pra­
cownicy przychodni przy ul.

Teligi natomiast łagodną per­
swazją, zbierają sobie pacjen­
tów „jeśli się do nas nie zapi-
szecie, nie będziecie mogli
korzystać bezpłatnie z reha­
bilitacji". A wiadomo, że rejo­
nizacja od dawna już nie obo­
wiązuje.

W przychodniach specjali­
stycznych wykupiono zale­
dwie 15-25 proc, ubiegłorocz­
nych usług. Reszta trafiła po­
noć do innych placówek,
głównie poradni przyszpital­
nych. Szpital im Żeromskiego

Anna Trzepacz i Marzena Woźniak przy „Pomieszaniujęzyków"
Fol. Anna OSE'1'EK

przejść przez ręce konserwa­
torów, którzy je do ekspozycji
przygotują — mówi Jerzy Pe­
trus, dyrektor ds. muzealnych
Wawelu.

Jerzy Holc szefujący wa­
welskiej pracowni konserwa­
cji tkanin zabytkowych poka­
zuje rulony w lnianych po­
krowcach. Każdy oznaczony
jest sygnaturą i ma inwenta­
rzową kartę. Każdy jest bez­
cennym, niepowtarzalnym
zabytkiem europejskiej sztu­
ki. Zanim po rozwinięciu spo­
tkają się z konserwatorską

otwarcia festiwalu — mówi
Teresa Starmach, wiceprezy­
dent Krakowa.

Pochód królów, na wzór

przygotowanego kilka lat

wcześniej przez Andrzeja
Wajdę, poprzedzi otwarcie w

Muzeum Archeologicznym
wystawy

’ ikon. Zaś 62 pol­
skich monarchów, przedsta-
wianych przez aktorów-
szczudlistów ruszy przy
świetle pochodni o godz.
15.30 z Wawelu do Rynku,

uruchomił nawet kilka no­
wych. Pytanie, czy pacjenci
muszą jeździć aż do szpitala
na zmianę opatrunku i czy
szpitale poradzą sobie z na-

porem pacjentów.
- Jeśli liczba porad zakon­

traktowana przez kasę okaże

się niewystarczająca, ogłosi­
my ponowny konkurs ofert —

zapewnia Paweł Zieliński,
rzecznik prasowy kasy cho­
rych.

Tymczasem, po zakończo­
nym obecnie konkursie, nie

zostały jeszcze podpisane
umowy. Kasa chorych twier­
dzi, że placówki powinny
działać na podstawie proto­
kołów uzgodnień. Tyle, że
na końcu tegoż protokołu
stoi, iż nie jest on wiążący
dla kasy, może więc być
zmieniony.

igłą, czeka ich randka z odku­
rzaczem.

— Stosujemy nowoczesne

wodne odkurzacze Rainbow,
tkanina zabezpieczona jest
siatką i dopiero przez nią zo-

staje odsysany zalegający ją
kurz. Dopiero potem konser­
watorzy oceniają stan arra­
sów, wypatrując miejsc osła­
bionych i przetartych, żeby je
później wzmocnić. By wy­
trzymały próbę, jaką za każ­
dym razem jest ich publiczna
ekspozycja - mówi Jerzy
Holc.

czyli w odwrotną stronę niż u

Wajdy.
Przy magistracie dołączą do

nich oficjalne delegacje, a

przemarszowi towarzyszyć
będą dźwięki Dzwonu Zyg­
munta z taśmy (Kapituła nie

wydała pozwolenia) oraz mu­
zyka Jana Kantego Pawluś­
kiewicza.

— W Rynku kólowie usta­
wią się na wzór rzeźby Anto­
niego

Szymanowskiego — wyja­
śnia organizator widowiska
Jacek Schoen, dyrektor Tea­
tru Bagatela. — Z bazyliki
Mariackiej wyjdzie zaś para
młoda z „Wesela" Wyspiań­
skiego, pojawią się aktorzy z

krakowskimi szopkami, a na

— Tak naprawdę nie wie­
my, jak będzie umowa, nie

widzieliśmy nawet jej wzoru.

Trudno więc dziwić się, że le­
karze są ostrożni — twierdzi
Aleksandra Grabowska, dy­
rektor SP ZOZ Kraków-Kro-
wodrza

Według Zbigniewa Króla,
dyrektora SP ZOZ Kraków-
Śródmieście, konkurs ofert wi­
nien być roztrzygnięty przy­
najmniej w listopadzie, by
można było wszystko doprecy­
zować. Obecna sytuacja sprzy­
ja powstawaniu bałaganu. Pa­
cjenci z dnia na dzień dowia­
dują się, że przychodnia cało­
dobowa pracuje tylko przez pół
doby, dotychczasowy punkt
pobrań krwi został zamknięty i
w dodatku trzeba poszukać
nowego lekarza specjalisty.

Małgorzata NITEK

Po raz pierwszy w historii
został też wyprany arras. Pró­
bę chemii i wody przeszedł
ten na którym widnieje kró­
lewski monogram i misternie

wyhaftowanyjest globus.
— Za ponad 25 tys. złotych

zamek kupił specjalną wannę,

robioną na zamówienie w To­
runiu. Pranie zabytkowych
tkanin w roztworach specjal­
nych środków i w wodzie nie

jeSt nowością, ale po raz

pierwszy odważyliśmy się za­
nurzyć arras. Wcześniej mate­
ria sprzeszła próbę czy nie

farbuje i czy nie kurczy się.
Środki jakich użyliśmy to kon­
serwatorska tajemnica, naj­
ważniejsze że efekt jest zna­
komity — wyjaśnia Jerzy Holc.

Przy „Globusie” zasiadły
Elżbieta Nowak i Urszula
Mróz. Tak jak i inne arrasy i
on zostanie podszyty lnianym
płótnem w miejscach prze­
tarć i ubytków, które w ten

sposób zcalone zostaną z ca­
łością.

Największe spustoszenie
wśród arrasów uczynili Ro­
sjanie. Caryca i jej.dwór roz­
kawałkowali tkaniny. Dwie

dziury wycięli w „Globusie"
tylko dlatego by okalając
drzwi nie marszczył się na ich
framudze. (KaK)

placu trwać będzie jarmark
artystyczny.

— Przygotowaliśmy go w

oparciu o cztery krakowskie

legendy: o Koperniku, tręba­
czu z wieży mariackiej,
dwóch wieżach oraz ołtarzu
mariackim — wyjaśnia orga­
nizator jarmarku Jacek Fe­
dorowicz. — Wystąpią kugla­
rze, połykacze ognia i ryce­
rze w pojedynkach na mie­
cze i topory. Prosimy pu­
bliczność o przybycie w stro­
jach z epoki.

Ceremonia, która koszto­
wała miasto 180 tys. zł, a spo­
nsorów 400 tys., transmitowa­
na będzie przez Program 2
TVP oraz telewizję Polonia.

Adrianna GINĄŁ

Bonifratrzy
w Soplicowie

W dekoracjach z filmu „Pan
Tadeusz" zatańczę goście balu

dobroczynnego organizowane­
go 15 stycznia przez Stowarzy­
szenie Przyjaciół Szpitala Za­
konu Bonifratrów w Krakowie.

Punktem kulminacyjnym
> ma być aukcja przedmiotów

znanych osób. Pod młotek

pójdą m.in. globus i zegar Ja­
na Pawła II, szabla Mariana

Krzaklewskiego i ulubiona

wędka Lecha Wałęsy.
Na balu ma pojawić się

m.in. filmowa Zosia oraz wy­
bitny fotograf Ryszard Horo­
witz, którego dwa dzieła także

wystawione zostaną na aukcję.
Będzie można kupić również

rękopis wiersza Cz. Miłosza i
tomik W. Szymborskiej.

Bilety na bal w cenie 300 zł

za1osobęi500złodpary
sprzedaje Centrum Informacji
Kulturalnej przy ul św. Jana 2
w Krakowie. (Nit)

Niosą pomoc

bezbronnym
Fundacja im. św. Brata Alberta ogłosiła wczoraj listę osób

wyróżnionych medalem św. Brata Alberta, który jest przyzna­
wany za pomoc ludziom niepełnosprawnym umysłowo. Medale

przyznaje się od 1997 r. W tym roku uhonorowani zostali m. in.
Anna Dymna i ks. bp Stanisław Dziwisz.

Ks. Tadeusz Zaleski i Krzysztof Sieprawski prezentuję medal św.

Brata Alberta nu. Adam wojnah

Kapituła medalu rozpatry­
wała kandydatury ok. 20 osób.

Wyniki tradycyjnie ogłoszono
w święto Trzech Króli. W tym
roku wyróżniono aż 5 osób.

Medal otrzyma ks. bp Sta­
nisław Dziwisz, który od 1992
r. systematycznie wspiera bu­
dowę Domu dla Chorych i

Niepełnosprawnych w Rabie

Wyżnej. Wyróżniono również
Annę Dymną za inicjowanie i

wspieranie akcji charytatyw­
nych na terenie Krakowa,
szczególnie na rzecz uchodź­
ców z Kosowa. Kolejnym wy­
różnionym jest hr. Michał
Żółtowski. W 1999 r. przeka­
zał on prawa do rekompensa­
ty za 350-hektarowy majątek
ziemski w Drzewcach koło
Leszna na cele charytatywne
dla fundacji im. Brata Alber­
ta. Uhonorowano również ks.
kan. Edmunda Jastaka i Arno
Bauera z Niemiec, którzy sy­
stematycznie wspierają
ośrodki dla niepełnospraw­
nych Fundacji im. Brata Al­
berta w Toruniu i Radwano-
wicach.

Małopolanie XX w.

- ostatnia szansa
„Gazeta Krakowska" i Radio Plus ogłosiły plebiscyt na naj­

bardziej znaczęce postaci XX w. w Małopolsce. Dziś ostatni

dzień, w którym wysłać można konkursowe kupony.

Z dziejów naszego regionu
wybraliśmy ponad 100 na­
zwisk najwybitniejszych poli­
tyków, naukowców, ludzi kul­
tury, sportowców, duchowych
przewodników. Czytelnicy i
słuchacze Radia Plus mieli

jednak możliwość wpisania

Trójkąt w Krakowie
Na przełomie maja i czerwca w Krakowie odbędzie się spo­

tkanie szefów dyplomacji Trójkęta Weimarskiego — Francji, Nie­
miec i Polski.

Trójkąt Weimarski powsta­
ły w 1991 r. miał zapoczątko­
wać nową politykę europej­
ską, a dla Polski stać się prze­
pustką na Zachód. Nigdy jed­
nak współpraca w jego ra­
mach nie przekroczyła sfery
dyplomatycznej. Może spo­
tkanie w Krakowie da impuls
do nowych działań.

— Jednocześnie ze spotka­
niem ministrów, marszałek

Małopolski będzie gościł

Medal, przedstawiający św.
brata Alberta przytulającego
dzieci, został zaprojektowany
przez Krzysztofa Sieprawskie-
go, podopiecznego schroniska
dla niepełnosprawnych w Ra-
dwanowicach. Medale wręczy
w Krakowie premier Jerzy
Buzek. Uroczystość odbędzie
się w połowie lutego.

Zapowiedziano również, że

podczas Balu Królewsko-

Marszałkowskiego, oganizo-
wanego przez Krakowskie
Bractwo Kurkowe, odbędzie
się aukcja, z której dochód

przeznaczony zostanie na do­
kończenie budowy domu dla

upośledzonych umysłowo w

Radwanowicach. Na aukcji
kupić będzie można m. in.

książki z autografami Czesła­
wa Miłosza, Wisławy Szym­
borskiej i Stanisława Lema,
fotosy Anny Dymnej z jej
podpisami, oraz prace podo­
piecznych schroniska dla

Niepełnosprawnych w Ra­
dwanowicach i warsztatów te­
rapii Zajęciowej w Krakowie.

(Chyl)

własnych nazwisk. Jeszcze

tylko dziś wysyłać można
konkursowe kupony (druko­
waliśmy je przez kilka dni w

gazecie) z dziesięcioma wy­
branymi nazwiskami. Roz­
strzygnięcie plebiscytu za ty­
dzień! (mk)

przedstawicieli władz regio­
nalnych z Francji, Niemiec i
Polski — powiedziała Magda­
lena Kość z Urzędu Marszał­
kowskiego. Padną konkretne

propozycje współpracy kultu­
ralnej, naukowej i gospodar­
czej. Odbędzie się też prezen­
tacja regionów z Francji i Nie­
miec współpracujących z Ma­
łopolską oraz spotkanie mło­
dzieży państw trójkąta.

(mk)
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W uroczystość Objawienia Pańskiego czyli Trzech Króli, Kościół Ka­
tolicki w Polsce obchodzi wspomnienie sakry biskupiej polskich bisku­
pów. Wczoraj wieczorem przy dźwiękach Dzwonu Zygmunta w Ka­
tedrze Wawelskiej odprawiona została msza święta za wszystkich bi­
skupów wywodzących się z archidiecezji krakowskiej. Mszy przewo­
dniczy! ks. bp senior Stanisław Smoleński. (AW)

Fol. Adom WOJNAR

Właściciel komisu

wyłudzał pieniądze

Auta

Telekomunikacja stawia na Internet

Milion abonentów

Tu nie o Wojtka chodzi, ale o Park!

Jak pies z kotem
Spotkane ministra ochrony środowiska Antoniego Tokarczu­

ka z Wojciechem Gqsienicq Byrcynem, dyrektorem Tatrzańskie­
go Parku Narodowego nie zakończyło si^jego odwołaniem. O
komentarz dotyczqcy tego spotkania porosiliśmy dyrektora
TPN-u, a także starostę tatrzańskiego, Andrzeja Gqsienicę Ma­
kowskiego, który nie wypiera się faktu zgłaszania do minister­
stwa zastrzeżeń do polityki dyrektora Byrcyna.

Andrzej Gąsienica
Makowski

Wojciech

Gąsienica Byrcyn

bez pokrycia
Ponad 1 min 366 tys. zł stra­

cili klienci podkrakowskiego
komisu Carimpex. Prokuratu­
ra skierowała do sqdu akt
oskarżenia przeciwko jego
właścicielowi.

52-letniemu Ignacemu B.
zarzucono wprowadzenie w

błąd i doprowadzenie do nie­
korzystnego rozporządzenia
mieniem 59 właścicieli samo­
chodów osobowych i dostaw­
czych oraz przywłaszczenie 1
min 366 tys. zł. Klienci komi­
su korzystający z jego usług
między kwietniem 1998 roku
a sierpniem 1999 roku albo w

ogóle nie otrzymali pieniędzy
za sprzedane samochody, al­
bo dostali tylko część należnej
kwoty. Właściciel nie przy­
znał się do winy. Wyjaśniał,
że pieniądze przekazywał na

działalność firmy — od kilku
lat poważnie zadłużonej — a

nie na cele prywatne.
Prokuratura podkreśla, że

Ignacy B. przyjmował do

sprzedaży samochody wie­
dząc, iż uzyskane środki nie

zostaną przekazane klientom,
lecz wykorzystane na inne ce­
le. Grozi mu do 10 lat więzie­
nia. (PAP)

W krakowskim okręgu Telekomunikacji Polskiej SA, obejmujq-
cym województwo małopolskie i podkarpackie, w roku ubie­
głym o 112 tys. wzrosła ilość posiadaczy telefonów. Jest to nie­
spotykany dotqd przyrost liczby abonentów korzystajqcych ze

standardowych linii. W ostatnich czterech latach przybyło 350

tys. numerów telefonicznych i liczba abonentów zbliża się do

miliona.

— Z końcem 1999 roku w

okręgu zlikwidowano ostatnie

ręczne centrale telefoniczne
— mówi dyrektor okręgu ds.

usług i marketingu, Jacek Pa-

cholczyk. — Tak zwane pier­
wotne nasycenie rynku na te­
renie okręgu, czyli telefon u

każdego chętnego, powinno
nastąpić już w 2001 roku. Za­
skakująco szybko rośnie licz­
ba abonentów korzystających
z najnowocześniejszych linii

cyfrowych w usłudze ISDN

(sieć cyfrowa z integracją
usług). Jest to połączenie cy­
frowe zapewniające wysoką
jakość głosu i umożliwiające

podłączenie nawet ośmiu róż­
nych urządzeń elektronicz­
nych, np. telefaksu, kompute­
ra, wideofonu, z których dwa

mogą działać jednocześnie.
TP SA w Krakowie stawia

w 2000 roku na poprawę ob­
sługi klientów. Abonent bę­
dzie mógł m. in. dokonywać
wielu zleceń drogą telefonicz­
ną. Na przełomie pierwszego
i drugiego kwartału wprowa­
dzona zostanie poczta głoso­
wa, a w pierwszym półroczu
każdy klient otrzyma bezpłat­
ny spis abonentów.

Dyrektor Pacholczyk twier­
dzi, że TP SA w Krakowie

chce w tym roku ugruntować
swoją pozycję największego
operatora i dostawcy usług
internetowych.

Aby ułatwić uczniom do­
stęp do Internetu, do końca
roku TP SA w szkołach insta­
lować będzie bezpłatnie jedno
łącze internetowe. Ponadto

Telekomunikacja bezpłatnie
oferuje szkołom 600 impul­
sów miesięcznie. To oznacza,
że codziennie będzie można

przeprowadzić dwie darmowe

lekcje internetowe. Jest tylko
jedno ale — szkoła musi mieć

pracownię internetową i co

najmniej 10 komputerów.
Dobra wiadomość dla inter­

nautów. Począwszy od marca

w weekendy i święta połącze­
nia internetowe będą tańsze o

połowę. Przez całą dobę,
podobnie jak w obecnie w

każdą noc, impuls będzie zali­
czany co sześć minut, (woko)

Wyrok zapadnie 12 stycznia

Świtoń czuje się niewinny

— Cenimy osobę pana dok­
tora Byrcyna, ale mamy za­
strzeżenia co do jego pracy na

stanowisku dyrektora. Wielo­
krotnie zgłaszaliśmy je w mi­
nisterstwie. W Parku istnieje
praktyka niedotrzymywania
jakichkolwiek uzgodnień.
Spór o drogę do Morskiego
Oka trwał aż 7 miesięcy, po
czy Byrcyn wycofał się bez
słowa. Poza tym niepotrzeb­
nie rozdmuchuje miejscowe
konflikty i przedstawia lokal­
ną społeczność jak drapież­
ców, a sam z tej świątyni, jak
mówi o Parku, drapie ile mo­
że. My to widzimy, warsza­
wiacy nie. Poza tym górale
chronią Tatry od 400 lat, a nie
od 40. Polityków, samorzą­
dowców wybiera się co pew-
nien czas, urzędników nieste­
ty nie. Na szczęście, nikt nie

jest wieczny — twierdzi staro­
sta.

rar

ioii

(Bk

— Wiem, że od dawna różne

osoby z kręgów gminnych, po­
wiatowych, a nawet senator,
złaszały do ministerstwa nie­
prawdziwe informacje na mój
temat. Minister Tokarczuk

podczas spotkania chciał po
prostu wysłuchać opinii dru­
giej strony. Trzeba zdać sobie

jednak sprawę, że w tym ca­
łym zamieszaniu nie o mnie

chodzi, nie o Wojtka Byrcyna,
ale o Park, który chcą roze­
brać. Ja jestem tylko urzędni­
kiem, stróżem tego dobra.

Pracuję uczciwie i zgłosiłem to

w Warszawie swojemu szefo­
wi. Jest mi tylko przykro, że

pojawiły się pomówienia na

mój temat. A przecież społe­
czeństwo polskie oczekuje po
Zakopanem nie bagna, o któ­
rym pisał już Witkiewicz, ale

przede wszystkim spokoju —

mówi Wojciech Gąsienica
Byrcyn. (ASz)

Kolędujemy
Kraków był jednym z

osiemnastu miast, w których
odbywały się eliminacje Ogól­
nopolskiego Konkursu Kolęd
i Pastorałek. Do finału dostali

się chór dziewczęcy Ziarenko
z Kuźnic Wielkich, chór ka­
meralny Cantores Cracovien-

sis, działający przy kościele
oo. Jezuitów w Krakowie, ze­
spół wokalno-instrumentalny
Minstrele z SP nr 1 w Mszanie

Dolnej, zespół śpiewaczy Za-
waternik ze Szkoły Podstawo­
wej w Leśnicy oraz Maria Po-
horecka z V LO w Krakowie.

Trzymamy kciuki! (M P)

RBKŁAHA——

Wczoraj wbrew oczekiwaniom nie zapadł wyrok w procesie
przeciw Kazimierzowi Switoniowi, który jest oskarżony o znie­
ważenie Sejmu i nawoływanie do waśni narodowościowych w

ulotkach kolportowanych na Żwirowisku. Sqd Rejonowy w

Oświęcimiu co prawda przesłuchał ostatniego świadka, ale z

końcowym werdyktem wstrzymał się do 12 stycznia. Sędzia To­
masz Sikora powiedział, że uzasadnienie wyroku będzie utaj­
nione.

Świtoń został pozwany
przez kilku mieszkańców

Oświęcimia. Oburzyła ich
treść ulotek rozdawanych
przez samozwańczego obroń­
cę krzyży na Żwirowisku. Za­
rzucili Switoniowi, że nawo­
łuje do waśni przeciw Niem­
com i Żydom oraz szkaluje
Sejm.

Proces od początku toczy
się za zamkniętymi drzwiami.
Po przesłuchaniu Mieczysła­
wa K. nastąpiły mowy końco­
we stron. Prokurator zażądał
dla Świtonia roku pozbawie­

nia wolności z zawieszeniem
na trzy lata oraz grzywny w

wysokości 1,5 tys. zl. Sam

oskarżony czuje się niewin­
ny.

— Nie mam sobie nic do za­
rzucenia — mówi Kazimierz
Świtoń. — Czy ja obraziłem

kogokolwiek z Żydów? Żaden
z nich jakoś nie wystąpił
przeciw mnie.

Świtoń nie wycofał też

słów, które wypowiedział
wcześniej pod adresem niż­
szej izby polskiego parlamen­
tu, nazywając ją Sejmem

Kazimierz Świtoń po wyjściu z

sali rozpraw Fot. najui lorek

zdrady narodowej. — Ten

Sejm sprzedaje Polskę za

bezcen — dodał tuż po wyj­
ściu z sali rozpraw. — Jestem

niewinny i domagam się
sprawiedliwości. (RL)

ASTRA CLASSIC

Wigilia u unitów
Wczoraj od rana w domu państwa Szafranów w Hańczowej

trwały przygotowania do Wigilii. Szafranowie sq Łemkami wy­
znania grekokatolickiego, w rodzinne strony wrócili z wygnia-
nia w latach 60-tych. Tak samo jak wyznawcy prawosławia, Bo­
że Narodzenie świętujq według kalendarza juliańskiego, dwa

tygodnie po katolikach.

Z pierwszą gwiazdką usie­
dli do stołu: pan Piotr, jego
małżonka Tekla i 87-letnia
ciocia Teodozja. Myślami go­
spodarze łączyli się z synami:
jeden mieszka w Zielonej Gó­
rze, drugi w Kanadzie. Mieli
dzwonić.

Wieczerzę wigilijną rozpo­
częli od lamiania się Chlebem,
później zjedli po ząbku czosn­
ku, a następnie na stole poja­
wiły się grzybki smażone,

barszcz czerwony, pierogi z

kapustą itd. Wieczerzę zakoń­
czyła kutia, uwielbiana przez
kresowiaków pszenica z mio­
dem i makiem.

Późną nocą Piotr i Tekla
Szafran udali się do cerkwi

pw. św. Paraskiewy w Uściu

Gorlickim, gdzie o godz. 22.30
dla kilkudziesięciu wiernych
Powieczeryje odprawił ks.

Wasyl Stojka.
(HSZ)

Czas lecieć i kupić!

Pierwszy rok dwuletniego pakietu
ubezpieczeniowego: OC, AC/KR, NW

i MotoAssistance, na koszt firmy Opel.
Drugi rok - preferencyjna składka płatna w dwóch

równych ratach;
ewentualna szkoda nie zmniejsza sumy ubezpieczenia.

V--
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-------- ZAPRASZAMY------------

AUTO CENTER
Kraków, ul. Wielicka 250

tcl. (0-12) 278-55 -51, 278-55-52, 288-04-10

□PEL-
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" Giełda Papierów Wartościowych

Sesja z 6.OI.2OOO r.

ComArch chce na rynek podstawowy

TV Internet z Krakowa
papier kurs (zł) ns/tk zmiana obrót jtys.il) P/E papier kurs (zł) n»/sk zmiano obrót (tys. zl) P/E

Agora 67,80 rk 9.9 2.841.3 33,5 ZEW 40,40 1.5 273,0

Agros 29,00 ns 7.0 407,8 38,4 Żywiec 380,00 5.0 4.813,0 23,1
Amerbank 28,00 -5 .4 40,5 11,4
Amica 32,70 2.2 980.4 7.8 WIG 18.074,70 2.1 204.565,1

ANS 49,10 1.2 1 .155,6 17.8
Akcje NFI

Animex 7,10 1,4 70,3
Atlantis 2,80 3,7 94,4 192,1 INFI 3,20 2,9 159,0
Bełchatów 19,60 1.0 69,1 71,3 II NFI 3,30 1.9 423,9
Best 14,50 ns 5.1 64.9 III NFI 3,31 0,3 230,2
BIG 12,60 3,3 335.3 31,7 Progress 4,10 nk 0.0 100,3
BK 13,50 -1 .5 151,2 8.9 Yictoria 3,38 0.9 145,2

Boryszew 23,30 2.6 309,9 10,2 Magna Pol. 4,68 2,9 145,1
BOŚ 71,00 1.1 61,9 10,0 Kazimierz W. 2,68 2,3 554,8
BPH 190,00 ns 0,0 3.652,9 19,4 Octava 6,70 0,8 303,5
BRE 134,00 ns 2.3 3.642,3 4.1 Kwiatkowski 6,10 nk 0,0 106,6
BSK 295,00 7.3 9.855,9 15,4 Foksal 3.14 2,3 165,7
Budimex 28,60 0.4 856,2 15,9 XI NFI 3,25 nk 1.6 153,7
BWR 3,10 37.8 1.236,0 Piast 2,62 3.1 334,0

Bytom 7,60 4,1 27,6 2.6 Fortuna 3,55 0.6 385,2

Centrozap 18,00 nk 0.0 67,1 4.1 Zachodni 4,47 1.4 130,6
Cersanit 19,20 nk 1.1 505,7 16,2 Hetman 4,68 2.0 339,5

Compensa 24,50 nk 4.7 4,9

Compland 68,50 1.3 2.837,2 30,5 NIF 59,20 1,4 3.677,3

Dębica 43,80 0,7 6.943,4 9.5
R. równoległy

Drosed 50,50 nk ■2,7 42.1 15,4
Echo 92,50 8,8 1.168,6 6,4 Apator 12,30 4,2 336,3 25,1
Elbudowa 34,30 0.6 2.664,2 7,7 Ape.im 28,20 -3 .1 350,8 33,6
Elektrim 41,00 3.8 18.582,5 Ariel 2,32 -0 .9 71,3
Elektroex 2,94 1.4 166,9 ASMotors 14,20 0,0 159,8 33,7
Elmontwar 2,45 nk -3 .9 15,6 7.4 Bauma 12,25 nk 2.1 63,7 11.0

Elzab 23,80 1.7 152,4 5.9 BCz 21,90 ns 4,3 56,9

Energom. Płd. 25,10 nk -2.3 145,6 15,4 Beton Stal 24,00 0,0 31,2 14,9

Eneregom. Pn 17,90 4.7 66,1 16,5 Bielbaw 12,80 6.7 1.178,7 27,7

Espebepe 5,50 nk 0.9 23,5 3.6 Biurosystem 12,10 0,8 60,5
Exbud 35,10 1.4 6.170.7 28,8 Centros.Gd 2,25 -2,2 30,5 12.3

Farmacol 16,70 ns 2.5 372,1 9.5 Chemiskór 1,65 -0,6 36,3
Farm Food 14,60 0.7 238,4 ComArch 140,50 4,5 1.907,9 25,0
Ferrum 16,50 1.9 87,2 278,5 CSS 28,50 0,4 715,2 20,8
Forte 5,05 nk 1.0 89,5 15,6 Efekt 15,70 nk -0 .6 5,6 9.1

GPRO 9,50 3.3 76.7 9,3 Ekodrob 2,83 ns 2,9 3.5

Grajewo 28,90 0.7 402,5 Energoap. 16,70 -2 .3 71.5

Handlowy 61,00 -1 .6 2.758,2 15,9 Energopol 13,50 ns 0,0 45,7 6.4

Hutmen 13,80 1.5 32,2 Garbarnia 3,70 0,0 3,7 13,5

Hydrogd 22,00 nk 0.0 33,7 21,0 Groclin 17,10 -1 .7 47,5 6.6

lmpexmetal 23,30 8.4 723,0 25,7 Howell 13,70 ns 0.0 76,7 7.9

Indykpol 33,50 -0 .6 1.0 Hydrobud 31,80 1.0 39,2 11.2

Irena 6,30 5,0 1.752,2 150,0 Hydrofor 5,30 -3.6 78,5 6,7

Izolacja 430,00 0.0 0 29,7 Instal 3,30 0.0 81,9 6.0

Jelfa 37,00 5.1 3.502.Z 22,4 InstalKrak 6,35 4,1 77,8 7.4

Jutrzenka 32,00 1.3 574,3 34,1 Jarosław 8,50 nk -3,4 3,5
Kable 14,00 nk 0.0 61,4 Kompap 11,80 1.7 227,5 6,8
Kablehol 7,25 1.4 4 .425,0 26,9 Kopex 40,00 nk -2 .4 2,0 12,0

Kęty 54,40 2,4 1.681,3 12,8 KrakChem 5,45 0,9 170,1
KGHM 25,00 0,8 7.096,6 125,1 Lubawa 3,15 5,0 40,9
KPBPBick 15,90 2.6 461,9 9,3 ŁDA 4,85 3,2 230,0 7,3

Kredyt Bank 18,70 1.1 2 .191,2 13,9 Łukbut 3,97 -0 .5 26,2
Krosno 34,00 nk 3.0 58,4 15,1 Manometry 4,12 nk 0.0 18,0
Kruszwica 9,00 9.8 201,1 Masters 2,10 nk 0,0 89,0
Lentex 23,30 1.3 602,4 14,4 Mieszko 4,63 1.5 602,7
LGPetrobank 9,80 3,7 245,3 11,4 Milmet 5,20 1.0 34,7
Mennica 19,90 4.7 369,8 37,3 Mitex 44,00 7,3 95,6 9.5

Morliny 17,50 2.9 10,6 14,9 Muza 8,40 2,4 129,1 4.6

Mostalexp 4,20 2,9 2.571,1 14,4 Naftobudowa 11,00 nk 0,0 20,2 7,7

Mostalgd 18,70 0,5 140,2 8,5 Pemug 9,50 ns 0.5 24,7 6,3
Mostalkrk 9,30 nk 0,5 24,8 8,4 Piasecki 7,90 -0,6 393,9 8.4

Mostalpic 17,10 ns 2.4 101,4 4,7 PolifarbDb 51,00 2.0 7.7

Mostalsdl 15,55 nk 2,3 27,6 8,9 Poligrafia 12.00 nk 0,8 49,9 6,8

Mostalwar 19,50 0,0 1.306,5 14,1 PollenaEwa 15.00 2,7 218,7 8,7

Mostalzab 12,20 0.8 1.651,7 7,9 Polna 26,50 -7,0 6.1 9.4

Nomi 9,00 4.7 91,8 Polnord 16,00 ns -3,0 9,4 8.6

Novita 6,95 ns 2.2 221,8 Ponarteh 8,80 0,0 6,9 11.6

Oborniki 4,35 3.6 33,2 Pozmeat 25,00 -1 .6 29,5
Ocean 12,55 0.8 62,7 62,8 PPWK 12,60 -3.1 45,3
Okocim 18,80 1,6 823,1 19,1 Projprzem 6,65 0.0 165,2 5.9

Oława 10,50 4.5 540,9 5,9 Sanwil 4,25 ns 0.0 9,2

Optimus 91,90 6.9 12.441,2 0.4 STGroup 12,60 4.1 680,0 23,0

Orbis 35,20 0.6 8.858,6 16,8 Strzelec 2,80 0.0 298,5 59,9

Orle 38,00 1.3 145,7 11.1 Szeptel 12,60 0,4 235,0 80,1

Paged 5,15 3.6 376,0 53,9 Tim 4,63 ns 0.0 24,5 5.3

PBK 91,70 1.6 9.536,9 10,3 Unimil 19,00 -5,0 171,0 11.0

Pekao 57,00 1.8 5.023,6 28,3 Viscoplast 18,60 -0 .8 130,6 10,0

Pekpol 14,50 nk 0.0 37,5 Wafapomp 5,40 ns 3.8 1.0

Pepees 31,30 -0 .9 189,7 8,9 Wistil 23,20 -1 .7 128,2 5,2

PGF 38,00 nk 0.0 747,7 20,8 WKSM 54,00 5.3 15,6 15,4

PKN 25,40 2,8 19.754,3 22,3 Yawal 11,40 ns 3,6 94,5 5,9

Polar 24,80 nk 0.8 291,1 41,1 ZREW * 29,50 5,4 451,2 5,7

PolfaKutno 79,50 5,2 1.052,1 14.1

PolifarbCW 7,90 1,3 795,1 13.7 WIRR 2.080,90 U 10.416,8

PPABank 35,50 5,0 54.1 13,5
Rynek wolny

Prochem 6,50 4,0 207,9 9,9
Prokom 136,00 3,8 8.464,3 18,6 Ampli 1.47 -0 .7 103,7

Prosper 13,30 2.3 821,6 12,2 Bakoma 49,50 nk 1,0 3,0 19,2

Próchnik 3,95 0,0 157,2 Będzin 21,80 ns 4,3 17,1 36,0

Rafako 6,35 2.4 516.2 10,8 Brok 27,40 1.1 827,4 27,3

Relpol 40.30 6,1 138,5 49,3 Budopol 2,70 8,0 55,7 10,9

Remak 3,19 1.3 123,3 Caspol 2,53 nk -0,8 21,0 25,2

Rolimpex 5,70 1,8 972,6 Clif 13,50 0.0 50,6 19,3

Ropczyce 8,40 5.0 299,8 5,7 Della 3,29 -0 .3 83,9

Sanok 32,20 2.2 697,5 13,2 EBI 2,20 ns 0.9 500,5 16,9

Softbank 142,00 3,6 9.662,2 21,8 Famot 6,00 nk 0.8 22,6 8.6

Sokołów 3,91 2.9 654,7 Gant 3,80 nk 1.3 0.7 7,7

Stalexp 22,80 2.2 4.809,6 KZWM 5,70 nk 1.8 32,1 42.5

Slalprodukt 8,15 0.0 510,7 14,9 Leta 2,50 0.4 84,6 6.0

Stomil 25,00 nk 0.0 1.413,0 14,2 LTL 16,90 2.4 134,6 1117,0

Swarzędz 3,25 4.8 296,9 LZPS 4,55 0.9 7.2 6,3
Świecie 15,30 -0,6 809,6 18,3 Murawski 3,30 ns 0,9 8,5

Tonsil 3,55 1.4 25,9 Odlewnie 3,37 -0,6 79,2

TPSA 26,20 1.2 5.255,7 30,9 Pażur 17,50 ns 6,1 124,7 11,2

Unibud 23,10 nk -0,4 180,5 10,9 Pekabex 8,20 7.9 10,9 16,6

Yistula 12,90 2.4 427,3 7.4 Permedia 6,85 ns 2.2 11,6 6,5

Warta 113,00 ■0,9 320,0 5,7 Skotan 28,00 2.6 92,4 4.8

Wawel 19,60 2,6 152,8 SterProjekt 18,00 0,3 271,5 16.9

WBK 27,50 nk 2,6 1.643,5 11.3 Suwary 12,20 0,8 65,1 4,7

Wilbo 2,58 1,2 222,2 9.3 TUEuropa 10,00 3,6 66,9 6.6

Wólczanka 17,00 3,0 324,6 5.4 TUP 2,30 0.4 4.6

Zasada 2,70 0.0 12,4 5,3 ZEG 7,50 ns 7,9 15,9 14,1

Krakowska spółka informatyczna ComArch od dawna zapo­
wiadała wprowadzenie na rynek telewizyjnej przystawki inter­
netowej. Słowo ciałem się stało — pojawiło się pierwsze w na­
szym kraju urzqdzenie, które umożliwia korzystanie z internetu
za pomocq telewizora. ComArch zainwestował tu ok. 300 tys.
dolarów. Krakowska spółka poinformowała wczoraj o planach
przeniesienie notowania swych akcji z rynku równoległego na

podstawowy.

Przypomnijmy, że istniejąca
od kilku lat spółka informa­
tyczna ComArch jest firmą ro­
dzinną. Założył ją prof. Janusz

Filipiak z AGH, który kieruje
zarządem spółki, zaś jego żona
— radą nadzorczą. Dziś firma

tworzy m.in. oprogramowanie
dla banków, dużych przedsię­
biorstw, firm telekomunika­
cyjnych, towarzystw emerytal­
nych. Krakowski ComArch

wygrał właśnie przetarg na

kompleksową informatyzację
Ministerstwa Gospodarki.
Udoskonalanie dotychczaso­
wych oraz rozwój nowych wy­
robów i usług — wśród nich
właśnie internetowa przy­
stawka telewizyjna, kioski
multimedialne itp. — odbywać
się będzie w uruchamianym
w specjalnej strefie ekono­
micznej w Krakowie centrum

softwarowo - informatycznym
oraz badawczym. Centra po­
wstaną przy współpracy z Po­
litechniką Krakowską.

Te inwestycje w SSE to dziś

praktycznie strategiczny cel

spółki ComArch, na które

przeznacza ona część pienię­

H Waluty

NBP

USD - 4,1129 (-0.41); DEM - 2,1757 (-0,57); FRF - 0,6487 (-0,57); GBP - 6,7620 (41,21); CHF -

2,6522 (-0,62): EUR - 4,2553 (41,57).

mutronr
SRMÓW, W. Wletepłll 3: USD (100) 411,00 - 414.00. DEM (100) 216.00 - 217,00, ATS (100) 30,75

- 31,00. FRF (100) 64,50 - 65,20, GBP (100) 672,00 - 680,00, CHF (100) 264.00 - 268,00. (ECo)

N0WTSACŁ Jeiyj', W. ul. Gwzkmka 32, Wihwi 6: USD 4,075 - 4,16, DEM 2,105 - 2,16, FRF

(100) 62,90 - 64,50, ATS (100) 29,095 - 30,60, CHF (100) 257,00 - 261.00, GBP (100) 658,50 -

670,00, SKK (100) 9,60 - 10.30. (NT)

TARNÓW, W. Knknskl 32: USD 4,070 - 4,140, DEM 2,150 - 2,190, FRF (100) 64,00 - 65.00,

ATS (100) 30,60 - 30,90, GBP 6,37 - 6,45. CHF 2,60 - 2,62. (tł)

Na przykład: Opakomet

To będzie ciekawy rok
Rozmowa z Lesławem LECHEM — dyrektorem zarządzającym
Przedsiębiorstwem Opakowań Blaszanych Opakomet
wKrakowie

— Ile to lat minęło od chwili,
gdy nazwa: Przedsiębiorstwo
Opakowań Blaszanych odpowia­
dała rzeczywistości?

— Istotnie, minęło sporo
czasu. Do roku 1990 było to

potężne zgrupowanie produ­
centów puszek, wieczek, za­
mknięć do opakowań szkla­
nych. Potem firmy produkcyj­
ne poszły swoją drogą, uzy­
skując pełną samodzielność,
a Opakomet z biurem projek­
towym, narzędziownią i labo­
ratorium stal się firmą usłu­
gową. Zmieniliśmy obszar
działalności i nie ograniczamy
się do branży opakowań.

— Ale do niedawna ściśle

współpracowaliście z takimi

przedsiębiorstwami, jak Can

Pack w Brzesku czy White Cup
w Krakowie, które opakowania
metalowe produkują?

— Przed dziesięciu laty
część majątku przedsiąbior-
stwa została wydzierżawiona
inwestorowi amerykańskie­
mu oraz niemieckiemu pro­
ducentowi wieczek do sło­
ików. Firma White Cup prze­
jęła też załogę. Kontakty
z Can-Pack podtrzymujemy,
wykonując" dla nich różne

usługi.

— A le dziś White Cup ma nowy
zakład w Niepołomicach, gdzie
przeniósł ludzi, zaś teren wrócił

do Opakometu. A jest to lokali­
zacja bardzo obiecująca... Na­
tomiast wasza wiedza i umiejęt-

dzy uzyskiwanych z emisji ak­
cji. Pierwsza publiczna sprze­
daż odbyła się rok temu, kiedy
to krakowska firma przymie­
rzała się do giełdowego debiu­
tu. Nastąpił on 5 maja 1999 r.

i był nadzwyczaj udany. Sami
właściciele spółki byli zasko­
czeni, a inwestorzy tylko za­
cierali ręce. Okazało się bo­
wiem, że za jedną akcję spółki
płacono w pierwszym dniu
notowań giełdowych aż 151 zł,
gdy w publicznej ofercie jeden
walor kosztował... 47 zł, czyli
na poziomie górnej granicy
widełek ustalonych na 32-47
zł. Wartość pierwszego noto­
wania była wyższa o 221 proc.
Akcje ComArch drożały
zresztą jeszcze przed debiu­
tem na parkiecie, a mianowi­
cie podczas notowań praw do

akcji spółki (wycena 95-149
zł). Kto kupił komputerowe
walory spółki podczas pu­
blicznej sprzedaży w lutym
ub. r., ten do dziś mógł zarobić
krocie. Zarabia zresztą nadal.
Jak wynika z notowań z ostat­
nich 52 tygodni, minimalna
cena giełdowa jednej akcji

i
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— Przez urzędowe bariery
zmarnowano sporo entuzja­
zmu.. . Fol. Fili RATKOWSKI

ności ciągle czekają na najlep­
sze wykorzystanie.

— I są wykorzystywane
przy projektowaniu i wykona­
niu form, matryc, tłoczników
oraz całej gamy precyzyjnych
narzędzi, w tym narzędzi
skrawających z węglików
spiekanych. Mamy znakomi­
ty, w opinii naszych klientów,
park maszynowy i certyfikat
ISO 9001. Pracujemy dla Da­
ewoo, Delphi Polska, Valeo...
Coraz więcej uwagi poświęca­
my przemysłowi motoryzacyj­
nemu. W tym celu chcemy
wydzielić ze struktury firmy
biuro projektowe i narzę-
dziownię, wejść w porozu­
mienie z Włochami i kanadyj­
ską firmą Hemiatite, która ma

wynosiła 72,50 zł, maksymal­
na— 145zł.

W sierpniu ub. r. ComArch

poinformował o podwyższe­
niu kapitału akcyjnego o prze­
szło 1,5 min zł (do kwoty nieco

ponad 3 min zł) i podjęciu sta­
rań o przejściu z giełdowego
rynku wolnego, na którym
spółka debiutowała, na rynek
równoległy. Teraz ComArch
chce przeskoczyć kolejny
szczebel i zmienić rynek na

podstawowy (luty-marzec).
Prezes spółki Janusz Fili­

piak zapowiadał niedawno

kolejną emisję akcji. Dojdzie
do niej prawdopodobnie pod
koniec-tego miesiąca. Spółka
zamierza zaoferować pół mi­
liona akcji serii E, dzieląc je
między instytucjonalnych in­
westorów zagranicznych (dla
nich przeznaczono pakiet 300

tys. akcji) i krajowych (100
tys. akcji) oraz dotychczaso­
wych akcjonariuszy (też 100

tys. akcji). Prezes Filipiak za­
pewnia, że podział walorów

jest elastyczny i zależy on

przede wszystkim od tego, kto
da więcej. Cena akcji będzie
ustalona podczas budowania

księgi popytu. Pieniądze z tej
emisji ComArch przeznaczy
oczywiście także na inwesty­
cje w krakowskiej SSE i na

dalszy rozwój usług interne­
towych. Tegoroczny zysk net­
to zaplanowano na 20,5 min
zł. (ECe)

mocną pozycję na rynku mo­
toryzacyjnym. Pomysł polega
na wykonawstwie detali i nie­
wielkich urządzeń dla produ­
centów samochodów, poczy­
nając od projektu po realiza­
cję. Proces wytwórczy pozo-
staje pod stałym nadzorem

akredytowanego laborato­
rium i biura certyfikacji,
współpracujących z Polskim
Centrum Badań i Certyfikacji.
Idea powiązania członów hol­
dingu z firmami zewnętrzny­
mi winna zapewnić, że nie

będzie taryfy ulgowej dla

marnotrawstwa, co zdarza się
w obrębie tej samej firmy.

— Wprowadzenie takich reguł
wcale nie musi być łatwe.

— Kiedy w 1990 roku wy­
grałem konkurs na szefa Opa­
kometu, wyczuwałem w lu­
dziach ogromny ładunek en­
tuzjazmu. Teraz widać, że

sporo z tego entuzjazmu,
z powodu urzędowych barier
i niestabilności przepisów,
zostało zmarnowane. Tak by­
ło przed kilku laty, kiedy za­
częliśmy planować budowę
niewielkiego centrum spo­
tkań na terenie wydzierża­
wionym White Cupowi. Te­
raz, gdy teren wrócił do nas,

mamy gotowe projekty i nowe

perspektywy. To nasze drugie
poważne zadanie w nowym
roku. Byle tylko udało się je
zrealizować bez „hamulco­
wych", bo wtedy i ten rok mo­
że okazać się za krótki.

Rozmawiał Filip RATKOWSKI

■ Krótko

Boeing
dla rządu

Boeing Buisness Jets może
zabrać na pokład do 50 pasa­
żerów. Zasięg BBJ, bez mię-
dzylądowania, to ponad 10 tys.
km. Zbudowano go w oparciu
o pasażerski Boeing 737. Do­
tąd wyprodukowano ponad
3500 BBJ. Pierwszy taki samo­
lot może trafić do polski w cią­
gu 12 miesięcy od daty zamó­
wienia. Kosztowałby ok. 44
min dolarów. Byłby przezna­
czony dla polskiego rządu. Bo­
eing Buisness Jets na Europę
jest zainteresowany udziałem
w przytargu na samolot dla

polskiego rządu, nie wyklu­
czając też oddania maszyn
w leasing. W sierpniu 1998 r.

polski rząd wysłał tzw. zapyta­
nie ofertowe do kilku firm lot­
niczych, produkujących samo­
loty dyspozycyjne, czyli prze­
znaczone są dla dużych firm,
których szefowie muszą szyb­
ko przemieszczać się po świę­
cie, nie będąc uzależnieni od
lotów rejsowych. Samoloty te­
go rodzaju kupowane są rów­
nież przez rządy. Najbardziej
znany jest rządowy Air Force

One, zbudowany w oparciu
o płatowiec Boeinga 747, któ­
rym lata prezydent USA.

Oprócz Boeinga, oferty przed­
stawiły też Gulfstream i kon­
sorcjum Airbus Industrie.

Nie państwowa
PKO

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów zgodził się na ko­
mercjalizację Powszechnej
Kasy Oszczędnościowej Ban­
ku Państwowego. Minister
skarbu proponuje przekształ­
cenie PKO BP w jednoosobo­
wą spółkę skarbu państwa.
Rozpoczęta w ten sposób ko­
mercjalizacja byłaby pierw­
szym krokiem do prywatyzacji
PKO BP, co zaplanowano na

ten rok. Po komercjalizacji
minister skarbu ogłosi pu­
bliczny przetarg na wybór do­
radcy prywatyzacyjnego ban­
ku. Na sprzedaż jego akcji
musi się zgodzić Rada Mini­
strów. PKO BP i BGŻ to ostat­
nie państwowe banki deta­
liczne. I polskie...

Za wysoka
43 proc, ankietowanych

przez CBOS Polaków uważa,
że poziom inflacji jest niedo­
puszczalnie wysoki. ■Przeciw­
nego zdania jest 22 proc.,
a reszta nie potrafi wypowie­
dzieć się na ten temat. Niemal

połowa badanych sądzi, że
w tym roku za tę samą kwotę
kupi znacznie mniej towarów
niż w ub. r. W opinii zdecydo­
wanej większości Polaków

dochody ich gospodarstw do­
mowych zmalały w ub. r.

Przewidywana roczna inflacja
w 1999 r. ma wynosić 9,6
proc., a według RPP w br. po­
winna spaść do 5,4-6,8 proc.

Pocztowa

bankowa

Jeśli do końca stycznia
Urząd Nadzoru Bankowego
zaakceptuje zakup przez Pocz­
tę Polską od Telekomunikacji
Polskiej SA 25,64 proc, akcji
Banku Pocztowego, to powsta­
nie największa w kraju sieć
bankowa. BP ma 23 oddziały,
a PP ponad 7700 placówek,
które znajdują się też w miej­
scowościach, gdzie nie ma filii

innych banków. Kupując ban­
kowe udziały, PP chce posze­
rzyć usługi. (Oprać. ECe)
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Wybieramy
Ludzi Roku 1999

Przedstawiamy
pierwszych kandydatów
• Ojca Jana BIERNATA,

augustianina, proboszcza pa­
rafii św. Katarzyny w Krako­
wie zgłosili mieszkańcy ul.

Skalecznej. Nie tylko za to, że

zajmuje się całym sercem i

duszą restauracją przepięk­
nego kościoła, ale także za

pomoc ludziom starym, opu­
szczonym, których nie braku­
je w tej parafii. Ostatnio dzię­
ki sporemu zaangażowaniu
ojca Jana w klubie Tagasta
została zorganizowana dar­
mowa pomoc w odrabianiu

lekcji dla dzieci szczególnie
tej pomocy potrzebujących.

• Fundacja Przyjaciół
Dzieci z Chorobą Nowotworo­
wą .WYSPY SZCZĘŚLIWE'
przy Klinice Hematologii
Dziecięcej Polsko-Amerykań­
skiego Instytutu Pediatrii CM
UJ w Krakowie — za uporczy­
we i konsekwentne zdobywa­
nie pieniędzy przeznaczo­
nych na ratowanie życia dzie­
ciom, pomoc rodzinom, a tak­
że na organizowanie kolonii

zdrowotnych.
Fundację zgłosiła jedna z

matek chorego dziecka, które

żyje właśnie dzięki pomocy
„Wysp Szczęśliwych": — Nie

chcę zgłaszać nikogo imien­
nie, bo tam każdy oddany jest
sprawie chorych dzieci całym
sercem — powiedziała matka.

• Włodzimierz KARIO, dy­
rektor stadniny koni hucul­
skich w Gładyszowie, naj­
większej w Europie. Dzięki
jego pasji i miłości do koni

Gładyszów stał się konnym
centrum, z turystów żyje cala
wieś i okolice.

• Kazimierz KORMAN,
wójt gminy Zakliczyn — za

szereg inicjatyw samorządo­
wych i społecznych, rozwija­
jących zaniedbaną infrastruk­
turę gminy (wodociągi, kana­
lizacja), rozwój oferty tury­
stycznej i agroturystycznej,
przywracanie blasku zabytko­
wym częściom miasteczka.

• Iwona KOWALSKA,
działaczka osiedlowa z Tar­
nowa — za zaktywizowanie
społeczności osiedlowej i do­
prowadzenie do publicznej
dyskusji w Tarnowie na temat

bezpieczeństwa na osiedlach.
• Józefa KUKUŁĘ z Krze­

szowic, szefa Interwencyjne­
go Zespołu Pomocy Między­
ludzkiej zaproponowali na

„Człowieka Roku" jego podo­
pieczni — za wszelaką pomoc
najuboższym.

• Franciszek KURZEJA,
skrzypek z Kiczni kolo Nowe­

CZYTELNICY PYTAJĄ — „GK” ODPOWIADA

Poradnik podatnika
• Kupiłem działkę budowlaną
dość tanio i notariusz pobrał 5

proc, opłaty skarbowej od war­
tości podanej przez właściciela

działki. Po upływie prawie 2 lat

urząd skarbowy wezwał mnie

do dopłaty opłaty skarbowej
twierdząc, że wartość działki

jest zaniżona. Nie rozumiem

postępowania urzędu, przecież
notariusz nie kwestionował ce­
ny działki.
— Notariusz nie ma obo­

wiązku oceny wartości rzeczy
będących przedmiotem spo­
rządzanych przez niego
umów. Wpisuje wartość

go Sącza dzielnie reprezentu­
jący Sądecczyznę na wszel­
kich imprezach krajowych.
Amatorskim graniem zaraził
wielu ludzi. Prawdziwy ludo­
wy miłośnik kultury.

• Bożena LEŚNIEWSKA,
dyrektorka Małopolskiego Re­
jonu Sprzedaży Polkomtel SA.
Kierowana przez nią firma

zorganizowała szereg przed­
sięwzięć charytatywnych, an­
gażując się również w sponso­
ring imprez kulturalnych i

sportowych. Ma szczególne
zasługi dla krakowskiej, pol­
skiej kultury organizując w

ramach „Gwiazdozbioru Plus
GSM" koncerty Zbigniewa
Preisnera, Andrzeja Sikorow­
skiego oraz wydając płyty wy­
bitnych polskich artystów,
m.in. Preisnera.

• Józef LIPIEŃ, trener za­
paśników Wisłoki Dębica —

za walne przyczynienie się do

powrotu dębickich atletów do

grona najlepszych w kraju.
Firmował liczne medale indy­
widualnych mistrzostw Polski
oraz złoto w rywalizacji ze­
społowej.

• Józef LISZKA, 70-letni

emerytowany inż. Zakładów

Górniczo-Hutniczych „Bole­
sław" w Bukownie, mieszka­
niec Krzykawy, oddany całym
sercem ziemi olkuskiej. Swoje
etnograficzno-historyczne za­
interesowania zawarł w kilku
książkach, licznych artyku­
łach i okolicznościowych bro­
szurach. Jest głównym inicja­
torem i autorem wydawanych
cyklicznie Bolesławskich Ze­
szytów Historycznych. Rzeź­
bi, w swej kolekcji ma wiele

figur świętych, które ozdabia­
ją jego dom i obejście. Prace

swoje pokazywał w kraj i i za

granicą. Z wystawy Salon de
Mai w Lillers we Francji w

1990 r. przywiózł złoty medal.
• Józef PABIAN, społecz­

nik z Brzeska — za zaintere­
sowanie problemami dzieci i

młodzieży. Organizator wielu

imprez masowych dla naj­

Czekamy na kolejne zgłoszenia
Kandydatury na Ludzi Roku ’99 wraz z uzasadnieniem można

zgłaszać listownie lub telefonicznie do 21 stycznia:
□ w Krakowie, al. Pokoju 3, tel. (0-12) 430-43-79

□ w Chrzanowie, ul. Sienkiewicza II, tel. 623-95-15

□ w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6, tel. 443-53-54,
□ w Nowym Targu, Rynek 5, tel. 264-84-56

□ w Olkuszu, ul. Króla Kazimierza Wielkiego 38,
tel. 641-32-34

□ w Oświęcimiu, Rynek 8, tel. 843-35-45

□ w Tarnowie, ul. Krakowska 12, tel. 621-56-50

□ w Wadowicach, p(. Jana Pawia II 8, tel. 873-84-84 (tes)

podaną przez strony umowy,
natomiast jeżeli odbiega ona

od wartości rynkowej na da­
nym terenie, urząd skarbowy
ma prawo wezwać strony
umowy do podwyższenia
wartości.

• Czy będę mogła odliczyć od

podatku wydatki związane z le­
czeniem stomatologicznym sy­
na? 25 lat minęło mu w lutym
ubiegłego roku, ale studia

skończył kilka miesięcy później.
— Ma Pani prawo do odli­

czenia od podatku od docho­
dów za rok 1999 maksymalnie

młodszych i dla dorosłych,
pomysłodawca klubu sporto­
wego, otwartego przede wszy­
stkim dla młodych brzeszczan
z ubogich rodzin.

• Tadeusz PARCHAŃSKI,
kiedyś wójt Tymbarku, po
podziale tej gminy wójt Słop­
nic, wicewojewoda Małopol­
ski. Za jego kadencji Słopnice
zaczęły się szybko rozwijać.
Jako wicewojewoda jeszcze
lepiej może się przysłużyć ro­
dzimej miejscowości.

• Dr Krzysztof PAWŁOW­
SKI, rektor Wyższej Szkoły
Biznesu w Nowym Sączu. W

tym roku jego placówka uzy­
skała potencjalną możliwość

przyznawania równolegle
amerykańskich i polskich dy­
plomów. WSB od lat jest naj­
lepszą biznesową prywatną
uczelnią w Polsce.

• Beata SZYDŁO, bur­
mistrz Brzeszcz — za próbę
zmiany wizerunku gminy,
która kojarzona jest wyłącz­
nie przez pryzmat najwięk­
szego pracodawcy, jakim jest
miejscowa kopalnia węgla
oraz za styl rządzenia najbar­
dziej na zachód wysuniętą
gminą Małopolskiego.

• Barbara WIKIERA, am­
basador ogólnopolskiej kam­
panii przeciwalkoholowej
„Alkohol kradnie wolność" —

za konsekwentne propagowa­
nie zagadnień związanych z

profilaktyką przeciwalkoho­
lową, zwłaszcza wśród dzieci i

młodzieży, na terenie ziemi

oświęcimskiej.
• Piotr WYROBIEC, absol­

went historii na UJ, urodzony
w Zatorze, od kilku lat mocno

związany z Wadowicami. Od
1991 r. uczy historii w Zespo­
le Szkół Budowlanych w Wa­
dowicach, w 1995 r. został dy­
rektorem Muzem Zbiory Hi­
storyczne Ziemi Wadowickiej.
Od 1998 r. redaktor naczelny i
twórca przeglądu Historycz-
no-Kulturalnego Wadoviana,
inicjator spotkań i wykładów
historycznych.

kwoty 296,24 zl. Podatnikowi

przysługuje takie odliczenie
w przypadku odpłatnego ko­
rzystania z niepublicznych
zakładów opieki zdrowotnej
przez niego, jego małżonka
lub dzieci własne albo przy­
sposobione, z tym, że jeżeli
chodzi o dzieci uczące się, do­
tyczy to tych, które nie ukoń­
czyły lub ukończą w danym
roku podatkowym 25 lat i nie

uzyskały w roku podatkowym
dochodów z wyjątkiem do­
chodów zwolnionych od

podatku.
Jerzy PISKA

M CZYTELNICY PYTAJĄ
„GK” ODPOWIADA

Warto

wiedzieć

Dłuższy macierzyński

Halina Z. z Chrzanowa: Za kilka

tygodni urodzę dziecko. Czy bę­
dę już mogła skorzystać z dłuż­
szego urlopu macierzyńskiego,
który przyznano pracującym
matkom?
— Od 1 stycznia 2000 r. zgo­

dnie z ustawą z 19 listopada
1999 r. (Dz.U. nr 99, poz.
1152), wymiar urlopu macie­
rzyńskiego wynosi:

• 20 tygodni przy pierw­
szym i każdym następnym
porodzie,

• 30 tygodni w przypadku
urodzenia więcej niż jednego
dziecka przy jednym poro­
dzie.

Ten wyższy wymiar urlopu
macierzyńskiego przysługuje
również pracownicom, które 1

stycznia 2000 r. już z niego
korzystają.

Od 1 stycznia 2001 r. urlop
macierzyński zostanie jeszcze
wydłużony i będzie wynosił
odpowiednio 26 i 39 tygodni.

Niepełna trzynastka
Wiktor C. z Krakowa: Choć

przepracowałem u ostatniego
pracodawcy (sfera budżetowa)
8 miesięcy, nie uwzględniono
mnie w wykazie osób, którym
należy się wyplata trzynastej
pensji. Czy jeśli zwrócę się do

dyrekcji w tej sprawie nam

szansę na uwzględnienie moje­
go odwołania?
— Tak. Proszę się odwołać,

ponieważ do wypłaty trzyna­
stki uprawnieni są pracowni­
cy po przepracowaniu co naj­
mniej 6 miesięcy. W takim

przypadku jest to oczywiście
wypłata proporcjonalna do

przepracowanego okresu. Na­
tomiast po przepracowaniu u

danego pracodawcy całego
roku pracownik budżetówki

nabywa prawo do dodatkowe­
go wynagrodzenia rocznego,
tzw. trzynastki w pełnej wyso­
kości.

Józefa PIOTROWSKA-STRIGL

REKUm——•———

GAZETA

KRAKOWSKA
teraz może zaprenumerować ją każdy

nieważne gdzie mieszka

CODZIENNA
DOSTAWA DO DOMU

BEZ
DODATKOWYCH KOSZTÓW!!!

Zamówienia przyjmują
urzędy pocztowe i listonosze.

OPINIA SPOŁECZNA
TEL. (012) 430-43-79

Przestrojenie
za abonament

Zmuszanie ludzi, żeby ma­
sowo kupowali nowe radiood­
biorniki lub za pokaźną kwotę
w swoim budżecie przestrajali
stare, przy czym nie wiadomo

czy przestrojone będą dobrze

pracowały, uważam za jeden
wielki skandal. Ludzie nie

wiedzą, co włożyć do garnka,
a tu jeszcze jak chcą posłu­
chać wiadomości lub muzyki
muszą wyłożyć forsę. To mo­
że przynajmniej trzeba było
znieść nam abonament na ten

rok? Ale posłowie i ministro­
wie mają się dobrze, to gdzież
tam myśleliby o naszych kło­
potach. Nie ma się nawet do

kogo z tą i innymi sprawami
zwrócić, bo posłowie nie spo­
tykają się z wyborcami.

W trosce o siebie

Bodaj o 30 procent nasi

przywódcy w rządzie podnie­
śli sobie pensje. Przy po­
wszechnym niedostatku i do­
ciskaniu pasa na dole jest to

naganę moralnie i nieprzy­
zwoite. Dla pielęgniarek nie
ma na podwyżki, rząd zaś so­
bie nie krzywduje.

Gdzie dwóch się kłóci,
tam złodziej korzysta
Jestem oburzony stanowi­

skiem krakowskiej policji w

sprawie niechęci do współ­
pracy z firmą, która odzyskuje
skradzione samochody. Sami
nie potrafią znaleźć skradzio­
nego auta, ale pomocą innych
gardzą. To zakrawa na kpinę.
Czyżby policja trzymała szta­
mę ze złodziejami? Przeżyłem
kradzież samochodu. Oczywi­
ście policja auta nie znalazła,
śledztwo umorzono. Po 3 mie­
siącach zupełnie przypadko­
wy człowiek wskazał mi miej­
sce postoju auta, dokładnie

obrabowanego.

Fatalne drogi

Nowy pomysł rządu jazdy
autem z włączonymi światłami

także w lecie jest bzdurą. Nie

dość, że słońce razi, to jeszcze
dojdą reflektory. Poza tym
zwiększy to koszt eksploatacji
samochodu, szybciej zużyją się
żarówki i akumulator, pójdzie
więcej paliwa. Na poprawę
bezpieczeństwa na drogach
wpłynęłaby przede wszystkim
ich jakość i nie chodzi mi tu

już nawet o lepszą nawierzch­
nię, ale przede wszystkim o

brak poboczy. Drogi są wąskie,
kręte i nic się z tym nie robi, a

przecież utworzenie półtora­
metrowych poboczy nie było­
by znowu takie kosztowne.
Nie ma chodników dla pie­
szych, których wieczorem do­
strzega się na drodze dosłow­
nie w ostatniej chwili. Dziwię
się ludziom, którzy tymi dro­
gami jeżdżą na rowerach. Dla
mnie rowerzyści to samobójcy,
a fakt czy pojedzie się autem z

prędkością 50 czy 60 km na

godzinę przez teren zabudo­
wany nie wiele zmieni.

Bezpieczniej
ze światłami

Większości kierowców nie

podoba się propozycja jazdy
samochodem z włączonymi
światłami przez cały rok. Szu­
kają dziury w całym, a ja uwa­
żam, że to naprawdę służy
zwiększeniu bezpieczeństwa
na drogach. Też jestem kie­
rowcą, lecz na poparcie swojej
tezy przytoczę doświadczenia
ze swojej pracy. Obecnie je­
stem na emeryturze, ale by­
łem maszynistą PKP. Nam

również, gdy wiele lat temu

wprowadzono oświetlenie w

dzień dla lokomotyw, wyda­
wało się to absurdem. Dziś,
gdy przekonaliśmy się, że na­
wet w słoneczny dzień oświe­
tloną lokomotywę lepiej wi­
dać, już nikt się nie buntuje.
Uważamy, że to dobry pomysł
i tak samo będzie na drogach.

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. Autorów

opinii podpisujemy, jeśli nie

zastrzegą sobie nazwiska do
wiadomości redakcji. (tes)
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Ordynatorowi I Oddziału Wewnętrznego
Szpitala Wojewódzkiego im. św. Łukasza w Tarnowie

dr. Antoniemu Sidorowi

oraz wszystkim Lekarzom, Pielęgniarkom
wraz z oddziałem dializ

za ogromną życzliwość, bezinteresowność,
pomoc niesioną w czasie choroby

mojego Męża

ŚfP

Władysława Zakielarza
składam serdeczne podziękowania

Zofia Zakielarz z Rodziną

Radzie Nadzorczej, Zarządowi
i Pracownikom „Społem” PSS

w Tarnowie,
Przyjaciołom i Znajomym,

którzy okazali życzliwość i współczucie,
tak licznie uczestniczyli

w ostatniej drodze

ŚfP
ANNY WOZIWODY

składamy tą drogą
serdeczne podziękowania

Rodzina

Wszystkim, którzy wzięli udział

w ostatniej drodze

naszego zmarłego
Męża, Ojca, Dziadka i Brata

ŚfP
Antoniego Mo fańskiego

składamy
wyrazy głębokiej wdzięczności.

Rodzina

ZNS

Pani Ewie Kochanowskiej
wyrazy najgłębszego i szczerego współczucia

z powodu śmierci

Ojca
składają

Koleżanki i Koledzy
z Zakładu Telekomunikacji

w Krakowie

312

Wszystkim, którzy
pomogli nam w ostatnich dniach życia

Drogiego Męża i Ojca

Bolesława Czuby
oraz Tym,

którzy brali udział

w ceremonii pogrzebowej
składamy

serdeczne podziękowania.

Żona i Córka

ŚfP
Józef Harmatys

Przeżywszy 1. 70 zmarł 3.01.2000 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11.01.2000 r.

o godz. 11.00

na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w bezgranicznym bólu

zawiadamiamy, że

w dniu 6.01.2000 r.

zmarł w wieku 60 lat

ŚfP
inż. Jan Maciaś

Najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadek
Msza żałobna odprawiona zostanie

w poniedziałek, 10.01.2000 r„

o godz. 14,
w kościele parafialnym w Pleszowie.

Po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka, Synowie, Synowe i Wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ŚfP
Jan Pełka

Przeżywszy I. 76

zmarł 1.01.2000 r. Pogrzeb odbędzie się
w poniedziałek, 10.01.2000 r. o godz. 11.40

na cmentarzu Rakowickim.

6 stycznia 2000 r.

odszedł nagle

inż. Jan Maciaś
Pogrążeni w ogromnym żalu

składamy hołd pamięci
Naszemu Prezesowi Zarządu -

Dyrektorowi Naczelnemu Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego

„Budostal-2” S.A.

Człowiek wielkiego ducha

życzliwy Przyjaciel i Kolega.

Zarząd i Pracownicy PBP „Budostal-2" S.A.

Pogrzeb odbędzie się w Pleszowie

w dniu 10 stycznia 2000 r„ poniedziałek, o godz. 14.

9/HB 56/1 56/1

„Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą”
ks. Twardowski

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia
2000 roku w wieku 76 lat zmarł nagle

ŚfP
Jan Pełka

Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś

W naszej pamięci pozostanie zawsze jako człowiek

wielkiego serca, wyjątkowej szlachetności

i uczciwości, oddany przyjaciel.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione

zostanie w poniedziałek dnia 10 stycznia 2000 roku

o godz. 11.40 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim,
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego

na miejsce wiecznego spoczynku -

Pogrążeni w smutku i bólu

Żona, Córka, Syn, Synowa, Wnuczki,
Szwagierki, Szwagrowie, Rodzina

i Przyjaciele

ŚfP
Agnieszka Mikulska

Przeżywszy 1. 30 zmarła 1.01.2000 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12.01.2000 r.

o godz. 11.00

na cmentarzu Rakowickim.

Panu

Krzysztofowi Kozdronkicwiczowi

Prokuratorowi Apelacyjnemu w Krakowie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Matki

składają
Prokurator Okręgowy w Tarnowie

wraz z Pracownikami Prokuratur Okręgu Tarnowskiego
T/Y/34

NEKROLOGI
na dzień następny

przyjmowane są
w biurach reklam i ogłoszeń

„GK” do godz. 17.00

Informujemy Państwa o możliwości
składania kondolencji

na naszych łamach

Zapraszamy do naszych
BIUR REKLAMY

Kraków, ul. Starowiślna 10;
al. Pokoju 3;

Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6;
Tarnów, ul. Krakowska 12



s,9

piątek 7 stycznia 2000 r.

Na Spiszu i Orawie i Słowacy, i Polacy czują się pokrzywdzeni

Orawskie zamieszanie
— Wymysły, że ktoś z nas

chciaiby zmienić granicę pań­
stwa, są dzisiaj śmieszne. Ale

jeśli pisze się donosy do naj­
wyższych władz, że my chce-

my oderwać północny Spisz
i północną Orawę od Polski,
to już śmieszne być przestaje
— Ludomir Mołitoris, sere-

tarz Towarzystwa Słowaków
w Polsce, nie ukrywa swego
zdenerwowania.

— Rzeczywiście, sporządzi­
liśmy memoriał o sytuacji na­
rodowościowej na Spiszu
i Orawie, i przekazaliśmy od­
powiednim władzom — po­
twierdza ksiądz Władysław
Pilarczyk, prezes Towarzy­
stwa Przyjaciół Orawy. —

Uznaliśmy to za potrzebne,
bo Towarzystwo Słowaków

wypacza swymi działaniami

prawdę o tych krainach. Sło­
waków na Orawie jest garst­
ka, na Spiszu trochę więcej,
a starają się tworzyć wraże­
nie, że to są ziemie rdzennie
słowackie. Chcieliśmy to wła­
dzom uświadomić, bo dobre

wzajemne stosunki można
budować tylko na prawdzie.***

Przybysz, który na Spiszu
i Orawie dostrzega głównie
sielskie krajobrazy, widzi peł­
ne polsko-słowackie porozu­
mienie na jarmarkach w Ja­
błonce i zgodne sąsiedzkie
współżycie, jest zdumiony,
kiedy słyszy o jakimś konflik­
cie. A jednak co jakiś czas da-

je on o sobie znać wzajemny­
mi pretensjami i atakami.

Ostatnie, trwające już prawie
pół roku zamieszanie zaczęło
się od sympatycznej imprezy,
przeglądu orkiestr dętych,
zorganizowanego w Podwilku
na Orawie przez Towarzy­
stwo Słowaków. Był to już,
mówiąc nawiasem, 18. taki

przegląd, ale tym razem po­
wstały problemy. Znaleźli się
uważni obserwatorzy, którzy
dostrzegli, że w trakcie im­
prezy „doszło do profanacji
polskich symboli narodo­
wych", a, działacz z Piekielni­
ka Jan Świętek miał stwier­
dzić, że celem towarzystwa
jest „dążenie do powrotu Gór­
nej Orawy i Spiszą do Słowa­
cji, m.in. w ramach polityki
regionalnej UE". Takie przy­
najmniej alarmujące wieści

przyniósł „Nasz Dziennik"

w artykule „Antypolskie eks­
cesy na Orawie" pióra Jakuba
Banasia z Krakowa. Profana­
cja miała polegać na tym, że

do dekoracji został użyty
transparent o polskich bar­
wach narodowych, a na tym
tle dano napis w języku sło­
wackim.

Ludomir Mołitoris odpo­
wiada:

— Równie dobrze można by
powiedzieć, że Coca-Cola

używa polskich barw narodo­
wych. Nasz transparent miał
tło biało-czerwone, a litery
były granatowe. Każde dziec­
ko na Orawie wie, że biały,
granatowy i czerwony, to bar­
wy narodowe słowackie.
A nasze dążenia do rewizji
granic, to już całkowite wy­
mysły, po prostu oszczerstwa.

Według Molitorisa, redak­
tor Banaś, którego na impre­
zie w Podwilku nie widziano,
uzyskał informacje od wójta
gminy Jabłonka. Wójt, dr An­
toni Wontorczyk, początkowo
w rozmowie z „GK" przekazał
swoją wyrazistą opinię o incy­
dencie, później jednak nade­
słał do redakcji faks: „Niniej­
szym wyrażam kategoryczny
sprzeciw aby w artykule
»Orawskie zamieszanie« po­

jawiły się jakiekolwiek wypo­
wiedzi kojarzone z moją oso­
bą i stanowiskiem które peł­
nię".

Jan Świętek, współprawca
afery, twierdzi:

— E, panie, więcej głupot
było napisane niż prawdy.
W Podwilku ja nic nie gadał,
inni byli od gadania. Prawda,
że wieczorkiem przyszedł do
mnie pan Banaś, przedstawił
się, że jako nasz parafian. No
to troszku my politykowali na

ten temat, troszku żartowali.
A potem wypisał nie wiadomo
co. Że Słowak jestem, to każ­
demu powiem w oczy. Ale

granice przestawiać? Kto, ja?
— Tymczasem na podsta­

wie tego artykułu ksiądz Pi­
larczyk pisze na nas donos do
ministra kultury, że nasza

działalność godzi w porządek
konstytucyjny Rzeczypospoli­
tej Polskiej — oburza się se­
kretarz Mołitoris. — To chore.

***

Ksiądz Pilarczyk, którego
podpis figuruje pod „Memo­
riałem w sprawie tzw.

»mniejszości słowackiej®
w-Polsce", prostuje:

- To nie donos, tylko drugi
już z kolei memoriał ZG To­
warzystwa Przyjaciół Orawy,
wystosowany do władz pań­
stwowych. I nie był on spo­
wodowany tylko tym artyku­
łem, ale całą działalnością
Towarzystwa Słowaków, bo to

nie pierwszy taki incydent.
Do żelaznego repertuaru

wzajemnych podchodów na­
leżą spory o to, ilu w rzeczy­
wistości jest w Polsce Sło­

waków. Ksiądz Pilarczyk po­
wołuje się m.in. na opraco­
wania słowackich history­
ków (np. -endery, Kavulja-
ka), którzy sami przyznają,
że nie tylko wsie na górnej
Orawie były rdzennie pol­
skie, ale zwarte osadnictwo

polskie sięgało jeszcze kilka
do kilkunastu kilometrów
w głąb dzisiejszej Słowacji.
Mołitoris odpowiada, że to

są dane z XVII, XVIII,
w najlepszym razie XIX wie­
ku. Natomiast, kiedy w roku

1947 władze polskie zezwo­
liły na otwieranie szkól z ję­
zykiem słowackim, klasy
polskie niemal znikły ze

Spiszą i Orawy. Ksiądz Pi­
larczyk na to, że pdczas spi­
sów ludności w latach 1910
i 1921, 97 procent ludności

Orawy określiło swą narodo­
wość jako polską.

Historia ma do siebie, że

każdy może w niej znaleźć

wygodne argumenty na po­
parcie swoich tez.

(Dokończenie na str. 10)

raptularz
piątkowy

U WEEKEND

Złośliwyprezentnoworoczny
zrobiła Polakom statystyka. Po

razpierwszypo wojnieprzy­
rost naturalny okazałsię
ujemny. WKrakowie specjalna

przychodnia będzie leczyćza­
burzeniapotencji, która za ko­
muny, nie wiadomo dlaczego,
była dużo lepsza.

UPONIEDZIAŁEK

„NaszDziennik
" wytropiłsyl­

westrową dywersję ideologicz-
: ną. .Od latpróbuje się uczynić
z tejdaty coś wyjątkowego, coś

na kształtpogańskich świąt
związanych np. ze zmianami
pór roku. Iniktjuż niepyta
o koszty, choć wszystkiepie­
niądzepochodzą z naszejkie­
szeni". Aż strachpytać, czy re­

formysłużbyzdrowia (zano­
szępieniądze i bezpytania
o koszty) też aby nie wymyślili
poganie?

■ WTOREK
SenatorDanielak (SLD) za­
proponowała senackiej komisji
rodzinnej, żebypokazywanie
organówpłciowych było zagro­
żone 10 latamikryminału tylko
wtedy, „gdy może to narzucić
odbiór osobie, która sobie tego
nieżyczy". Nicz tego, głosDa­
nielak był wołającym napusz­
czy. Musimy starannie zasła­
niać okna, kiedy będziemypo­
kazywaćnarządy, bojeśli wy­
czai nasprzez lunetępodglą­
daczz sąsiedniego bloku, ma­
my„dzidsionę"jak w banku.

U ŚRODA
Okazało się, żepełnomocnik
ds. rodziny Smereczyńskajest

jeszcze za mało radykalna.
Posłanka Wachowska (A WS)
stwierdziła że Smereczyńska,
którapopieraprzedszkola,
sprzyja „wyemancypowanej
kobiecie, która chce się reali­
zowaćpoza domem", a kobie­
tom.trzebajasnopowiedzieć,
że najpierw muszą wypełnić
obowiązki macierzyńskie ".

Czyposłanka Wachowska nie

powinnapilnowaćkuchni, za-

■miastgardłowaćpopróżnicy?

■ CZWARTEK

Sejm ogłosiłReymontapatro­
nem roku2000. Czyżby Sejmo­
wi byłapotrzebnapomocfik-
ęjopisarza w drodze do „Ziemi
obiecanej”?Balcerowicz nie

wystarczy?
Marek LUBAŚ-HARNY

| Przy
okazji Gorzko, gorzko

Grozą powiało od komunika­
tu, iż (jak to ujęły telewizyjne
Wiadomości) „Pogotowie Ratun­
kowe będzie wyjeżdżać tylko do

zdarzeń, w których zagrożone
jest bezpośrednio życie ludzkie".

Jużeśmyprzywykli, że wpiw­
nicy można trafić na niewybuch,
że w korkach i kolizjach uczest­
niczą samochody, zaś Pogotowie

jest od zdarzeń. Tym razem

w okulawionej polszczyźnie
przekazano nam decyzję nawet

na tle wszystkich wcześniejszych
idiotyzmów związanych z refor­
mowaniem państwa wyjątkowo
głupią i bezmyślną.

45 złotych — bo tyle ma kosz­
tować nieuzasadnione wezwanie
Pogotowia — to suma, którą

z pewnością nie każdy Polak

dysponuje zwłaszcza pod koniec

miesiąca. To groźne dla zasilko-
wiczów, emerytów i rencistów,
z obawyprzed rachunkiem mo­
gących się zawahać i nie wezwać
pomocy chociażby przy ataku

serca, kiedy to szybka lekarska
interwenta przesądza ojej sku­
teczności. Nawet chronik, czyli

pacjent obyty ze swymi dolegli­
wościami, nie zawszejest wsta­
nie osądzić, czy może zaczekać
na zwykłą wizytę, czy też powi­
nien natychmiast znaleźć się
w szpitalu. W czyjej tępej głowie
zrodziło się wyobrażenie, że nie­
bezpieczne — bezpośrednio (!)
niebezpieczne dla życia sąjedy­
nie sytuacje rozpoznawalne dla

laika? Kto wymyślił zalecenie,
by w razie czego najpierw odna­
leźć lekarza rodzinnego, spro­
wadzićgo i dopiero pojego tele­

fonie czekać na karetkę? Re cza­
su musi to zająć, szczególnie
w dużym mieście? Lekarz akurat

może być zajęty innym pacjen­
tem, najzwyczajniej można się
do niego nie dodzwonić. Poza
tym, ile godzin na dobę zdoła

przepracować, chcąc pomóc,
a nie zaszkodzić? Nie zabezpie­
czono zastępstw, dyżurów, noc­
nych zwłaszcza, pełnionych
przez wystarczającą liczbę leka­
rzy. Nie każdy ma w domu tele­
fon, nie każdy ma sąsiadów
skłonnych do angażowania się
w kłopotliwą, czasochłonną po­

moc. Zainterpelowani przez TV

lekarze z oburzeniem zareago­
wali na wiadomość, że likwido­
wane będą ambulatoria przy sta­
cjach Pogotowia. Nawetjeślipo­
zostawi sięje — to za odpłatno­
ścią. A zdaje się, to nie takie pie­
niądze miały „iść za pacjentem".
Za nim, ale nie zjego kieszeni.

Przykro rozpoczynać Nowy
Rok minorowym tekstem, zmu­
sza do tego prezent, zafundowa­
ny namprzed rząd wprzededniu
Świąt, pewnie w nadziei, że śle­
dzie, karpie i mak z miodem za­
przątną nas na tyle, byśmy zba­
gatelizowali nowinkę. Jeszcze

jedna amputacja elementarnych
społecznych przywilejów. I nie

wypatrujmy diabla z czerwoną

bolszewicką gwiazdą na ogonie,
który to piekielnik mąd w rozu -

mie biednemu narodowi naka­
zując mu wybór lat siedemdzie­
siątych w rankingu polskiej
szczęśliwość. Kiedy to jednak
można było leczyć się bezpłatnie,
a poczude przyzwoitość jeszcze
nie pozwalało wzywać do trakto­
wania gotówki jak czekoladek
czy koniaczaku od wdzięcznego
pacjenta. A już tym bardziej —

do aprobaty takiego znaku rów­
nania przez opiniępubliczną.

Grubsze obyczaje, twardsze
serca. Kuleje filantropia. W tych
samych telewizyjnych wiadomo-

śdach, które doniosły o rujnacji
systemu pogotowia ratunkowe­
go, usłyszeliśmy, że „gdyby nie

pomoc dobrych ludzi" (dosłow­
nie!) trzeba by zamknąć domy
dziecka. Tylko dzięki sponsorom
domy jeszcze trwają. „Oczywi­
ście firmy w zamian chcąjakiejś
reklamy w mediach, niemniej
dzieci w tej chwili nie muszę że­
brać, tojest uczdwe..."

Nie. Toniejest uczdwe. Kapi­
talizm nie musi tak wyglądać.
I nie zwalajmy na ustrojową
zmianę kondycjipaństwa, wktó­
rym kierownik kasy chorych za­
rabia więcej odpremiera, w któ­
rym radny — działacz z założe­
nia społeczny — jest finanso­
wym potentatem wporównaniu
z lekarzem, nauczycielem albo

policjantem. Państwa, w którym
publiczne pieniądze bez zaha­
mowań marnotrawi się na

kwiatki do kożucha i przechwy­
tuje naprywatne cele. Krajprosi
się o generalne porządki. Może
i cztery reformy bardziej trzyma­
łyby się kupy, gdybyje poprze­
dziła ta elementarna ?

Anna STROŃSKA
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(Dokończenie ze str. 9)
Molitoris mówi o akcjach

polonizacyjnych. Ksiądz Pilar­
czyk o wkroczeniu armii sło­
wackiej na Orawę i Spisz u bo­
ku wojsk hitlerowskich. Moli­
toris o 6 tysiącach ludzi, którzy
uciekli stąd do Czechosłowacji
przed „bandą" Ognia.

— A jak to nazwać inaczej
niż bandą? Wpadali na Spisz,
rabowali bydło i konie, a kto
bronił dobytku, tego wyprowa­
dzali przed dom i kula w łeb.

Ksiądz Pilarczyk twierdzi, że

za to PRL była dla Słowaków

łaskawa.
— Oni mówią, że myśmy

spolszczyli słowacką ludność?
To oni od 1939 roku zaczęli
slowakizować przez szkolę, ko­
ściół i urząd. W szkole nie
można było odezwać się po

polsku, w kościele nie wolno

było się po polsku modlić.
Dbali o to, by materialnie po­
wodziło się ludziom na Orawie

stosunkowo bardzo dobrze. To

było celowe działanie propa­
gandowe. Z głębi Słowacji
przyjeżdżali ludzie na Orawę
po zaopatrzenie, bo tu było
wszystko, a w Polsce wiadomo
co. Cóż, ubi bene, ibi patria.
Mówili: Patrzcie, jaka w tej
Polsce bieda. No i przez pięć

Zamieszanie

na Orawie

lat narobili ludziom zamiesza­
nia dużo w głowach. Za komu­
ny też było Słowakom dobrze,
bo ich działacze byli w partii,
albo ZSL, byli panami i decy­
dowali. A nam nie pozwolono
założyć polskiego towarzystwa
na polskiej Orawie jeszcze do
roku 1988.

— Ja się urodziłem w roku
1957 i za tamto państwo słowac­
kie nie odpowiadam — mówi
Ludomir Molitoris. — Dziś nikt

przy zdrowych zmysłach nie
chce zmieniać granic. Jesteśmy
lojalnymi obywatelami polski­
mi, działamy zgodnie z polskim
prawem i naszym statutem. Do­
tację z Ministerstwa Kultury
otrzymujemy na mocy ustawy
budżetowej. Ale przede wszyst­
kim o nasze finanse troszczymy
się sami. Mówią, że państwo
polskie kupiło nam na siedzibę
kamienicę przy ul. św. Filipa
w Krakowie. Prawda, że rząd
premiera Mazowieckiego sprzy­
jał mniejszościom i minister Cy­
wińska tuż przed dymisją gabi­
netu przekazała nam trochę
pieniędzy. Ale główne środki

mieliśmy swoje. Kiedy pojawiła
się taka możliwość, zaczęliśmy
sprzedawać na Słowacji polską
cegłę i na tym zarabiać. Wystar­
czyło, żeby kupić ruinę. Ale cie­
szyliśmy się, że choć ruina, to

nasza. Na kilka lat stałem się
budowlańcem i efekty już wi­
dać, a niebawem, obiecuję pa­
nu, będzie to najładniejsza ka­
mienica w okolicy.

Gospodarność Słowaków

rzeczywiście może budzić za­
zdrość. Kiedy polskie placówki
kulturalne robią bokami, oni

w Kacwinie na Spiszu budują
imponujące Centrum Kultury
Słowackiej.

— Środki na jego utrzyma­
nie sami sobie wygospodaru­
jemy — zapewnia Molitoris.
— Prowadzimy działalność

gospodarczą, mamy drukar­
nię, która nieźle zarabia. Na­
szym celem jest ukończenie
w tym roku budowy w Kacwi­
nie. W centrum znajdzie się
także pensjonat. Region robi

się turystyczny, więc liczymy,
że w ten sposób obiekt zarobi
na siebie.

Kolejnym celem towarzy­
stwa będzie budowa podob­
nego centrum słowackiej
kultury w Jabłonce na Ora­
wie.

— My ich nie zaczepiamy —

twierdzi ksiądz Pilarczyk. —

Jeśli ktoś chce się czuć Słowa­
kiem, bo widzi w tym korzyści,
to mu wolno. Każdy ma prawo
zdradzać swoje dziedzictwo
i kulturę ojców. To im zależy,
żeby wokół tych spraw był du­
ży szum, żeby byli męczenni­
kami.

Molitoris podpisał natomiast

oświadczenie, w którym czyta­
my:

„(...) celem pomówień sze­
rzonych przez (...) Towarzy­
stwo Przyjaciół Orawy jest wy­
wołanie waśni narodowościo­
wych na Orawie, usiłowanie

poderwania autorytetu Towa­
rzystwa Słowaków w Polsce

oraz poniżenie go w opinii pu­
blicznej. Są to niebezpieczne
działania (...). Są przejawem
szowinizmu i nietolerancji oraz

przekreśleniem chlubnych
kart historii Rzeczypospolitej
Polskiej wielu narodów".

r Chcieliśmy tylko upo­
mnieć się o prawa Polaków —

mówi ksiądz Pilarczyk. — To

my się czujemy dyskrymino­
wani. Mam wielki żal do władz

państwowych, że o to nie dba­
ją. Który premier upomniał się
o polską ludność na górnej sło­
wackiej Orawie?

Ksiądz Pilarczyk uważa, że

także Towarzystwo Słowaków
w Polsce i polskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Orawy są trak­
towane nierównoprawnie.

— Oni mająjak u Pana Boga
za piecem — twierdzi. — W ze­
szłym roku dostali z minister­
stwa 360 tysięcy na działalność

kulturalną, więc mogą sobie ro­
bić huczne imprezy. Kiedyś ca­
łe województwo nowosądeckie
miało mniej na kulturę niż oni.
A ja na nasz kwartalnik „Ora­
wa" ciężko wywalczyłem zaled­
wie 5 tysięcy. Polityka kultural­
na powinna być inna. My chce-

my być hojni dla wszystkich.
I to dobrze, dawajmy dobry
przykład. Ale o Polaków upo­
mnieć się nie ma komu. I to źle.

— A czy to nasza wina? —

pyta retorycznie Ludomir Mo­
litoris.

Marek LUBAŚ-HARNY

Sekty u bram
Obecnie w Polsce działa 15

kościołów, których funkcjono­
wanie określajq osobne usta­
wy i 137 kościołów i związków
wyznaniowych wpisanych do

rejestru. Według Raportu Biu­
ra Bezpieczeństwa Narodowe­
go z 1995 roku, sekty działajq
jako stowarzyszenia, fundacje,
salony odnowy zdrowia fizycz­
nego i psychicznego, kursy po­
szerzania świadomości, spółki.
Jest to jednak czubek góry lo­
dowej — ostrzega dr Zbigniew
Pasek, kierownik Pracowni Do­
kumentacji Wyznań Religijnych
w Instytucie Religioznawstwa
UJ — nie sposób oszacować ilo­
ści nowych grup wyznaniowych
ze względu na to, że część
z nich działa jako grupy niefor­
malne. Dlatego też wszystkie
dane o liczbie członków no­
wych ruchów religijnych sq wy­
ssane z palca.

Inwazja

Raport w rozdziale VH „Sekty
i niektóre związki wyznaniowe
w Polsce" wymienia Niebo, Ro­
dzinę, Rodzinę Miłości, Hare

Kryszna, Christian, Kościół

Zjednoczonych Chrześcijan,
grupy pseudosatanistyczne. Ko­
ściół Zjednoczenia Sun Myung
Moona. Swoją działalność sekty
prowadzą najczęściej na terenie

dużych miast: Warszawy, Trój­
miasta, Wrocławia i Krakowa.

Krakowscy specjaliści do

spraw prewencji dzieci i mło­
dzieży zagrożonej przestępczo­
ścią i demoralizacją twierdzą, że

istnieje realne zagrożenie ze

strony grup posługujących się
psychomanipulacją, często wła­
śnie o charakterze wyznanio­
wym. Na policję dzwonią rodzice

zaniepokojeni zachowaniem
dzieci. W wielu przypadkach
okazuje się, że były agitowane na

obozach, koloniach, wyjazdo­
wych przyspieszonych kursach

języków obcych.

Sekty — jak to robią Francuzi
Francuzi przyrównują sekty do hydry, która jest nie tylko żywa, ale wciąż
się rozrasta w społeczeństwie, które nie potrafi ciągle znaleźć antidotum.

Już w 1974 roku powstało Stowarzyszenie Obrony Rodziny i Jednostki,
które w statucie wyraźnie zaznacza, że jest organizacją niezależną od

wszystkich doktryn religijnych, filozoficznych i politycznych i rezygnuje
z angażowania się w jakiekolwiek polemiki dotyczące doktryn. Dwa lata

później stowarzyszenie uzyskało pierwszą subwencję z Ministerstwa Zdro­
wia. W1979 rozpoczęła się międzynarodowa wymiana informacji, pro­
blem dostrzegł parlament.
W1980 roku do Patyża przybyli przedstawiciele 14 państw Europy, Ame­

ryki, Azji, by uczestniczyć w konferencji o sektach totalitarnych. ADFI

tworzy odtąd jednolitą, zjednoczoną strukturę na terenie Francji (UNAD-

Fl) i staje się członkiem Europejskiej Federacji Centrów Badań Sekt. (FE-

CRIS).
Obecnie ADFI uzyskuje fundusze również z Ministerstwa Młodzieży i Spor­
tu, Fundacji Francji i od mera Paryża.
W1982 roku Alain Vivien, zastępca przewodniczącego Zgromadzenia Na­

rodowego został powołany na przewodniczącego Międzyministerialnej Mi­

sji ds. Sekt i pod jego kierunkiem na prośbę ówczesnego premiera po­
wstał pierwszy raport, opublikowany w 1985 roku. W tym samym roku

na mocy przyjętej jednogłośnie rezolucji M. Jacquesa Guyarda i członków

grupy socjalistycznej powstaia specjalna parlamentarna komisja, zajmują­
ca się badaniem działalności sekt

W1996 roku został opublikowany ponadstustronkowy raport „Sekty we

Francji", znany jako raport Guyarda. Wymienia on ponad 170 sekt

W rozdziale o niebezpieczeństwach dla jednostki zwraca uwagę na pro­
blem werbowania dzieci, który byłby, zdaniem komisji, udziałem 28 orga­
nizacji, m. in.: Cytadeli, Świadków Jehowy, Stowarzyszenia dla Zjednocze­
nia Chrześcijaństwa Światowego, Francuskiej Federacji dla Świadomości

Kryszny i Rodziny. Wśród niebezpieczeństw dla społeczeństwa na pierw­
szym miejscu wyłania się przekaz antyspołeczny, który miałby charakte­

ryzować 46 organizacji, m. in.: Rodzinę, Ruch Realian, Francuską Federa­
cję dla Świadomości Kryszny. Powołując się na informacje uzyskane z Mi­

nisterstwa Spraw Wewnętrznych raport wymienia 26 sekt które powo­
dowałyby zaldócenia porządku publicznego, m. in.: Świadkowie Jehowy,
Kościół Ścjentologiczny i Francuska Federacja Świadomości Kryszny.

Francuzi mogą pochwalić się uchwaloną jednogłośnie w 1998 roku ustawą
o obronie dzieci przed szkodliwym działaniem sekt w szkołach prowadzo­
nych przez nie. Oznacza to możliwość wejścia do tych szkół inspektorów
akademickich, sprawdzających nie tytko stan wiedzy dzieci, ale również ich

zmysł krytyczny. Jak obiecywała Segolene Royale, minister edukacji, w wy­
wiadzie dla „Le Parisien”, inspektorzy będą czujni na każdy „znak indok­

trynacji”. W przypadku stwierdzenia nadużyć przewidziano grzywny.

Tegoroczny ponadtrzystustronicowy raport powstał przy udziale sześciu

ministerstw i spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem wszystkich naj­
ważniejszych ugrupowań parlamentarnych. Osobne rozdziały poświęcono
infiltracji przez sekty sektorów zdrowia I edukacji.
W ramach Misji Międzyministerialnej od roku na Uniwersytecie Saint De­
nis w Paryżu działa Centrum Pomocy Psychologicznej dla ofiar sekt

— Największe żniwo sekty
zbierają w czasie wakacji pod­
czas koncertów i festiwali, wyko­
rzystując wszechobecną formułę
„porozmawiajmy o Bogu" — do­
wiedziałam się w Wydziale ds.

Przestępczości Nieletnich w Ko­
mendzie Miejskiej Policji w Kra­
kowie.

— Sekty wchodzą na teren

szkół — przyznaje Jerzy Lac-

kowski, kurator małopolski —

dotyczy to przede wszystkim
szkół średnich w dużych mia­
stach. Wydaje się, że szkoły nie

są wybierane losowo — wybór
poprzedza dobre rozpoznanie
ekonomicznych potrzeb placów­

ki. Sekty dysponując nieraz du­
żym kapitałem wchodzą
w „transakcje wiązane" — wyna­
jęcie sali w połączeniu ze zorga­
nizowaniem pracowni kompute­
rowej i zajęć pozalekcyjnych. Są
też próby wynajmowania po­
mieszczeń w systemie weeken­
dowym. Jednak najbardziej ty­
powy przykład to wejście na te­
ren szkoły pod pozorem tanich
kursów języków obcych. Inny
przykład: szkoła niepubliczna,
poprawna pod względem mery­
torycznym, zorganizowała zaję­
cia relaksacyjne. Sprawę zgłosiła
do nas sama dyrektorka, na­

uczyciele zauważyli zmiany
w zachowaniu dzieci. Sprawa
była rozpatrywana przez Komi­
sję Edukacji Rady Miasta. Więk­
szość rodziców wycofała swoje
dzieci ze szkoły, ale część nie.
Techniki te doprowadzały do

„wyciszenia" dzieci, co mogli nie­
którzy uznać za efekt pożądany.
Był wreszcie przypadek mole­
stowania nieletnich w prywat­
nym ośrodku „opiekuńczo-wy­
chowawczym", nie podlegają­
cym kuratorium. Próba kontroli

przez naszego wizytatora została
uniemożliwiona przez właścicie­
la. Ostatecznie sprawa znalazła

rozstrzygnięcie w sądzie. Mieli­
śmy tu do czynienia z ewident­
nym łamaniem statutu przez

stowarzyszenie prowadzące
ośrodek.

O. Robert Plich, kierujący Do­
minikańskim Centrum Informa­
cji o Nowych Ruchach Religij­
nych i Sektach, ostrzega również

przed prelekcjami i wykładami,
prowadzonymi przez sekty, któ­
re mają rzekomo informować
o działających ruchach a w rze­
czywistości są formą apologe-
tycznej prezentacji jednego
z nich.

— Dostrzegamy też potrzebę
sprawdzania pochodzenia, osób

głoszących prelekcje, tym bar­
dziej, że właśnie dowiedzieliśmy
się o trzecim przypadku podszy­
wania się pod pracownika na­
szego Centrum — mówi Plich.

Paragrafy, prelekcje i... pertraktacje

Rok 1995 można by nazwać

przełomowym dla problemu
sekt — Rezolucja Rady Miasta
Krakowa z sierpnia wzywała
rząd i parlament do podjęcia
działań legislacyjnych, prewen­
cyjnych w kontekście niepokoją­
cej działalności „niektórych no­
wych ruchów religijnych, para-

religijnych i paraterapeutycz-
nych" godzących w młodzież
i rodzinę.

— W nawiązaniu do rezolucji
nasz Wydział zorganizował

’

szkolenie dla dyrektorów placó­
wek oświatowych, które prowa­
dził wizytator kuratoryjny —

mówi dyrektor Wydziału Eduka­
cji i Kultury Wojciech Miodoń­
ski. Okazało się, że rodzice nie

wiedzą, jak rozpoznać, że czło­
wiekjest pod wpływem sekt.

W 1996 roku do dyrektorów
szkół i rodziców trafiła broszura

„Co zagraża twojemu dziecku?"

(finansowana przez ówczesny
Wydział Zdrowia) z rozdziałem

poświęconym sektom. Autorzy
proponowali zestaw pytań, na

podstawie których można by by­
ło się zorientować czy dana gru­
pa religijna stanowi zagrożenie
społeczne.

Nie jest tajemnicą, że akcja
nie dała oczekiwanych rezulta­
tów. Na początku 1998 roku zde­
sperowani rodzice prosili o in­
terwencję radnych w sprawie
wynajmu sali w szkole w dzielni­
cy X dla ruchu Hare Kryszna.

— W rozmowie z dyrektorem,
abstrahując od oceny tej organi­
zacji, argumentowaliśmy, że ro­
dzice są nieformalnymi współ­
gospodarzami szkoły, a przede
wszystkim mają prawo decydo­
wać o wszystkim co ma związek
z wychowaniem dzieci i dyrektor
zgodził się z taką argumentacją
— mówi dyrektor Miodoński.

— Problemjest trudny — mó­
wi kurator Lackowski. — Dyrek­
torzy szkół nie są specjalistami
od rozpoznawania zagrożeń.
Musimy się tego razem uczyć
i nie można tego osiągnąć bez

współpracy z rodzicami, którzy •

obserwując na co dzień dzieci

powinni do nas zgłaszać niepo­
kojące sygnały. Jako kuratorium

przedstawiliśmy ofertę szkoleń
dla dyrektorów i rad pedagogicz­
nych. Jest naszym obowiązkiem
uniemożliwić sektom działanie
na terenie szkól. Główną falę ich

Prot. Adam Zieliński,
rzecznik praw obywatelskich:

Sekta nie jest
pojęciem

prawnym.

Sektę można

zdefiniować

jako grupę

o charakterze

religijnym dystansującą się od

większych, znanych religii. Istnieje
wolność religii.
Prawo zaczyna interesować się
sektami, kiedy ich czlonkiwie

naruszają przepisy prawne. Tu

sprawa jest prostsza gdy mamy

do czynienia z nieletnimi.

Interweniowałem w sprawie
dzieci przebywających W sekcie.

Sygnalizowano mi, że dzieci

zgodnie z doktryną sekty nie są

posyłane do szkoły i odmawia się
im prawa do opieki medycznej
(w zamian proponowano guru ja­
ko uzdrowiciela).

Istnieje zakaz zmuszania innych
do określonego zachowania się.
Przewidziane są też surowe kon­

sekwencje karne w sytuacji nakia-

nania do samobójstw, ale — to

trzeba zaznaczyć — jest to nieraz

trudne do udowodnienia. Gdy
chodzi na przykład o dewiacje
seksualne — prawo wkracza tyl­
ko w przypadku nieletnich lub sy­
tuacji przymusu jeśli chodzi o do­

rosłych.
Szczególnie niepokojącym zjawi­
skiem w przypadku sekt może być
— jak w Japonii —ich działanie

jako grup mających na celu

przekupstwo, izolowanie się od

sopołeczeństwa w zamkniętych
enklawach. Wydaje się potrzebne,
w kontekście napływających do

nas sygnałów (zarówno przemoc

w rodzinie jak i naruszanie praw

dzieci w sektach), ułatwienie kon­
taktów z rzecznikiem praw dziec­
ka lub rzecznikiem praw obywa­
telskich.

naporu mamy, jak sądzę, jednak
jeszcze przed sobą.

Bezpieczny Kraków

We wrześniu ub.r. Rada Mia­
sta przegłosowała kolejną
uchwalę o zasadach udostępnia­
nia lokali gminnych dla grup

społecznych i organizacji
z uwzględnieniem niesionych
przez działalność destrukcyjnych
sekt religijnych i ruchów kulto­
wych zagrożeń dla wolności oso­
bistej-, integralności osobowości
i rodziny oraz poszanowania pra­
wa. Zaraz odezwały się krytyczne
glosy, gdy tymczasem uchwała
ma de facto charakter kolejnego
apelu do sumień. Więcej nadziei
na konkretne rozwiązania budzi

program „Bezpieczny Kraków",
który uwzględnia problem sekt
w segmencie prewencyjne-wy­
chowawczym. Projekt Programu
powstał z inicjatywy klubu AWS,
a w szczególności wiceprezyden­
ta Jerzego Jedlińskiego, odpowie­
dzialnego za jego wdrażanie. Zo­
stał przyjęty przez Radę Miasta
22 grudnia.

- W ramach projektu będzie­
my postulować zaostrzenie prze­
pisów przez wprowadzenie
klauzuli o możliwości natych­
miastowego rozwiązania umów,
jeśli pomieszczenia nie będą wy­
korzystywane zgodnie z deklaro­
wanymi celami, a nie — jak to

ma miejsce w zwykłej procedu­
rze — z trzymiesięcznym wy­
przedzeniem — mówi dyrektor
Miodoński.

— Dostrzegamy potrzebę pro­
fesjonalnej pomocy ofiarom

sekt, które niejednokrotnie wy­
magają swoistej resocjalizacji —

mówi wiceprezydent Teresa

Starmach. — Z nowym rokiem

rozpocznie swoje działanie in­
stytucja o roboczej nazwie Miej­
ski Ośrodek Terapii Uzależnień.

Świadczyć on będzie pomoc
w zakresie takich uzależnień, jak
alkohol, narkotyki a także „uza­
leżnień nowych": hazard i sekty.
Przez najbliższy rok będzie on

opłacany z funduszy gminnych.
W przyszłości będziemy starali

się o podpisanie umowy z kasą
chorych.

Maria KOWALCZYK
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Borys Nikolajewicz wiedział, że odejdzie, ale dopiero wtedy,
kiedy sam tego zechce

Prezydent jak car
Dwie anegdoty jakby klamrą

spinają epokę Jelcyna:
Do sali obrad Rady Najwyż­

szej ZSRR wpada oddział mary­
narzy z kalasznikami w rękach.

— Który to jest Jelcyn?! — ry­
czy dowódca.

— Ten, ten!... — przerażeni
deputowani wskazują barczystą
postać.

— Borysie Nikolajewiczu! —

krzyczy matros. — Schylcie się!
I druga:
— Pensji nie plącą od pół ro­

ku, ani zjeść, ani wypić, ani się
ubrać — wykrzykuje podpity
klient w barze — a car Borys
rozwala państwo, otacza się
bandą złodziei, robi z nas kolo­
nię Zachodu!...

Od sąsiedniego stolika pod­
nosi się inny gość, wyjmuje
z kieszeni dobrze znaną legity­
mację, bierze krzykacza pod rę­
kę, wyprowadza na ulicę i spo­
kojnie mu tłumaczy:

— Gdyby to był 1937 rok, to

byśmy was natychmiast roz­
strzelali, ale teraz czasy inne,
demokracja, więc tylko uprze­
dzam: obraza prezydenta to

przestępstwo, możemy was po­
ciągnąć do odpowiedzialności...
I paszo! won, swołocz!

Pijaczek wraca do knajpy
i krzyczy od progu:

— A nie mówiłem, że burdel?
Już nawet amunicji nie mają!

Pierwszy dowcip usłyszałem
gdzieś w 1990 roku. Związek
Radziecki dogorywał. Republi­
kańscy liderzy coraz częściej
i głośniej powtarzali słowo „su­
werenność". Półki sklepów pu­
stoszały z dnia na dzień, brako­
wało nawet papierosów i wódki

(tej na karki, bo obowiązywał
„suchoj zakon", czyli częściowa
prohibicja). Vox populi za to

wszystko winił Gorbaczowa ije­
go pieriestrojkę.

To Gorbaczow — o paradok­
sie! — wykreował Jelcyna. Im

bardziej gensek niszczył swoje­
go przeciwnika, tym bardziej
rosła popularność tego ostatnie­
go. Usunięty z Politbiura, zdjęty
z funkcji szefa moskiewskiej or­
ganizacji partyjnej, uralski poli­
tyk rzucił wyzwanie Kremlowi:

wystartował do wyborów do Ra­
dy Najwyższej w Moskwie wła­
śnie. W rodzinnym Swierdłow-
sku mandat miałby zapewnio­

ny, ale chciał, by wybrali go mo-

skwianie. Wygra! — wbrew wo­
li Gorbaczowa, na przekór
wściekłym atakom całej propa­
gandowej machiny.

Rosji był potrzebny właśnie
taki nowy, silny człowiek.

Druga anegdota jest później­
sza zaledwie o kilka lat, choć
aktualności swej nie traciła nie­
mal przez cały okres rządów
Borysa Nikołajewicza. Jelcyn,
który wspiął się błyskawicznie
na wyżyny popularności, dła­
wiąc w sierpniu 1991 roku ko­
munistyczny pucz, właściwie

już od tego momentu tę popu­
larność tracił. Euforia gorącego
lata 1991 roku minęła, pozostały
puste półki i dewaluujący się
każdego dnia o kilkanaście pro­
cent rubel. Coraz więcej Rosjan
oglądało się za siebie: „Czy nam

to wszystko było rzeczywiście
potrzebne?". Grudniowe

oświadczenie, podpisane w my­
śliwskim pałacyku w Puszczy
Białowieskiej przez Jelcyna,
Krawczuka i Szuszkiewicza,
a stwierdzające, iż „Związek Ra­
dziecki jako geopolityczna rze­
czywistość przestaje istnieć",
przyjęte entuzjastycznie
w świecie, tutaj wywołało uczu­
cie żalu i strachu. To stare, do­
brze znane, rozsypywało się
w gruzy, nowego widać nie było.
Pierwszy jelcynowski premier
Jegor Gajdar, zwany czasem

„rosyjskim Balcerowiczem", za­
powiedział „szokową terapię"
gospodarki. Szok istotnie nastą­
pił — uwolniono ceny na więk­
szość towarów, które w związku
z tym szybko pojawiły się na

półkach, tyle że droższe kilka,
kilkadziesiąt a nawet kilkaset

razy; zgromadzone na książecz­
kach oszczędności straciły swą
wartość. Na terapię czasu nie
zostało — rząd Gajdara padł po
niespełna pół roku. Nastał

Czernomyrdin, któremu przy­
szło działać według leninow­
skiej zasady: dwa kroki w przód,
jeden wstecz. Ustabilizowano
rubla arcyprostą metodą — za­
mrażając płace i zatrzymując
miesiącami ich wypłatę. Słowa

„biezdienieżie", „biezdienieżka",
nie mające prostego odpowied­
nika wjęzyku polskim, da się na

siłę przetłumaczyć jako „bez-
pieniężność" — chroniczny
stan, w którym znalazła się
większość rosyjskiego społe­
czeństwa. Trwała „dzika prywa­
tyzacja" — przedsiębiorstwa
państwowe sprzedawano za

bezcen, a o tym — komu, decy­
dowali urzędnicy. Oczywiście
temu, kto dał większą łapówkę.
Nie funkcjonował system praw­
ny; radzieckie ustawodawstwo

nijak nie mogło być zastosowa­
ne w nowych warunkach, no­
wych przepisów nie było. Chaos

pogłębiały tendencje separaty­
styczne, nie tylko na Kaukazie.
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Raz po raz pojawiały się idee
stworzenia a to republiki ural-

skiej, a to dalekowschodniej; na

Syberii przechodziły sponta­
niczne mityngi pod hasłem:

„Nie chcemy być kolonią Mo­
skwy". Zadaniem numer jeden
centralnej władzy stało się za­
hamowanie dalszego rozpadu
państwa, wszystko inne trzeba

było odłożyć na później.

A potem... Potem był konflikt

prezydenta z ówczesnym parla­
mentem — Radą Najwyższą Fe­
deracji Rosyjskiej, zakończony
krwawym szturmem na jej sie­

dzibę, zwaną „Białym Domem".

Tylko dzięki rozgromieniu Zdo­
minowanego przez komunistów

parlamentu prezydent mógł
wprowadzić nową konstytucję,
która kończyła definitywnie
z „władzą rad", ale też dawała

głowie państwa kolosalne

uprawnienia i zdecydowaną
przewagę nad przedstawiciel­
skim organem. Wkrótce Jelcyn
otrzymał przydomek „cara Bo­
rysa"; głośno wymieniano też

nazwiska ludzi z jego otoczenia,
mających ponoć ogromny
wpływ na decyzje wagi pań­
stwowej. To jego córka, Tatiana

Diaczenko, mianowana oficjal­
nym doradcą prezydenta; Borys
Bieriezpwskij, multimilioner
i —jak niosła fama — bankier

rodziny, człowiek o podwójnym
obywatelstwie, rosyjskim i izra­
elskim (wokół tego izraelskiego
obywatelstwa prasa wywołała
skandal, gdy Bieriezowskij zo­
stał mianowany sekretarzem

generalnym rosyjskiej Rady
Bezpieczeństwa), to wreszcie

Anatolij Czubajs, „rudy książę",
wybraniec — jak plotkowano —

księżniczki Tatiany, który naj­
pierw kierował sztabem drugiej
wyborczej kampanii Jelcyna,
później został pierwszym wice-

I■■

premierem, odpowiedzialnym
za blok ekonomiczny, a obecnie

zarządza najpotężniejszym —

obok „Gazpromu" — monopo­
lem — Zjednoczonymi Syste­
mami Energetycznymi, choć

energetyce poświęca znacznie

mniej czasu niż polityce.
Po drodze była wojna cze­

czeńska 1994-96 roku, wzbu­
dzająca powszechny sprzeciw
nie ze względu na cel, który jej
przyświecał — zachowanie ca­
łości terytorialnej Rosji — lecz

sposób, w jaki ją prowadzono,
wysyłając przeciwko kaukaskim

dżygitom perfekcyjnie władają­
cym automatami, bazukami
i zręcznie podrzynającym noża­
mi gardła — młodych, nie wy­
szkolonych jeszcze żołnierzy,
którzy tysiącami ginęli na uli­
cach Groźnego czy w górskich
wąwozach. Hu ich poległo, nie

wiadomo, bo Ministerstwo

Obrony do tej pory odmawia

opublikowania imiennych list

zabitych i zaginionych. O stra­
tach strony przeciwnej i wśród
ludności cywilnej nie mówi się
w ogóle.

Borys Nikolajewicz z trudem

wygrał drugie prezydenckie
wybory w 1996 roku. Wygrał
przede wszystkim dlatego, że

wśród jego przeciwników nie

było równie silnej osobowości,
po drugie dlatego, iż alternaty­
wą mógł być jedynie komu­
nizm. Ziuganow pozował
wprawdzie na liberała, kogoś
w rodzaju socjaldemokraty, ale
wiadomo było, że jeśli zwycięży,
to władza przejdzie w ręce tych
prawdziwych komunistów —

Anpiłowa, Hiuchina czy Maka-

szowa, gotowych przypomnieć
społeczeństwu lata trzydzieste,
gulag, masowe egzekucje, zsyłki
i „konfiskacje". I że tych komu­
nistów poprą ludzie, oficjalnie
używający znaku swastyki
(choć z lekka wystylizowanej)
lub posługujący się frazeologią
żywcem zapożyczoną z „Mein
Kampf' — Barkaszow, Wasi-

liew, Sterligow. Nastąpi czas

czerwono-brunatnego terro­
ru... W przededniu drugiej tury
wyborów bogaci Rosjanie pako­
wali w walizki najcenniejsze
rzeczy, chwytali książeczki cze­
kowe i karty kredytowe zachod­
nich banków i w pośpiechu
opuszczali Rosję, woląc głoso­
wać w rosyjskich ambasadach
niż w Moskwie. Odlatujące
z Szeremietiewa-2 samoloty by­
ły wypełnione do ostatniego
miejsca. Mass media podgrze­
wały nastrój grozy, w telewizji
serią szły „rozrachunkowe" fil­
my. Nie tylko „Znużeni słoń­
cem" Michałkowa (notabene
film ten otrzymał Oscara), ale
także „Czekista" Rogozina (pół­
torej godziny drobiazgowo
przedstawionych, przerażająco
naturalistycznych scen kraso­
wych egzekucji w kazamatach

twerskiego CzeKa), „Szare wil­
ki" (spisek Breżniewa przeciw­
ko Chruszczowowi, trup pada
gęsto), czy film o Maksymie
Gorkim, który uwierzył w ko­
munizm i powrócił do kraju, by
zostać zamordowany na polece­
nie Stalina. „Patrzcie, co was

czeka" — mówili z ekranu znani

reżyserzy i aktorzy, ulubieńcy
rosyjskiej publiczności.

Ziuganow przegrał, ale Jelcyn
nie był już tym człowiekiem
z pierwszych lat dekady. Na
ekranach telewizorów Rosjanie
oglądali twarz starego, chorego
człowieka, słyszeli jego rozwle­
kły, załamujący się glos. Alko­
hol, ciężka choroba serca, nie­
bezpieczna dla życia operacja.
Kapryśne, nieobliczalne decy­
zje, karuzela premierów: Czer­
nomyrdin, Kirijenko, Prima-

kow, Stiepaszyn, wreszcie Pu-
tin. Zupełna obojętność wobec

rozpoczętej w Dumie przez ko­
munistów próby odsunięcia
prezydenta od władzy, która

zresztą tylko ośmieszyła jej ini­
cjatorów. Borys Nikolajewicz
wiedział, że odejdzie, ale dopie­
ro wtedy, kiedy sam tego ze­
chce. To było w jego stylu.

Krzysztof DOBOSZ

Nie sposób nie podejmować
obecnie wysiłków dla zrozumie­
nia wydarzeń zachodzących na

naszych oczach (czyjednak do

końca?) na Kremlu. Nawet bę­
dąc świadomym ryzyka, bardzo
znacznego, popełnienia błędów.

Przedpołudniem czasu środ-

koeuropejskiego, tuż przed za -

kończeniem 1999 roku, pierw­
szy prezydent Rosji, Borys Ni­
kolajewicz Jelcyn zrezygnował,
byprzekazać „insygnia władzy"

premierowi Włodzimierzowi
Włodzimierowiczowi Putinowi.

Nie ukrywam, iż od dłuższego
już czasu Jelcyn nie należał do

polityków cenionych przeze
mnie. Choć zapewne zbyt
wcześnie na dokonywanie ja­
kiegoś, w miarę obiektywnego,
bilansujego rządów, wyjątkowo
łatwo o argumentyprzemawia­

jące za tezą nieskuteczności,
zarówno w polityce wewnętrz­
nej, jak i zagranicznej, jego ol­
brzymiej - co najmniej formal­
nie - władzy. Lecz muszę po­
wiedzieć, iż takjak miał wspa­
niały początek, ten, gdy stanął
na czołgu, tak wspaniale ode­
grał swe odejście. Ten początek
był tak wspaniały, iż nawet stu-

Co zrobią nowi Ruscy?
denci nauk politycznych zapo­
minają, iż należał wcześniej do

najwyższego kręgu aparatu
KPZR Stał się, może nieco eg­
zotycznym, lecz demokratą i re­
formatorem, wręczjedyną gwa­
rancją demokracji i reform.
Odejściem zaś spowodował
nieustająca ciągle lawinę ko­
mentarzy, domysłów, spekula­
cji. Pytań zresztą ciągle przyby­
wa. Jeśli niepokojono się wcze­
śniej „pluskwą millenijną", to

zepchnięta została ona w głę­
boki cień krótkim, lecz zapew­
ne długo pamiętanym, zwłasz­
cza w Rosji wystąpieniem.
Prośba oprzebaczenie prawdo­
podobnie zostanie spełniona.

Dużo jednak ważniejsze
obecnie są pytanie o następcę.
Ostatecznie, i to zapewne na

dłużej, walkę tę wygrał właśnie
Putin. Słabe zastrzeżenia po­
czynić trzeba, gdyż okres trzech
miesięcyjestjednak dostatecz­

nie długi, zwłaszcza w Rosji.
W tekście, o którym za chwilę,
sam Putin kilkakrotnie wyod­
rębnia ostatni rok bądź dwa la­
ta. W tym czasie, gdyjuż wiado­
mo było, iż o reelekcję prezy­
dent walczyć nie będzie, prze­
mknęło aż kilku pretendentów.
Znikali gwałtownie, przeważnie
za zbytnią popularność. Jeszcze
kilka tygodni, także i publicz­
nie, zastanawiano się, czy wy­

jątkowo wysokie Putina nie

przyniosą takiego samego wy­
niku ijemu samemu.

Niewiele o nim wiadomo. Na­
wet, jak na kraj gustujący w ta­

jemnicy, trzeba powiedzieć, iż -

oczywiście, nie sięgając w czasy
radzieckie, kiedy o najwybitniej­
szych dowiadywaliśmy się do­
piero z nekrologów - szczegól­
nie mało, niemalże nic, wiemy
o Putinie. Mam przed sobą wy­
druk, gdzie kilkanaście latjego
życia, od 1975 do 1992;jest skwi­

towanych jednym zdaniem -

służył w organach bezpieczeń­
stwa. Wiadomo, iż przede
wszystkim spędził ten czas na

terenie ówczesnej NRD. Brak
w ogóle informacji o latach
1992-1996. Dopiero od sierpnia
(zbiega się to z początkiem dru­
giej kadencji prezydenckiej) po­
jawiają się informacje o kolej­
nych jego funkcjach, najpierw
w administracji prezydenckiej,
potem o stanięciu na czele Fe­
deralnej Służby Bezpieczeństwa
w lipcu 1998 r., zostaniu Sekre­
tarzem Rady Bezpieczeństwa
w marcu 1999 r. i wreszcie pre­
mierem, w sierpniu. Gdyby ktoś

był bardziejjego zainteresowa­
nyjego osobą, to „link' skieruje
go Putinowi jako mistrzowi

sportu w sambo i dżudo.
Tużprzed zaskakującymi wy­

darzeniami, dwa dni wcześniej,
wystąpił z programem, który
mieści się na kilkunastu stro­

nach, i jest obecnie łatwo do­
stępny w serwerze rządu Rosji,
zarówno w wersji rosyjskiej, jak
i angielskiej. Był on już zresztą
przedstawiany wprasiepolskiej.
Miejsce pozwala tutaj na zwró­
cenie uwagi przede wszystkim
na wyłączne zajęcie się proble­
matyką społeczno-gospodarczą
i staranne poszukiwanie „złote­
go środka'. Zdumiewająco kry­
tyczna, jak na wybrańca Jelcy­
na, jest ocena rezultatów całej
XX wiecznej historii Rosji,
ostrzej w słowach dziesięcioleci
radzieckich, lecz jednoznacznie
przecież negatywnie ocenionego
ostatniego dziesięciolecia. Cał­
kowita zapaść cywilizacyjna, re­
alna groźba degradacji - po raz

pierwszy - do rangi drugorzęd­
nego lub być może nawet trze­
ciorzędnego państwa, zmuszają,
z jednej strony, do natychmia­
stowego działania, z drugiej uni­
kania za wszelką cenę rewolu­

cyjnych wstrząsów, niezależnie
od tego, czy hasła byłyby komu­
nistycznymi, narodowo-patrio­
tycznymi czy radykalno-liberal-
nymi. Należyprzyjmować z roz­
sądkiem sprawdzone, uniwer­
salne doświadczenie, lecz trzeba

je koniecznie dostosowywać do

swoistych cech tradycji i współ­
czesności Rosjan. W ogóle, sam

tekst sprawia pozytywne wraże­
nie, przede wszystkim pragma­
tyzmu i zdroworozsądkowości.
Czy na sprawieniu takiego wra­
żenia się skończy, nie wiemy.

Osobiście, będąc przekonany,
iż najbardziejjest niebezpieczna
dla siebie, a i dla świata (a my
żyjemyprzecież ciągle niepoko­

jąco blisko) Rosja słaba, i wręcz

nierządem stojąca, chciałbym,
by stało się tym razem inaczej.
By się jednak powiodło po­
wstrzymać degradację cywiliza­
cyjną (jest chyba zresztą bodaj
gorzej, niż to zostało nakreślone
w programie „Rosja na przeło­
mie tysiącleci'), by te rezerwy,

jakie niewątpliwie jeszcze są
wjej posiadaniu, udało się wy­
korzystać. Raczej są to jednak
życzenia, niżprzewidywania.

Lubomir W. ZYBLIKIEW1CZ
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Zabił i wyszedł z aresztu, bo jest chory

Jestem tylko żoną ofiary...
Zwykle przychodziła do mnie

roztrzęsiona. Mówiła chaotycz­
nie, gubiła wqtki. Bała się. Kilka

razy na ulicy spotkała już męż­
czyznę, który wedle wszelkiego
prawdopodobieństwa zabił czło­
wieka. Dla niej męża, dla niego —

przyjaciela z lat dzieciństwa.

Mieszka zresztq około 300 me­
trów od miejsca zbrodni. Bywał
w ich domu nie raz i nie dwa.

Przychodził o różnych porach
dnia i nocy, zawsze w poszuki­
waniu towarzystwa i alkoholu.

— I teraz słyszę — mówią
o nim wzorowy obywatel, wzo­
rowy ojciec i mąż. Czy morder­
ca może być wzorowy? — pyta
w trakcie kolejnej rozmowy.

Strasznie boli ta śmierć. Bar­
dziej chyba niż rozstanie z mę­
żem. W pewnym okresie mał­
żeństwa przez dziesięć lat byli
osobno, od czternastu — znów
razem. Osobno też byli tylko
w pewnym sensie. Mieli dziec­
ko, córkę, dzisiaj już dorosłą.
Założyła własną rodzinę, ma

dziecko.. Ze skazą białkową,
wymagające szczególnej opieki.
Do tego chora babcia, mieszka­
jąca wraz z „młodymi" w dwu-

pokojowym mieszkaniu.
To taki wtręt — pozornie ni

stąd ni zowąd — ale jednak ma­
jący związek ze sprawą.

— To był grudzień 1998 roku.
Odwiedziłam wtedy córkę, by
pomóc jej przy dziecku. Rap­
tem telefon. Przyjedź, mąż leży
pokrwawiony w mieszkaniu.
Nie powiedzieli mi wtedy, że

nie żyje. Ale nie żył. Cztery cio­
sy w brzuch i dwa prosto w ser­
ce. Miał 47 lat. Kawał chłopa.

Mieszkanie, w którym doko­
nano zbrodni, to dwa pokoje na

dziesiątym piętrze wieżowca
w Krakowie. Od klatki schodo­
wej oddzielone szklanymi
drzwiami. By wejść do środka
trzeba zadzwonić. Ten kto
otwiera drzwi doskonale widzi

wchodzącego. Mąż musiał więc
znać zabójcę, dlatego go wpu­
ścił do mieszkania. Nie wie­
dział, że wpuszcza śmierć.

Kałuże krwi. Rozbite lustro,
pokrwawiony dywan. I pozor­
nie żadnych śladów. Ani narzę­
dzia zbrodni, ani odcisków pal­
ców. Mieszkanie już wcześniej
posprzątałam. Na Wigilię. Mie­
liśmy spędzićją wspólnie z całą
rodziną...

Męża znalazła sąsiadka. Wy­
chodziła z mieszkania i zauwa­
żyła uchylone drzwi. Weszła.
Już nie żył. Podobno leżał tak
około godziny. Nie zauważyłam
niczego szczególnego. Może

poza tym, że zginęło 200 zło­
tych, które były w domu oraz

notes męża. Taki nieduży, w ni-

by-skórzanej oprawce. Powie­
dzieli mi, że ten właśnie notes

RADIO
KRAKÓW

Kraków, Tarnów - 101,6 FM

Nowy Sącz - 90,0 FM

Zakopane i Podhale - 100,0 FM

Krynica - 102,1 FM

Świat - www.radio-krakow.pl

Od poniedziałku do piątku o 11:10

“Z cukrem czy bez?”
Rozmowy Doroty Włosowicz

Wypij kawę z Radiem Kraków

Na program zaprasza

Matupelska

Nie rozumiem takiego prawa, które większą opieką otacza morder­
cę niż ofiarę... Fot. Konrad PAWŁOWSKI

J*

* ’

-

w/

doprowadził do zabójcy.
Znali się dosłownie od dziec­

ka mieszkali blisko siebie. Pra­
wie przyjaciele. Nie sądzę, żeby
lepiej się umierało z ręki przy­
jaciela — mówi raptem filozo­
ficznie.

Ich przyjaźń przerwały pie­
niądze. Zabójca żyrowal mężo­
wi pożyczkę. I prawda, mąż
miał przez pewien czas kłopoty
finansowe, spłacał dług niere­
gularnie. Kiedy znalazł pracę,
wszystko wróciło do normy.
Zostało bodaj 10 starych milio­
nów złotych. I wtedy ten przy­
jaciel zaczął domagać się na­
tychmiastowego zwrotu długu.
Kto to spłaci, gdyby tobie się
coś stało? — zapytał kiedyś mę­
ża. Byłam świadkiem tej roz­
mowy i nawet zastanawialiśmy
się co te słowa miały znaczyć.

Gdy policja pytała mnie czy
kogoś podejrzewam, odpowia­
dałam — nie! Nie sądziłam, że

męża mógł zabić człowiek, któ­
ry tak często bywał w naszym
domu. He razy sprzątałam po
nim różne „pozostałości"... Nie­
nawidziłam go, powiem szcze­
rze. Ledwie go tolerowałam.

Jakbym czuła.
Moim zdaniem zabił znie­

nacka. Chudzina, zawsze bal

się męża. Jakiś czas przed
śmiercią doszło między mmi do

sprzeczki pod blokiem. Mąż
odepchnął go — i ten, pijany
jak zwykle, upad! na ziemię.
Gdyby mąż uderzył, nie byłoby
co zbierać. Dlatego jestem
przekonana, że musiał zaatako­
wać znienacka. Znaliśmy się od
26 lat. Po tylu latach człowiek

już potrafi się domyślić co

w danej sytuacji zrobi druga
osoba. Mąż chyba podszedł do

zlewu, żeby zaparzyć sobie her­
batę. Wtedy morderca uderzył.
Na tyle skutecznie, że mąż padł
na miejscu. Nie bronił się, nie

walczyli. Mieszkanie nie było
zdemolowane — nawet zlew,
który trzymał się na słowo ho­
noru, nie ucierpiał. I wtedy
chyba dobił męża, uderzając

jeszcze parę razy. Zatarł ślady,
wyszedł niepostrzeżenie — to

znaczy zaplanował morderstwo
z zimną krwią.

Aresztowali go w lipcu.
W październiku, gdy kończył
się okres tymczasowego aresz­
towania, prokurator wystąpił
o jego przedłużenie,- ale obroń­
ca — argumentując, że jego
klient cierpi na gruźlicę — się­
gnął do różnych kruczków

prawnych i spowodował, iż

mordercę mojego męża wy­
puszczono. Chodzi spokojnie
po mieście. .Dowody przeciwko
niemu są bardzo mocne. Bada­
nia DNA wskazują na sprawcę.
Icoztego?

Nie rozumiem takiego pra­
wa, które większą opieką otacza

mordercę niż ofiarę. Nie rozu­
miem. Tłumaczono mi, że to nie

jajestem ofiarą. Ofiara nie żyje.
Ja jestem tylko żoną.

A on to porządny obywatel,
inżynier do tego. Że zabił? Ano

takjakoś wyszło, lecz nie ma po­
trzeby „komplikowania" jego sy­
tuacji rodzinnej, a pobyt w wię­
zieniu — nawet przystosowa­
nym do leczenia gruźlików —

mógłby stanowić zagrożenie dla

jego zdrowia. Słysząc taką argu­
mentację myślałam, że śnię. Ja­
sne, po co burzyć życie rodzinne

mordercy? Wystarczy, że zawa­
lił się cały mój świat. Niewiele
brakowało a wyrzucono by mnie
nawet z mieszkania. Gdyby nie

przychylność spółdzielni... Po­
kazuje zdjęcia męża z pobytu we

Francji. — Pojechał tam na zbiór

winogron — mówi trochę bez

związku. Jest rozkojarzona. Do

dzisiaj korzysta z usług poradni
psychologicznej.

Boję się, że nawetjeśli zapad­
nie wyrok skazujący, znów

znajdzie się jakaś luka w pra­
wie, która pozwoli zabójcy cie­
szyć się szybko wolnością. Prze­
cież jest biedny i chory. A ja
uważam, że to prawo jest chore.

Żony, która nie jest ofiarą,
wysłuchał:

Konstanty MIGDAŁ

Spytkowice koło Zatoru zdo­
były nadspodziewaną sławę
przed kilkoma tygodniami, za

sprawą jednego człowieka.

Wtedy to właśnie pan Emanuel

Bochenek, gminny radny, przej­
rzał papiery — konkretnie zaś

ustawę z 21 sierpnia 1997 roku

o ograniczeniu prowadzenia
działalności gospodarczej
przez osoby pełniące funkcje
publiczne. I stwierdził, że tak jak
jest w Spytkowicach dalej być
nie może. W ten sposób prze­
niósł na spytkowicki grunt to co

wcześniej „przekodowało się"
w Warszawie i mniejszych me­
tropoliach. Radnego Bochenka

ogarnęły wątpliwości, gdy poli­
czył, że w zarządzie gminy dzia­
łają trzy osoby zasiadające
w radach nadzorczych różnych
spółdzielni. Nie żeby nie wierzył
w ich bezinteresowność, czy też

posądzał ich o chęć załatwiania

przy okazji pełnienia funkcji
swoich spraw. Ale skoro jest
przepis, prawo — to czemu niby
członkowie zarządu gminy Spyt­
kowice koło Zatora mają być
w lepszej sytuacji niż niejeden
minister?

Pismo w tej sprawie poszło
i do przewodniczącego rady,

Ryczów, ubogi krewny
Spytkowic?

i do wójta gminy Stanisława

Ściery, i w końcu do wojewody
małopolskiego Ryszarda Ma­
słowskiego. Wojewoda przysłał
kontrolę. Wobec faktu, że po­
twierdziło się to co napisał rad­
ny Bochenek — wojewoda, me­
diator z natury, wezwał do usu­
nięcia nieprawidłowości w nie­
przekraczalnym terminie do 31

stycznia 2000 roku.

Wójta gminy oburzyły podej­
rzenia radnego Bochenka i zde­
nerwowało pismo wojewody.
Są tacy, którzy słyszeli, gdy mó­
wił, że wójtowi Ścierze wojewo­
da może... no nie jest straszny.
Mówił tak zapewne dlatego, że

ostatecznie 27 grudnia, na sesji,
trójka wielofunkcyjnych człon­
ków zarządu zrezygnowała
ż jednej funkcji, tej w zarządzie.
Wojewoda Ryszard Masłowski

wyraził w telewizyjnej audycji
zadowolenie z faktu, że nie mu­
siał sięgać do przysługujących
mu uprawnień, w tym zainicjo­
wania odwołania rady, zaś wójt
Stanisław Ściera poinformował,
że poważnie potraktował suge­
stię wojewody i żadnej sprawy
nie było i nie ma.

***

Uposażenie członka rady by­
ło adekwatne do efektów dzia­
łalności spółdzielni — 12 zło­
tych za posiedzenie. Kolejny
były członek zarządu zasiadał
w radzie nadzorczej Gminnej
Spółdzielni, jeden jest preze­
sem PSS „Śpolem" w Wadowi­
cach. Fakt, że złożyli rezygnację
powinien uspokoić nastroje —

nawiasem mówiąc niespecjal­
nie rozpalone — a przynaj­
mniej oddalić wszelkie podej­
rzenia o korupcjogenność spyt-
kowickiego układu. No i tu za­
czyna się problem.

Spytkowice to nie taki znów
wielki ośrodek, trochę ponad 4

tys. ludzi. Wszyscy wiedzą
wszystko. Ale chyba nie wszy­
scy wierzą.

Ryczów sprzed „reformy
Gierkowskiej" był gminą. Teraz

przynależy do Spytkowic, cho­
ciaż starał się o tę swoją szansę

wszystkimi siłami. Niestety,
2550 mieszkańców to trochę za

mało, by spełniać kryteria
gminności. — Prawdę mówiąc,
z Półwsią liczymy prawie 3100
mieszkańców. Gdyby przyłą­
czyły się do nas jeszcze Łącza-
ny... Ale jakoś tak się porobiło,
tak namącili, że w końcu zosta­
liśmy sami — mówi Józef Dziu­
ba.

Urząd Gminy w Spytkowicach i stawna tablica ogłoszeniowa

. Władza rozstrzygnęła, nie­
chęć pozostała. Może dlatego
wydaje się, że gmina Ryczów
lepiej radziłaby sobie z proble­
mami niż robią to Spytkowice.
A już na pewno — sprawiedli­
wiej. Zdaniem pięciu ryczów -

skich radnych — tylu jest ich
w dwudziestoosobowym skła­
dzie gminnej rady — Ryczów
traktowanyjest po macoszemu.

— Utrącają nas — mówi radna

Małgorzata Ślusarczyk. —

Przegłosują nas zawsze jeśli
chodzi o pieniądze dla Ryczo-
wa. Jesteśmy zawsze na końcu.

W I999 roku 1,4 mld zt „zeżar-
ta” dziwna inwestycja — 124

metry bieżące tzw. kanalizacji
opadowej przy drodze krajowej
nr 952...

— Od 1990 roku w Ryczowie
wybudowano zaledwie 250 me­
trów chodników — przypomina
Marian Ryba. Niech pan pomy­
śli — 250 metrów! Taki Przeci­
szów czy Piotrowice w ciągu ro­
ku budują po 300 metrów. Dla
nas nie ma.

— A jak było z telefonami?
Mówi Janusz Bryła, były —

przez 8 lat — sołtys Ryczowa. —

Co ja się nabiegałem po ro­
wach, nachodziłem po urzę­
dach. A potem zdumiony do­
wiedziałem się, że Ryczów ste-

lefonizowano dzięki Spytkowi­
com. Zaczęliśmy pierwsi, a te­
lefony mieliśmyjako ostatni. Co
tu mówić?

Członkowie rady soleckiej
Ryczowa utrzymują zgodnie, że

biorąc pod uwagę wielkość ich
sołectwa i budżet Spytkowic
przeznaczony na inwestycje,
powinni otrzymywać około 7-8
miliardów starych złotych na

inwestycje. A dostają mniej niż
10 procent tej kwoty. W 1999
roku trochę więcej, 1,4 mld zł,
ale te pieniądze „zeżarla" dziw­
na inwestycja — 124 metry bie­
żące tzw. kanalizacji opadowej
przy drodze krajowej nr 952.

Radni z Ryczowa oraz człon­
kowie rady sołeckiej znów na­
pisali do. wojewody małopol­
skiego z prośbą o interwencję.
W ich piśmie pojawiło się po­
dejrzenie, że w tym przypadku
nie chodzi o kilkanaście czy na­
wet kilkadziesiąt złotych, lecz
o tzw. grube pieniądze. Autorzy
listu- utrzymują, że od pewnego
czasu niemal wszystkie prze­
targi w gminie Spytkowice wy­
grywa firma „Dróg- Bud", będą­
ca własnością pana Franciszka

Fryca, bliskiego znajomego
wójta Stanisława Ściery. Wy­
grała także przetarg na wyko­
nanie wspomnianej kanalizacji

opadowej. Ich zdaniem, w spo­
sób dziwny. Otóż, podnoszą
członkowie rady soleckiej,
przetarg nie był zgłoszony do

Biuletynu Zamówień Publicz­
nych w Warszawie, a tak po­
winno być w przypadku
wszystkich przetargów na kwo­
tę powyżej 120 tys. zł. Ten
w Spytkowicach opiewał na bli­
sko 140 tys. zł. Informację
o przetargu „zwyczajowo" za­
mieszczono tylko na tablicy in­
formacyjnej UG. Nic dziwnego,
że wystartowały do niego dwie

firmy właścicieli o jednobrz­

miących nazwiskach: Fryc Sta­
nisław z Ryczowa i Fryc Franci­
szek czyli „Gam-bud" ze Spyt­
kowic. Traf chciał, że ten ostat­
ni wynajmuje pokój — co ja
mówię — biuro, w budynku
Urzędu Gminy, piętro niżej niż

wójt. On wygrał, bo jego oferta

była korzystniejsza. Ale gdy ry-
czowianie zaczęli porównywać
dokumentację, wyszło im, że

prace uproszczono w znaczny
sposób, zrealizowano je przy
użyciu najtańszych materiałów,
niezgodnie z pierwotną doku­
mentacją, w 10 dni. Gdy ryczo-
wianie podnieśli szum, wartość

faktury obniżyła się ni stąd ni

zowąd do 116138 zł. Jest więc
poniżej kwoty, która wyższa
o kilka tys. zł powinna się poja­
wić w Biuletynie Zamówień

Publicznych. Ludzie ż Ryczowa
pytają nie bez racji, dlaczego
wykonawca zrezygnował z wy­
nagrodzenia za rzetelnie wyko­
naną pracę. Radni pytają także,
czy podobnych „inwestycji" nie

było w gminie więcej?
Wójt Stanisław Ściera jest

zdumiony zarzutami ryczo-
wian.

— Dyskryminowani?! Nie

wykorzystywali nawet tych
środków, wcale niemałych, ja­
kie otrzymywali. Skarżą się, że

nie mają chodników? Bo słabo
koło tego chodzili. Nie mają in­
westycji? A wodociąg za 2,5 mi­
liarda złotych to z czego został

wybudowany? 80 proc, nakła­
dów przeznaczonych na tzw.

modernizacje idzie do Ryczowa
— mówi. Sprawa kanalizacji
opadowej. — Ich przedstawi­
ciel, członek zarządu uczestni­
czył w przetargu. Teraz twier­
dzą, że roboty wykonano nie­
zgodnie z dokumentacją. Że
znam pana Fryca? Wszystkich
tu znam, tylko co z tego?

Wójt Stanisław Ściera ma

swoje zdanie na temat aktyw­
ności ryczowian. Zdenerwowa­
ło ich, że nie zostali gminą, że

ich wniosek został negatywnie
zaopiniowany przez radę. Ja nie

byłem przeciwny, jak chcą,
niech tworzą nową gminę. Tyl­
ko niech przestaną mącić
w głowach.

A ja już jestem prawie pe­
wien, że Ryczów i Spytkowice
nieprędko „dogadają się" z so­
bą. Cóż, zdarza się, że krewni

kłócą się z sobą o pieniądze.
Problem zaczyna się wtedy, gdy
wszyscy krewni są ubodzy.

Konstanty MIGDAŁ
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Czchów — miasto
Czchów mógłby się nazy­

wać miastem pod basztq.
Basztę widzi podróżny już
z daleka, baszta to nazwa

miejscowego baru, kina
i amatorskiego teatrzyku.
Baszta to symbol miasta. Ide­
alnie oddaje tutejszy statecz­
ny bezruch życia i godność
mieszkańców.

Czchów w powiecie brze­
skim od tygodnia jest znowu

miastem. Wcześniej byi nim
od 1355 do 1934 r. Z tamtych
czasów pozostała... oczywi­
ście baszta, no i rynek świad­
czący o prawdziwej miejsko-
ści. Rynek jest piękny, pusty
i smutny. Ożywia się tylko
wtedy gdy dzieci wyjdą ze

szkoły i przejedzie jedyny au­
tobus. W barze Baszta można
dostać na śniadanie mrożoną
golonkę z mikrofalówki.
Reszta menu „sprzedała się",
ale bufetowa „nie posiada

— Nasze nadzieje wzrosty po ro­
ku 1990 — wspomina burmistrz

Roman Olchowa

Zdjęciu Wojciech MOLENDOW1CZ
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Miasto czyli wieś
— Tutaj zawsze było mia­

sto — przekonuje ekstrawa­
gancki czchowski mieszcza­
nin, kierujący swe pierwsze
poranne kroki do baru Basz­
ta. — Nawet za komuny tu

mazaka, żeby wymazać te po­
zycje z jadłospisu". Wokół

rynku skupiło się życie han­
dlowe miasta. Sześć sklepów
spożywczych próbuje walczyć
o klienta. To trochę walka
z wiatrakami, bo klient woli
robić zakupy w pobliskiej
hurtowni, prowadzącej sprze­
daż detaliczną. Ominięcie kił-

kugroszowej marży to w wielu

domowych budżetach

oszczędność nie bez znacze­
nia.

Komendant czchowskiego
komisariatu policji, komisarz
Janusz Martyński uspokaja,
że teren jaki ma pod opieką,
pod względem bezpieczeń­
stwa nie odbiega od innych
gmin tej części Małopolski.
„Dwieście czynów przestęp­
czych rocznie" — to staty­
styczna esencja policyjnej
pracy w Czchowie. Głównie
drobne interwencje w spo­

Ten prestiż
— Po 1990 roku, kiedy małe

miasteczka otrzymywały pra­
wa miejskie, nasze nadzieje
wzrosły — stwierdza bur­
mistrz, przed tygodniem jesz­
cze wójt, Roman Olchawa. —

Zorganizowaliśmy nawet re­
ferendum wśród mieszkań­
ców. Z uzyskania praw miej­
skich nie będziemy mieć bez­
pośrednich korzyści, ale li­
czymy, że przyj edzie więcej
turystów, może pojawią się
jacyś inwestorzy. No i zawsze

prestiż jest większy.
O decyzji zadecydowały za­

równo względy historyczne
(zwarta, miejska zabudowa,
chlubna przeszłość), jak
i współczesne: powszechne
niemal zaopatrzenie w wodę,
gaz i telefony, obecność naj­
ważniejszych instytucji uży­
teczności publicznej, ze zbu­
dowanym w latach 60. szpita­
lem na 48 łóżek. Na terenie

gminy działa 359 samodziel­
nych podmiotów gospodar­

było miasto. No bo jak pan
kupujesz w Krakowie bilet na

autobus do Czchowa, to jak
mówisz w kasie? Czchów
miasto poproszę! Dla odróż­
nienia, bo jest jeszcze

rach rodzinnych i sąsiedz­
kich, ale w ub. roku nawet

gwałt miał miejsce. No i jesz­
cze wypadki na ruchliwej tra­
sie nr 99 z Brzeska do Nowe­
go Sącza. Większość policyj­
nej klienteli to jednak goście
zjeżdżający latem nad jezio­
ro...

W lipcu i sierpniu nad za­
porą powstaje drugi Czchów.
Miasteczko na kilka słonecz­
nych miesięcy budzi się z le­
targu — ożywione najazdem
turystów, którzy dwa lata te­
mu okrzyknęli Czchów letnią
stolicą województwa tarnow­
skiego. Na razie jednak
w Czchowie jest zupełnie ci­
cho. Ludzie cieszą się, że mo­
że z okazji nadania praw
miejskich coś się wydarzy, ja­
kieś uroczystości ożywią na

moment senną atmosferę
pięknego i smutnego rynku.

(mol)

czych — w większości sklepy
i punkty usługowe. Większe
zakłady, to firma usługowo-
budowlana Rabek z Jurkowa
oraz Unicop z Tymowej, zaj­
mująca się szyciem odzieży.
Bez pracy pozostaje jednak aż
2200 osób. Aby znaleźli zaję­
cie trzeba by jeszcze 15 takich
zakładów.

Jezioro Czchowskie (356
ha) zapewnia bardzo dobre
warunki amatorom sportów
wodnych i wędkarzom. Na tu­
rystów czeka w sezonie ok. ty­
siąc miejsc noclegowych.
Obecnie trwa remont XIV-

wiecznej baszty. Jego koszt
ma wynieść 2 min zł. Być mo­
że Komitet Ratowania Ruin

Baszty, po zakończeniu swo­
jej misji, zmieni nazwę na To­
warzystwo Miłośników
Czchowa. Miasto nie musi
martwić się o swój herb. Po­
zostanie nim wizerunek go­
tyckiego kościoła z XIII wie­
ku. (JeG)

Czchów zapora. No to niech
oni nam łachy nie robią, bo tu

było, jest i będzie miasto!
A jak nam się tu żyje? Spo­
kojnie, jak to na wsi.

(mol)
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■ Zdaniem

mieszkańców
Czchowa

W prywatnym sklepie
ogólnospożywczym na

wschodniej ścianie rynku
sprzedaje Krystyna Olcho­
wa (żadnego pokrewień­
stwa z burmistrzem, do pra­
cy dojeżdża z Brzeska):

— To dobrze, że Czchów
został miastem, zawsze to

przyjemniej pracować
w mieście niż na wsi — wy­
jaśnia.

Małgorzata Reczyńska,
rodowita czchowianka, ma

inne zdanie:

— W ogóle nie cieszę się,
że Czchów został miastem.

Wzrosną opłaty za kanali­
zację i za wodę, nie mówiąc
o podatkach. Władze nie­
ładnie postąpiły z miesz­
kańcami. Powinno być refe­
rendum... A oni cichcem
zbierali podpisy. Niech pan
patrzy jakie to miasto! Nie
ma koszy na śmieci. Ludzie

po fosach wyrzucają odpad­
ki.

Barbara Latosińska:

— Kiedyś Czchów był
miastem, niech więc wróci
do tradycji.

Kazimierz Nowicki,
Edward Motak, Mieczysław
Dzierżą i Czesław Skirło

dyskutują przy piwie o naj­
świeższym wydarzeniu:

— Powrót do miasta
i cieszy i smuci. Z jednej
strony to powrót do trady­
cji, z drugiej większe po­
datki, zwłaszcza dla rolni­
ków. (za)

Misjonarz i prezenterka
Sławni czchowianie? Joan­

na Dębiec z Ośrodka Promocji
Gminy musi się chwilę zasta­
nowić: Ewa Godlewska, pre­
zenterka telewizyjnej „Pano­
ramy", muzyk jazzowy Jacek
Mazur i misjonarz w Peru —

Mirosław Maciaś.
W Czchowie tworzą też:

Jadwiga Górska, blisko 70-
letnia malarka amatorka,
Agata Rościecha-Kanownik,
absolwentka krakowskiej
ASP i Agnieszka Karecka,
która po ukończeniu wro­
cławskiej ASP prowadzi tu

pracownię plastyczną. Ar­

Szklane domy
W Czchowie znajdują się

273 gospodarstwa rolne. To
dużo jak na miasto, a co wię­
cej gospodarstwa sq w więk­
szości specjalistyczne. Nie­
wielkie obszarem, ale liczqce
się skalq produkcji. W samym
Czchowie jest ponad 80 go­
spodarstw szklarniowych
(w gminie 108), a w co drugiej
zagrodzie (łqczna powierzch­
nia 60 hektarów) uprawia się
popularnq fasolę Jaś.

Aniela Janicka — inspektor
referatu rolnictwa Urzędu
Miasta i Gminy — mieszka
na czchowskim rynku. Daw­
niej każda gospodyni w ryn­
ku trzymała po 2-3 krowy.
Teraz nie ma ani jednej. Mo­
głyby się stać przedmiotem
konfliktu z miejskimi — od

tygodnia — rajcami, nie wia­
domo bowiem czy można
w drodze na pastwisko prze­

tystka kieruje również
Ośrodkiem Promocji Gminy
Czchów.

W Czchowie, mimo trud­
nych dla kultury czasów,
działają zespoły amatorskie.

Zespół Folklorystyczny „Mali
Czchowianie" prowadzi Alek­
sandra Ryba. Wkrótce po­
wstanie Młodzieżowy Zespól
Folklorystyczny. Sympatię
wzbudza Dziewczęcy Zespół
Taneczny „Ważki". Natomiast

grupa wokalno-instrumental­
na „M-3" koncertuje na miej­
scowych imprezach i wese­
lach. (za)

pędzać krowy przez miejski
rynek?

Przetrwały jednak szklar­
nie i tradycja uprawy fasoli.

Słynne, niczym krzeszowic­
kie, były przed laty ogórki
i pomidory z Czchowa. Teraz

jest trochę trudniej, bo bardzo

podrożało ogrzewanie. Trud­
niej jest też sprzedać towar,
wielu hodowców przechodzi
więc z warzyw na kwiaty.

Znakomite natomiast wa­
runki klimatyczne i glebowe
do uprawy fasoli są w dolinie

Dunajca (Czchów, Jurków,
Drużków). Po zlikwidowaniu

rzepaku i buraków pastew­
nych jest to — zdaniem rolni­
ków — jedyna opłacalna
uprawa. Fasolę z Czchowa

znają największe markety
w Polsce, Niemcy, Francuzi
i Holendrzy.

(Gaj)
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Portret tygodnia
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Anna bmolicka — właścicielka nawiedzanej przez duchy Galerii Teatralnej
Proscenium. Z wykształcenia etnolog i scenograf. W niewielkim pomieszczeniu przy ul. św.
Marka przechowuje świat koronek i bibelotów naszych przodków.

— Stuletni kałamarz, austriackie czako, oryginalny cylinder, strusie pióro czy koronki pani
Modrzejewskiej — każdy z tych przedmiotów ma swojq historię. Gdy się wsłuchać, opowiedzq
jq duchy ich właścicieli. (AM)

Pluskwa w szampanie
Wygląda na to, że ludzkość

bezboleśnie, a za to z dużym zy­
skiem przetrwała największą ze

spodziewanych katastrofą
w swych dziejach. Sylwestrowa
północ szybko przeszła przez
glob. Inie działo się nic. W To­
kio, Honolulu i Paryżu toasty
z okazji nadejścia roku 2000

można było wychylić wpełnym
świetle reflektorów. Latarki
i świeczki spokojnie leżały
w szufladach, a powierzchnia
wody na wszelki wypa­
dek wypełniającej wanny

tylko lekko się marszczy­
ła.

Wójt Ropy pod Gorli­
cami też mógłpozbyć się
resztek niepokoju, który

jednak dręczył go
w ostatnich godzinach
starego roku. Kupionego
w strachu przedpluskwą
agregatu prądotwórczego
nie trzeba było urucha­
miać. Działały nie tylko
nowiutkie, bo założone

Zapowiadana katastrofa
ominęła nawet budowane
w najlepszych latach Związku
Radzieckiego elektrownie ato­
mowe na Syberii. Światowym
agencjom informacyjnym udało

się wyłuskać właściwie tylko
jedną ofiarę milenijnej plu­
skwy. Był nią pewien Niemiec.
Na jego koncie bankowym in­
sekt tak narozrabiał, że przyby­
ło tam po sylwestrowej nocy 12
milionów marek.

dopiero w 1999 roku pierwsze
stacjonarne telefony w urzędzie
gminy, ale też komputery.

Wojewoda małopolski z kolei

mógł odetchnąć, że do niczego
nie przydała się rozwinięta
iv ostatniej chwili przez wojsko
na dziedzińcu jego urzędu po­
tężna radiostacja, z agregatem

prądotwórczym oczywiście.
Szefostwu krakowskiego za-

Reszta ludzkości, krótko po

uporaniu się ze skutkami z ulgą
naruszonej równowagi elektro­
litycznej w swych organizmach,
zaczęła się zastanawiać jak to

właściwie było z tą pluskwą.
Pojawiły się informację, że cały
świat zapłacił za jej unieszko­
dliwienie coś kolo biliona dola­
rów. Niby tak dużo, że aż trud­
no sobie wyobrazić. Ale chyba

kładu energetycznego, również
zebranemu na milenijnym dy­
żurze, przez chwilę mogło się
wydawać, że ostrzeżenia były

jak najbardziej uzasadnione.
Nagle zgasło światło w okoli­
cach Opatkowic. Ale szybko
okazało się, że to nie pluskwa,
ale zwyczajna awaria izolacji
kabla.

jednak tanio się wykpiliśmy.
Przecież groził nam chaos,

paraliż, ciemność i mróz (poza
tropikami). Zresztą wcale już
dzisiaj nie wiadomo, czy te pie­
niądze zostały na pluskwę wy­
dane. Bo kiedypytać także na­
szych, małopolskich urzędni­
ków i menedżerów ile wydali
na to, żeby uchronić nas przed

skutkami komputerowego in­
sekta, najczęście można usły­
szeć, że właściwie to nic, bo sta­
re komputery i tak trzeba wy­
mienić, kupić nowe oprogra­
mowanie, agregaty prądotwór­
cze, usprawnić systemy łączno­
ści, przeszkolić ludzi.

Twierdzą, że katastrofy unik­
nęliśmy tylko dlatego, że się do

niej tak dobrze przygotowali­
śmy. Podobnego zdania są

sprzedawcy komputerów, agre­
gatów, programów, bate­
rii, świeczek. Konsultan­
ci, doradcy i eksperci.

Wynika z tego, żejeste­
śmy samowystarczalni.
Nie dość, że samipotrafi­
my sobie przygotować
apokalipsę, dokładnie

wystraszyć się wzajemnie
jej ewentualnymi skutka­
mi, znaleźć sposoby ich

uniknięcia, a nawet na

tym zarobić. Ten wydany
w skali globu bilion dola­
rów, Polski — kilka mi-

liardów, a Małopolski dziesiątki
milionów złotych nie zostały
przecież wyrzucone w błoto.
Ktoś je zarobił. Nic dziwnego,
że najmodniejszym daniem te­
gorocznego karnawałujestplu­
skwa w najlepszym szampanie.

Kończymy stulecie w prze­
konaniu, że każdej katastrofy
można uniknąć. Wystarczyją
wymyśleń, a potem solidnie

się do niej przygotować. Ku­
pione na tę okazję komputery
i agregaty mają podobno po­
móc uratować się podczas ka­
taklizmów nie wylansowa-
nych, a więc nie zapowiedzia­
nych. O ile oczywiście nie za­
braknie piasku do worków

czy wody do sikawek.
Marek BARTOSIKFot Agnieszka Muszalska

8 stycznia
rozpoczęcie godz. 15.00, finał godz 20.00

kolekcję mody prezentuję:
Apeks, Bata, Fandango, Calzedonia Intimissimi, Collage Collection, Gabriel, La Halle, Mirage,

Orsay, Ravel, Terranoya, Yves kocher, X Storę, Yision Expre$s
prowadzenie: Andrzej Sołtysik

uwaga ! wszystko na sprzedaż
styczniowa wyprzedaż w galerii handlowej

Zakopianka
Zakopianka Krakowskie Centrum Handlowe

Zakopiańska 62 dotM SpUGWlAnfei
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Karnawałowa oferta Fiata
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Styczeń rozpoczyna okres wspaniałej

zabawy karnawałowej.
Jest to czas, kiedy miłe rzeczy

szczególnie lubią nas zaskakiwać.

Dlatego w styczniu koniecznie

odwiedź najbliższy salon dealera Fiata

i szukaj tam samochodów z kar­

nawałowymi maskami. Wybrane mo­
dele oznaczone będą jedną, dwiema

lub nawet trzema maskami*. Kupując
taki samochód, możesz zaoszczędzić

odpowiednio: Q = 1000 zł

@@=2000zł

@@@ = 3000 zł

Karnawałowa oferta w salonach Fiata

trwa do końca miesiąca.

Nie zwlekaj zatem i jak najszybciej

sprawdź, za iloma maskami kryje się

samochód, który wybrałeś.
- Pytaj o szczegóły u dealerów, a może

otrzymasz jeszcze korzystniejszą ofertę.
Liczba samochodów w ofercie ograniczona.

www.fiat.com.pl
BEZPŁATNA INFOLINIA: 0 800 19 19 19

JASNY
UKtAO Fiat Bank Polska S.A. INICJATYWA DEALERÓW FIATA. iFlllA/Tl
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ZAPRASZAMY

7 DNI W TYGODNIU

PON.-SOB.: 8.00 - 21.00
NIEDZ.: 9.00 - 20.00

OFERTA WAŻNA
OD 7.01 DO 09.01.2000

kupuj najtaniej
Polskie jabłka:

Gloster,
Jonagold,
Szampion

3kg

Kiwi

1kg
kraj pochodzenia:

Włochy, Grecja
Sałata głowiasta

kraj pochodzenia: Holandia

Salceson

duża porcja
1kg Łopatka wołowa

duża porcja
1kg

i

Żeberka wieprzowe

■
7

1kg

1
.. ■

. y.._>,

BRZEG

Olej Kama

PAOLA

Sok

wysokostodzony
z czarnej
porzeczki

spagetti,
spagettini,

świderek

i'
f

EKO

Skarpety męskie
sportowe,

różne kolory,
rozm. 25-30

para

Hipermarkety HIT oferują możliwość płatności kartami:

1 WRCATaO%

12 RAT PO

Mfr

WROZAMET

Kuchnia gazowa 1518

z zapalarką, ergonomiczny panel sterujący,
cztery palniki gazowe, ruszt emaliowany,

termoregulator, wyjmowane drzwi piekarnika
z szybą panoramiczną

749%
V/SA

V!SA

Electron

NYT 1 WPŁATA0%

12 RAT P0

0020
ŻAGIEL JQ

ZANUSSI

Pralka 572C

zbiornik z Carboranu,
regulator temp, prania,

funkcja 1/2 prania,
wyłączanie wirowania,

500 obr./min., wsad 5 kg

99900

OFERUJE - SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ ŻAGIEL

Kraków: ul. Wielicka 159
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Przestała być dyrektorką, została kolekcjonerką. Znająją
w całej Europie, zwłaszcza w Paryżu.
Ma w swoich zbiorach Picassa, Miro, Dalego.
I nie wie o tym nawet ten Głomb, któryją zwalniał...

Robota w sztuce
To była sensacja! W ostatnich

dniach lutego ubiegłego roku

w Tarnowie Krystyna Baniowska-

Stgsiek, powoli już tu zapomina­
na, choć przecież wieloletnia dy­
rektorka Biura Wystaw Arty­
stycznych, pokazała tutejszemu
światu swoje zbiory.

Nie byle jakie! Picasso, Miro,
Dali... W dodatku wystawiła je
w zupełnie niepozornym miejscu.
W niewielkiej salce Miejskiej Bi­
blioteki w Tarnowie.

- To zaczęło się tak... Joana Mi­
ro dostałam w prezencie od przyja­
ciela z Paryża. Litografia. Przepięk­
na kompozycja! Osobliwa, niezwy­
kła, jak to u niego.

Dokładnie wtedy panią Krystynę
wywalano z pracy. W osobliwy
sposób.

Szykowała się do dwudziestole­
cia pracy w tutejszym Biurze Wy­
staw Artystycznych. Biuro prze­
kształcało się właśnie w galerię
miejską. Baniowska-Stąsiek przy­
jęła do pracy młodego człowieka,
niedokończonego studenta Akade­
mii Sztuk Pięknych w Krakowie.

— To był dobry pomysł — mówił
Bronisław Wiatr, artysta fotografik,
późniejszy, po Krzysztofie Głom-

bie, szef Komisji Kultury w tar­
nowskim samorządzie. — Ten mło­
dy chłopak miał kontakty ze świat­
kiem artystycznym w Krakowie.
Miał ożywić życie kulturalne Tar­
nowa.

To życie co prawda istniało.
Kwitło nawet. O słynnych spotka­
niach muzyków i plastyków pisały
najlepsze tytuły w kraju, od „Polity­
ki" po „Tygodnik Powszechny". Na

wernisaże do tarnowskiego BWA

przyjeżdżały najważniejsze stacje
telewizyjne.

— Jeżdżę teraz do Paryża. Moi

znajomi pokazują mi „Gazette de 1,
Hotel Druot". Czego tam nie ma!

Weźmy tylko poniedziałek. W sze­
ściu salach wszystko... Parę dni te­
mu, w czwartek, drugiego grudnia,
poszedł za prawie trzy miliony
franków taki piękny olej z 1936 ro­
ku. Boże, co za suma. Na tyle mnie

nie stać.

Pani Krystyna przyznaje się do
100-200 franków.

- Tyle mogę wydać. Więcej nie,
bo i skąd?

Zwolnili ją z pracy w dniu, kiedy
obchodziła jubileusz.

— Akurat kończyły się prace re­
montowe w Galerii Miejskiej. Do­
glądałam tego, opieprzałam robot­
ników. Poczta. Zaproszenie od pre­
zydenta miasta.

Baniowska-Stąsiek sądziła, że

chodzi o ustalenie, kto będzie witał

gości w Galerii. Ona czy prezy­
dent?

- Ale prezydent siedział sam.

Biurko wyczyszczone, a na nim

dwie koperty. Najpierw wręczył mi

jedno pismo...
Po zwolnieniu nie bardzo umiała

się znaleźć. Artystka, ale etat to

etat. Krzysztof Głomb, urzędnik do

spraw kultury w Radzie Miasta,
chciał mieć kogoś innego na tym
stanowisku. Trafił się jakiś kolega,
którego pani Krystyna przyjęła
wcześniej do pracy.

- Na tych aukcjach zwariować
można... To prawdziwy hazard.
Nie mam tyle pieniędzy, żeby grać
o ważne rzeczy. Ale przynajmniej
jestem...

Składa pieniądze na podróże do

Paryża. We wtorki w jedenastu sa­
lach sprzedają tam, w tym Hotelu

Druot, od jedenastej do późnego
popołudnia.

- Zwykle wchodzę jako pierw­
sza, żeby zająć jakieś dobre miej­
sce. No i zaczyna się to cale szaleń­
stwo. Tłumy ludzi! I to we wszyst­

kich salach. We wtorki prawie
wszystkie są czynne.

Baniowską-Stąsiek zaprosili do

Urzędu Miasta i prezydent Roman

Ciepiela dał jej najpierw pierwszą
kopertę. Tę z dobrą wiadomością.

Była tam informacja o tym, że

„gratuluje się Baniowskiej-Stąsiek
Krystynie z powodu dwudziestolet­
niej jej pracy na stanowisku szefa
Biura Wystaw Artystycznych
w Tarnowie". Podkreśla się jej
osiągnięcia, w tym zorganizowanie
takich wystaw, jak... (tu były wy­
szczególnione nazwy wystaw i na­
zwiska twórców).

Ale prezydent Ciepiela miał też

drugą wiadomość, zawartą w dru­
giej kopercie.

— W drugiej kopercie dostałam

wypowiedzenie z pracy — pamięta
pani Krystyna.

I odeszła. Głomb Krzysztof
triumfował przez jakiś czas. Wywa­
lił „babę w kapelusiku", jak czasami

nazywał tarnowską artystkę.

— Żeby było jasne. Ja niczego ze sztuki nie kolekcjonuję. Ja mam i sprze-

daję — mówi Krystyna Baniowska-Stąsiek

Izr-.1

— Jeżdżę od trzech lat po takich

aukcjach. Paryż i inne miejsca.
Zwariować można od tego co tam

się widzi. Na wielkie rzeczy mnie
nie stać...

W Hotel Druot spotyka też Pola­
ków. Niektórych zna z widzenia.

— Rodacy, ale wolę się z nimi nie

spotykać... Może kiedyś opowiem
o tym osobno...

Ósmego grudnia w Paryżu obraz

Osiosa Boerta „Martwa natura" po­
szedł na oczach pani Krystyny za

dwanaście milionów franków.
— Wyobraża pan sobie taką su­

mę?! Pięćdziesiąt dwa na siedem­
dziesiąt pięć centymetrów. Olej.
A przecież Boert nie jest znowu ta­
ki znany teraz, on dopiero wchodzi.

Takie pieniądze!
A Fernando Botero? Jego płótno

„Kobieta leżąca z gitarą". Prawie
dwa miliony franków. Niesamowite.

— Ja mogę kupić tam coś małe­
go, góra za dwieście franków.

Ewentualnie jakąś renowację zro­
bić. I puścić to dalej.

Po Baniowskiej-Stąsiek nic się
specjalnego w Tarnowie nie wyda­
rzyło. Ciepiela przestał być prezy­
dentem, Giomba nie wybrano już
drugi raz szefem komisji kultury.

— Francja to strych Europy, tam

jest wszędzie wszystko, takie cu­
downe starocie i same piękne rze­
czy. W Hotel Druot to widać! — pa­
ni Krystyna przegląda pó raz kolej­
ny najnowsze numery „Gazette de

1 Hotel Druot". — Ooo, tutaj Frago-
nada poszedł za 900 tysięcy fran­
ków. No, stosunkowo tanio go jed­
nak kupili!

W Besancon widziała Sokołow­
skiego wycenionego u nas na 18 ty­
sięcy złotych.

— Dla mnie za wysoko, nie mo­
głam w żaden sposób złapać kon­
taktu.

Cały świat przyjeżdża tam, gdzie
bywa Baniowska-Stąsiek.

— U nas liczy się komputer, no­
wy samochód. Takie doczesne do­
bra. A oni, ci, których tu widuję
i znamjuż z widzenia, kupują obra­
zy-

— W „Gazette" najpierw podają
estymację. Cala reszta to marszan-

dowanie, zwykła harówa. Hazard.

Zabawa! Wielka gra! Lubię to. Pa­
ryż. .. Siedzę i słucham... Niesamo­
wite. Zwariować można.

Najgorsze, że nie da się tego ku­
pić.

— Widzę jak idzie taki Dali. Sala

się wycisza, bo w pewnym momen­
cie jakiś facet kupuje go przez tele­
fon. On nawet nie widzi obrazu.
Dzwoni i podaje cenę. I tyle. Podbi­

Julian P. opowiada bardzo

chętnie o swoich piwnych
zbiorach. Ale nigdy we wła­
snym mieszkaniu. — Nie mam

warunków — zawsze tłumaczy
dziennikarzom zanim pokaże
storę szklanice, dębowe be­
czułki, podkładki pod kufle,
oryginalne puszki czy rekla­
mowe szyldy browarów i pi­
wiarni. Niedawno za te warun­
ki przesiedział pięć tygodni
w areszcie i dostał wyrok 10

miesięcy więzienia w zawie­
szeniu. Tymczasem nieprawo­
mocny. — Oczywiście, że będę
apelował — mówi skazany.

Adres należy do tych naj­
bardziej atrakcyjnych w Kra­
kowie. Z wyższych okien ko­
munalnej, międzywojennej
kamienicy widać z jednej
strony kopiec Kościuszki,
a z drugiej zerknąć można na

zieleń Błoń. Szyb w oknach

Piwo

*
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nade wszystko

ja. A sala milczy. Rozumiesz to,

chłopcze? Tego się nie da zrozu­
mieć!

W tarnowskiej bibliotece pani
Krystyna pokazała tarnowianom

litografie i rysunki Picassa, grafikę
Salwadora Dali i Joana Miro.
Z własnych zbiorów. Nie chce po­
wiedzieć, kiedy i za ile je kupiła.
„Tak będzie bezpieczniej" — mó­
wi.

O swoich zbiorach woli, „dla bez­
pieczeństwa", nie opowiadać zbyt
wiele.

Dali poszedł ostatnio do Warsza­
wy.

— Nie mogę powiedzieć, za ile.
Ale popatrzmy na estymacje
w „Gazette"... Henryk Hayden tu

■jest... Chwileczkę... U nas go wy­
ceniono na 14 tysięcy złotych. We

Francji? Tam jest teraz moda na

współczesnych polskich malarzy,
bo oni nigdy nie chodzili we Fran­
cji. Teraz chodzą tam lepiej niż tu­
taj. Popatrzmy...

— O, Hayden, Francuzi uważają
go za prekursora kubizmu, dlatego
tak dobrze tam chodzi. U nas lek­
ceważony.

— Żeby było jasne. Ja niczego ze

sztuki nie kolekcjonuję. Ja mam

i sprzedaję. Dla bezpieczeństwa nie

powiem co mi zostało. A kolekcje?
Mam, a jakże. Witek Pazera, tutej­
szy artysta tarnowski, wymienił się
ze mną niedawno. Ja mu dałam

dziewiętnastowieczny kufel cyno­
wy. Kupiłam go w Nicei. A Witek
mi za to takie ptaszki — maleńki
obrazek.

Zygmunt SZYCH

mieszkania na drugim piętrze
nikt jednak nie dotykał mo­
krą szmatą przynajmniej od
kilkunastu lat. Z ram dawno
odlazła farba. — Proszę po­
patrzeć na nasz sufit — za­
prasza mieszkająca piętro ni­
żej kobieta. Widać bardzo

wyraźnie, że nad środkiem

należącego do państwa M.

pokoju sufit jest Wyraźnie
wybrzuszony, nawet o kilka

centymetrów. Według sądo­
wego biegłego dopuszczalne
obciążenie stropu zostało

przekroczone nawet pięcio­
krotnie.

Mieszkanie, dla którego ten

wybrzuszony sufit jest podło­
gą zajmują 47-letni Julian P.

i jego 87-letnia matka Przez

przedpokój trudno się przeci­
snąć nawet szczupłemu doro­
słemu. Od pięknego kiedyś
parkietu aż po znajdujący się
na wysokości przynajmniej
trzech metrów sufit piętrzą się
paczki. Dokładnie wypełniają
niemal całą objętość pomiesz­
czenia. Przez wąski tunel
można się przecisnąć do po­
koju Juliana P. Tam — poza
wąskim przejściem — rów­
nież nie ma ani kawałka wol­
nej podłogi. Wszystko zajmu­
ją kartonowe pudła, walizki
i stare meble.

Nie widać okna. Julian P.

aby dostać się do stojącego
podjedną ze ścian łóżka musi

wykonać skomplikowaną
operację stopniowego toro­
wania sobie drogi poprzez

przestawianie stert pudel. Do

wszystkich pakowane są od

ponad dwudziestu lat piwne
zbiory Juliana P.

Zwyczajnie ubrany, spraw­
nie się wysławiający mężczy­
zna traci cierpliwość, gdy na­
zwać go kolekcjonerem.
Uważa się za człowieka, który
archiwizuje piwne akcesoria

i publikacje na temat tego na­
pitku.

• Pokój jest przechodni. Gdy
się uda go pokonać, można się
dostać do pokoju matki. Tam

jest nieco więcej wolnej prze­
strzeni, choć pomieszczenie
„umeblowane" jest kilkoma

magazynowanymi przez ko­
bietę telewizorami, lodówka­
mi czy kuchenkami gazowy­
mi. I zdecydowanie nie jest to

sprzęt nowy, czy choćby mało

używany. Do łazienki wiedzie

podobny wąski tunel. Wszę­
dzie przysłowiowy smród

i brud.
O piwie może opowiadać

Julian P. bardzo długo. Utrzy­
muje, że zbiera wszystko co

wpadnie mu w ręce, a dotyczy

piwowarstwa. Niektóre rze­
czy przynoszą mu znajomi,
inne wymienia, znajduje na

giełdach, na strychach, w wy­
burzanych budynkach miesz­
kalnych czy starych halach
browarów.

— Kraków to banda cwa­
niaków — mówi, rozczarowa­
ny tym, że nie ma gdzie wy­
stawiać swoich zbiorów. Pra­
cuje w jednej z komunalnych
spółek. Przed kilkoma laty
utrzymywał, że spodziewa
się, iż firma udostępni mu ja­
kieś pomieszczenia. Do tego
nigdy nie doszło. — Prowadzę
rozmowy — ucina krótko.

Oskarżenie przeciwko Ju­
lianowi P. o spowodowanie
zagrożenia katastrofą budow­
laną prokuratura wniosła
z urzędu. Julian P. jest prze­
konany, że przyczynił się do

tego jego starszy brat, o któ­
rym mówi ze szczerą niena­
wiścią, że poluje na mieszka­
nie po matce.

Uważa, że za stan mieszka­
nia odpowiada jego główny
najemca, czyli matka. Nie ro­
zumie więc dlaczego to on zo­
stał oskarżony. Poza tym
uważa ekspertyzy biegłego
o stanie zagrożenia załama­
niem sufitu za nieprawidło­
we. — To co z tego, że sufit

jest wygięty - pyta. - To

stara kamienica, stropy są
drewniane. A nikt nie zauwa­
żył tego co jest w moim poko­
ju.

— Wredna, ohydna baba
— mówi o matce.

— Nazwać ich rodziną nie­
typową byłoby dla nich kom­
plementem — mówi ktoś, kto
miał okazję obserwować mat­
kę i syna razem.

Julian P. obwinia o wszyst­
ko matkę, która — razem

z nieżyjącym od kilku lat oj­
cem — nigdy nie pozwoliła
mu wstawić do pokoju wła­
snych mebli. Twierdzi, że trzy
razy starał się o własne
mieszkanie. Pierwszy raz by­
ło to w czasie nigdy nie skoń­
czonych studiów na politech­
nice. Zawsze bezskutecznie.
A teraz? — Mam szukać

mieszkania, gdy matka ma

już 87 lat — dziwi się pytaniu.
Dużo chętniej opowiada

o piwnej pasji. Twierdzi, że

razem z kolegami założył
Krakowskie Bractwo Piwne.

Oczywiście takie spontanicz­
ne, nigdzie nie rejestrowane.
We wszystkie weekendy —

od wiosny do późnej jesieni
— jeżdżą wszędzie tam, gdzie
spodziewają się znaleźć rze­
czy, które można włączyć do
zbiorów. Piją przy tym piwo.

ale niewiele. Żeby posmako­
wać, a nie upić się.

Sąsiedzi z dołu podchodzą
do zagrożenia spokojnie.
Mieszkają pod Julianem P. od
czternastu lat. Kiedy piątka
ich dzieci była młodsza, a sy­
piają właśnie w przejściowym
pokoju, bały się huku spada­
jących co jakiś czas na podło­
gę lokalu rodziny P. jakichś
ciężarów. Pani domu mówi ze

wstrętem o stadach much, ja­
kie przyciąga mieszkanie pię­
tro wyżej. Ale sami nie zabie­
gali o eksmisję. — Jak mogła­
bym kogoś z jego mieszkania

wyrzucać — mówi pani M.

Administracja kamienicy,
w której znajduje się miesz­
kanie, od kilku lat — po skar­
gach matki Juliana P. i jego
brata — próbuje rozwiązać
problem. Zwracała się w tej
sprawie do policji, nadzoru

budowlanego. Teraz liczy, że

wydany przy okazji wyroku
nakaz uprzątnięcia z miesz­
kania zbiorów pomoże roz­
wiązać problem.

Julian P. w czasie procesu
pięć tygodni spędził w aresz­
cie, bo nie stawiał się na roz­
prawy. Obrońcę ma z urzędu.
Mecenas Maciej O. zapowie­
dział złożenie odwołania od

grudniowego wyroku zaraz

po tym jak sędzia sporządzi
jego pisemne uzasadnienie.

Klient adwokata był bada­
ny przez biegłych. Psychiatrę
i psychologa. Znaleźli u niego
„ideę nadwartościową". We­
dług nich — badanyjest prze­
konany, że to co robi jest
czymś szczególnie ważnym
i czuje się z tym bardzo moc­
no związany. Z tym — to zna­
czy zbieraniem wszystkiego
co łączy się z piwem.

Areszt, wyrok, zima, a do

tego jeszcze choroba ograni­
czyły zbieracką aktywność
Juliana P. Ożywiają go trochę
obchody milenijne. Podobno

poznańskie muzeum zwróciło

się do niego o udostępnienie
części jego kolekcji na wielką
wystawę. — Tam rozumieją
wartość moich zbiorów —

mówi.

Chcialby kiedyś wydać po­
ważne opracowanie naukowe
na temat piwa. Tymczasem
jest to jednak niemożliwe, bo

wszystkie materiały są uwię­
zione gdzieś między podłogą
a sufitem pokoju przechod­
niego.

Biegli krakowskiego sądu
stwierdzili przy okazji proce­
su Juliana P., że „idea nad-
wartościowa" nie jest choro­
bą.

Marek BARTOSIK
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Tarnowianin. — Zostałem

zaproszony na popołudniowe
przyjęcie do moich bliskich

znajomych, ale czułem się nie­
pewnie: wszyscy panowie byli
iv granatowych garniturach
i pod krawatami, a tylko ja
w marynarcepopielatej i w bar­
dzo szykownym (sprawdziłem
w lustrze), ale golfie koloru

czarnego, bez wzorka. Czy na­
ruszyłemjakąś regułę?

— Moim zdaniem nie. Po

pierwsze po południu nie ma

obowiązku ubierać się na wie­
czorowo. Ten pomysł współbie­
siadników, zresztą szeroko roz­
powszechniony, wywodzi się
z przyczyn przyziemnych: prze­
ciętny obywatel Rzeczypospoli­
tej ma ubrania „na co dzień, do

pracy i po domu", a od uroczy­
stych okazji garnitur jeden,
opatrzony przymiotnikiem „od­
świętny". Idzie się w nim w nie­
dzielę do kościoła, na imieniny,
na dekorację Krzyżem Zasługi
i na chrzciny u krewnych. Kolor
— wieczorowo ciemny. Z Pana
listu wnioskuję, że Pan ma

jeszcze coś: komplet sympa­
tycznie odmienny niż do pracy
(nie wymięty i nie poplamiony),
z odrobiną swobodnej elegan­
cji. Czyli, bardzo właściwy na tę
okoliczność — tak się już od

pewnego czasu utarło. Dobry
jestjakiś swobodniejszy akcen-

cik, np. kolorowa chusteczka

przy rozpiętej koszuli. Ma on

demonstrować odświętność —

do pracy nikt takiego czegoś nie

używa — ale nie przesadną.
Dlatego też nie sugerowałbym
„muszki", choć ma zawziętych
wielbicieli — jest ona zbyt ob­
ciążona bagażem sylwestrowo-
kamawałowym.

Inżynier, Kraków. — Wyjeż­
dżam na dłuższypobyt za gra­

Seks bez tajemnic

„Dwie siostry99
Czy pamiętacie państwo list

„Kasi", który prezentowałem
ostatnio? „Kasia" pisała
o swych lękach i obawach

przed zajściem w niechcianą
ciążę, pomimo stosowanych
środków zapobiegawczych.
W tej samej kopercie był jesz­
cze jeden list. Tym razem od jej
siostry, powiedzmy „Ireny".
Ten dowód rodzinnego zgłębia­
nia „Seksu bez tajemnic"
świadczy o zaufaniu, z jakim
spotyka się ta forma intymnej
rozmowy z Czytelniczkami
i Czytelnikami. Dziękuję
w imieniu redakcji „Gazety
Krakowskiej" i swoim własnym.
Z jednej strony budzi to zado­
wolenie, ale też skłania do re­
fleksji nad mnogością i powta­
rzalnością problemów, jakie ro­
dzi miłość w życiu młodych lu­
dzi. Od wielu lat staram się po­
magać w rozwiązywaniu dyle­
matów uczuciowych kolejnych
pokoleń „Szpetnych dwudzie­
stoletnich". Tak mawiała nieza­
pomniana Agnieszka Osiecka
o młodych ludziach w tej fazie
wieku. Ciągle powtarzają się
podobne problemy. Wcale
mnie to nie martwi i nie mam

zamiaru narzekać tu na nie­
efektywność edukacji, itp. Mój
optymizm bierze się z tego, że

w zwariowanym świecie prze­
mian społecznych, ekonomicz­
nych, politycznych przynaj­
mniej miłość wraz ze swymi
problemami pozostaje nadal
niezmienna i ciągle świeża, jak
to pisałjuż przed wiekami wiel­
ki perski poeta Mneslak. Ma­
wiał on „nie bądźmy cyniczni
wobec miłości, albowiem jest
ona wieczna, świeża i zielona

jak trawa". I niechaj tak będzie
zawsze. Wróćmy jednak do li­
stu „Ireny".

Jestem siostrą »Kasi« więc
razem do koperty włożyłyśmy
swoje listy. Myślę, że nie będzie

nicę, a jako człowiek samotny
mam kłopotz mieszkaniem: tak

zwyczajnie zamknąć na klucz
i zjawić się za parę miesięcy?
Spotkałem się z propozycją wy­
najęcia od znajomych, na co

odpowiedziałem krótko, że nie

lubię obcych ludzi w domu.

Oczywiście, obraza.
— I trudno się dziwić, choć

myślę, że nie byl Pan aż tak ob­
cesowy, bo to rzeczywiście brz­
mi jak impertynencja. Trzeba
dobierać słowa! Jest jednak
jeszcze coś: bardzo u nas rozpo­
wszechniona obawa przed po-

Zachowuj

się
wierzaniem obcym mieszkania.

Czy u nas myszkuje się po cu­
dzych szufladach częściej niż

na Zachodzie? Oto jest pytanie
— bo na Zachodzie bez wiel­
kich wahań wynajmuje się ta­
kie mieszkania i nic się złego
nie dzieje. Jest to kwestia pozio­
mu cywilizacyjnego, kultury,
zachowania, która jest u nas

wyraźnie niska. Ludzie się boją
— i praktyka to potwierdza —

wypalania dziur w dywanach
czy wykładzinach, zaniedbania

sprzątania, czy choćby popsu­
cia pralki przez pijanego sublo­
katora... W efekcie do wynaję­
cia są głównie ponure slumsy,
w których już sam właściciel

wypalił te dziury. I co — do są­
du oddać, czekać na wyrok

toprzeszkadzać. A oto mójpro­
blem. Każdy w życiu przeżył
»wielką miłość«, a jeśli nie, to

przypuszcza, że tak będzie. Ja

spotkałam już »swoją«, ale
i utraciłam, ku mojemu nie­
szczęściu. Wszystkie następne
były tylko zauroczeniem, fascy­
nacją i nie pozostawiły w moim

sercu szczególnego śladu. Czy
człowiek tylko raz przeżywa tę
prawdziwą, jedyną miłość?
A reszta to tylko miłostki? Jak
do tejpory, nie udało mi się wy­
mazać z pamięci mojej »wiel-

kiej milości«. Siedzi gdzieś głę­
boko we mnie, aja boję się, że
nie będę mogła odszukać tego
czaru winnym mężczyźnie. Czy
do końca życia będę cierpieć
z tegopowodu? Zastosuję tu ta­
kie przysłowie Stanisława Lu-

bomiskiego: »Gdy serce nie

chce, rozum nie pomoże«.
I w końcu nie wiadomo co bę­
dzie. Co mam zrobić, by zapo­
mnieć tamtą miłość i uwolnić

się od wspomnień i przeszłości.
Chcępoprostu ułożyć sobie ży­
cie i być szczęśliwą z odpowied­
nim mężczyzną.'

„Irena”— 24 lata

Przeszłość jest faktem już
dokonanym i uwolnić się od

niej nie można. Ba, nawet nie
trzeba i nie powinno się próbo­
wać. Nie powinno się, bo by
oznaczało, że to było wydarze­
nie nic nie warte. Jak widać
z tego co i jak Pani o tym pisze,
przecież to była ważna miłość,
a nie tylko zauroczenie. O waż­
nych zdarzeniach, ludziach
i uczuciach, zapominać się nie

godzi. Lubomirski i miał i zara­
zem nie miał tu racji. Bowiem
istotnie rozum serca nie zastą­
pi, ale warto, aby myśl była po­
wabna wobec miłości, a nie
szkaradna i pełna cierpienia.
Wszak to była piękna miłość
i choć żal jej niespełnienia, to

nie warto zapominać w niej te­

cztery lata? A przecież społe­
czeństwo nowoczesne to zara­
zem i ruchliwe — popyt na wy­
najmowanie w różnych for­
mach (pensjonaty, nie tylko ho­
tele w dużych miastach!) będzie
rósł. Czy nadążymy z kulturą
osobistą?

W.Z., Kraków. — W jakiej
kolejności używa się nakrycia
w czasie uroczystego przyjęcia,
gdy znalazłem cztery widelce
i trzy noże, także trzy łyżki?

— Ogólna uwaga: jeśli przy­
gotował to prawdziwy znawca,
to pamiętał o takim wskaźniku:

najpierw używane będą tu na­
krycia skrajne, a potem stop­
niowo coraz to bliżej ku tale­
rzowi. Proste? Proste. Poza

tym pamiętajmy, że to co u gó­
ry od talerza, służy do deserów
— więc na razie się tym nie in­
teresujemy. Zaczniemy od za­
kąsek (sztućce leżą od ze­
wnątrz), a potem już się jakoś
przerzedzi (często jest jeszcze
specjalny nóż do smarowania

pieczywa na specjalnym tale­
rzyku). Przede wszystkim nie

należy się peszyć i pytać sąsia­
dów, bo to gorsze niż nawet

mylne użycie tych sztućców.
Nóż przypominający łopatkę
bywa zazwyczaj narzędziem
pomocniczym do ryb (w lewej
ręce trzymamy normalny wi­
delec, tę łopatkę w prawej).
Przede wszystkim — zacho­
wajmy luz! Byłem raz na wiej­
skim weselu, gdzie podano tak­
że kotlety schabowe, a że rzecz

odbywała się nie w domu, lecz
w świetlicy, wyszło wtedy na

jaw, iż zapomniano noży i na

40 osób przypadał jeden. Było
jednak bardzo wesoło i sympa­
tycznie, wszyscy kotlety jakimś
cudem pokrajali.

Krakowiaczek Cijak

go istniejącego powabu. Trzeba

pamiętać z niej to co było pięk­
ne i hołubić w pamięci, aby tego
nie stracić. Miałaś dziewczyno
piękną miłość. Zdarzył Ci się
skarb, czar, którego los niekie­
dy skąpi wielu ludziom. O tym
pamiętaj. Żal Ci niespełnienia,
straty i to zrozumiałe, ale poza
tym było w tym waszym spo­
tkaniu we dwoje wiele fascynu­
jących chwil, uniesień i również

spełnionych pragnień. Czy
warto to zaprzepaszczać? Nie.
Miłość może nadejść niespo­
dzianie znów, choć może trzeba

będzie, na nią poczekać. Nie
można do tego przystępować
tylko ze zgorzknieniem i smut­
kiem. Zatracisz się w bólu i na­
robisz krzywdy innym. Być mo­
że sobie, gdy będziesz z uczu­
ciem urazy i potrzebą zemsty
na mężczyznach, spotykać się
z miłością do Ciebie już bez

Twej pełnej wzajemności. Te­
go, że ktoś Cię pokocha, prze­
cież wykluczyć nie można. Czy
i Ty się od razu zakochasz też,
to już inna sprawa. Może warto

będzie poczekać na rodzenie

się i powolne dojrzewanie tej
nowej miłości? Tamta'byłaby
burzliwa, a ta może będzie
ewolucyjna. Nie warto jednak
wchodzić w jej zakres zgorzk­
niałą i smutną. Tu właśnie po­
trzebny jest rozum, aby starać

się zapamiętać z przeszłości do­
bro, a powoli, wraz z pomocą
czasu, pokonywać gorycz i wła­
sne okrucieństwo. Nie warto —

proszę pamiętać, że przecież los

czy jak Pani woli Bóg, dal Pani
coś pięknego, co warto zapa­
miętać. Że co, ale że... też za­
brał? Ale miałaś to choć przez
chwilę, a to było przecież warte

wiele.

Życzę Pani, aby z pamięcią
dobra tej miłości spotkała Pani
też dobro innej.

Andrzej KOMOROWSKI

Wybierając zawód nie należy kierować się modą,
lecz perspektywami rynku pracy za kilkanaście lat

Metalurg?
Czemu nie?

Według danych interneto­
wych w ub. roku Niemcy mieli

o sześć tysięcy inżynierów me­
talurgów mniej, niż wymagały
tego potrzeby ich przemysłu.
Był to efekt zbiegu dwóch rów­
noległych zaszłości: w ciqgu
około dziesięciu lat podwoiło
się zapotrzebowanie na wy-

kwalifikowanq kadrę inżynier­
ską w przemyśle stalowym
a równocześnie spada zaintere­
sowanie tego typu studiami.

Zgodnie z obowiązującą modą,
należy studiować bankowość,
marketing i zarządzanie. Para­
doksalnie stwarza to kapitalne
szanse dla studentów AGH,
przede wszystkim z wydziałów
metalurgicznych.

Moda jest zaraźliwa. Także
i u nas na kierunki metalur­
giczne wybiera się stosunkowo
mało studentów. I to jest błąd.
Najbliższa przyszłość wykaże
bowiem, że jest to jeden z naj­
bardziej perspektywicznych
kierunków studiów.

Kilka uniwersytetów tech­
nicznych w Niemczech zwró­
ciło się bowiem do AGH z su­
gestią wspólnego kształcenia

inżynierów metalurgów.
Wstępna koncepcja propono­
wana przez Niemców to stu­
dia w Polsce, zakończone
dwoma-trzema semestrami
studiów w Niemczech, ewen­
tualnie połączonych z prakty­
ką zawodową w niemieckich
zakładach metalurgicznych
i metalowych. W rezultacie
absolwenci otrzymają dwa

dyplomy: polski i niemiecki.
W pewnym sensie jest to nie­
wątpliwie drenaż mózgów, ale

dopóki nie zmądrzejemy i nie

zaczniemy szanować własne­
go przemysłu, szansą dla na­
szych inżynierów są Niemcy,
Francja, Republika Południo­
wej Afryki a nawet Arabia

Saudyjska.
Niemcy są skłonni zgodzić

się na prowadzenie zajęć dla
Polaków w języku angielskim,
zdając sobie sprawę ze stosun­
kowo słabego zainteresowania

językiem niemieckim wśród

młodzieży. Stawiają jednak do­
datkowy warunek — praktyka
zawodowa powinna być odby­
wana w niemieckich firmach.

Zależy im, aby inżynierowie
zatrudniani przez ich firmy
znali nie tylko technologię, ale
także praktyczne zasady funk­
cjonowania przemysłu
w Niemczech.

Obecnie najbardziej za­
awansowane są rozmowy AGH
z Uniwersytetem Technicznym
w Clausthal, negocjuje się też

z Freibergiem, Muenster,
Brunszwikiem, Essen.

— Rozmowy są prowadzone
wg uchwał wydziałów, np. Wy­
działu Metalurgii 1 Inżynierii
Materiałowej — mówi rektor

prof. Ryszard Tadeusiewicz.

Tylko wydziały mogą bowiem

zgrać swoje programy naucza­
nia z programami niemieckimi.
Natomiast władze rektorskie

poczuwają się do obowiązku
poszukiwania środków finan­
sowych, umożliwiających pol­
skim studentom utrzymanie się
w Niemczech. Nie chodzi tu

o koszty samych studiów, które

są finansowane przez stronę
niemiecką, lecz o zapewnienie
naszym studentom godziwego
standardu życia w dużo prze­
cież droższych od Polski Niem-

J

czech. Strona niemiecka za­
pewnia częściowe dofinanso­
wanie z funduszy rządowych
i europejskich, AGH dołoży
z własnej kiesy i stara się o do­
finansowanie przez minister­
stwo. Jednak i to może nie wy­
starczyć.

Czy studia metalurgiczne
w AGH są więc dobrą inwesty­
cją na przyszłość dla młodych
ludzi? Zdaniem rektora prof.
Ryszarda Tadeusiewicza, tak.
— Kandydaci na studia nie po­
winni kierować się aktualną
modą, lecz przewidywaniem
trendów za pięć lat, gdy skoń­
czą studia i za 15, kiedy sięgną
szczytu swojej kariery zawodo­
wej. Obecnie modne jest zarzą­
dzanie, geodezja, a z kierun­
ków poza AGH — bankowość.
W rezultacie na biurkach dy­
rektorów banków leżą sterty
podań absolwentów bankowo­
ści, z którymi nie bardzo wia­
domo, co zrobić. Natomiast
technika zawsze będzie miała

przed sobą przyszłość — mówi
rektor.

Podobną myśl rozwija pro­
rektor prof. Andrzej Korbel,
metalurg, uczony, którego wy­
nalazki spotkały się z zaintere­
sowaniem na całym świecie. —

Przechodzimy okres transfor­
macji ze wszystkimi jego do­
brymi i złymi konsekwencjami.
Na razie jesteśmy na etapie za­
mykania wszystkiego, co jest
lub wydaje się nierentowne.
Ale nie można zamknąć
wszystkiego z wyjątkiem ban­
ków, bo i one upadną, bo nie

będą miały komu udzielać kre­
dytów. Polska jest krajem fe­
nomenalnie wyposażonym
w bogactwa naturalne. Wcze­
śniej czy później dojdziemy do

wniosku, że zamiast sprzeda­
wać surowce naturalne na pniu
na gieldzach światowych, bar­
dziej opłaca się zainwestować
w głębokie przetwórstwo —

mówi prorektor Andrzej Kor­
bel.

Niejakie obawy wśród mło­
dzieży budzi pewna jedno­

stronność wykształcenia inży­
nierskiego. Dodajmy — oba­
wy nieuzasadnione. — Ukoń­
czyłem studia jako elektryk,
zajmuję się biocybernetyką.
Wydział elektryczny ukoń­
czyli m.in. obecny minister

transportu Tadeusz Syryj­
czyk, prezydent miasta An­
drzej Gołaś, wiceminister fi­
nansów Jerzy Miller. I dają
sobie radę. Bo inżynier — to

człowiek przygotowany do

rozwiązywania problemów,
do myślenia kreatywnego. Je­
śli jest dobrym inżynierem,
z pewnością poradzi sobie na

każdym miejscu, na jakie rzu­
cą go losy życiowe. Zarówno
w swoim zawodzie, jak i na

stanowisku politycznym, czy
choćby w budce z hot dogami
— mówi rektor Ryszard Ta­
deusiewicz.

Trudno prorokować przy­
szłość, lecz wydaje się, że mało
ostatnio popularny zawód me­
talurga może w niedalekiej
przyszłości otwierać atrakcyjne
perspektywy zatrudnienia. Kto

wie, czy właśnie metalurdzy
nie będą jedną z pierwszych
grup zawodowych, która za­
adaptuje się w jednoczącej się
Europie, a nasi specjaliści będą
traktowani przez Niemców czy
Francuzów na równi z własny­
mi inżynierami.

Jerzy PAŁOSZ



19piątek 7 stycznia 2000 r.
Sarn

Krakowska m

Kiedyś o dorożkarzach śpie­
wano piosenki. Czarodziej po­
ezji, mistrz Konstanty Ildefons

Gałczyński wyczarował przed
laty wspaniały poemat „Zacza­
rowana dorożka". Dziś o doroż­
karzach krakowskich jakoś ci­
szej. Ba! Głośniej było przez ja­
kiś czas, ale to przy okazji, kiedy
chciano się ich pozbyć z Rynku
Głównego. Na szczęście wygrali
tę batalię. A jednym z najbar­
dziej wojujących dorożkarzy był
jeden z najstarszych w tym fa­
chu, Kazimierz Baran.

Dorożka nr 13

— Pochodzę ze starej kra­
kowskiej rodziny dorożkarskiej.
Dorożką jeździ! mój ojciec —

też Kazimierz. Dorożkarzem

by! mój wujek Antoni Baran.

Jego dorożka miała numer 293!

Później przy nowej numeracji,
zmieniono mu na 5. To ja
odziedziczyłem po nim ten nu­
mer, bo moja dorożka była za­
rejestrowana jako 13. Ta trzy­
nastka przynosiła mi pecha,
więc gdy trafiła się okazja,
szybko z niej udekiem — mówi
ze śmiechem pan Kazimierz.

Już jako 10-12-letni chłopak
gonił do ojca, żeby pomagać mu

przy koniach i żeby choć przez
chwilę poczuć się dorożkarzem.

Koń musi

pachnieć jak kobieta...

j
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— Latem wyjeżdżam dorożką prawie codziennie. Zimą jeździ się tylko przy pogodzie — opowiada pan
Kazimierz rot. Adum ziemianin

Ojciec, Kazimierz, przed wojną
znalazł się w doborowym gro­
nie krakowskich dorożkarzy.
Po wojnie też jeździł.

W tym czasie wśród klientów
trafił się Konstanty Gałczyński,
który wręcz kochał dorożki.

Młody Kazimierz pamięta sym­
patycznie zawianego poetę.
Później Jan Kaczara, zaczaro­
wany dorożkarz, przejął Gał­
czyńskiego i on go woził.

- Jasiek Kaczara gadał do

rymu! To się podobało Gał­
czyńskiemu, więc zaczął z nim

jeździć. Nie mieliśmy mu za złe,
że nam podebrał takiego klien­
ta, bo wtedy chętnych na jazdę
dorożką nie brakowało —

wspomina Kazimierz Baran.

Klacz Mira i walach Cygan

Pan Kazimierz miał i ma

wielki sentyment do koni. Jak
sam powiada — przez jego staj­
nie przewinęło się z tysiąc koni.
Dziś została mu para — biała
klacz Mira i szpakowaty walach

Cygan. Przy dorożce stałe

utrzymanie ma 6-letni Cygan.
Mira towarzyszy mu w zaprzę­
gu tylko od wielkiego święta,
gdy jest zamówienie do ślubu
albo na jakiś bal. No i wówczas,
gdy zamiast dorożki pojawiają
się sanie.

Kazimierz Baran mieszka
w Zielonkach. Tamjestjego go­
spodarstwo, tam jego konie

czują się najlepiej. Żeby doje­

chać do Rynku dorożką, wy­
starcza mu 25 minut.

Skrzynecki — honorowy klient

— Woziło się różnych ludzi.
Człowiek wszystkich nie spa­
mięta. Zresztą trudno mi pytać
gośda, którego znam z telewi­
zji, jak się nazywa. Ważne, że

jedzie moją dorożką i pład —

wyznaj e filozoficznie Kazimierz
Baran.

Najbardziej zapamiętał Pio­
tra Skrzyneckiego. Przez parę
lat go woził i to przy różnych
okazjach. Najczęściej wieczoro­
wą i nocną porą. To był wspa­
niały gość! Często do domu
wracał z olbrzymim bukietem
kwiatów. Czasem pładł, a cza­
sem mówił wprost: — „Kazek!
Nie mam dziś pieniędzy. Jutro
stawiam wódkę..." I się jechało
przez nocny Kraków.

Wśród pasażerów był też

czasem Andrzej Wajda.
— Dobre żniwo było, jak

mnie z dorożką, albo z saniami,
wynajęli do filmu. Grałem w:

„Awanturze o Basię", „Dziew­
czynie z dobrego domu", „No­
cach i dniach" czy serialu „Ar­
sen Łupin" i programie o „Bud­
ce Suflera". Tam płacili za go­
dziny, czy się jechało, czy się
stało...

Najczęściej pan Kazimierz
ma klientów „na krótki dy­
stans", czyli dookoła krakow­
skiego Rynku. Taka przyjem­
ność kosztuje od 10 do 15 zł.

— Czasem i za piątkę się po-
jedzie, jak proszą dzieci z wy­
cieczki i widać, że nie mają pie­
niędzy — powiada.

Modne są też trasy szlakiem
królewskim — do Barbakanu
i na Wawel. Na Kazimierz kurs

kosztuje w granicach 70 zł.
— Od wielkiego święta trafi

się i dłuższy kurs. Najdalej je­
chałem z gośćmi na kopiec Ko­
ściuszki i do Wieliczki. Zimą

jazda saniami jest trochę droż­
sza, bo para koni musi być
w zaprzęgu — informuje nestor

dorożkarzy i dodaje: — Gdyby
nie Amerykanie, Niemcy, Wło­
si, Anglicy i inni zagraniczniaki,
tobyrn bez portek chodził. Tu­
bylcy rzadko wsiadają do do­
rożki.

Koński interes

— Kucie konia na cztery
podkowy to dziś wydatek 120 zł.
Takie kucie starcza na półtora
miesiąca, a czasem już po tygo­
dniu podkowa pęknie! Został
nam jeden mistrz kowalski Ta­
deusz Ciast, który konie kuje.
Dobrze, że mam kawałek pola
i siana nie kupuję... Słomy też,
więc jakoś jeszcze się zarobi.

Jedynie zboże się dokupi. Do-
rożkarstwo to dziś podtrzyma­

nie tradycji, a nie biznes —

twierdzi Kazimierz Baran.
— W Krakowie jest dziś za­

rejestrowanych 18 dorożkarzy.
Zezwolenie na dorożkę dają
każdemu kto chce. Wystarczy
posiadanie karty rowerowej —

śmieje się Kazimierz Baran. —

Kiedy wyganiali nas z Rynku,
nikt się nie postawił, tylko ja
walczyłem za wszystkich, no

i jeszcze Wiesiek Radwański.
Stawiałem się twardo, że aż te­
lewizja przybyła. Ja im wtedy
mówiłem do słuchu, że Wawel
końmi budowali i Sukiennice,
a oni teraz chcą wygonić konie
z Rynku... Nie damy się! I wy­
graliśmy.

Z ojca na syna

Syn Kazimierza Barana,
Waldek, też odziedziczył miłość
do koni i chyba po ojcu przej­
mie dorożkarski interes. Po­
dobnie jak wnuk, też Waldek,
który dziś liczy 13 lat, ale przy
koniach wychowany, zna się na

hodowli.
— Koń w dorożce powinien

pachnieć jak kobieta. Stąd co­
dziennie musi być myty — mó­
wi. Pan Kazimierz używa do te­
go szarego mydła i odpowied­
nich szamponów. Kopyta też

trzeba odpowiednio wyczyścić.

A koński ogon umyć szarym
mydłem. Schodzi na to co­
dziennie ok. półtorej godziny.

— Latem wyjeżdżam dorożką
prawie codziennie. Najlepsze
kursy są nocą, bo zakochani
i turyści chcą odkryć nocny
Kraków. Zimą jeździ się tylko
przy pogodzie. W soboty i nie­
dziele jest większy ruch, ale by­
wają dni, że ani grosza się nie

zarobi, a koń musi jeść.

Sanie na kółkach

— Nieżyjący kolega, Tadziu

Konik, w Wiedniu podpatrzył
sanie na kółkach i namówił

mnie, żeby coś takiego u nas

zrobić. Poszedłem na to, bo ja
lubię czymś zaskoczyć. Dziś lu­
dzie się dziwią, bo śniegu nie

ma,ajanaRynkustojęzsa­
niami — chwali się Kazimierz
Baran.

Nowa dorożka to wydatek
rzędu 15 tysięcy złotych. Wyko­
nuje je pan Woda w Nowym Są­
czu. Dorożka Barana liczy ze sto

lat, a sanie znacznie ponad sto.

Miał jeszcze starszą, ale komor­
nik mują zajął. Wjechał pan Ka­
zimierz w opla, a że było to

w okolicachjego imienin, był „po
małym kielichu". I choć kierow­
ca opla się zagapił, karę poniósł
Kazimierz Baran. Co zrobić?

— Takie jest dorożkarskie

życie, ale nie chciałbym go za­
mienić na inne — twierdzi pan
Kazimierz.

Adam ZIEMIANIN

Radni rządzącej Krakowem Akcji Wyborczej Solidarność

spierają się o kształt studium zagospodarowania
przestrzennego miasta firmowanego przez... zarząd.
To trochę tak jakby uderzyli sami w siebie

Kij w szprychy
Gdyby Czesław Bielecki, po­

seł AWS, jeden z liderów Ruchu

Stu nie otrzymał tego kontro­
wersyjnego zlecenia, chyba nikt

nie dowiedziałby się, że studium

zagospodarowania przestrzen­
nego miasta Krakowa, doku­
ment być może najważniejszy
w tej kadencji krakowskiego sa­
morządu, jest... no właśnie. Czy
bublem, jak chcą niektórzy, czy
wzorem, jak dowodzq inni?

„Studium" przygotowane
ogromnym wysiłkiem za 1,5 min

zł mogło wylądować na jakiejś
półce w magistracie i obrastać

kurzem. A tak rozpętała się bu­
rza i mogq polecieć głowy...

„Studium" ma być podstawą
do planowania rozwoju miasta.
Zostało opracowane przez zna­
nych krakowskich specjalistów.
Trzon zespołu stanowiły osoby
od lat współpracujące z władza­
mi miasta, niektóre powiązane
układami towarzyskimi z człon­
kami zarządu i urzędnikami. —

Znamy się. Inaczej być nie może
— zaznacza szef zespołu prof.
Zygmunt Ziobrowski. — Znam

wszystkich znaczących archi­
tektów w mieście, sama przecież
jestem architektem — dodaje
wiceprezydent Krakowa, Ewa

Kułakowska-Bojęś, nadzorująca
ze strony władz miasta pracę ze­
społu.

Fakt faktem, że dwie komisje
miejskiej rady na początku
grudnia zwróciły się do Zarządu
Miasta o zlecenie niezależnemu

ekspertowi spoza Krakowa wy-
konia analizy „Studium". I za­
częło się...

Bo to szalony facet

Wykonawcy miał szukać dy­
rektor magistratu Zbigniew Fi-

jak. Dostał błogosławieństwo od

prezydenta miasta, Andrzeja
Gołasia. — Pomyślałem o Bie­
leckim, bo to szalony facet. Tyl­
ko on mógł się podjąć tego zwa­
riowanego zadania — ocenia dy­
rektor Fijak. Szło o to, że na wy­
konanie analizy pozostawało
kilkanaście dni. „Studium"
wkrótce musiało stanąć na sesji
miejskiej rady. Ani radni, ani
członkowie zarządu, ani wyko­
nawcy „Studium" nie mogli wie­
dzieć, że Sejm utrzyma w mocy
obowiązujące plany zagospoda­
rowania przestrzennego i na

dwa lata zwolni gminy z obo­
wiązku uchwalania nowych pla-

Leopold Zgoda,
przewodniczący

komisji dyscypli­
narnej Rady Miasta

Krakowa, z AWS

Czy radny Wojciech Ob-
tułowicz z AWS-Ruchu Stu

mógł mieć wpływ na zała­
twienie intratnego zlecenia
dla swojego partyjnego ko­
legi, też architekta, dobrego
znajomego Czesława Bie­
leckiego? I czy chciał pogrą­
żyć wiceprezydent Krako­
wa? Sprawa jest delikatna.
U radnego Obtułowicza mo­
gło zadziałać, jak to nazy­
wam, sumienie profesjona­
listy. Pamiętajmy, że wielu

radnych oczekiwało ze­
wnętrznej oceny „Studium”,
że było mało czasu, wkradła

się też pewna nerwowość.
Daleki byłbym w tym przy­
padku od wikłania się
w ocenę ludzkich motywa­
cji. To grząski teren. Był­
bym ostrożny. Można kogoś
bardzo skrzywdzić.

nów.
— Nie negocjowaliśmy długo

ceny. Wszystko odbyło się bły­
skawicznie. Nie musieliśmy
ogłaszać przetargu. Przy tego ty­
pu zamówieniu nie jest to ko­
nieczne — opowiada dyrektor
Fijak. Za ekspresową usługę
magistrat musiał słono zapłacić.
Sprzeciwiającemu się członkowi

zarządu prezydent Krakowa
miał powiedzieć: masz marksi­
stowskie podejście. Ale chyba
nie cena wzbudziła najwięcej
emocji.

Koledzy z partii

Przewodniczący komisji, któ­
re wnioskowały o niezależną
ekspertyzę, związani są z AWS.
Janusz Tworek z frakcją SKL,

■

Czesław Bielecki broni się twierdząc, że nie ziarna! prawa i swoich

zasad. Jest znany w środowisku z odważnych wystąpień, nie boi się
krytykować kolegów po fachu. A o to chodziło...

Wojdech Obtułowicz z... Ru­
chem Stu. No właśnie. Czyżby
zlecenie poszło po linii partyj­
nej? Czy koledzy nie chdeli dać
zarobić koledze?

Czesław Bielecki broni się
twierdząc, że zlecenie otrzymał
od władz miasta, od samorządu.
Nie złamał prawa i swoich za­
sad. Nie dziwi się, że ktoś z ar­
chitektów mógł go zarekomen­
dować (radny Obtułowicz przy-
znaje, że to zrobił). Jest przedeż
znany w środowisku z odważ­
nych wystąpień, nie boi się kry­
tykować kolegów po fachu.
A o to chodziło, o odważne wy­
stąpienie.

A nie mówiłem

Wojciech Obtułowicz po
przeczytaniu ekspertyzy Bielec­
kiego nie kryl satysfakcji. Janusz
Tworek zatriumfował. — Po­
twierdziły się nasze obawy
i uwagi — mówią krakowscy
radni. — Autorzy nie przedsta­
wili pomysłu na miasto, ani ana­
lizy demograficznej. Nie zauwa­
żyli zagrożeń jakie wypływają
z sąsiedztwa prężnie rozwijące-
go się Śląska — wybiera radny
Tworek. Sprowokowany, pod­
nosi głos: — W „Studium" po
prostu nie ma nic. Radny Obtu­
łowicz uważa, że o „Studium"
nadal trzeba rozmawiać. — Bie­
lecki pokazał, że kisimy się we

własnym sosie. Boże, jeśli ma

powstać dobry dokument to nie

bójmy się ryzyka — prosi.
Wiceprezydent Krakowa,

Ewa Kułakowska-Bojęś rozkła­
da ręce. — Opinia pana Bielec­
kiego mnie nie zaskoczyła. Jego
poprawki, nie takie znowu no­
watorskie, z których większość
uwzględniliśmy, nie wpływają
w istotny sposób na samo „Stu­
dium" — podkreśla. Wspomina
o lieterackim stylu opracowania
posła, jego wizjonerstwie, sprze­
ciwie dla sprzeciwu. — O, choć­
by taki zarzut: brak analizy de­
mograficznej. Mamy pełne szafy
szczegółowych opracowań. Stu­
dium nie powstawało przecież
z danych branych z sufitu. A to

jego odwołanie się do ulic Szcze­
cina?! Są tam długie, proste, by
łatwiej... strzelać do ludzi. Teraz

się tak nie buduje — mówi. —

Studium nie powstawało przy
zielonym stoliku. Prowadziliśmy
i prowadzimy mnóstwo konsul­
tacji, np. z taksówkarzami. Nie

jest tak, że się nagle ocknęliśmy,
bo architekt Bielecki, znany bar­
dziej jako polityk, coś napisał —

denerwuje się prof. Ziobrowski.
Nie rozumie, po co ta burza,
chyba, że chodzi o politykę.

Gwóźdź do trumny?
— Świadomie włożyliśmy kij

w szprychy — rzuca luźno dyrek­
tor Fijak. Nie chce rozwijać my­
śli. — Nie mieszajmy do tego pa­
ni wiceprezydent — zastrzega się

radny Tworek. — Pozycja pani
wiceprezydentjest niezagrożona.
Nikt jej nie chce zrobić krzywdy
— podkreśla radny Obtułowicz.
O co chodzi? Być może o to, że

negatywna ocena studium ude­
rza w wiceprezydent Krakowa

Ewę Kułakowską-Bojęś. Nie jest
tajemnicą, że kilku radnych
AWS uważa ją za najsłabsze
ogniwo Zarządu Miasta. Można
nawet założyć, że wytknięcie błę­
dów zespołowi prof. Ziobrow-

skiego przyspieszy proces rekon­
strukcji Zarządu Miasta. Nazwi­
sko pani wiceprezydent wymie­
nia się w kontekście planowa­
nych zmian w zarządzie. Mówi

się, że jej miejsce ma zająć radny
AWS Andrzej Wysocki, z kra­
kowskiego... Ruchu Stu. — Sły­
szałam o tym — przyznaj e pani
wiceprezydent. Ma świadomość,
że ktoś kiedyś, może wykorzystać
awanturę wokół „Studium" prze­
ciw niej. — Przyznaj ę, to dziwne,
że właśnie radni AWŚ tak wyraź­
nie wystąpili o korekty w „Stu­
dium". Radni opozycji tego nie

zrobili, a nawet... chwalili doku­
ment — kończy.

Piotr BARAN

Krzysztof Chwali-

bóg, prezes Sto­
warzyszenia Archi­
tektów Polskich

SARP
Czesław Bielecki, archi­

tekt, wykonał w 10 dni eks­
pertyzę za 60 tys. zł. Nie wi­
dzę w tym nic podejrzane­
go. Jeśli jest się fachowcem,
to można śmiało przyjmo­
wać takie zlecenia, nie na­
rażając się na ataki. Rozu­
miem, po co władze Krako­
wa zleciły ekspertyzę ko­
muś z zewnątrz. To bardzo

rozsądne. Samych opraco­
wań nie znam. Trudno mi

więc oceniać ich meryto­
ryczną zawartość. Do poli­
tycznego tła sprawy nie

chciałbym się odnosić.
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— Mam takąfilozofię: chciałbym robić to, co lubię —

mówi Grzegorz Kępski krakowski globtroter i alpinista

Bilet do raju
Na Mount Kenya wspinał się

z kolegami nową trasą, którą
na cześć rodzinnego miasta na­
zwali: „Kraków 2000". Przez

parki narodowe Kenii i Tanzanii

prowadził polskich turystów
niewydeptanymi ścieżkami.

W ciągu ostatniego pięciolecia
ponad dwa lata spędził we

wschodniej Afryce. Kiedyś może

zamieszka tam na stałe.
— Rytm życia, ocean zieleni,

140 gatunków ptaków. Tak so­
bie wyobrażałem raj — tłuma­
czy swój afekt do Czarnego Lą­
du. Z zauroczenia Afryką wziął
się też pomysł założenia Biura

Wypraw Trekingowych „Africa
linę", którego Grzegorz Kępski
jest współwłaścicielem. Unika­
towa w skali kraju firma tury­
styczna, która podjęła się orga­
nizacji trekingu dla ... jednego
turysty, istnieje już drugi rok. —

Firma to wynik pasji życio­
wych, a dopiero później prze­
myśleń ekonomicznych — wy­
jawia właściciel, który przed
dwoma dniami wrócił, a za kil­
ka znów się wybiera do Afryki.
Dla jasności: trasy Biura Wy­
praw Trekingowych wiodą też

w Himalaje i Andy.
Grzegorz Kępski, który stu­

diował ekonomię, filozofię i kil­
ka innych kierunków, uważa

się za niespokojnego ducha.
Nie wyobraża sobie pracy przy
biurku. Ale o wspinaniu się na

najwyższe szczyty nie myślał,
bo lęk wysokości, bo wysokie
ciśnienie... Jednak gdy jako 33-
latek trafił na kurs wspinaczki
skałkowej, ujarzmił lęki. I po­
stanowił zdobyć „koronę Zie­
mi", czyli najwyższe szczyty
wszystkich kontynentów. Ma ją
dotąd tylko jeden Polak, Leszek

Cichy, więc tym łatwiej było
pukać do drzwi sponsorów.
Każda wspinaczka to bowiem

wydatek rzędu 3 tys. USD,
a w przypadku Himalajów aż 8

tys. USD.

19.

W Afryce podróżuje się czasem

tak...

W 1996 roku zdobył, zresztą
po raz kolejny, Mont Blanc (4,7
tys. m). — Każdą górę trzeba
szanować. Na wspinaczkę za­
wsze zabieram czapkę, ręka­
wiczki i folię NRC w charakte­
rze kocyka — wchodząc na naj­
wyższą górę Europy, niesłusz­
nie uważaną za łatwą, mijał
zziębniętych i umęczonych tu­
rystów, którzy przeliczyli się
z siłami.

Rok później była Afryka. Bli­
sko 6-tysięczny szczyt Kiliman­
dżaro i niższy Mount Kenya,
który nową drogą, nazwaną

„Kraków 2000", pokonali w 5

dni, biwakując nocami na skal­
nych pólkach.

Za rok, w 1998 roku, wspiął
się Grzegorz Kępski o tysiąc
metrów wyżej — na Aconcaguę,
najwyższy szczyt Ameryki Po­
łudniowej. Jednym z uczestni­
ków tej wyprawy był Krzysztof
Gardaś, niepełnosprawny alpi­
nista, który wspinał się o ku­
lach. Innym 18-latek, który
w świetle miejscowych przepi­
sów nie mógł wchodzić na górę
bez notarialnie poświadczone­
go zezwolenia rodziców. Trzeba

było po nie faksować do Polski.
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Masajowie, żyjący w odległych od turystycznych centrów wioskach,

witają go po imieniu

Szalał wtedy huragan El Nino,
wielu zawracało z trasy, a oni

pokonali ją w 8 dni.
Rekord szybkości padł jed­

nak za rok, na Alasce. McKin-

ley liczący ponad 6 tys. m, zdo­
bywa się zwykle po 20 dniach

wspinaczki. Dwuosobowej pol­
skiej ekspedycji wystarczyło 5

dni, a na zejście jedynie 17 go­
dzin.

Do zdobycia „korony Ziemi"

pozostał Everest i Góra Ko­
ściuszki, która z powodu ni­
skiego stopnia trudności nie

cieszy się wśród alpinistów po­
wodzeniem. We wrześniu

Grzegorz wyrusza w Himalaje,
by wspinaczką na Cho Oyu szli­
fować formę na Everest. W tych
wyprawach firmowanych przez
Krakowski Klub Alpinistyczny
zwykle bierze udział także bar­
dzo młody uczestnik, bo jak po­
wiada Kępski, dostęp młodych
alpinistów do wypraw organi­
zowanych przez Polski Związek
Alpinistyczny jest trudny i mo­
że zaistnieć luka pokoleniowa
w środowisku doświadczonych
wspinaczy.

— Mam taką filozofię: chciał-

bym robić to, co lubię — wyzna-
je krakowski globtroter i alpini­
sta. Dlatego, by powstało Biuro

Wypraw Trekingowych, zain­
westował oszczędności, zacią­
gnął kredyt, a nawet sprzedał
samochód. Na profesjonalną re­
klamę i tak brakuje pieniędzy
(sporadycznie reklamy ukazy­
wały się w „Polityce" i „Wprost"),
więc promują firmę inaczej.
Choćby przez pokazywanie slaj­
dów (np. 11 stycznia podczas
„Spotkania z Afryką" w Nowo­
huckim Centrum Kultury), pisa­
nie reportaży z podróży, czy
właśnie organizowanie wypraw
z udziałem małej ilości turystów,
co jest przedsięwzięciem niezbyt
opłacalnym finansowo. W przy­
padku organizowania imprezy
dla jednego turysty, cenę trzeba

było nieco podnieść, by bilans
Biura mógł wyjść na zero.

— Na rozruszanie firmy da­
łem sobie trzy lata. I dziś jestem
optymistą — mówi.

Wschodnią Afrykę zna jak
własną kieszeń. Masajowie, ży-
jący w odległych od turystycz­
nych centrów wioskach, witają
go po imieniu. Przebywając
w Afryce zdobył uprawnienia
przewodnika po parkach naro­
dowych Afryki Wschodniej.
Poznał wiele miejsc dzikich,
gdzie biali zwykle nie zaglądają.
Teraz prowadzi tam turystów

z Polski. Parki oglądają pod je­
go opieką nie tylko z okien dżi-

pa, ale i wędrując przez busz.
— Wbrew pozorom, w Afryce

jest bezpiecznie. Węże, prócz
czarnej mamby, są niegroźne.
A lew je raz w tygodniu, w śro­
dę. A my odwiedzamy go
w czwartek — żartuje.

Dzięki przyjaźni Grzegorza
z biednymi a szczęśliwymi Ma­
sajami, polscy turyści obojga
płci mogli uczestniczyć w ob­
rzędzie inicjacji masajskich
chłopców, choć miejscowe ko­
biety nie mają do tego prawa.
Mogli też sfotografować ma­
lowniczo odzianych wojowni­
ków, co jest przywilejem nie­
licznych.

Grzegorz Kępski w kilkuty­
godniowych wyprawach łączy
wędrówki przez rezerwaty
i wioski z klasycznym trekin-

giem, czyli wędrowaniem przez
górskie rejony. W sierpniu 8-
osobowa grupa (rekord Biura!)
weszła bez trudu na Mount Ke­
nya. Najstarszy uczestnik miał

60-tkę, a najmłodszy. 18 lat.
— Nie mieliśmy jeszcze nie­

zadowolonych klientów — za­
ręcza Grzegorz Kępski, który
rozważa zmianę nazwy Biura.
Słowo treking w nazwie ograni­
cza bowiemjego klientelę. Wie­
lu telefonuje i pyta, czy podoła
wspinaczce. Tymczasem trasy
wypraw przygotowywane są
dla przeciętnie sprawnych tu­
rystów, a nie dla wyczynowców.
Poza tym przewodnik obserwu­
je grupę i w razie zmęczenia
powoli dozuje trudności.

Na eskapady w Himalaje,
Andy oraz do wschodniej Afry­
ki wyjeżdżają z „Africa linę" lu­
dzie młodzi duchem, średnia
wieku to czterdziestka. Wypra­
wy nie są tanie (2-3 tys. USD za

przelot, noclegi, wyżywienie
i wstępy), ale wyruszają na nie
również pracownicy budżetów­
ki — ostatnio dwie nauczyciel­
ki. Niedawno też wybrał się
z Biurem do Afryki majętny
biznesmen i zachwycił urodą
Masajów i parków narodowych,
a przede wszystkim brakiem

luksusu, którego do tej pory do­
świadczał podczas urlopowych
wyjazdów. Szykuje się więc na

kolejną wyprawę.
— Każdy, kto raz pojedzie do

czarnej Afryki, będzie tam

chciał wracać — twierdzi Grze­
gorz Kępski, bo i on „zachoro­
wał' podczas pierwszej podró­
ży.

Małgorzata ISKRA

1,2 min kilometrów kwa­
dratowych, czyli pięciokrotny
obszar Polski, pokrywa peru­
wiańska dżungla. Tylko po jej
niewielkim skrawku stąpał
kiedykolwiek człowiek. Do­
stępu do pozostałych terenów
broni plątanina lian, drzew,
krzewów, wśród których ni­
gdy nie wytyczono ścieżek.
Indiańskie legendy mówią, że

wśród bujnej i niedostępnej
roślinności ukryte jest miasto
ze złota, mityczne Eldorado.
Przez pięć wieków wciąż kusi

nowych śmiałków, którzy wy­
ruszają by je odnaleźć. Do tej
pory wracali z niczym bądź
ginęli bez wieści. Za kilka

miesięcy w głąb dżungli uda

się pierwsza polska wyprawa.
Poprowadzi ją publicysta, po­
dróżnik i znawca kultur połu­
dniowoamerykańskich, Ro­
man Warszewski, który nie­
dawno gościł w Krakowie na

zaproszenie Turystycznego
Koła Naukowego „Wagabun-
da".

— Wiem, że to ryzykowne
przedsięwzięcie. Dżungla
kryje bowiem wiele pułapek
i niebezpieczeństw. Ale wę­
drówkę warto podjąć, gdyż
udało nam się wejść w posia­
danie bardzo precyzyjnych
i wiarygodnych wskazówek

gdzie szukać zaginionego

Za kilka miesięcy wyruszy pierwsza polska wyprawa
do legendarnej krainy złota, Eldorado, poszukiwanej
bezskutecznie przez 400 lat - zapowiedział
w Krakowie Roman Warszewski, który stanie najej czele

Do dżungli po skarb
miasta — wyjawił nam Ro­
man Warszewski.

Zaślepieni chciwością
ginęli bez wieści

Złoto. To ono zaślepiło
hiszpańskich konkwistado­
rów, którzy znaczyli krwią
swój marsz przez nowo od­
kryte ziemie Ameryki Połu­
dniowej. Choć zwozili coraz to

nowe ozdoby i przedmioty
zrobione z drogocennego
k-ruszczu, nie zaspokajało to

apetytów ówczesnych możno-

wladców. Zwłaszcza że India­
nie, wskazując na dżunglę,
opisywali miasto jako bla­
skiem przyćmiewające nawet

Słońce, bo tyle zmagazynowa­
no w nim złota.

Na poszukiwania Eldorado,
począwszy od XVI wieku, wy­
ruszało kilkadziesiąt wypraw.
Wszystkie wracały z niczym,
ludzie byli dziesiątkowani
przez choroby i włócznie tu­
bylców. Wielu zaginęło bez
wieści.

— Jestem przekonany, że

dżungla ukrywa jeszcze wiele

innych prehistorycznych
miast, potwierdzających —

tak jak Machu Piechu — wy­
soki rozwój tutejszych cywili­
zacji. Wdarła się do nich buj­
na, tropikalna roślinność, leżą
daleko od miejsc, do których
dotarli biali, dlatego wciąż
czekają na odkrywców. Nie­
którzy twierdzą, że ukryli je
sami Indianie, tak boleśnie
doświadczeni przez Europej­
czyków — mówi Roman War­
szewski.

Indianin z krwi i kości,
w mieście-widmie

Eldorado to określenie

hiszpańskie, Indianie opo­
wiadają o złotym mieście na­
zywającym się Paititi. Ma

udowadniać, że ich przodko­
wie posiadali coś cenniejsze­
go od tego kruszcu — wiedzę
pozwalającą im nie tylko
wznosić okazale budowle, ale
też konstruować zadziwiające

nas współczesnych urządze­
nia.

— To nie jest teza niedo­
rzeczna. I oczywiście bardziej
godna uwagi niż samo złoto.
Na tyle, że warto podjąć trudy
wyprawy idąc według wska­
zówek Juana Quispe z ple­
mienia Pirów. O tym, że wi­
dział miasto imponujących
rozmiarów o wspaniałej ar­
chitekturze dowiedziałem się
podczas pisania książki o ojcu
Edmundzie Szelidze. Polski

misjonarz z nim rozmawiał.

Dzięki zaufaniu, jakim darzą
go Indianie, otrzymał też

pewne informacje mogące
pomóc w odnalezieniu legen­
darnej metropolii — zdaniem
Romana Warszewskiego są
one na tyle dokładne, że wy­
prawa ma realne szanse za­
kończyć się sukcesem. Tymi
informacjami polski misjo­
narz podzielił się wcześniej
tylko z jednym człowiekiem,
salezjaninem ojcem Pollenti-

nim, który wielokrotnie po­
dejmował próby dotarcia do

wskazanego miejsca, do tej
pory jednak bezskuteczne.

Juan Quispe twierdzi, że

Paititi leży na szczycie góry,
nieopodal katarakty wpadają­
cej do niewielkiego - jeziora,
które mieni się odblaskiem

leżącego na dnie złota. Jego
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drobiny można znaleźć w bło­
cie na brzegu. Tubylców, któ­
rych kusił wygląd a nie war­
tość tego kruszcu, zażywali tu

rytualnych kąpieli. Ruiny sa­
mego miasta, przewyższają­
cego wielkością i wiekiem
Machu Piechu, są rozlegle,
usytuowane na planie kola.
Widać ponoć dobrze zacho­
wane pozostałości domów

mieszkalnych, obronnych
baszt i świątyń. Według Qu-
ispe to zagadkowe miejsce
usytuowane jest na pograni­
czu peruwiańskich departa­
mentów Cuzco i Mądre del
Sol. Indianin podał również

bardziej precyzyjne szczegó­
ły, ale organizatorzy wyprawy
nie chcą ich zdradzać, by
zlaknieni przygód inni po-

— Wiem, że to ryzykowne przed­
sięwzięcie, ale mamy precyzyjne
i wiarygodne wskazówki gdzie szu­
kać zaginionego miasta — wyja­
wi! nam Roman Warszewski

Fol. Anna OSETEK

dróżnicy nie ubiegli ich idąc
tym tropem przez dżunglę.

Z helikoptera na linach,

potem przez dżunglę
— Chcemy postąpić inaczej

niż Pollentini. Możliwie jak
najdalej dotrzeć helikopte-1
rem. Nad rejonem, gdzie
w przybliżeniu powinien le­
żeć cel naszej wyprawy, naj­
prawdopodobniej opuścimy
się na ziemię przy pomocy lin
i dalej już pieszo pójdziemy
przez dżunglę — twierdzi Ro­
man Warszewski. W skład

wyprawy, którą poprowadzi,
wejdzie około 15 osób, w tym
ekipa telewizji, która ma ją
współfinansować.

Wszyscy zdają sobie sprawę,
że nie będzie to spacerowa wy­
cieczka. Na wędrowców czyha­
ją tropikalne choroby i dzikie

zwierzęta. W indiańskich opo­
wieściach i niektórych zapi­
skach pojawiają się też

wzmianki o białych Indianach

strzegących legendarnych sie­
dzib ich przodków przez intru­
zami. To im przypisuje się
zniknięcie bez śladu członków

niektórych wypraw. Peruwiań­
scy rabusie wyspecjalizowani
w ograbianiu ruin z archeolo­
gicznych zabytków też krzywo
patrzą na nieproszonych gości.

Dżungla kryje jeszcze wiele

zagadek, jest bowiem naj­
mniej poznanym obszarem
ziemi.

Katarzyna KI ETA
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Litery i charaktery (I)

Krzysztof Penderecki
— pierwiastek radioaktywny

Żadnego twórcy w sferze

kultury i sztuki nie da się po­
równać z muzykiem, ponie­
waż ów ma do spełnienia ab­
solutnie najtrudniejsze po­
słannictwo — gdy weźmiemy
pod uwagę wszystkie możliwe

dyscypliny artystyczne. Cze­
mu? To bardzo proste. Można

byłoby ująć ów temat algebra­
icznie, czyli całkowicie sen­
sownie: dla przykładu — wy­
bitny malarz czerpie na­
tchnienie przede wszystkim
z CZTEROWYMIAROWEJ

sfery odczuć, emocji oraz

uczuć. Genialny muzyk nato­
miast ma do spełnienia naj­
trudniejsze (nie tylko dla ar­
tystów zresztą) posłannictwo:
musi dostosować do wymagań
fizycznego ucha PIĘCIOWY-
MIAROWE — czyli te najbar­
dziej finezyjne z wszystkich
mentalnych struktur — szczy­
ty subtelności, a natchnienie

czerpie z SZEŚCIOWYMIA-
ROWEJ nawet intuicji, która

jest czymś bez porównania
potężniejszym od umysłu, bo
stanowi granicę pomiędzy
światem materialnym i ener­
getycznym, a DUCHOWYM
mianowicie. Całkiem podob­
nie ma się rzecz z genialnymi
matematykami i astrofizyka­
mi. Właśnie dlatego muzyka,
matematyka i astrofizyka to

prawdziwie KRÓLEWSKIE
dziedziny!

Ciekawe dlaczego pan
Krzysztof Penderecki jest aż

tak sławny... i w dodatku po­
dobno nieźle mu się'wiedzie
materialnie. To ogromnie

:||||| Ekspertyzę pisma wykonało

Studio Psychografologii
Ezoterycznej DANTON.

Za tydzień zobaczymy co

można wywnioskować z cha­
rakteru pisma prezydenta
Krakowa Andrzeja Gołasia.

Szanowna redakcjo, jako
mieszkaniec woj. małopolskie­
go pragnę wziqć udział w ogło­
szonej przez Państwa dyskusji
społecznej nad założeniami

strategii rozwoju Małopolski.
(...) Integracj a wszystkich

mieszkańców Małopolski jest
kluczem do sukcesu. Bowiem

każdy mieszkaniec naszego
województwa — czy to na za­
chodzie, czy na wschodzie —

musi się czuć mieszkańcem te­
go regionu. Każdy mieszkaniec,
wójt, burmistrz czy starosta po­
winien wiedzieć, że pracując na

sukces swojego podwórka, pra­
cuje na sukces całego regionu.
Natomiast myślenie w katego­
riach: kto więcej wyszarpie
z budżetu województwa — do­
prowadzi do dezintegracji wo­
jewództwa^...)

• Do wymienionych przez
Państwa dziedzin w wydaniu
„Gazety" z 23 grudnia br. pro­
ponuję dodać integrację we-

wnątrzregionalną, jako pierw­
szy i najważniejszy punkt.

• Następnym pod względem
ważności punktem powinna
być wg mnie łączność i trans­
port. Tam gdzie nie można do­
jechać w stosunkowo krótkim

czasie, nie warto inwestować.

Postęp techniczny doprowadził
do mierzenia odległości nie
w kilometrach lecz w minutach.

Dlatego dziwię się, że Minister­
stwo Transportu nie widzi po­
trzeby budowy nitki autostrady
A4 z Krakowa do Tarnowa, tym
samym zamykając okno na

proste. Po pierwsze — jest
MISTRZEM w swojej, kró­
lewskiej dyscyplinie. Po dru­
gie zaś — jego odręczne pi­
smo (autograf, a nawet pełne
pasji nutki, specjalnie dla

naszych Drogich Czytelni­
ków!) mówią mi wszystko,
same z siebie. Zdradzają, iż
ich sprawca bywa tytanicz­
nie pracowity, skrajnie upo­
rczywy w dążeniu do wyzna­
czanych sobie celów, zajadłe
zadziorny w sytuacjach trud­
nych—noiniedajmuBoże
zbyt wielu okazji do angażo­
wania się w konflikty! Za­
pewne wszyscy możemy ła­
two wyobrazić sobie co go­
tów byłby uczynić, gdyby się
choć ociupinkę wkur...

(ocenzurowano — przyp.
Danton). Bywa niesamowicie

dynamiczny. W niczym niko­
mu nie ustępuje i ponadto
dysponuje olbrzymią siłą
woli. Brutalny, agresywny,
nieraz nawet o wiele za bar­
dzo odważny, o iście „ulań-.
skiej" fantazji — jest właśnie

dzięki wszystkim wyżej opi­
sanym cechom typem... czło­
wieka sukcesu.

Bardzo twardo stoi na ziemi.

Byłby zeń równie — albo
i bardziej — genialny szef

kontrwywiadu, jak kompozy­
tor. Ma iście diabelską intu­
icję. Nie daje się wykorzysty­
wać. Z dziecinną łatwością
przejrzy cudzy szwindel. To

zrozumiale, iż wielu pragnie
z nim współpracować. Sporo
jadu oraz innych trucizn roz­
maici bliźni bardzo chętnie
nań wylewali — i zapewne na­
dal to czynią — ponieważ jego
wola kooperowania z kimś za­
leży raczej od kaprysu i przy­
padku, niż od precyzyjnego
wyważenia kwestii talentu
i merytorycznej przydatności
danego kandydata. Wielu lu­
dzi spotyka zatem w takich

Listy do redakcji

My, Małopolanie
świat mieszkańcom tej części
naszego regionu. (...)

• Kolejna w hierarchii po­
winna być edukacja i ochrona
zdrowia oraz kultura i ochrona
dziedzictwa. Paradoksem jest
to, że z Małopolski pochodzą
wybitni naukowcy i lekarze,
a rozwój tych dziedzin w po­
równaniu z innymi regionami
byl slaby. Małopolska musi
w szybkim tempie rozwijać
służbę zdrowia, bowiem zdro­
we społeczeństwo to mniejsze
obciążenie dla budżetu woje­
wódzkiego i państwowego.

• Nie mniej ważnym proble­
mem jest gospodarka, rynek
pracy oraz rolnictwo. Po pierw­
sze: Małopolska musi szybko
uporać się z problemem re­
strukturyzacji przemysłu cięż­
kiego, tj. górnictwa, hutnictwa,
przemysłu chemicznego. Zga­
dzam się, że to przemysł schył­
kowy i próby podtrzymywania
tego stanu rzeczy mogą być
jeszcze gorsze niż ewentualna

redukcja czy zamykanie tych
najbardziej nierentownych.
Trzeba natomiast dostrzegać
różne tego skutki dla powiatów,
w których się on znajduje. I tak
— problem Huty im. Sendzimi­
ra jest praktycznie rozwiązany.

Autografi pełne pasji nutki mówią wszystko o Krzysztofie Pendereckim

okolicznościach srogi zawód...
a niektórzy z nich — w rezul­
tacie odrzucenia — po prostu
wręcz go nienawidzą.

Jest totalną bzdurą (co spo­
ra część melomanów twier­
dzi), iż „on tak naprawdę nie

rozwija się". Ma wielokierun­
kowo mierzone, niezwykle
wysokie, szczytne ideały oraz

dąży do ich osiągnięcia z za­
ciętą, wściekłą pilnością, za­
piekłą wytrwałością i nie­
złomną wiarą w swoje powo­
dzenie.

Jego zalety są wielkie i bez­
sprzeczne, lecz stosunki

Ale pozostaje jeszcze problem
górnictwa i przemysłu chemicz­
nego. W przypadku tego dru­
giego władze ówczesnego woj.
tarnowskiego oraz przedsię­
biorcy powołali tzw. klaster

przemysłowy „Plastikowa Doli­
na". Myślę, że taka inicjatywa
zasługuje na wsparcie ze strony
władz. Górnictwo. Wydaje się,
że ten termin spędza sen z po­
wiek zarządowi województwa
i wojewodzie. Przykro, że padio
na Sierszę. Jeśli intencją władz

jest szybkie uporanie się z prze­
mysłem ciężkim, to samorząd
i środowiska naukowe Krakowa

powinny włączyć się w progra­
my aktywizacji gospodarczej,
promocji tych terenów. ( .. .)

• Rolnictwo wreszcie docze­
kało się programu, na który
czekało latami. Pakt dla wsi,
opracowany przez MR i Rozwo­
ju Wsi, przedstawił jego założe­
nia. Teraz od władz wojewódz­
kich zależeć będzie ile małopol­
ska wieś dostanie pieniędzy.
Równocześnie trzeba szukać

alternatywnych miejsc pracy
lub sposobów sprzedawania
produktów — np. grupy produ­
cenckie albo pomysł Małopol­
skiej Giełdy Rolno-Spożywczej
— oraz źródeł finansowania.

KOMUNIKAT

ZARZĄDU GMINY BIECZ

Zgodnie z art. 18 ust. 2 pkt. 12 ustawy z dnia 7 lip-
ca 1994 r. o zagospodarowaniu przestrzennym
(Dz.U. nr 89 poz. 415 z póżn. zm.)

podaje się do publicznej wiadomości, że

dnia 28 stycznia 2000 r. o godz. 9.00

w sali posiedzeń
Urzędu Gminy Biecz — Rynek 20

odbędzie się

SESJA RADY MIEJSKIEJ,
której przedmiotem będzie uchwalenie

Miejscowego Planu

Ogólnego Zagospodarowania Przestrzennego
miasta Biecz

w obrębie działek nr ewid.:

1246/1, 1246/2, 1246/3, 1142/1, 667/1, 666/1,
171,172, 637/2, 708,1391,1167/2, 1284, 702/2,
1194/5, 572/2, 2264, 2341/2, 1164/1, 1164/2,
702/1, 601/4, 590/2,195,1192,13/3,13/4,154,
152, 1290/4, 1290/3, 1147/12, 1147/15, 594,
1139/4, 1139/5, 647/1, 2660, 2665, 2650, 1193,
37, 113/2, 750, 3560.

z ludźmi psuje mu nader

cierpki, „ultraradioaktywny"
typ własnej bioenergii, która

ogromnie mocno i przenikli­
wie oddziałuje na podświado­
mość drugich — zwłaszcza

poprzez realizowaną przezeń
muzykę.

Okazuje się za to w stopniu
wybitnie wysokim symbio-
tyczny wobec Królestwa Ro­
ślin oraz Minerałów! Tam też

leży ŹRÓDŁO jego witalnej
oraz twórczej energii.

Jerzy Danton

Współpraca: Danuta Zawisza-Danton

ELEKTROWNIA „ŁAZISKA” Spółka Akcyjna
43-170 Łaziska Górne, ul. Wyzwolenia 30

oferuje do sprzedaży lub dzierżawy
OŚRODEK SZKOLENIOWO-WYPOCZYNKOWY

W CZCHOWIE

Ośrodek położony w bezpośrednim sąsiedztwie Jeziora Czchowskiego
mieści się w połowie drogi pomiędzy Brzeskiem a Nowym Sączem przy
drodze krajowej nr 99.

Obiekt złożony z trzech budynków o charakterze willowym mieści

70 miejsc noclegowych w komfortowo wyposażonych pokojach 2-, 3-oso-

bowych z łazienkami oraz pełnym zapleczem umożliwiającym prowadze­
nie wszelkiej działalności konferencyjno-szkoleniowej i wczasowej a także

z bardzo dobrze wyposażoną bazą kuchenno-gastronomiczną.

Szczegółowych informacji na temat ośrodka’ udziela kierownik Ośrodka

w Czchowie, adres: 32-860 CZCHÓW, ul. Zapora 5, teł. (0-14) 68-43-

110, fax (0-14) 68-43-120 lub Wydział Socjalny Elektrowni „Łaziska” S.A .

43-170 Łaziska Górne, ul. Wyzwolenia 30, teł. (0-32) 22-47-122.

Elektrownia „Łaziska” S.A. w Łaziskach Górnych oczekuje ofert na kup­
no lub dzierżawę wymienionego wyżej obiektu w terminie 30 dni od dnia

opublikowania niniejszego ogłoszenia. K

• Nie mniej ważnymi dzie­
dzinami powinny stać się:
sport, turystyka i rekreacja.

Małopolski nie możemy po­
strzegać jedynie poprzez Kra­
ków. Spróbujmy dostrzec
również zalety i ofertę tury­
styczną np. Ciężkowic czy
miejscowości Jury Krakow­
sko - Częstochowskiej.

• Jeśli chcemy, aby turyści
odwiedzili nasz region, musimy
zadbać o stan jego środowiska.

Czyste środowisko to mniejsze
kary nakładane na firmy, to

większe wpływy do ich budże­
tów, to wzrost zatrudnienia
i możliwości kreowania nowych
miejsc pracy.

• Ostatnią bardzo ważną
dziedziną jest rozwój miast.
Niekwestionowana rola Krako­
wa powinna być skutecznie
równoważona przez Tarnów
i Nowy Sącz. Kraków ze swoim

potencjałem powinien bardziej
otworzyć się na region, co bę­
dzie z korzyścią dla wielu miast,
a tym samym dla całego woje­
wództwa. W tym miejscu chcę
powiedzieć, że mam wielki żal
do zarządu województwa, iż tak

szybko postawił na Oświęcim —

jako miasto wiodące na zacho­
dzie województwa. Rozumiem,
że Oświęcim to międzynarodo­
we miasto, wiem o Programie
Oświęcimskim itd., ale dlaczego
zarząd nie dał szansy innym
miastom, np. minitrójmiastu
Chrzanów, Trzebinia, Libiąż?

Szymon BARTOSIK

(skróty od red.)

Jesteś na kupnie
tanich i funkcjonalnych mebli

pokojowych ikuchennych oraz biurowych
ODWIEDŹ

nasze zakłady meblarskie „MEBLOSTYL”
w Krakowie, ul. Tatarska 5 oraz

w Krzeszowicach k. Krakowa, ul. Krakowska 53a

OFERUJEMY:
• meble pokojowe: luzem i w zestawach,

• meble tapicerowane:
wersalki, komplety wypoczynkowe, fotele rozkładane

jedno- i dwuosobowe - wykonanie tapicerki na siat­
kach sprężynowych (drut szwedzki),

• meble kuchenne: szafki wiszące, szafki stojące,
obudowy zlewozmywaków, stoły kuchenne -

wykonanie wraz z projektem,

• meble biurowe:

biurka, stoły, szafy, ławy, regały, zabudowy wnęk

Wszystko to możesz nabyćpo korzystnych
i atrakcyjnych cenach (zbliżonych do cen hurtowych)

Transport w granicach miasta — bezpłatny

ZAPRASZAMY

w dniach roboczych: poniedziałek - piątek, godz. 7-13
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Rozrywka na weekend
Cyfrę Osobistą obliczamy przez dodawa­

nie każdej kolejnej z cyfr w dacie urodzenia.

Uzyskany wynik liczbowy należy ponownie
dodać (cyfrę do cyfry). W ten sposób uzysku­
jemy Cyfrę, która nas reprezentuje całe życie,
mieszczącą się w przedziale od 1 do 9.

Osoby, które otrzymały wynik 11, 22, 33 al­
bo 44 nie dokonują dalszego sumowania, po­
nieważ są reprezentowane przez Liczby Do­
skonałe.

Jedynka

Styczeń zapowiada się pracowicie i mądrymi decyzjami życiowy­
mi. W tym tygodniu staraj się jednak nie podejmować zbyt rewolu­
cyjnych zmian, bo wszystko ma swój czas i właściwe miejsce.
W piątek omów swoje obawy i wątpliwości z osobą ukochaną, bo

uzyskasz cenne wskazówki. W sobotę zadbaj o wygląd i szukaj in­
spiracji w kontakcie ze sztuką. Tydzień rozpoczniesz zadowolony
z siebie i pełen wiary w lepszą przyszłość.

Horoskop
miłości
numerologiczny
od 7do 13 stycznia 2000 r.

Dwójka
Od początku roku pojawi się wiele perspektyw i nadziei związa­

nych z pracą. Od twojego dynamicznego działania zależy sukces.
Mimo nawału zadań, staraj się reagować na wszelkie problemy
z uśmiechem i pokorą. Na razie nie zdradzaj swojego planu na

przyszłość. Uroczy powinien być piątek, a niedziela daje ci predys­
pozycje do szaleństw karnawałowych. Osoba ukochana będzie
zdumiona wysokim poziomem twojego dowcipu i energii.

Trójka

Swoje najśmielsze plany na przyszłość możesz teraz realizować
w oparciu o sprawdzone kontakty rodzinne oraz przyjaźnie. Sty­
czeń wyjątkowo pomoże ci w zrozumieniujak cenne są stale związ­
ki. Sobota i niedziela powinny być zarezerwowane dla ludzi bli­
skich, bo oprócz radości, jaką te osoby wprowadzą, zyskasz popar­
cie i pomoc w swoich szalonych projektach. Wydatki domowe we

wtorek lub czwartek będą bardzo mądre.
Czwórka

Rok rodzinny, w jakim jesteś obecnie, wymaga zrozumienia
i usprawiedliwienia błędów oraz krzywd bliskich ludzi. Jeśli to

uczynisz już w styczniu, to masz przed sobą okres życiowej stabili­
zacji i budowania więzi rodzinnych. Wobec swojego partnera mu­
sisz wykazać odpowiedzialność oraz sprawiedliwość. Piątek, sobota
i środa gwarantują chwile relaksu, radości i umocnienia więzi du­
chowych.

Piątka
W styczniu musisz przemyśleć wiele spraw związanych z finan­

sami i moralnymi zasadami współżycia. Czas pomyśleć o warto­
ściach życia na dłuższą metę, a nie na chwilę wygody. Co prawda
w tym tygodniu możesz sądzić, że żaden wysiłek nie jest opłacalny,
ale okaże się to błędem i każda pomoc wobec bliskiej osoby umoc­
ni wasze wzajemne duchowe zrozumienie, podnosząc związek na

wyższe poziomy.
Szóstka

Rachunki, rozliczenia, kończenie zaległych spraw — przez cały
styczeń będzie prowadzić do uwolnienia z balastów i zmartwień.
Nic nowego nie planuj aż uporasz się ze starymi sprawami. Pew­
nych rzeczyi zobowiązań nie warto unikać. Osoba ukochana może

stawiać dość dużo wymagań, aż przyjdzie ci do głowy myśl, że robi
z ciebie „kozła ofiarnego" lecz będziesz w błędzie. Brak czasu na

rozrywki nie oznacza końca świata! W tym tygodniu warto poświę­
cić się i wykonać wszystko, co mąci spokój oraz wymaga paru wy­
rzeczeń.

Siódemka

Sprawy zaległe i nowe będą cały styczeń wyraźniej przeplatały
się i szarpały myśli w przeciwne strony. Sukces niesiejednak to, co

zostało wcześniej rozpoczęte. Wokół ciebie ucichną waśnie rodzin­
ne oraz przyjacielskie, a to pozwoli działać na szerszej płaszczyź­
nie. Nowe znajomości i kontakty pomogą ci realizować wielkie
i długo przygotowywane plany. Musisz się liczyć z tym, że twoje po­
zorne zagubienie wywoła u partnera spore zaskoczenie i dezorien­
tację, dlatego chwilowo nie wymagaj zbyt wiele.

Ósemka

Przed tobą rok zmian, a w styczniu będą one dotyczyć sposobu
komunikacji z partnerem. Chcąc unikać zadrażnień i wzajemnego
bólu zadawanego słowem, musisz uczyć się poskramiać gwałtowne
wypowiedzi. Będzie to ważne zwłaszcza w piątek: Od soboty zoba­
czysz, jak wiele propozycji ma dla ciebie życie. Zapamiętaj pomysł,
który tego dnia przyjdzie ci do głowy. Cały tydzień okazuj partnero­
wi swoje uczucia uważnym słuchaniemjego wyznań.

Dziewiątka

Styczeń przynosi ci marzenia o miłości oraz mocy, jaką ona

niesie. Będziesz emanować ciepłem oraz seksapilem, co przy­
sporzy ci adoratorów i umocni przekonanie, że siłą nie można

niczego zyskać. To doskonały czas na spędzanie ekscytujących
chwil z osobą ukochaną i znajdywanie dróg do krainy szczęścia.
W piątek zaczyna się nowy okres w twoim życiu uczuciowym,
który może przypominać „miodowy miesiąc". Złóż swoją propo­
zycję spędzania czasu.

Doskonali II, 22,33,44

W najbliższych dniach nie będzie finału wielu twoich przyziem­
nych spraw, ale będziesz , o wiele bardziej zadowolony z powodu
poprawy układów partnerskich i to miłość odrodzi twoje siły oraz

chęć do życia. Trzeba tylko otworzyć serce i poddać się fali niespo­
dzianek, które będą pojawiały się każdego dnia. Masz szansę roz­
kochać w sobie wymarzoną osobę i sprawić, że będzie szczęśliwa.
Pomoże ci w tym dyskrecja, urok osobisty, delikatność i skromność.
To bardzo romantyczny i godny pozazdroszczenia tydzień.

Małgorzata STAWARZ

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki piątko­
wej z 17 grudnia br. książki otrzymują: J. Mojski —

Krzeszowice, M. Jąkała, S. Kwapiszewska — Kra­
ków, B. oślizło — Gromnik, W. Korpak — Chrzanów.

Nagrody prześlemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki (zamieszczonej poniżej) prosimy nadsyłać do 13 sty­
cznia 2000 r. pod adresem „Gazeta Krakowska", skr. poczt. 402, 30-960 Kra­
ków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 7 stycznia"). Wśród Czytelników,
którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi zostaną rozlosowane nagrody książ­
kowe.
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Polityka, katastrofa

i solidarność...
Minęłyjuż czasy kiedy były

prezydent Francois Mitterrand

mógł sobie ironizować na temat

odpowiedziąlności meteorolo­
gii, którą to meteorologię opinia
publiczna niezmiennie uważała
za atrybutpolityki. Teraz mówi

się, że to anachronizm i połą­
czenie, którym „pogrywano"
dawno temu przy okazji każdej
suszy czy wystąpienia wód ze

swoich koryt. Zważywszy że
Mitterrand zmaii w 1996, a pre­
zydentem na rzecz Chiraca

przestał być w 1995, nie było to

w czasach prehistorycznych.
Teraz nastąpiła całkowita sepa­
racja państwa i klęsk natural­
nych. I to zarówno jeśli chodzi
o przypadkową tragedię wyla­
nej ropy Totalu z maltańskiego
tankowca „Erika" i powstałego
iv wyniku tego „czarnego mo­
rza", i takichże plaży francu­
skiego wybrzeża atlantyckiego,
jak i w przypadku tornada do

tej pory nieznanego na naszym
Starym Kontynencie.. Czyżby
Francuzi zmienili kulturę?

Pewnie przede wszystkim
przez odniesienie się minister

ochrony środowiska, Domini-

que Voynet, do dawnych sta­
rych czasów, kiedy to meteoro­

logia była składową polityki.
A ta polityka nie chciala pono­
sić za nią żadnej odpowiedzial­
ności. Nie wiedziała „więc co

mówi, kiedy nie chciala przy­
znać, żejest to katastrofa natu­
ralna, boć w Caracas zginęło
więcej ludzi. Niezadowolona
z tego, że musiała przerwać cie­
ple wakacje na wyspie Reunion

dodała, że fakt, iż ona włoży
przeciwdeszczową kurtkę z ka-

puzą i kalosze, niczego nie

zmieni. Także przez milczenie
wpierwszych dniach, milczenie
godne Sfinksa, premiera Jospi­
na przebywającego na waka­
cjach w Egipcie. Oba te przy­
padki mieszczą się w klasycznej
koncepcji władzy, która w obli­
czu fatalizmu i katastrofyprak­
tycznie niczemu nie służy.
Czyżby naprawdę ?

Społeczeństwo cywilne, które

stanęło twarzą w twarz z dwo­
ma katastrofami jednocześnie:
z huraganem i „czarnym rop­
nym oceanem" organizowało
się spontanicznie i solidarnie,
bez oczekiwania na rozkazy
płynące z góry! Władza poli­
tyczna w pierwszym odruchu

zamknęła się w swojej indyfe-
rencji. Nowoczesne społeczeń­

stwo oczekiwało czegoś innego.
Przede wszystkim wypowiedze­
nia się w sprawie odpowiedzial­
ności. Nie za tornado, ale za

„czarne morze"; postawienie
sprawyjasno i wyjaśnienie, jak
często może dochodzić do ta­
kich tragedii na francuskich
wodach, przez które przepływa
ponad 30%floty światowejprze­
wożącej ropę. Padały pytania,
czynie udałoby sięjakoś uregu­
lować tego morsko-petrolowego
handlu przybrzeżnego najczę­
ściej uczęszczanego w całej Eu­
ropie przez statki z takimi ła­
dunkami. Czy nie dałoby się za­
instalować jakichś podstawo­
wych zabezpieczeń, które chro­
niłybyplaże i skałyprzed mazu-

towymi kożuchami?
Według premiera Jospina

z decyzjami iv tej sprawie trze­
ba poczekać do drugiej połowy
roku 2000, kiedy to Francja po

Portugalii przewodzić będzie
Unii. I wtedy Francja postawi
ten problemjako konieczny do

rozwiązania. Jednym słowem,
w oczekiwaniu na ten histo­
ryczny moment nie trzeba się
troszczyć o dobro suwerennych
wódfrancuskich. Będzie to za­
pewne lepsze niż nawoływanie

o bojkot grupy Total, do czego
nawoływali „zieloni". Swoją
drogą Total wykazał się klasą,
albowiem wysiał swoje ekipy
do czyszczenia plaż i skal ma-

zutowych. Legalnie nic nie zo­
bowiązuje grupy naftowej do

naprawy szkód spowodowa­
nych przezjej ropę. Tym bar­
dziej więc ten „subtelny" dowód
solidarności z ofiarami został
przyjęty takjak na to zasługuje.

Wszyscy gratulują sobie po­
stawy Total. Przedsiębiorstwo
nie czekało na żadne nakazy.
Przyłączyło się spontanicznie do

ofiar katastrofy, której nie było
sprawcą. A rząd, który tak hoj­
nie wpuszcza różne wraki na

swoje wody? Rząd chce to zmie­
nić, zawsze mądry po szkodzie.
I zaczął spełniać swoje zadanie
towarzyszenia ofiarom kata­
strof, składania im wizyt i pod­
noszenia na duchu. Wygląda na

to, że premierpo wyjściu ze sta­
dium milczącego sfinksa zrozu­
miał, żejednym zjego obowiąz­
ków jest bycie wśród swoich

obywateli. Towarzyszenie im

szczególnie w złym. Powiedział
nawet ostrożnie, iż „należy daw­
kowaćprzesłania"...

Maria de HERNANDEZ-PALUCH
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110 złotych dziennie zarobisz

wykonując proste chałupnic­
two biurowe nie ważne gdzie
mieszkasz i czy pracujesz
GKD 60X39 34-700 Rabka

ADRESOWANIE - chałupnictwo,

koperty cały kraj, 100 zł.

dziennie 02-326 Warszawa

al. Jerozolimskie 145/ 19.

Zgłoszenia listowne koperta
zwrotna. Umowa, zbyt gwa­
rantowany!

AGENCJA Reklamowa poszu­
kuje kobiet, mężczyzn, mło­
dzież i dzieci w celu zatrud­
nienia w charakterze staty­
stów, modeli, fotomodeli. Fo-

toofertę kierować: 00-956

Warszawa 10, skr. poczt. 2.

Info: (0-22) 622-51-34

AGENCJA zapłaci za reklamę
na samochodzie max.2.000.

0602-395-001____________

AGENT Ochrony - Konwojent
- kurs. Po kursie: licencja,
zezwolenie na broń. Praca!

(012) 64-87-331 wew. 338,

0603-367-044

AGENTÓW zatrudni Towarzy­
stwo PIONEER - najwyższe

prowizje (0602) 423-472 (0-

18) 354-13-86 po 15.00

AKTUALNA, stała, dodatkowa.

Wykańczanie wyrobów skó­

ropodobnych, artystycznych.
Umowa, 1960 zl. Koperta

kompletna. “PRACA" Firma

Marketingowa, skrytka 27,

33-300 Nowy Sącz

APTEKA zatrudni technika far­

macji. Wawrzeńczyce. Tel.

(012) 287-44-22

ATRAKCYJNA praca za grani­
cą. 0603-573-551

AYON Cosmetics zostań kon­

sultantką, atrakcyjny pro­
gram prezentowy. (0-14) 62-

78-144, 0602-35-12-54.

BEZPŁATNIE szukasz pracow­
ników? Zadzwoń (012) 632-

53-70 w. 407, pon. - pt.
9:00 - IftOD.

BIZNES w domu, min. średnie.

Małopolska (0-33) 874-74 -

78

CHAŁUPNICTWO - montaż dłu­

gopisów, biżuterii, reklama

na dom, samochód działkę,

zbyt zapewniony. Informacje

bezpłatne “ROMOS” 38-402

Krosno 5 Box 49

CHAŁUPNICY poszukiwani od

zaraz (1500 zł./ mieś) Milan,

Rogozińska 45, skr.17, 64-

935 Piła 7

CHAŁUPNICTWO. 0602/ 835-

932

CHAŁUPNICTWO: zapewniamy

zaopatrzenie i zbyt. (012)
648-45-82, 648-94-32, 643-

63-84__

CHCESZ zarobić na reformir

ubezpieczeń zadzwoń: (0-

18) 445-09-80, 0601-53-87-

02 po 15.
__

00 2000 za umieszczenie re­

klamy (samochody, obiekty).
0602-36-15-43

DODATKOWI) pracę w domu

oferuje wydawnictwo 900

brutto 0602-39-49-31

DODATKOWA praca.Chcesz za­
robić zadzwoń (0-18) 445-

09-80, 0601-53-87-02 po

15.

DOŚWIADCZONYCH ankieterów

(chętnie z własnym samo­

chodem) (012) 423-80-37

po 17:00

FIRMA komputerowa zatrudni

handlowca do pracy na tere­
nie Zakopanego, informacje
0 603 125 522

EIRMA NATURA, wykształce­
nie średnie, wysokie docho­

dy, szybki awans. (012) 274-

21-15

FIRMA z tradycjami zatrudni

przedstawiciela handlowe-

go. Tel.(0-14) 62-18-474 .

PLATFORMY wiertnicze - 410

DM dziennie. Informacje: “Rl-

GES", 68-200 Żary, Podcho­

rążych 4/ 1 0602-104693

POMOC domowa we Wło­
szech. (012) 282-62-39

POSZUKUJEMY chętnych do

unieszczenia reklamy na sa­

mochodzie, domu lub dział­
ce. Zarobki do 2800,-. Zgło­
szenia: “NORD”, 50-950

Wrocław, skrytka 1003

POSZUKUJEMY dyspozycyjnej
Pani do opieki nad dziec­
kiem w wieku szkolnym.

Chętnie ze znajomością języ­
ka angielskiego lub niemiec­

kiego. (012) 423-80-37 po

17:00

SKŁADANIE “żabek", długopi­
sów zatrudnimy. Cały kraj.

Informacje bezpłatne - ko­

perta zwrotna. “MENAGER"

99-300 Kutno, box. 107.

(024) 355-10-38

SKUTECZNE Pośrednictwo Pra­

cy, Urzędnicza 32, pon. - pt.
9:00-15:00

SPAWACZ migomatem

(z uprawnieniami) cięcie pla­
zmą, mile widziana działal­
ność gospodracza. Tarnów,

(0-14) 622-42-43, 0606-

326-198.

PRZYJMĘ pilnie chałupnictwo.

(012) 275-43-22__________

RENCISTKA 49 lat, poszukuje

pracy biurowej. (012) 658-

79-93

TECHNIK elektryk lat 32

uprawnienia SEP, doświad­
czenie elektroniczne. Tel. (0-

14) 65-31-111.

UCZCIWY kierowca BCE. Tel.

(012) 41242-81; 0605-061-

082

CENTRUM Kształcenia W.U .R .

Kraków (0-12) 422-98-81

Nowy Sącz (0-18) 443-45-

47 Olkusz (0-32) 643-22-71

Tarnów (0-14) 627-35-04

Kursy: kosmetyczek dyplo­
mowanych, masażu, fryzje­
rek, wychowawców i kierow­
ników kolonii

EGZAMINY do szkół średnich

- kursy (0-181 442-07-16

(06011 26-99-14

PRAWD jazdy - kursy. Cena

promocyjna: 490 zl. Raty,

testy gratis, wypożyczalnia

podręczników kierowcy.
OSK “Auto-Kurs", Tarnów,
ul. Kopernika 7/17 (I piętro
w prawo), tel. (0-14) 622-

42-43, www.auto-kurs.w .pl

Rozpoczęcie 11 stycznia,

godz.16.00 . Zapraszamy!

FIAT 126p FL 1989r, 2.800

zl, lakier oryginalny. (0-14)
6747-086.

NAUKA

FIRMA Drewpol Łabowa

przyjmie stolarzy samo­

dzielnych (0-18) 471-12-11

FIRMA zatrudni brygady bu­
dowlane. (012) 637-10-70

w godz. 7:00 - 15:00

CENTRUM Delikatesy - po­
szukuje kandydatów na stano­

wisko: Kierownika Hurtowni,

Kierownika Sklepu. Wymaga­
ne: wykształcenie min.śred-

nie, umiejętności i doświad­

czenie w kierowaniu zespo­
łem, samodyscyplina i obo­

wiązkowość, doświadczenie

w branży spożywczej, znajo­
mość obsługi komputera

I pełna dyspozycyjność.

tel.(018) 443-84-91 od

13.00-18.00

FIRMA Budowlano Izolacyjna
zatrudni mężczyzn. Wyma­
gania: prawo, jazdy kat. B,

wiekod20-30lat,za­
mieszkanie w Tarnowie. In­

formacja tel. 0601-669877.

GOSPOSIA, Zabierzów. (012)
285-15-22

CENTRUM Delikatesy zatrud­

ni sprzedawców na stoisko

mięsno-wędliniarskie i inne.

Wymagane:doświadczenle
handlowe obsługa kas fiskal­

nych, zaangażowanie I lojal-

ność.tel.|O18) 443-84-91 od

13.00 do 18.00

CENTRUM Delikatesy zatrud­

ni magazynierów. Wymagane:

rozumienie zagadnień sprze­
daży i obrotu towarowego,

znajomość obsługi kompute­
ra, zdolności organizacyjne
i dyspozycyiność.tel.1018)
443-84-91 od 13.00 do

18.00 .

CHAŁUPNICTWO - długopisy,
maskotki, bransolety, rekla­
ma na dom, samochód, do­
stawa i odbiór zapewnioe.
REXPOL 38-400 Krosno

80X1_________________ _

CHAŁUPNICTWO. Bezpośrednia
dostawa i odbiór, bez kaucji
za powierzony materiał, infor­

macje bezpłatne.Zaadresowa-
na koperta zwrotna + znaczki

1,40 luzem. “BRH” 09400

Płock, ul. Norwida 7/10

GRAFIK komputerowy z Dębi­
cy, Tarnowa lub Krakowa,

umiejętność rysowania pla­
nów miast. 0605-415-888

KĘTY. 2 osoby na etat za go­
dziwe wynagrodzenie, wiek

kandydata 19-30 lat. Zgło­
szenia 8-16 0602 794634.

KIEROWNIKÓW, agentów II i III

filar, etat, pensja +prowizja,

woj.małopolskie. 0603

060574.

LEGALNA praca w Holandii.

Melioracja, budownictwo.

Tel. 0601/ 186-628

LITERNICTWO, nagrobne - do­
brze płatne, znakomite jako

praca dodatkowa lub na cały
etat. Nauczę, zdradzę

wszystkie tajniki, zaopatrzę
w narzędzia. (0-32) 613-42-

90

MIECHÓW. 3 osoby na etat.

1480,00/ mc, wiek kandy­
data 19-30 lat. Zgłoszenia 8-

16 0602 677256.

MONTAŻ długopisów 0604-

52-95-68

MONTAŻYSTĘ stolarki okiennej

(zatrudnię) 012/ 278-26-43

NA stanowisko kierownicze

zatrudnię osobę z doświad­
czeniem w sprzedaży

przedewszystkim przedsta­
wicieli OFE. Tarnów i okolice.

Tel. 0602-59-54-57.

PILNE! Składanie długopisów
w domu. Dystrybutor długo­
pisów. 0604 47-78-94

POSZUKUJEMY: ASYSTENTKI

DYREKTORA / angielski, bie­

gły Ms Office, wyższe ekono­

miczne/; FAKTURZYSTKI

(dojazd do Krzeszowic); ZA­

OPATRZENIOWCA/ SPECJA­
LISTY DS. CZĘŚCI ZAMIEN­

NYCH / do 30 lat, wykształ­
cenie średnie mechaniczne

lub elektryczne, dyspozycyj­
ność/ Zainteresowanych

prosimy o nadesłanie aplika­
cji z dopiskiem o ochronie

danych osobowych na ad­
res: KONSULTANT - doradz­
two kadrowe 31-545 Kra­

ków, ul. Mogilska 43

POŚREDNICTWO Finansowe -

współpraca dla firm z powia­
tów: oświęcimski, chrzanow­
ski, wadowicki, suski, nowo-

tarski tel. (0-32) 751-95-53

PRACA w Angli+ zakwatero-

wanie+ umowa. W Przetwór­
ni warzyw i owoców oraz na

farmie. Osoby do 35 z waż­

nym paszportem. Wyjazdy
do końca stycznia. Godne

zarobki. Tel. 0606/ 635-218

PRACA na platformie wiertni­

czej. Zarobki miesięczne od

9.000 DM wzwyż. Dla osób

bez zawodu szkolenie. Zgło­
szenia: “AERGE" 62-320 Mi­

łosław. skr 17-k

PRACA od zaraz. Tel. (012)
637-14-44 wew. 252 do 15.

0501/ 572-897

PRACA w domu. 30 - 043

Kraków, ul. Biernackiego
7/1-

_____________________

PRACA w Hiszpanii dla kobiet.

Tel. (od pon-piątku) (014)
67-68-767

_

PRACA - średnie (Nowy Targ,

Zakopane i okolice). 0601-

891-885
_

PROFESJONALNE Pośrednictwo

Pracy “Jubilat" 6 piętro, po­
kój 637, pon. - pt. 9:00 -

15:00.

PRZEDSTAWICIELI OFE zatrud-

nimy. Atrakcyjne warunki.

(0-18) 445-09-80, 0601-53 -

87-02 po15.

PRZEDSTAWICIELA handlowe­

go, kierownika działu sprze­
daży - branża mięsna, k/

Niepołomic zatrudnię. Tylko

poważne oferty nr 37, Agen­
cja Reklamowa Garmond,

Kraków, ul. Stolarska 1

PRZYJMĘ do pracy lutników!!

Praca chałupnicza lub w fir­
mie tel. (0-33) 855 64 34;

(0-33) 855 70 74

PRZYJMĘ blacharza i lakierni­
ka samochodowego z Bochni

lub okolic. (014) 612-79-95

PRZYJMĘ do pracy w II filarze.

Stała praca plus wysoka pro­
wizja. Tel. (0-14) 67-90-261,

po 19.

SAMODZIELNY stolarz budow­
lano - meblowy, wykończę-
niówka, możliwość zakwate-

rowania. (012) 425-16-69

SKŁAD budowlany w Wołowi-

cach (kolo Czernichowa) za­
trudni księgową oraz maga­
zynierów. (012) 270-23-54;

(012) 270-28-12

SKŁADANIE długopisów.
0604-40-67-85

SPECJALISTĘ handlowca za­
trudni firma. Doświadczenie

w branży teleinformatycznej,
bardzo dobra znajomość za­

gadnień związanych z pro­
jektowaniem i kosztorysowa­
niem sieci i urządzeń telein­

formatycznych. Prawo jazdy
kat.B, atutem znajomość

j.angielskiego. “CST” N.Sącz
tel.4444500.

SPRZEDAJ dłoń agencji rekla­

mowej - wiek, wygląd nie­

ważny. 0501-038-723
_

STOPIII Jeżeli szukasz atrak­

cyjnej i pewnej pracy w do­
mu (2000 zl/ miesięcznie;

największy wybór branż!) -

napisz po bliższe szczegóły
do firmy: “Business”, ul/ Li-

sów 44K, 21-100 Lubertów.

SZKOŁA modelek - profesjo­
nalne sesje zdjęciowe, pra­
ca: Polska, Paryż. Miodowa.

(012) 421-95-34

UMYSŁOWA, minimum 2300

zł. (012) 412-39-13 po 16:00

WYDAWNICTWO Kartograficzne
zatrudni dyspozycyjne, dy­
namiczne osoby z samocho­
dem na stanowisko przed­
stawiciela handlowego. Pa­
nie mile widziane. 018

4416703.

ZATRUDNIĘ kucharkę, ul. Mo­

gilska 17, Bar w Sądzie Ape­
lacyjnym.

ZATRUDNIMY zagranicą pra­
cowników, branża ogólnobu­
dowlana, wysokie wynagro­
dzenie. 0603-621-481,

0604-830-652

ZLECIMY przewóz towarów.

Tarnów “Transkat” (014)
621-15-76

“ARMA" - nauka jazdy: moto­

cykle, samochody osobowe,

ciężarowe, przyczepy.

*(012) 632-70-19

A.A.B .C prawo jazdy. Kalwa-

ryjska “KORONA" 012/ 292-

29-09, 0602/ 362-355

ADRES: Kraków, Dietla 38.

ROZPOCZYNAMY KURSY!

Palacz kotłów; Diagnostyka

samochodowa; Dealer sa­

mochodowy; Kierowca wóz­
ków: akumulatorowych,

spalinowych; Bukieciar-

stwo; Manicure; Pedicure.

(012) 422-85-69

AGENT celny - kurs, licencja

państwowa, praca. Uniwer­

syteckie Centrum Szkolenio­
we, Kraków ul. Długa 17.

(012) 42343-14

ANGIELSKI nauka w domu

ucznia. Tel. (0-14) 67-21-

069.

ATRAKCYJNE warunki. Prywat­
ne Licea ogólnokształcące
dla dorosłych zaoczne i Stu­
dium. Tel. (012) 419-20-19;

655-12 -93

FIRMA oświatowa nawiąże

współpracę z nauczycielami

grupy biolo.-chem. na terenie

Nowego Sącza. tel.(0-41)
344-51-71

FIZYKA-każdy poziom. (012)
632-65-87

JĘZYK angielski korepetycje.
Tarnów, tel. (014) 624-28-10.

KURS instruktorów rekreacji
- weekendy. Najnowsze pro­
gramy fitness, Miodowa 21.

(012) 421-95-34

KURS masażu klasycznego,

akupresury, zakończony eg­
zaminem - weekendy. (012)
421-95-34, Miodowa 21

KURS PEDAGOGICZNY dla

osób szkolących uczniów.

ZDZ, Dietla 38. (012) 422-

85-69

PRZYSPIESZONY kurs tańca to­

warzyskiego, disco rap.

(012) 634-44-25

STUDIUM Kultury Fizycznej
i Turystyki (uprawnienia

szkoły publicznej) zapisy:

Obsługa Ruchu Turystycz­
nego - 2-letnie zaoczne.

Możliwość kontynuacji na

AWF. Kraków, ul. Św. Anny

9, (012) 421-70-34 (11:00

-15:00).

TANIEC - lekcje indywidualne
dla dorosłych. Tarnów, Tel.

(014) 6215-468, 0603-

111849.

WYKŁADOWCA uniwersytetu
w Nowym Jorku udzieli ko­

repetycji z języka angiel­
skiego, wszystkie poziomy
nauczania, konwersacje, (0-

14) 67-45-788.

POSZUKUJĘ PRACY
KIEROWCA - pj kat.BC ♦świa­
dectwo kwalifikacyjne

(0604) 913466

KOBIETA, wykszt. średnie

techniczne, znajomość kom­

putera, poszukuje pracy, 018

4421264.

KUCHARZ - kuchnia polska
i europejska, szuka pracy.

(012) 266-86-20

MŁODA, biegły hiszpański, ob­

sługa komputera, poszukuje

pracy (048)^42-05-78

MŁODY dyspozycyjny z samo­
chodem dostawczym Merce­

des,(018) 4431233

MŁODZI, aktywni, poszukują

pracy wszelkiego rodzaju.
0604 835223.

POPROWADZĘ książkę przy­
chodów i rochodów (0-18)
441-22-48________________

POPROWADZĘ KPi R, ryczałt,

VAT, ZUS, rozliczenia roczne

(018) 443-8241 w.36

BIOSTUDIO - zawodowy kurs

masażu, obejmujący masaż

klasyczny, leczniczy, sporto­
wy, relaksujący, kinezytera­
pię i akupresurę. Zakończany

dyplomem ukończenia Stu­

dium z tytułem - masażysta.
Liceum Medyczne (0-181

442-07-06.

KURS stylizacji, wizażu za­

kończony egzaminem (dy­
plom) - weekendy, Miodowa

21. (012) 421-95-34

KURS: Agent Ochrony - Kon­

wojent. Po kursie: licencja,
zezwolenie na broń. Praca!

(012) 64-87-331 wew 338,

0603-367-044

LICEUM Ogólnokształcące od

lutego. Warszawska 24 (Poli­
technika Krakowska). (012)
634-17-87

LICEUM Wieczorowe; Zaocz­
ne w Gdowie, prywatne,

uprawnienia szkoły publicz­
nej. (012) 451-44-57

MOTORYZACJA

SAMOCHODY

OSOBOWE

FORD Fiesta 1300, 1997,

stan bardzo dobry. (032)
643-45-24

Polinar S.A.

WYŁĄCZNY DYSTRYBUTOR W MALOPOLSCE

K-ów, ul. Ofiar Dąbia 14,

tel. (0-12) 411-30 09 w. 20, 0601/426474

MW/

Poszukujemy
chętnych

do umieszczenia reklamy
na samochodzie,

ś domu lub działce.

Zarobki do 2800,-

Zgłoszenia: NORD

50-950 Wrocław, skrytka 1003

CENTRUM Kształcenia W.U .R .

Kraków (0-12) 422-98-81,

Nowy Sącz (0-18) 443-45-

47 Olkusz (0-32) 643-22-71

Tarnów (0-14) 627-35-04

Nowy nabór na kurs, se­
mestr wiosna 2000. Liceum

Ogólnokształcące (1,5 roku

+ matura) i Liceum Ekono­
miczne (2 lata + matura i ty­
tuł technika) eksternistyczne

CENTRUM Kształcenia W.U .R .

Kraków (0-12) 422-98-81

Nowy Sącz (0-18) 443-45-

47 Olkusz (0-32) 643-22-71

Tarnów (0-14) 627-35-04

Kursy: Księgowości kompu­
terowej, pracowników admi­

nistracyjno biurowych,

sprzedawców z obsługą

komputera, sekretarek dy­
plomowanych

CENTRUM Kształcenia W.U.R.

Kraków(0-12) 422-98-81,

Nowy Sącz (0-18) 443-45-

47 Olkusz (0-32) 643-22-71

Tarnów (0-14) 627-35-04

Kursy: obsługi komputera,

kosztorysowania komputero­
wego, uprawnienia budowla­

ne, uprawnienia czeladnicze

i mistrzowskie, BHP-wszyst-
kie zakresy, SEP, minimum

sanitarne

LICEUM Ogólnokształcące
i Handlowe Zaoczne Mgra
Stefana Kwietniewskiego, od

lutego - Kraków, Krzeszowi­

ce, Proszowice, Wieliczka.

(012) 276-50 -91; 0604-266-

151_

MATEMATYKA - korepetycje
tanio, solidnie. Tel. (0-14)
622-07-28, kom. 0604-412 -

493.

MATEMATYKA, tanio, profesjo­
nalnie, szkoła średnia, gim­
nazjum, kompetencje tel.

0606-45-30-26.

126P bis, 1990r, biały,

2.500,-zl, 1-wlasciciel. (014)
66-58-079

ALFA Romeo 155, 1,6, 1997,

dużo dodatków / z salonu/,

29.900,- . (014) 6778-918

ALFA-ROMEO 145 - 1.6, oka­

zja!, 40.600 km, cena 25.500

zl., bogate wyposażenie, gara-

żowany. (012) 658-01-92

CC 700 1993r. przebieg
65.500zl 9.800zł (0-18)
442-21-82

ÓSMOKLASIŚCI! Przygotowu­
jemy do badania kompeten­
cji. Prywatne Liceum

w Gdowie. (012)451-44-57

CC-700 1994/ 95 - idealny
stan. (018) 26-673-46

CC-700, 1994/ 95, 11.600zł,

autoalarm, (0601) 421-332

N.Sącz.___________________

FIAT 125, 1989, 2200 zł.

0601-511-395.

FIAT 126, 1986, pełny FI,

stan dobry, okazyjna cena.

(0-14) 645-63-35.

FIAT 126p EL 1996r. czerwo­

ny 7.200zł (0-18) 441-64-42

FIAT 126p XII/ 98r. cena do

uzgodnienia (0-18) 445-75-

58

FIAT MAREA WEEKEND

1997/ salon/ dodatki, bez­

wypadkowy, 31.800,-zł.

0602/ 782-813

FIAT Punlo 1.1 55S 1996r.

sprzedam lub zamienię (0-18)
352-68 -92, (0604) 160-518

FIAT Panda 1000, 1987,

5.000zl. Podrzecze 40,

tel.018 4458574.

FIAT Scudo Combinato

1996r. 8 osób bezwypadko­
wy sprzedam lub zamienię

(0-18) 352-68-92, (0604)
160-518

FIAT Uno 60S Five 1994r.

sprzedam lub zamienię (0-

18)^52-75-66

FIAT126 elegant, 1995, czer­

wony, bogate wyposażenie,
6.800zł, 0604-962-720

FORD Escort Ghia 1.6, Xl.99,

pełna wersja, uszkodzony.
0604 272147 lub 018

4427155 po 21.

FORD Sierra combi 1.8TD,

GHIA, 1991, granat, stan do­

bry, cena do uzgodnienia.

(014) 67-14-535 do 17

FORD Transit, 1990, 2,5D,

2x podwyższony 18.800,-zł.

0602/ 782-813__________

HYUNDAI Acent 1300, 1995/

96, zielony metalik, 3-

drzwiowy. 018 4491517,

ISUZU osobowe po wypadku.
Cena do uzgodnienia, tel. (0-

14) 6340-466.

ŁADA 2107, 1988, cena do

uzgodnienia. Sprzedam. Tel.

(014) 67-60-712
__

ŁADA Samara, 1993, 63 tys.

km, radioodtwarzacz, alarm,

multilock. (0-14) 621-67-37.

MALUCH - 1996, czerwony

7.200,-.Garażowany, przebieg:
27.000 km.012/ 654-92-15

MERCEDES 124, 1985, 200

Diesel, V-skrzynia, Dużo do­

datków, kolor srebrny, (018)
-3335348, 0606326507

MERCEDES 115, 1978, silnik

po remoncie, tanio. 012/

419-32-27 wieczorem.

MITSHUBISH! Space Vagon -

mini van, 1993, ES, S, ogrze­
wane lusterka, CZ, AA, kom­

plet opon zimowych, cena

36 tys. zl sprzedam. Kontakt

tel. (014) 676-06-15, 676-

05-36 (od 7.00-15.00) i 090-

697-935 o każdej porze.

OMEGA 1997, 2.0 16V, pełne

wyposażenie zamienię na

tańszy. (014) 634-05-97.

OPEL OMEGA combi, 1995r,

pełne wyposażenie. (014)
68-444-72

OPEL Astra 1.4 Sedan 1995r.

I właściciel, salon, serwiso­

wany, 43.500km tel.(018)
442-88-74

OPEL Vectra B 2000/ 16V -

automat, 1997r. (014) 612-

70-67 wieczorem, 0602/

348-923

POLONEZ 1.6, gaz, '88, prze­
bieg: 139 tys. Cena: 4.000,-
- zł. (012) 649-08-14 po 18_

POLONEZ Caro 1997r, benzy­
na, gaz, 39000, idealny.
16.800 zł. (0-14) 624-15-52.

POLONEZ 1989, 73 tys. blaty,

gaz, oryginalny lakier. (0-14)
621-77-74.

POLONEZ Caro 1.5, 95 tys.

km, srebrny metalik, stan

bardzo dobry - sprzedam,
cena 9.300 zł. Tel. (0-14)
67-92-143.

POLONEZ, 1982, stan dobry,
cena do uzgodnienia. Tel.

(014) 65-24-918 lub (014)
652-48-86 .

POLONEZ 1,6 GLI, 1996, gaz,

bordo, 12.900 zł. Tel. (0-14)
626-72-31, 0602-708-133.

POLONEZ Caro 1.6GLE, 1994/

95r, czerwony, stan idealny,
Mul-T-Lock, radioodtwa­

rzacz, +opony zimowe, bez­

wypadkowy, garażowany,

oznakowany. Pełna doku­

mentacja,8.900zl 0-604-

962-720 Nowy Sącz
POLONEZ 15Ó0,1988r.

86.000 km. czerwony, cena

3000zl, tel(018) 3327278

POLONEZ Caro - diesel po wy-

padku. (018) 331-40-38

POLONEZ Caro Plus 1,4 MPI;

1997J012) 647-92-38
__

POLONEZ Caro składak 97r,

instalacja gazowa, srebrny
metalik. 018 4430771.

PRZYCZEPĘ Beckman, 5500 zł

- sprzedam. Tel. (0-14) 67-

84-849.

PUNTO 1997r - tel. (032)
623-88-74

________________

RENAOLT Clio, 1.9D, 1988,

40.000 km, 22.300, - biały.

(014) 677-65-22

RENAULT Megane - 1997r,

1,9 D, 34.000 km. Tel. (018)
26-86-525

__ _

RENAULT 19 1.7,1994, bordo

metalik, 60.000km. 018

4411685.
____

SKODA Favorit 1.3, 1991,

50.000km, cena do uzgod­
nienia. 018 4410462.

SKODA 120L, stan bardzo do­

bry - pilnie sprzedam. (0-

14)_679-79-64._

SKODA Favorit, 1992, niebie­

ska, gaz, I właściciel, bezwy­
padkowy, raty. (0-14) 621-

48-64.

POLICEALNEGO lutego, War­
szawska 24 (Politechnika

Krakowska): turystyka, hote­

larstwo, administracja, geo­
dezja, ochrona środowiska,

architektura, informatyka.

(012) 634-17-87

POLICEALNE Studium Zawodo­
we Zaoczne Mgra Stefana

Kwietniewskiego, ekono­

miczne, informatyczne, tury­
styczne, od lutego, Kraków,

Krzeszowice, Proszowice,

Wieliczka. (012) 276-50-91;

0604-266-151

STANLEY

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
(drzwiami przesuwnymi

. .........................

PANELE Zapraszamy do naszyrh
punktów usługowych w Krakowie:

• td 6416216 -

• <rf. Ha Zjetade tel: 656 56 75

’d rrmhtyó, id 41162 77*.

ULGA W PODATKU

ROLETY
zewnętrzne już od 180 zł/m2

PARAPETY
aluminiowe i stalowe lakierowane

Sprzedam:
FRYZA BUKOWA,

sucha kl II

30x88x270do470

30x67x220do620

30x57x270do620

20x58x270do470

W cenie 600,- 400,- 200 zł/m3

Tel. (0-14) 653 00-19 ww

PRYWATNE POLICEALNE STUDIUM
ORGANIZATORÓW TURYSTYKI

w Dąbrowie Tarnowskiej

ogłasza nabór na:

KURS PILOTOW
WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH

zezw. nr NZ.III.4228/62/99

dla wszystkich, którzy mojq co najmniej:
+ średnie wykształcenie + znajomość języka obcego

a wiek 18-55 lot

Szczegółowe informacje pod nr. telefonu

poniedziałek - piątek 8.00-13.00

tel. (0-14) 642-23-60
codziennie w godz. 8 .00 -21 .00

0-601/202577 w

inneraa
Auto Krak

Fiat Dealer

SZCZEGÓLNA
OFERTA DLA FIRM

Marea
Weekend Van

Seicento Van

Kredyty - Leasing
* ilość samochodów ograniczona

Szczegóły w salonie

Salon, serwis, części:
ul. Radzikowskiego 160

tel. (0-12) 636-37-60,
fax (0-12) 638-00-69

e-mail: salon@autokrak.lp.pl

■O DAEWOO

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41,
tel./tax (0-14) 67-21-044,
tel. kom. (090) 31-85-70

Zapraszamy:
pon.-pt. 8-20

soboty 8-16

SPRZEDAŻ
SAMOCHODÓW

Atrakcyjne bonifikaty
Serwis gwarancyjny

zewnętrzne

zyKłaaowe ceny:
'P 9 cm - od 10,91 zł/mb.

15 cm - od 15,73 zł/mb.
20 cm - od 19,05 zl/mb.
25 cm - od 23,33 zł/mb.
30 cm - od 26,54 zł/mb.
40 cm - od 32,74 zł/mb.

BRAMY, KRATY
aluminiowe zwijane i podsufitowe

ROLETY ŻALUZJE
tekstylne i plisowane, 110 wzorów,
tradycyjne i w prowadnicach alum.

MARKIZY
koszowe i tarasowe

KRAKÓW - ORLITA
ul. Puszkarska 7,

tel. (12) 269 01 39, 269 Ol 80,
ul. Chełmońskiego 11 a,

tel. (12) 262 12 73, 637 80 50,
TARNÓW - PÓŁTORAK
ul. Szkotnik 2b, tel.(14) 622 40 54,
NOWY TARG - DARIO
ul. Wojska Polsk.1, tel.( 18) 266 61 42,
RZESZÓW - JOMI

ul. Szarych Szer. 4, tel.(17) 853 04 42,
GORLICE - DEC

ul. Mickiewicza 19, tel.(18) 353 62 58,
CHRZANÓW - ATS

ul. Garncarska 23, tel.(32) 623 48 02,
KROSNO - CIEPŁY DOM

Rogi 300, tel. (13)433 30 43.
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USŁUGI
SKODA Felicja, 1997, bordo

metalik, dodatki, bezwypad­
kowa, 22.800,-zł. (014)
6778-918

SKODA Rapid 1300,86, po re­
moncie silnika, zadbana,

4000, - (012) 645-02-48

SKODA 120 1989r. skrzynia

V, stan bdb. Ropa 71'’

SPRZEDAM fiat 126p, rok pro­
dukcji 1985. Tanio! (014)
68-51-390

SUZUKI Sfift 1,3 16V, czarny

metalic, stan b. dobry. (014)
633-25-36 ._____________

TOYOTA Corolla 1,6 1993r.

110tys. I właściciel, pełna

dokumentacja, bogate wypo­
sażenie (0-18) 443-05-66

TOYOTA Camry LE 1998,

przebieg 15.000 km, auto­

mat, pełna elektryka, wypo­
sażenie - sprzedam. Tel.

(014) 642-22-04 lub 0601-

706368.

VOLVO 460, 1,7, 1995, pełne

wyposażenie, (lub zamiana na

mniejszy) (014) 670-37-46

VW Golf III TDI, 90 KW,

1996, wspomaganie kierow­

nicy, centralny zamek, białe

zegary, kubełkowe siedze­

nia, elektryczne szyby, kolor

zielona perła, cena 3500 zl,

do uzgodnienia, (0-14) 645-

13-57, kom.0604-802-348.

VW Golf 1.6 TDI, 1991. 018

4430263.

VW Passat 1.8, 1992, cena

do uzgodnienia. Tel. (0-14)
625-01-30.

VW Passat combi; 2,0,1995,

2xpoduszka, ABS, 29.900,-

-zł. (014) 6778-918

VW T4 1,9 D, 1995, 34.000

zł, 0 602_782 813_

VW T4 2.4D, 1992, biały,

przeszklony do połowy,
z siedzeniami. 0602

789414, 018 4410598.
_

VW Transporter 2,4 D, 1992,

27.500,-zł, możliwa zamiana.

0602/ 782-813

YW-PASSAT combi TD11994 -

uszkodzony tył. 0602/ 348-

923

AA.ABSOLUTNIE powypadkowe

kupię. 0602/ 599-678

AUTA bezwypadkowe (osobo­
we, dostawcze) po 1990.

Płatne gotówką. (0-14)
6778-918, 0602/ 782-813

AUTA osobowe, dostawcze,

płatne gotówka, kupię. Tel.

(014) 677-89-18, 0602/

782-813

AUTA osobowe po wypadku,

mogą być mocno rozbite -

kupię. (0-14) 625-05-99 .

OSOBOWY po wypadku lub do

remontu. tel(018) -4446292

SAMOCHODY osobowe po wy­
padku mogą być mocno

rozbite - kupię.(0-14) 625-

05-99.

PRZYCZEPA towarowa 450 kg,

dwuletnia, 900, - zł 0501-

98-30 -12, (012) 411-27-54

PRZYCZEPA HL wywrotka 10

ton, na bliźniakach - stan

idealny, części: wał, tuleje,

tłoki, głowice i inne do SW

680 (0-14) 68-45-129

PRZYCZEPA HL wywrotka
10ton, na bliźniakach, stan

idealny, części: wał, tuleje,
tłoki, głowice i inne do SW

680 (0-14) 68-45-129

IIW Transporter, 1985 /silnik

1997/, bezwypadkowy, stan

bdb. Pilnie. (014) 6823-110

A.A.A. Auta uszkodzone, po­
wypadkowe zdecydowanie

kupię. 012/ 645-03 -72,

0501-31-40-97

090-66 -77-77 zlecenie

TRANSIT-BUS: przewozy: przy­
sięgi, wesela, lotnisko, lawe­

ta, vat. (014) 672-16-52,

0602/ 579-389

TRANSPORT, kraj-zagranica,

spedycja, od 1T-24 ton.

(012) 641-0007_

WYPOŻYCZALNIA samochodów

TOP-CAR - Nowy Targ - Ko-

waniec 19. Tel. (018) 26-

647-72, 0601/ 500-327

INNE POJAZDY

N.SĄCZ, Barskie 47m! i 56m!,

1350zl/ m!, (018) 4415907,

0602/667353

N.SĄCZ, Lwowska: 72m\ Ip,
4 pokoje. 018 4438801.

WARTBURG 1300 combi,

1990, cena 6.000 zł sprze­
dam. (014) 626-79-04,

0604-573831.

I Auto po wypadku kupię,

gotówka. 018 4429247,

0603 599146.

AA Auto - skup pwypadko-

wych, zniszczonych, skoro­

dowanych. 0602/ 189-334

AA. Absolutnie powypadko­
we, zniszczone, skorodowa­
ne. Kupię. 0602/ 222-709_

■MMMMapiB.'.'i*. .'

CIĄGŁA sprzedaż na raty no­

wych i używanych ciągni­
ków i maszyn rolniczych:

prasy, przyczepy 1-osiowe

z kiprem, ładowacze, kopar-
ko-ładowarka “Ostrówek",

“Białoruś", rozrzutniki, ko­

siarki, kombajny, kopaczki
i inne. K . Michniak. Łapczy-
ca 33. (014) 611-84-84,

0602/ 517-684

CIĄGNICZEK “SAM” 1999,

3.500 zł - sprzedam. (014)
66-52-613.

CIĄGNIK SAM S7 maska, błot­
niki - sprzedam. (014) 68-

60-497 wieczorem

CIĄGNIKI: “0-328", “C-330";

pług rozsiewacz - sprze­
dam. Piaszczak, Łętownia
375. (018) 26-75-673

CIĄGNIK C-330, stan idealny,

1997.rokJ018)j33-14-038

CIĄGNIK C-330 Samoostró-

wek, stan bardzo dobry (0-

14) 68-45-129_____

CIĄGNIK C-363P, 1988 sprze­
dam. Tel. (0-14) 67-92-838.

KOMBAJN ziemniaczany “Kar­
lik” 2-642, stan bdb. Sprze­
dam. wiewiórka 14, k/ Dębi­
cy. Tel. (014) 6823-861

KOPARKO - ładowarka

MF50B, 22 tys. zł. Tel. (0-

14) 65-15-043.

PILNIE sprzedam URSUS

912, sięwnik poznaniak,
dmuchawa do siana, maszy­
na omłotowa MZC4B wraz

z prasą. (014) 68-66-229

PRZYCZEPA D-55 sprzedam.
Tel. (014) 679-04-49.

PRZYCZEPA mimośrodowa 45t

ucisku, nożyce rolkowe sprze-

dam.Tel. (014) 68192J1_

SPRZEDAM ciągnik MF 255

i C-330. Tel. (014)612-75-32

AUTOBUS AUTOSAN na 20

miejsc - wydzierżawię. 0602/

78-45-68, (012) 658-69-84

AC, OC najtańsze. 012/ 633-

13-21

KABINA Jelcz uzbrojona

sprzedam. 018 4433028.

KARINA Kamaz uzbrojona

sprzedam. 018 4433028.

OPON? 155 x70 R13, nowe

z felgami, sprzedam. (012)
655-61-38

STEYER - kompletny silnik In-

terkuler,skrzynia 16,

100.000 km; podzespoły.

(017) 22-16-262

ALARMY, antynapad, autoblo-

kady, centralne zamki, zna­

kowanie, immobilisery. (012)

644-45-17, Cienista 12

AUTO - naprawa. Blacharka,

lakiernictwo, konserwacja,

inst.gazowe. Faktury. 018

3336366 Wysokie.

AOTOCAR 45 osobowy, Bus

14 osobowy. 018 3333192,

0603 052935.

CZYSZCZENIE tapicerki samo­

chodowej. (014) 6267-037

wieczorem; 0601-866044.

NAJTAŃSZE ubezpieczenia

0C,AC. 012/ 411-52-03

POSIADAM samochody izoter-

miczne Star, Żuk, Lublin -

oczekuję propozycji. (0-14)
623-22-93 .

__

PRZEPROWADZKI - fachowo.

(012) 643-46-83

TARNÓW. EURO - TAXI. Tel.

96-25 lub (014) 626-09-99.

20% zniżki. Zapraszamy.

TRANSIT - tanio, kraj zagrani­
ca. TeJJO-14) 62-41-869 .

TRANSPORT 4 - 6t, 32 m3 -

kontener, klapa, dostawcze

2t. 0602-393-901
__

USŁUGI transportowe krajo­
we, samochodami ciężaro­
wymi Mercedes + naczepa

długość 13,60 i 15 m. Tel.

(0-14) 641-11-04, 0605-

056-504.

090-66-88-88 Transportowe

090-66 -44-44 Transnet

090-66-55-55 każde

7%*
Rok
zaczyna

Nissan godnie,
trwa promocja

dwa tygodnie

Rok 2000 Nissan rozpoczyna
aż dwutygodniową promocją

na wybrane modele swoich samochodów.

Sprawdź, co nowego czeka na Ciebie w salonach Nissana

* Obniżka cen nawet do 7%

Ilość samochodów ograniczona.
Szczegóły promocji u autoryzowanych dealerów

ANWA Auto Centrum

31-928 Kraków, al. Jana Pawła II 186,
tel. (0-12) 425-75-20, fax (0-12) 644-87-11

Punkt Ekspozycyjno-lnformacyjny „INCO”
33-300 Nowy Sącz, ul. Nawojowska 29, tel./fax (0-18) 444-21-00

AS/

ZDERZAK tylny Opel Astra Cla-

sik (0-18) 443-78-91

TARNÓW. Mieszkanie 35 od­

sprzedam. Tel.(0-14) 621-

48-12.

N.SĄCZ, Millenium: 48m!, Ip,
3 pokoje. 018 4438801.

_

NOWA Huta sprzedam miesz­
kanie dwupokojowe. Tel.

090-656-270

NOWY SĄCZ, 3-pokojowe,
61 m!, parter, komfortowe (0-

18) 441-27-25.

NOWY Sącz, sprzedam miesz­
kanie 3-pokojowe 55m!

85.000zl (0-14) 68-44-888

(0603) 95-38-05

NOWY Targ - mieszkanie 2-

pokojowe-45m2. Tel. (018)
26-533-12 po 18

OLKUSZ M-4 na osiedlu Słowi­
ki - sprzedam. UL Kosynie­
rów 10/4

OLKUSZ M-4 na osiedlu Słowi­
ki - sprzedam. UL Kosynie­
rów 10/4

TARNÓW, oś. Piaskówka.

Mieszkanie 70 m2, po re­
moncie - sprzedam. (0-14)
622-20-48.

TARNÓW - Gumniska. Miesz­

kanie 32 m!, 2-pokojowe do

wynajęcia. Tel. (0-14) 674-

35-40.

TARNÓW, oś. Zielone. Miesz­

kanie 36 m2 do wynajęcia
na okres 8 miesięcy, płatne
z góry, 300 zł media. Tel. (0-

14) 621-22-04. '

TARNÓW mieszkanie 2-poko-

jowe, umeblowane z telefo­
nem 500 zl plus media.

0604-974-718.

UWAGA studenci! Kwatery do

wynajęcia, dogodny dojazd.
Barcice 0602 406626.

KRYNICA, Nowy Sącz, Grybów

domy kupi Biuro Nierucho­
mości (0-18) 445-21-14,

(0603) 88-25-25

KUPIE dom do 20 km od Kra-

kowa. 0602/ 595-838

NOWY Targ - kupię kamienicę
lub udział w kamienicy w ryn­
ku. Tel. 0601/ 72-87-52

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz­
kanie w NowymSączu 55m’

na 2-pokojowe w Krakowie

(0-14) 68-44-888 (0603)
95-38-05

BORZĘCIN Górny dom drew­

niany, tanio, łazienka, 3 pok.
+ kuchnia. (0-14) 68-46-161.

CIĄGNIK siodłowy Jelcz 416,

280 km, po kapitalnym re­
moncie sprzedam lub zamie­

nię na naczepę trzy osiową

plandeka lub izoterma. (014)
68-46-148

JELCZ skrzyniowy 3700, -

kiper długi, skrzynia - sprze­
dam lub zamienię. (012) 27-

02-354

JELCZ - ciągnik, turbo, pól-

biegi - tanio. (012) 27-02-

354 sprzedam lub zamienję.

KAMAZ wywrotka 5511, cena

16.500 zł - sprzedam. Tel.

(044)67-82-587.

LUBLIN Furgon 1996r. 60tys.

wspomaganie, bezwypadko­
wy - pilnie (0-18) 332-50-

18, 332-52-06

ROBUR LD 3001,1988, silnik

po remoncie kapitalnym. Ta­
nio. (014) 68-64-825

SAMOCHÓD dostawczy C-15

Diesel stan bdb, (0-18) 441-

77-64___

VW Transporter 1.9 gaz, chło­

dzony cieczą, 1983,

10.500zł.018 3373506._

WOLKSWAGEN transporter rok

1986, Diesel, tel.(018)

3335348,0606326507

ŻUK A-07, 1986, instalacja

gazowa. 018 4430927 wie­

czorem.
___

ŻUK A11,1985 po remoncie,

bez plandeki, cena: 3600.

(018) 33-72-614

ŻUK skrzyniowy oplandeczo-

ny, rok produkcji 1988/ 89,

stan bardzo dobry, cena do'

uzgodnienia - sprzedam.
Tel. (014) 622-26-33 .

NIERUCHOMOŚCI

Si
DĘBICA - centrum: mieszka­
nie 82m2, II piętro sprzedam
- wynajmę. (014) 67-68-

708

3 pokoje, 57 m2, Piaski No­
we (Łużycka) - sprzedam.

(012)^54-05-48

DĘBICA - Kochanowskiego:
mieszkanie 50m2 (trzypoko­
jowe) III piętro. Tel. (014)
6812-394

DWOPOKOJOWE Azory, 89.000

zl. (012) 285-15-22

DWOPOKOJOWE Olsza, sprzeda
właściciel. (012) 411-07-54

JEDNOPOKOJOWE Os. Widok,

86.500 zł. (012)^85-15;22^

JEDNOPOKOJOWE, superkom-

fortowe, telefon, pierwsze

piętro, Huta, cegła - sprzeda
właściciel. (012) 285-07-47

KRYNICA: mieszkania 24m!,

36m!, 42m’, 60m’ sprzeda

pośrednictwo “Fortuna" 018

4723827.

MIESZKANIE 25 m2, ul. Lwow­

ska, 2500/ m2 sprzedam.
0501-462-494

N.SĄCZ: mieszkania 3-pokojo-
we przy al.Wolności, Barskie

II sprzeda Pośrednictwo “Le­
nartowicz", teL4423349.

00 wynajęcia dwupokojowe,

umeblowane, telefon - Ko­
złówek. (012) 659-05-79;

0601-45-64-61

00 wynajęcia pokój w cen­
trum. (012) 422-42-62

00 wynajęcia 1-pokojowe,
30 m2, (Huta). (012) 645-

58-09

00 wynajęcia jednopokojo-
we. (012) 653-28-30

00 wynajęcia trzypokojowe
- Prądnik Biały (012) 655-

15-78
_

00 wynajęcia ładne 2-pokojo-
we, umeblowane, (Myśliw-

ska). (012) 413-73-49

00 wynajęcia nowe mieszka­
nie 2-pokojowe - Fiołkowa.

(012)417-22-08

DWUPOKOJOWE umeblowane

z telefonem, Olsza, wynajmie
właściciel. (012) 411-07-54

KRAKÓW Centrum - wynajmę

pokój studentkom lub kobie­
tom pracującym. (012) 430-

62-95_

MIESZKANIE lub pokój dla stu­
denta do wynajęcia. (012)
652-93-51

N.SĄCZ: 1-pokojowe do wyna­
jęcia (małżeństwo, student­

ki). teL4432116.

N.SĄCZ, 37m! umeblowane

z telefonem, kablówką - do

wynajęcia (0-18) 471-55-10

N.SĄCZ - do wynajęcia dom

(0-32) 230-49-10 wieczorem

N.SĄCZ: pokój dla 2 osób do

wynajęcia, tel.4430012.

N.SĄCZ, do wynajęcia kawa­

lerka, mieszkanie dwupoko­
jowe umeblowane - nowe

(0-18) 44-04-612 (0602)
810-573

N.SĄCZ: do wynajęcia 40m’

bez pośredników. 0601

143770.

N.SĄCZ - mieszkanie do wy­
najęcia (0-32) 230-49-10

N.SĄCZ, centrum: mieszkanie

dla uczących się. tel.

4413028_po 16.
__

N.SĄCZ: 2-pokojowe, super-

komfortowe, telefon, do wy­
najęcia. 018 4418809, 012

6361450.

N.SĄCZ: mieszkania 2,3-poko­
jowe wynajmie Pośrednictwo

“Lenartowicz" tel. 4423349.

N.SĄCZ: mieszkanie 28rrr do

wynajęcia. 018 4421848.

N.SĄCZ: mieszkania 36m\

60m!, komfortowe. 018

4438801. .

NOWY SĄCZ, pokoje do wyna­
jęcia w domu wolnostojącym

(0-18) 443-95-67_________

POKÓJ do wynajęcia, Borek

Falęcki. (012) 267-14-46

POKÓJ dla studenta-tki, Śród­

mieście, do wynajęcia. (012)
412-82-10

TARNÓW. Pokój, kuchnia, ła­

zienka do wyanjęcia. (0-14)
62-73-850 .

TARNÓW. Mieszkanie do wy­
najęcia. Wiadomość: (0-14)
623-19-54.

BRZESKO budynki zabudowa

szeregowa wykończone i do

wykończenia. 0602/ 133-

570, (014) 66-318-36
___

CAŁOROCZNY, komfortowy do-

mek nad jeziorem 80m2 sys­
tem kanadyjski. (014) 612-

70-67, kom. 0602/ 348-923

DOM w stanie surowym na

Orawie + działka 12a -

100.000,-zL (018) 265-24-93

DOM wolno stojący jednopię­
trowy, 550 m2 (Kurdwa-

nów), stan surowy zamknię­
ty, wytynkowany zewnątrz,

wewnątrz, cegła max, media

podprowadzone, dachówka

ceramiczna. 0501-98-30-12,

(012) 411-27-54__________

DOM, działka 5 a, garaż, koło

Mszany Dolnej, sprzedam.

(012) 411-00-17
________

FIRMA budowlana sprzeda
dom 210m2 w zabudowie

szeregowej. Termin oddania -

czerwiec 2000 r możliwość

ulgi budowlanej za 99r. 0602/

7845-68, (012) 658-69-84

GRYBÓW: obiekt handlowy

700m’ +50a działki. 018

4438801.

KRYNICA - dom do remontu.

0603-952-392, 0601-32-44 -

13

KRYNICA: dom 150m! +

2,5a działki. 018 4723827.

KRYNICA: pensjonat 240m!

+22a działki, atrakcyjne po­
łożenie. 018 4723827.

ŁĘKI Górne 340. Dom drew­

niany budynki gospodarcze,

media, 3,80 ha w jednej
działce. (0-14) 6745-288.

MYSŁOWICE uLJagiellońska:
1/2 kamienicy sprzedam.
0602 624499.

N.SĄCZ okolica Ubiad: dom 2-

poziomowy, stan surowy za­

mknięty, dz.9ar. 018

4409661.

N.SĄCZ, połowę domu bliźnia­
ka 280nT (0-18) 443-95-67

N.SĄCZ: dom sprzedam lub wy­
najmę. 018 4420784 po 18.

N.SĄCZ, Helena: dom stan su­

rowy zamknięty 130m’,

dz.6a. 018 4438801

NOWY Sącz - dom piętrowy
150m!, działka 5,30a (018)
441-41-93

NOWY Targ - sprzedam dom.

TelJ018) 26-627-68

PILNIE. Okolice Bochni, dom

182m2,5a + media, 135.000 .

Tel. (014) 68-58-415

SĘKOWA k.Gorlic: dom stan

surowy zamknięty 140m!

+37a, atrakcyjna cena. 018

4438801.

SPRZEDAM dom jednorodzin­
ny Brzesko. (014) 68-68-

516, 0601/ 66J2-55

SPRZEDAM dom 130(1?, działka

10a. Stary Sącz, tel. 5476012.

TARNÓW. 1/ 2 bliźniaka -

sprzedam. Tel. (0-14) 621-

22-14.

TARNÓW-MOŚCICE, ul. Hibnera

29. Połowę domu - sprze­
dam. Tel. (0-14) 633-26-94.

WIERCHOMLA: sprzedam dom

drewniany po remoncie +po-

le 1,09ha. 018 4468256.

ŻARNO. Nowy dom częściowo

do wykończenia - sprze­
dam. (0-14) 645-66-13.

DO wynajęcia piętro domu

jednorodzinnego, pokoje, sa­

lon, kuchnia, łazienka, wyży­
wienie całodzienne, atrakcyj­
na cena. (018) 33-17-328

NOWYSĄCZ, centrum 200m!

do wykończenia (piętro) (0-
18M43-95-67

_

WŁAŚCICIEL wynajmie dom na

osiedlu Kliny w Krakowie.

Tel. (018) 26-697-89

DRINK - bar w Skawinie odstą­
pię. Piętro do wykorzystania.

(012) 276-60-22; 276-28-75

KIOSK 3.5 x 2.5 po general­
nym remoncie - ekstra ocie­

plony (0-18) 332-92-84,

(0604) 427-045

KRAKÓW. Pilnie do wynajęcia

lokal na przedstawicielstwo
lub biuro. (0-12) 637-99-24 .

N.SĄCZ, Lwowska - lokal

48m! parter - front, do ada­

ptacji na handel sprzedaż
250.000zł, dzierżawa na

15lat 200.000zt (0604)
600-325

___

N.SĄCZ centrum: lokal handlo­
wo biurowy 50m! sprzeda
Pośrednictwo “Lenartowicz”

tel.4423349.

OBIEKT 650m' nadający się
na różne formy działalności

gospodarczej, wszystkie me­

dia, przy drodze z Czchowa

do Brzeska. 018 4418435,

4438190, 4405507.

SPRZEDAM dyskotekę, bar

(działające) mieszkanie, halę
130m? w obiekcie 650m!

bezpośrednio przy drodze

z Jurkowa do Brzeska. W roz­
liczeniu dom, mieszkanie, sa­
mochód. 018 4418435,

4438190, 4405507.

SPRZEDAM punkt handlowy
na “Rynku maślanym". 018

4438801.

SZCZUCIN, Rynek. Do wynaję­
cia lokal handlowy 30 m!.

(0-14) 621-98-07, (0-14)
623-22-93 .

TARNÓW. Stanowisko handlo­

we (plac Burek, odzież)

sprzedam lub wynajmę. (0-

14) 624-15-52.

TARNÓW. Pawilon 80 nT -

sprzedam. Tel. (0-14) 626-

37-56, po 20.

KIOSK gastronomiczny z lokali­

zacją - kupię. 0501-965-734

KUPIE kiosk “Ruch" pow.oko-
ło 7m’. Nowy Sącz 4412789.

NOWY Targ - wynajmę lokal

30m2 - biuro, handel. Tel.

(018) 26-624-40

AMON poszukuje do wynaję­
cia,kupna, sprzedaży miesz­

kań, domów, działek. 012/

636-16-77
_____________

BOCHNIA - wynajmę nowy pa­
wilonik 24m2. Warunki do

uzgodnienia. (014) 611-14-

54, (014) 612-46-49

DO wynajęcia tanio lokal

o pow. 360m2 ogrzewany,

estetycznie wykończony,
z telefonem. Bochnia, ul.

Brzeska 95. (014) 611-20-

18 od 9-16, 0602/ 829-655

00 wynajęcia ogrodzony bu­

dynek z telefonem na działal­
ność gospodarczą. (0-14)
624-13-99 .

DZIAŁKĘ budowlaną pod Krzy­
żówką (droga na Krynicę)

15,5a. 0602 624499.

GORLICE - odnajmę lokal

140m! na hurtownię, produk­
cję, gabinety lub biura (0-18)
352-0041 353-61-94

N.SĄCZ: 46m!, każda działal­

ność, wynajmę, sprzedam,

współpraca, tel.4412891 po

20.

POSZUKUJE do wynajęcia lo­
kalu handlowego: N.Sącz,
Lwowska. 018 5474142 po

18.

POSZUKUJE do wynajęcia loka­
lu handlowego. 090 304038.

SPRZEDAM, wynajmę lub po-

dejmę współpracę w lokalu

przy ul.Jagiellońskiej (Dep­
tak) N.Sącz (0-18) 444-28-

80 (0606) 435-395

TARNÓW, Wałowa. Powierzch­

nia handlowa 50 m!, parter,

witryna do wyanjęcia. 0605-

420-975.

TARNÓW, oś. Westrplatte. Pa­

wilon handlowy 38 m! wy­
najmę lub sprzedam. Tel. (0-

14) 67-84-325 lub (0-14)
674-31-49.

_

TARNÓW, ul. Żydowska 20 do

wynajęcia lokal użytkowy
o pow. 46,5 m2. Informacja
tel. (014) 622-22-00.

TARNÓW do wynajęcia pawi­
lon 80 m". (0-14) 626-37-56.

TARNÓW - Centrum. Lokal

160 m! - wynajmę. (0-14)
621-27-84, wieczorem.

WYDZIERŻAWIĘ lokal z wyposa­
żeniem, o pow. 20 m2 w Tu­
chowie w Rynku obok Apte­
ki. Tel. (014) 623-25-78.

WYNAJMĘ pom.biurowe
120m! w centrum, możli­
wość podziału (0-18) 442-

23-88 (0602) 624-499

WYNAJMĘ lokal po remoncie

- Proszowice, Rynek 3. Wol-

brom. (032) 644-21 -64

ZAKŁAD stolarski lub pomiesz­
czenia w N.Sączu do wynaję­
cia. 018 4430124.

GARAŻE blaszaki (3x5) 980,-

•zł+5% rabatu. Transport,
montaż - gratis! 012/ 412-

64-65, 654-37-41, 090/

314-885

GARAŻE, wiaty, kioski. Nowy

Sącz, Bielowicka 35 (0601)
49-53 -33 ..

TARNÓW, oś. Jasna, Westerplat­
te. Sprzedam lub wynajmę ga­
raż. Tel. (0-14) 624-16-78.

DO WYNAJĘCIA garaż-blaszak,
ul. Mieszczańska (Dębniki).

(012) 267-25-07 po 19:00.

DLA DOMU
WYPOSAŻENIE

BRAMY: garażowe, ogrodze­
niowe, roletowe, segmento­
we. Automatyka bram. Role­

ty okienne. Stolarka alumi­
niowa. Systemy ogrodzenio­
we. Doradztwo. Dostawa.

Montaż. ZHU “Filipek" 018/

4434056, 090/ 695656.

CUKIERNICĘ srebrną - sprze­
dam. Tarnów, tel. (0-14)621-
82-27, dzwonić (13 - 16).

JADALNIA antyk Eklektyk,

komplet - sprzedam. Tar­

nów, ^(0-14) 6242-214 .

UŻYWANY piec c o. 250 zł -

sprzedam. Tel. (0-14) 67-97-

085, po 18.

BIAŁOGÓRA koło Dębek nad

pełnym morzem działki tel.

0604-367-937

DZIAŁKI

BOCHNIA - działka z rozpo­
czętą budową, garaż, funda­

menty, ogrodzenie. (014)
611-64-88, 0601464-882

DĘBICA: Zawierzbie: działkę

budowlaną 17a. Sprzedam.
Tel. (014) 6779-222, 6779-

152____

DZIAŁKĘ budowlaną pow.Hąr
Świaniarsko - sprzedam (0-

18) 445-94-97
___

DZIAŁKA budowlana 7,6 ara

położona w Wieliczce, ul.

Modrzewiowa. Tel. 0604/

392-387__________________

DZIAŁKĘ 10a, budowlaną,

uzbrojoną w Michałowicach,

50.000 zł. (012) 641-22 -56;

0602-39-08-67____________

DZIAŁKI budowlane, uzbrojo­
ne, cena do uzgodnienia.

(018)23-29-784

KRYNICA: atrakcyjne działki

budowlane 14a, 20a, 1,30

ha, sprzeda pośrednictwo
“Fortuna" 018 4723827.

MUSZYNA Zlockie: działka bu­
dowlana 8a, atrakcyjna ce-

na. 018 4723827.

N.SĄCZ: działka budowlana

uzbrojona 82a. 018

4431074.

N.SĄCZ, Witosa: 20a z budyn-
kiem (media). 018 4413954.

PARCELA rolniczo budowlana,

Paszyn, 10 kilometrów od

Sącza, 48ar uzbrojona. 018

4402798 (19j21).

POLE rolne (rekreacyjne),
okolice Limanowej. (018)
33-29-784

SPRZEDAM 75ar działkę
ul.Ostra - Zyndrama, możli­
wość podziału (0602) 624-

499_____________________

TARNÓW. Działki budowlane,

wszystkie media, telefon,

ogrodzone, zmeliorowane

sprzedam. 0603-78-16-46.

WIELICZKA - ul. Modrzewiowa

- działka budowlana 7,6 ara

z rozpoczętą budową. Tel.

(018) 332-10-20

GARAŻE okazja 3x5 dwu­
stronnie ocynkowane tylko

880, - transport i montaż

gratis. (018) 332-10-52,

(012) 655-17-29, (018)
332-12 -45, (012) 451-72-

58, 090/ 38-98-58

GARAŻE' ocynkowane najta­
niej. 018 3320122, 012

2715870, 0604 162365.

GARAŻE blaszaki. Drzwi uchyl­
ne, raty. Niskie ceny. (0-14)

67-90-912, 0604-310-015.

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenia drzwi: blacha, bloka­

dy, tapicerka, zamki, kołki.

Płatek: (012) 415-42-87

CZYSZCZENIE dywanów, tapi­
cerki, żaluzji, samochodów.

Instalacja wykładzin, żaluzji,

paneli. (012) 412-72-58

KRATY, rolety, drzwi antywła-
maniowe, sztaby, szyby pan­
cerne. (012) 632-39-38

MEBLE kuchenne, dziecięce
na wymiar. Dąbrowa Tar­

nowska, (0-14) 642-47-39,

kom. .0604-673-050 .

PANELE tanio. (0-12) 657-35 -

83

TAPICERKI, zabezpieczenia
drzwi, montaż zamków- i ża­

luzji. (012) 421-83-06

BUDOWLANE

BETONIARKĘ BWE-400 sprze-

dam-Tel. (014) 679-04-49.

BRAMY garażowe ogrodzenio­
we, automatyka, montaż.FUH

“KERIM” (018) 444-92-98 .

(0601) 594-614, PROMOCJA!

BRAMY garażowe ogrodzenio­
we, automatyka, montaż.

FUH “KERIM” (0-18) 444-

92-98, (0601) 594-614.

PROMOCJA!

BUDOWY, remonty, wykończe­
nie wnętrz - solidnie. (0-14)
62-31606,^601-80-95-73.

DESKI jesionowe i bukowe

sprzedam. 018 5474069.

DESKI, więżby dachowe “TA­
DEK” Wola Rzędzińska. (0-14)
67-92-191,0606-505 -719.

FOSZTY jesionowe 55 mm, 70

mm, 7 m3, suche. (0-14) 67-

84-763.

FREZARKA do drewna, nowa,

1.500,-zł. (012) 287-40-52,

0601/ 82-29-77

KONTENERY magazyny, paka­
mery, barakowozy - sprze­
daż, wynajem, kupno raty.

(012) 644-62-97,0501-458-

332

OKAZJA! Marmury, aglomar-

mury, granity, schody, para­
pety, blaty, płytki po cenach

produkcyjnych. 018

4416764,4415022.

PARKIET, boazeria, produkcja,
szeroki wybór, ceny konku­

rencyjne, VAT, usługi. (012)

388-12-84, 090 37-9801

PŁYTY drogowe - raty. (012)
644-62-97, 0501/ 458-332

SIATKI ogrodzeniowe ocynko­
wane, powlekane. Bramy.

Słupki. Systemy ogrodzenio-
weBekaert. (012) 27-11 -526

STAL budowlaną po okazyj­
nej cenie - sprzedam. (0-14)
645-63-35.

TANIO sprzedam 4-ro drzwi

(pagiet) oraz akumulator do

kamery “Sony” (8mm). tel.

018 4426869.
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KUPIĘ melaminę lub barako­
wóz. (012) 637-10-70

MATRYMONIALNE BIZNES RQZNE ROŻNE

"AWIX" żaluzje pionowe, po­
ziome (drewniane), rolety ze­

wnętrzne, tekstylne, bramy
rolowane, moskitiery, marki­

zy. (0-14) 626-77-70, 0602-

501-548 (8 - 17). Konku­

rencyjnej^

"KOLOR” malowanie, tapeto­
wanie, gładź, renowacja sto­
larki okiennej. VAT. (012)
423-75-63; 0601-427-045

(012) 282-06-68 Malowanie,

tapetowanie, flizowanie,

gładź gipsowa.
CYKUNOWANIE (220vj parkiety;

panele, remonty. 0606/ 117-

927, (014) 67-62-841 po 16

PRZYJMĘ zlecenie na docie-

plenie budynków w 2000

roku. (012) 278-27-81,

0601-53-33 -89

STRUGARKĘ 4-stronną We-

ining, cena 9.000 zł. Tel. (0-

14) 643-66-88, wieczorem.

DACHY, adaptacje pomiesz­
czeń, elektryka, hydraulika,
c.o., suche tynki. (012)
278-27-81, 0601-53-33-89

DĘBICA - ocieplanie budyn­
ków: styropian, tynki szla­

chetne, faktury vat. Tel.

(014) 67-00-506

DĘBICA - układanie płytek,

paneli, remonty łazienek,

c.o, Rachunki. (0-14) 6816-

381

DROBNE prace domowe i nie

tylko, naprawy, przeróbki.

Szybko, tanio. 0606 147151.

FIRMA budowlana wykona
wszelkie roboty ogólnobu­
dowlane dla sektora prywat­
nego, oraz dużych fkrp bu­

dowlanych (podwykonaw-

stwo) szybko, solidnie, gwa­
rancja, rachunek. Tel. 0602/

75-84-53

FLIZOWANIE expresowo, re­

monty, szpachlowanie. Tel.

06Ó1-983012.

FLIZOWANIE - wszystkie pra­
ce remontowe, budowlane

na terenie Krakowa - tanio.

Tel. (018) 26-867-79

FLIZOWANIE, tapetowanie.

(012) 281-94-82

GLAZURA, terakota - tanio,'

solidnie. (0-14) 66-52-021.

GŁADŹ, suche tynki, panele,

flizowanie, inne. 018

4456439 po 19.

KOMINKI, flizowanie, wykań­
czanie wnętrz, malowanie ta­

nio, solidnie. Tel. (018) 26-

70-299

REMONTY, adaptacje wnętrz.

Wykonujemy wszystkie pra­
ce tanio, szybko, solidnie

(0605)^65-734

REMONTY, malowanie, tapeto­
wanie, gładź, regipsy, panele

podłogowe i ścienne, flizo­
wanie.. 0602-124-469

SMUDY z drewna: na beton

i wolnostojące. (018) 33-13-

443

SCHODY drewniane - roboty
budowlano - wykończenio­
we. TeL0606/ 343-567_

SCHODY z drewna, balustrady.
Tel. (0-14) 67-42-417 .

STOLARSTWO: kuchnie, garde­
roby, pawlacze, meble na

wymiar, drzwi, schody. (012)
267-06-57

SUCHE tynki, ścianki, sufity,

poddasza, docieplenia, flizo­

wanie, profesjonalnie. Tanio.

0603/ 224-809

ŚLUSARKA budowlana: bramy

rozsuwane, ogrodzenia wy­
konam. Tel. (012) 288-07-

53:0501410-595
__

TANI remont mieszkań. Usłu­

gi budowlane. 0501-188-

282, (012) 658-70-47

USŁUGI budowlane - flizowa­
nie. suche tynki, wylewki.
Tel. (018) 28-515-42

USŁUGI remontowo budowla­
ne. 0602-505-821, (012)
283-78-91

WYKOŃCZENIA wnętrz, flizowa­

nie, montaż paneli, okien,

płyt gipsowych, malowanie.

018 4451593.
_____

ZABUDOWA BALKONÓW -

szkło, aluminium - “ALU-

MARK". Skawina, Hallerów

8. (012) 276-16-62, 0604-

26-13-00

ZAKŁAD Usług Budowlanych

poleca usługi remontowo -

budowlane, instalacyjne,
układanie podłóg, fliz, suche

tynki, docieplanie budynków
i poddaszy, malowanie, da­

chy. 0601 083597, 018

3327479 po 18.

SZYNY

KOMINKI - tanio. 1012) 27-

14-107 wieczorem.

KOMINY wolnostojące, wkła­

dy kominowe kwasożarood-

porne, montaże. (0-14) 621-

68-80, 645-13-44.

KUCHNIE wymiarowe, fronty

dębowe, schody, tragarze

ozdobne, usługi stolarskie.

(0-14) 67-47-615.

MALOWANIE natryskowe - re­

monty, mieszkania pod klucz

“Nivel" (0-41) 368-15-08,

0601-058-225 .

MALOWANIE, gładź, tapetowa­
nie - solidnie, tanio. (012)
657-58-10, (014) 68-575-86

MALOWANIE, flizowanie, gładź,

tapetowanie - praktyka we

Francji. (012) 281-28-44,

0601/ 52-02-81

MALOWANIE, tapetowanie, fli­

zowanie, kompleksowe wy­
kańczanie wnętrz. Tel. (0-14)
627-54-28.

MALOWANIE,' tapetowanie.

(012) 425-25-23

MONTAŻ płotków przeciw-

śnieżnych. 0603-631-625.

MONTAŻ paneli podłogowych,

solidnie i niedrogo (0-18)
443-30 -71

NAJTANIEJ w Nowym Sączu
- wszelkie prace remontowo

- budowlane (0-18) 442-74-

07 w.12__________________

OCIEPLANIE elewacji, suche

tynki, gładź gipsowa, malo­

wanie, faktury VAT, gwaran­
cja. Tel. (0-14) 624-20-39,

0603-594-295.______

POŁOŻĘ flizy, tynki wewnętrz­
ne, tapety, malowanie (rów­
nież strukturą). 0604/

919435 N.Sącz.___________

PRACE z płytami gipsowymi,

profesjonalnie i niedrogo (0-

18) 443-30-71 po 18J)0

PROJEKTOWANIE budownictwa

drewnianego: mieszkalnego,

rekreacyjnego, usługowego.
018 4415802.

DO sprzedania: konTenery bu­

dowlane, waga pomostowa

35t, ciągnik U-1012, tokarka

CU-400. Bliższe informacje
tel.013 4471081 w godz.
7.00-15.00.

DWIE włoskie, elektryczne,

półautomatyczne dwupłyto­
we maszyny dziewiarskie ty­
pu “Daplux” (0-16) 621-62-

22

KOMBAJN zbożowy Eple-Mo-
bil, kosa 2,20 m, 13 tys. zł.

Tel. (0-14) 65-15-043.

KOMPLETNE wyposażenie za­
kładu odzieżowego 50 sta­
nowisk - sprzedam. (0-14)

62-67-884, (0-14) 63-40-

852, po 16.

KOTŁY WC 80 miałowy, stan

dobry’ (0-14) 68-45-129

ŁADOWARKA kołowa Atlas, 35

tys. zł. Tel. (0-14) 65-15-

043.
_

MASZYNY szwalnicze - sprze­
dam (0-18) 352-0041

MASZYNY stolarskie - sprze­
dam.(012) 27041 -89

MIGOMAT spawalniczy Ein-

chellsga 150, nowy niemiec­

ki, okazyjnie sprzedam tel.

(0-18)^3-17-625

MŁOT RESOR 250, piła do

metalu. 0605/ 422-371

ÓYERLOCKI domowe, przemy­
słowe, stębnówki, maszyny

wieloczynnościowe. RATY.

Sklep (012) 656-34-65.

PIEC piekarniczy 6nf, zaokrą-

glarko wydłużarkę, inne. 018

4421558, 0603 845767.

PILARKI stołowe “ELU", Migo-
mat 150A-380V, tel.(018)
4432483

PROMOCJA urządzeń firmy

Karcher “Proli”S.C. N.Sącz,

Batorego 90 (0-18) 443-82-

98 w.45

SPAWARKA BESTER 400, Mi-

gomat 400, grubościówka 3-

stronna - sprzedam. Tel.

0603/ 656-729

STRYGARKA czterostronna

prod. niemieckiej 12.000zl

(0-18) 444-97-50

SZLIFIERKA kątowa 230, piła
łańcuchowa elektryczna. Ro­
werek dziecięcy. 018

4404427.

WAGI zegarowe do 500 kg,
noże tokarskie - sprzedam.

(014) 68-61-781___________

WYRÓWNIARKO - grubościów-

kę oraz frezarkę sprzedam.
018 4434329.

CHŁODNIA, lodówko - zamra­

żarka, zmywarka, suszarka,

pralka, zachodnie, gwaran­
cjaJanio. (012) 266-70-83

KAMERA Panasonic SA/HS M-

9000 - sprzedam. Dębica,

lei, (014) 6810-131

KAMERA M-9000, S-VHS,

stan bdb. Sprzedam. Dębica

(0.14) 6812-658

KAMERY video Sharp i Sony,
950 zł szt. - sprzedam.
Tel.0603-65-87-10.

MINIWIEŻĘ Venture, 3xCD, ra­

dio, 2x kasety, x-Bass, stan

bardzo dobry, cena 400 zł.

Tel, (0-14) 621-05-79.

PRALKĘ i telewizor (018) 441-

09-22

PROJEKTOR video do dyskote­
ki, kina domowego. 0602-

706-408.

RADIOMAGNETOFON z odtwa­
rzaczem CD marki Philips.
0605-420-983.

w "z ŚM , A- ,A,AStA&AM.

ANTENY.012/ 648-30 -42.

NAPRAWA RTV: Samsung, So­

ny, Sanyo, Funai; dojazd gra­
tis, gwarancja. (012) 285-

92-75

NAPRAWA pralek automatycz­
nych, (012) 637-93-95

PROFESJONALNE usługi foto­

graficzne, fotografia rekla­
mowa. 090-361-575; 0501-

845-361

KOMPUTER Pentium 166

MMX, 16M RAM, HDD 1,2,

CD ROM 24x, monitor SVGA,

myszą, -klawiatura, k.graf
ATI. 018 4413235.

PC 486.W-95, CD ROM, mo­

nitor, myszą, klawiatura. 018

4404427.

WYPRZEDAŻ komputerów uży­
wanych, ceny od 220 zł

brutto. 0602-849-551

KOMIS komputerowy, Kalino­
we 4. (012) 648-25-88

AMERICAN Staffordshire Ter-

rier. 018 4422361.

BEAUCERON - towarzysz
i obrońca. Pięknie odchowa­

ny, socjalizowany, 5-cio mie­

sięczny, czarny podpalany

piesek. Doskonały exterier

i psychika, linia belgijska.

(012)284-224)2

BERNARDYNKI, bokserki, jam­
niczki, owczarki belgijskie,
niemieckie, podhalańskie,
spanielki, szczeniaki, dorosłe

różnych ras. Możliwość do­
wozu. (0-14) 642-43-29, do

16, (0-14) 642-42-59, po 21.

BOKSER - suczka pręgowana

ośmiotygodniowa, szczepio­
na. (0-14) 642-36-92.

CHIHUAHUA - suczka 3 mie­

sięczna, długowłosa (do 23

cm wysokości). (0-14) 621-

80-32.

DOBERMANY, dogi, owczarki

niemieckie, nowofunlandy

poleca hodowla “HUND".

(014) 68-46-204

HODOWLA Psów “

Z Grodu

Sanguszków" poleca Am-

Staffy. Tel. (0-14) 621-62-91.

KURCZĘTA odchowane 5-tygo-
dniowe oferyje do sprzedaży
“Drobiarz — Pol”, Tarnów, (0-

14) 621-51-77 .

OWCZARKI szkockie Collie -

sprzedam. Tel. (0-14) 67-91-

185.

OWCZARKI niemieckie / 9-ty-

godni/ sprzedam. Dębica

(014) 6778-526 po 18,

0604/ 381-361

OWCZARKI niemieckie -

szczenięta rodowodowe -

czarne podpalane. Tel. (012)
282-39-16

PO championie pekińczyka

sprzedam (0-18) 443-21 -30

PRZEŚLICZNE czule kociaczki

persy i egzotyczne “Van", bar­
dzo tanio. (012) 412-82-10

SHAR-PEI szczenięta - kremo­

we, złote, czekolada, czarne

- hodowla (0-32) 281-18-

58, 0604 54-36-16

SIBERIAN HUSKY - szczenię­
ta 8-tygodniowe po rozsąd­
nych cenach. Szaflary, ul.

Kolejowa 21. Tel. 0606/ 39-

86-18______________

YORKSHIRE terrier piesek mi­
niaturka po złotych medali­
stach. (012) 266-68-44

iHBA!1.■>',- >,

SZKOLENIE i strzyżenie psów.
Tel. (014) 611-21 -82, 0602/

178-712

INNE

10321 24-08-606; 0601-428-

158 GINEKOLOGIA-zabiegi

próżniowo.

*(0121 430-72-49 Profesjonal­
ny Gabinet bioenergoterapii,

konsultacje lekarskie. Kra­
ków Starowiślna 80/ 6.

0501-472-540

0601-45-47-47 GINEKOLOG

specjalista. Zabiegi - najta­
niej. Kraków.

0603-616-491 GINEKOLOG,

(pełny zakres, prywatnie,

profesjonalnie, bezpiecznie,
tanio - Kraków centrum) _

CHCESZ schudnąć, przytyć,

pozbyć się różnych uciążli­
wych dolegliwości? (012)
654-32-99

DYSKRETNIE - skuteczne przy­
wracanie potencji naturote-

rapią. (012) 636-09-10

GINEKOLOG - leczenie, zabie-

gi, Łódź. 0602-335-083

GINEKOLOGIA - 0601-86-75-

39 Kraków

GINEKOLOG (wszystko, tanio.

Kraków - Centrum) 0603-

616-491
_

GINEKOLOG specjalista (pełny

zakres, prywatnie, tanio - Kra­
ków centrum) 0604-682-269

HERBAL1FE bezpieczne odchu­

dzanie, zadzwoń już dziś, bo

stracisz! (012) 267-44-23;

0602-536-607

KONSULTACJE neurologiczne,

pediatryczne, gastrologicz-
ne, onkologiczne, proktolo-

giczne. Medycyna natural­
na. Bochnia, (014) 685-07-

67

MASZ problemy zdrowotne,

nadwagę, nadciśnienie; miaż­

dżycę, wysoki cholesterol -

zadzwoń. (012) 274-21-15

NOWOTWORY - nowe możliwo­
ści - medycyna alternatyw­
na, bioterapia, konsultacje
lekarskie “Uzdrowiciel”

(014) 685-07-67

SCHUDNIJ po świętach i wy­
lecz inne schorzenia. (012)
641-43-53

SCHUDNIJ i czuj się dobrze.

HERBALIFE - sprzedaż, opie-

ka, zniżki. (012) 266-20-00

TURNUSY Rehabilitacyjne -

ciekawe oferty. “GDF” 429-

51-93, 429-51-97

TURYSTYKA,
....

BIAŁKA zaprasza - noclegi,

wyżywienie - pod Wycią­
giem narciarskim. Tel. (018)

26-545-51, 0603/ 79-65-95

BIAŁKA - noclegi, żywienie,

przy wyciągu - zapraszamy.

Tel. (018) 26-54-551, 0603/

79-65-95

CZORSZTYN nad Zalewem -

pokoje gościnne - ferie-bli-

sko wyciągu. Tel. (018) 26-

50-336 wieczorem

FERIE w Gorcach, wyciągi
krzesełkowe i orczykowe;
domowe jedzenie. (018) 33-

17-618

FERIE zimowe w Jabłonce na

Orawie. Tel. (018)265-24-93

FERIE w Gorcach. 018

2624192.

FERIE w górach, pokoje
2,3,4-osobowe, hodowla

pstrągów. Rytro 0602

406626._________________

GRON koło Białki Tatrzańskiej
- wynajem pokoi. Tel. (018)
26-560-50

KRYNICA - Pensjonat. Pokoje
z łazienkami, turyści indywi­
dualni, grupy zorganizowane
tel. 018-471 -57-37

NARCIARZE! Pensjonat Do-

mówka (pod wyciągiem)

Szczawa-zaprasza:ferie,

wczasy 018/ 33-24-181

NOCLEGI, wyżywienie, obok

wyciągu narciarskiego:
Kluszkowce k/ Czorsztyna.

Zgłoszenia 018 2623672.

NOWE narty do wypożyczal­
ni. cena 100,-zł para. Tel.

(022) 780-91-25

NIE szukam przygód lecz

przyjaźni, choć mam sześć­

dziesiąt lat, dokucza mi sa­
motność. Jestem wysoki,

abstynent, wrażliwy. Mam

mieszkanie, materialnie nie­

zależny. Poznam kobietę do

lat 47, katoliczkę, myślącą
o życiu, może mieć dziecko.

N.Sącz, ul.Narutowicza 6

z dopiskiem: “6/ 6”

POZNAJ partnera. Długa 17,

V piętro. (012) 634-05-08;

0603-85-80-38^

TRZYDZIESTOTRZYLATEK przy­
stojny, atrakcyjny o miłym

młodym wyglądzie bez nało­

gów pozna odpowiednią ko­

bietę najchętniej z Krakowa

i okolic. 0604/ 234-041 po

20.

USA - GERMANY czerwiec

2000 możesz wybrać towa­

rzysza życia spośród 40 -

stu obcokrajowców, którzy

przyjeżdżają do Polski w ce­
lach matrymonialnych.
TRANS UNIYERSITY Tel/fax

(012) 649-70-57. 0605-135-

662. e - mail:

wrm215@aol.com

AGENCJA "DRYL” s.c. długi

odzyski, wywiadownia tel/

fax (0-12) 429-24-87, (0-

12) 429-2441.

OW “Czercz" góry - Piwnicz­
na tel.(0-18) 44-64-185. Zi­

mowiska, wczasy, zielone

szkoły, wycieczki.

PIWNICZNA Zdrój-pokoje go­
ścinne (0-18) 446-83 -25,

44641-12_______________

PORĘBA Wielka - ferie. (012)
658-71 -57

PRZYCZEPĘ campingową dużą
- kupię, może byc do re­
montu. (012) 288-06 -88

RABKA - zapraszamy na tanie

wczasy rodzinne. Tel. (018)
26-79-330

RABKA - pokoje gościnne -

ferie zimowe - blisko wy­
ciąg. Tel. (018) 26-70-524

RYTRO: pokoje gościnne. Wy­
godnie, spokojnie wypocz-

niesz, dogodny dojazd. 018

4469071.

SZCZAWNICA - wolne pokoje,

bezpieczny parking, grill, TV

(0-18) 262-25-50

SZCZAWNICA - domki góral­
skie - pokoje z łazienkami,

TV, parking - całorocznie

(018) 26-211-11

SZCZAWNICA-POKBJE 2,3,4, oso­

bowe, piękna okolica, domo­
wa atmosfera, tanio - rezer­

wacja tel. (0-18) 262-12-79

SZCZAWA. Pensjonat, wyciąg
narciarski. 018 3324188.

ZAPRASZAMY na narty nad Za­
lew Czorsztyński. Oferujemy
noclegi, wyżywienie, wyciąg
narciarski oraz kulig połą­
czony z ogniskiem. Tel.

(018)27-50-690

ZWARDOŃ - ferie zimowe,

dom wczasowy - blisko sieć

wyciągów. (033) 8646-112

"KALINKA" - towarzysko -

matrymonialna. 0501-8444-

05 (wyjazdy)

“MAŁOPOLSKIE Centrum Ma­
trymonialne”. Kraków, Ście­

giennego 73/ 121 tel./ fax

(012) 658-05-32__________

40-LETNIA panna, wysoka, pu­
szysta, pozna wierzącego

kawalera, wdowca. (012)
633-01-57

47-LETNI kawaler pozna pan­
nę 40 lat z okolic Krakowa.

(012) 633-01-57

BIURO Krakowianka istnieje
22 lata. (012) 633-01-57

AGENCJA EXSECUTOR, win­

dykacja należności. 0501/

32-32-34

AGENCJA “Prokura” długi,

wywiadownia gospodarcza,

detektywistyczne, konsulta­

cje prawne. (012) 421-93 -

18; 0501-161-970

AGENCJA. “LIDER" - długi.

(012) 411-23-38, 416-13-68

BEZPOŚREDNI importer nie­

mieckiej odzieży używanej.

Brzesko, Piastowska 15. (0-

14) 66-323-82, (0-14) 68-

66-990 .

BIURO Rachunkowe “Rach­
mistrz" pełny zakres usług;

księgowość, podatki, ZUS, li­

cencja Ministra Finansów,

francuski, niemiecki Limano­
wa (0-18) 337-52-20 337-

45-80, (0604) 415-962

HURTOWNIA Odzieży używa­
nej, niesortowanej. Stara

Wieś 31 (0-18) 332-90 -52,

(0606) 267-210

HURTOWNIA Odzieży Niesorto­

wanej (0-18) 332-90-52,

(0606) 267-210

JAK wygrać w Multilotku?

Rewelacyjne systemy Multi-

lotka. 0604/ 319-354

KIEROWCA z samochodem do­

stawczym 1.5 t, podejmie

współpracę. 0602-219-366

KREDYTY gotówkowe bez po­
ręczycieli. N.Sącz, Lwowska

74a, 4412883 w.50.

KREDYTY niskooprocentowa­
ne. (012) 266-25-22 wew.

330

KREDYTY bez zabezpieczeń,
bez poręczycieli od 3000 do

60.000,-0501-713-125

KSIĘGOWOŚĆ, ZUS - tanio.

429-51-93, 429-51-97,

0601/ 94-2043 Gertrudy 14

NIEMIECKI importer odzieży

używanej nawiąże współpra­
cę z hurtowniami. Informacja
0601-524-783.

ODSTĄPIĘ prowadzenie drink

- baru w Dąbrowie Tarnow­

skiej. Tel. (014) 642-35-93 .

PALETY, sztachety produk­
cja, sprzedaż. Dąbrowa Tar­
nowska. (014) 64-24-739,

kom. 0604-673-050.

POŻYCZKI niskoprocentowe.

(012) 632-12-36 wew. 34

PROFESJONALNA windykacja
należności. 0606-270-398,

(012) 642-20-36

WYTWÓRNIA MEBLI SKLEPOWYCH

\ • LADY • REGAŁY •

. WITRYNY SZKLANE
• MEBLE DO APTEK

MEBLE W SYSTEMIE PROFILI ALUMINIOWYCH • INNE

Kraków, ul Makuszyńskiego 10A
tel.: 643 01 87, fax: 423 55 91

PODATKOWE Biuro Rachunko­
we posiadające kwalifikacje
Min.Fin. poprowadzi książki

handlowe, książki przycho­
dów i rozchodów, ewidencje
VAT, kadry, ZUS, deklaracje

podatkowe. (0-18) 442-29-

61 po godz.16.00

POSIADAM obiekt 650m! przy

drodze z Czchowa do Brze­
ska nadający się na działal­
ność usługową, handlową,

produkcyjną, biurową. Wy­
dzierżawię lub podejmę

współpracę. 018 4418435,

4438190, 4405507.

POŻYCZKI gotówkowe bez

poręczeń. Dębica, ul. Rze­
szowska 15, tel. (014) 670-

87-55

SPRZEDAM spółkę z wyposa­
żeniem i produkcją. Chrza­
nów (032) 623-00 -10, (032)
623-01-79

STOLARNIA nawiąże współpra­
cę z firmami budowlanymi.

Wykonujemy prace ogólno-
stolarskie oraz więźby da­
chowe z materiałami, krycie
dachów blachą, dachówką.

(014) 61-285-56

TARNÓW - Centrum. Czynną

piekarnię wraz z ładnym do­
mem -_sprzedam. (0-14)
621-38-23.

UDZIELANIE pożyczek pod za­

staw, najniższe oprocento­
wanie, LOMBARD, Kościusz-

k[17. (012) 421-80-59

WYSOKOOOCHODÓWA produkcja
cukierków wraz z urządze­
niami i technologią. (033)
846-18-58

KOMUNIKATY
SKRADZIONO Nissan Sunny

srebrny metalik, nr rej: W-

28308D. Nagroda za wska­
zanie miejsca. Manys (012)
423-59-03 Kraków

UNIEWAŻNIAM zagubioną pie­
czątkę: “Malarstwo, Tapeto­
wanie, Tapicerstwo, Szew­

stwo, Remonty Dachów Jó­
zefa Jelonkiewicz, 32-100

Proszowice, ul. Głowackiego
22, Regon 351342562” To­
masz Fugiel.

ZGUBIONO legitymację szkol­

ną na nazwisko Tomasz Cho­
lewa wydaną przez Zespół
Szkół Mechanicznych nr 1

w Krakowie.

I Przepisywanie komputero­
we prac, skanowanie, kolor,

oprawa. N.Sącz 4410727,

*10121431-13-52 Znaczki, mo­

nety, stare pocztówki - ku­

pię. Filatelistyka, Floriańska

53, Kraków

AGENCJA profesjonalnie zor­

ganizuje wesele, bankiet itp

po konkurencyjnych cenach

(0602) 35-03-56

AKUMULATOROWY wózek inwa­
lidzki 2-letni sprzedam.

(014) 685-74-65

AMERYKAŃSKĄ suknię ślubną

z długim rękawem i dodatkami,

cena do uzgodnienia - sprze­
dam. Tel. (014) 672-18-05

ANTYKI kupię: obrazy, me­
ble, srebra, inne. (012) 632-

71-97; 0501-251-136

BARAKOWÓZ - raty. (012)

644-62-97,0501/ 458-332

BIELACTWO, grzybica, łuszczy­
ca - profesjonalne leczenie,

bioterapia, konsultacje lekar­
skie “Uzdrowiciel" (014)
685-07-67

BÓLE kręgosłupa, reuma­

tyzm, rwa kulszowa - na­

tychmiastowa pomoc. Boch­
nia “Uzdrowiciel”. (014)
685-07-67

DĘBICA - videofilmowanie

kamerą cyfrową, grafika

komputerowa, przegrywa­
nie PAL-NTSC. (014) 6812-

658

ODM góralski - plaży - do

rozbiórki lub przewiezienia.
TeL (018) 26L64J738_

KREDENS i 2 szafy - antyki -

sprzedam. (012) 632-57-32;

(9-11), (16-20)

KUPIĘ płuczkę żwirową, prze­
nośniki taśmowe długości
20 metrów, szerokości 60

cm, szt. 3 lub inne; koparko
- spycharkę Ł-34, samo­
chód ciężarowy Kraz wy­
wrotkę, płyty drogowe. Po­
siadam moce przerobowe
tartaku. Możemy wykony­
wać tarcicę, elementy palet

i inne, tel, (014) 643--Ź2-45.

KUPIĘ grubościówkę, frezar­

kę, wyrówniarkę, formatów-

kę, wiatę blaszaną. 0601-

911-714, (0-14) 679-55-57.

MASZYNKI do wypieku wafli

(sterowane elektrycznie,
mieszarka - młynek -

zgrzewarka - okap - prze­
pis na wafle (0-18) 443-04-

38 po 18.00 (0602) 585-

64£
_

METALOWĄ szklarnię do roz­
biórki 360 m’ - sprzedam.

(0-14) 62-50-522.

NAJLEPSZE preparaty prze-

ciwnowotworowe, konsulta­

cje lekarskie, bioterapia.
Bochnia "Centrum Uzdrowi-

ciel". (014) 685-07-67

NOŻYCE gilotynowe Ng-A,

konstrukcję hali 12x6 m.

0603/ 79-28-89

ORKIESTRA weselna. 0604/

906-879

PIANINO stan idealny - sprze­
dam tanio (0-18) 446-23-94

PIANINO okazyjnie sprzedam,
bardzo tanio - (0604) 350-

377

PIANINO sprzedam lub forte­

pian wysokiej klasy "Bech-

Stein” stan bdb (0604) 81-

88-94____

PIEC cukierniczy - sprze­
dam. 0501/ 442-662

PROFESJONALNE Centrum Me­

dycyny Alternatywnej
“Uzdrowiciel” bioenergotera­
pia, ziołolecznictwo, konsul­

tacje lekarskie, elektropunk-
tura, medycyna chińska -

skuteczna pomoc w przewle­
kłych schorzeniach całego

organizmu. Bochnia (014)
685-07-67

RURY fi 10,2 x 1,6 x 3000

kwasoodporne - tanio sprze-

dam. Tel. (0-14) 633-03-55.

SPRZEDAM suszarnię do kuku­

rydzy o ruchu ciągłym na

olej opałowy lub węgiel, ce­
na 7.500 zł. tel.(0-14) 645-

25-06 .

ROZNOSZENIE ulotek. Tarnów,

tel. (014) 621-25-05.

SPRZEDAM Solarium 27/3.

0603 060574.

SPRZEDAM myjkę ciśnieniową
KARCHER - gorąca woda

oraz meble holenderskie,

lampy w bardzo dobrym sta­
nie - cena do uzgodnienia.
Tel. (014) 68-518-22, 0602/

475-980

SPRZEDAM frytownice profe­
sjonalne, do pieczenia w głę­
bokim tłuszczu. (0-14) 633-

11-72.

SPRZEDAM wyparzacz, patel­
nię elektryczną, betoniarkę,

wytaczarkę do bębnów tel.

(0-33) 876-53-31

SPRZEDAM antyczną komodę,

biblioteczkę, kredens i szafę.

(012) 271-15-73

STOŁY stolarskie 3 szt. nowe

sprzedam. (0-14) 6795-234

wieczorem.

STUDNIÓWKI, śluby, biała luk­

susowa LIMUZYNA. 0601-

44-07-87

SUKNIE ślubne - Komis duży

wybór, przyjmowanie. Tar­

nów, Targowa 8,0-603-799-

346.

SUKNIĘ ślubną i futerko białe

krótkie tanio sprzedam.
0606 105821.

SUKNIĘ ślubną na osobę

szczupłą, wzrost 160 cm -

sprzedam. Tel (0-14) 622-

22-63 .

SUKNIĘ ślubną sprzedam,
wzrost 164cm. 0602

406626.
________

TANIO sprzedam: witryna
chłodnicza, waga elektroni-

cza, piecyk gazowy z butlą,

grzejniki elektryczne - pa­
nele. Tel. (0-14) 626-39 -

30.

WILKA Kora (CAT’S CLAW)
i inne preparaty przeciwno-
wotworowe, konsultacje le­
karskie. (014) 685-07-67

WRÓŻBY, profesjonalny gabi­
net bioenergoterapii. Staro­
wiślna 80/ 6. (012) 430-72 -

49; 0501-472-540

WYPOSAŻENIE kuchni, zakładu

gastronomicznego - kupię

(0602) 487-949,

WYPOŻYCZALNIĘ kaset video

z komputerem, oprogramo­
waniem lub pojedyncze ka­

sety już od 7 zł - sprze­
dam. Tarnów, Brodzińskie­

go 24, tel. (0-14) 62-11-

446.

WYWÓZ nieczystości płynych.

Szybko, terminowo, tel.

4423627 N.Sącz, Zawiszy

Czarnego 54.

ZESPÓŁ muzyczny: zabawy,

wesela - atrakcyjny repertu­
ar. Dębica (014) 682-69 -69,

676-22-71

ZESPÓŁ Muzyczny PRETEX

-. obsługa wesel,cancin-

gów, bankietów. Tel. (018)
26-84-167,0606/ 395-246

ZESPÓŁ muzyczny zagra -

wesela, zabawy, imprezy
okolicznościowe. (012) 388-

56-56

BtSk® ZAKŁADY IMdPIERNICZE
W lOŁAJPKOWICACH SJU
47-300 KRAPKOWICE SJL.OPOt.SKA 103

INFORMACJI UDZŚELA DZIAŁ SPRZEDAŻY'

tei.(077)4 661 547 W0W.178 oraz tal.kom.O 606 49 87 42
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Tymbark-Podhale SSA Nowy Targ Cracovia w styczniu

Nerwowo w Podhalu
Nie takiego wejścia w 2000 rok oczekiwali sympatycy kau­

czukowego krqżka w Nowym Targu od swoich hokeistów. Za­
wodnicy, trenerzy i kierownictwo klubu zapowiadali, że z oświę­
cimską Uniq powalczą o zwycięstwo. Rzeczywistość okazała się
okrutna. Mistrz pokazał klasę, udzielając nowotarżanom sro­
giej lekcji hokeja.

Toteż w niewesołych nastro­
jach wybierają się górale do

„Perły Wód" na kolejne ligowe
spotkanie. Potęgują je również

kłopoty z bramkarzami. Roman

Slupina, który w meczu z mi­
strzem Polski zadebiutował
w nowotarskiej bramce, nosi

się z zamiarem opuszczenia
Podhala. Twierdzi, że nie widzi

się w tym zespole. — Miał pod­
pisany kontrakt tylko na jedno
spotkanie — mówi jego i Mikli-
ka menedżer. — Nikt w klubie
nie potrafi jednoznacznie po­
wiedzieć tak lub nie. Zarzuca
mu się, że nie zapobiegł poraż­
ce z Unią. A tymczasem nawet

Dominik Haszek, gdy zespół
jest słaby, w pojedynkę nie wy­
grałby meczu. Jeśli się nie do­
gadamy, w piątek pakujemy się
i wyjeżdżamy.

Dwory S.A. Unia Oświęcim

Antipow już strzela
Siergiej Antipow został zawodnikiem oświęcimskiej Unii

przed bieżącym sezonem, jednak skomplikowana kontuzja bar­
ku której nabawił się on w ostatnim sparingu przed ligą spowo­
dowała, że ostatni ligowy mecz Unii był dopiero drugim wystę­
pem Kazacha w barwach oświęcimian.

Trener Andriej Sidorenko

tym razem zdecydował się na

wariant grania trzema napast­
nikami, obrońcą i bramkarzem
z obcym paszportem. Tym sa­
mym na lód w Nowym Targu
nie wyjechał Aleksander Artio-
mienko. Smaczku w ostatniej
oświęcimsko-nowotarskiej ry­
walizacji dodawała właśnie
obecność Siergieja Antipowa,
któryjeszcze w poprzednim se­
zonie reprezentował barwy
„szarotek". Popularny „Antek"
dal w Nowym Targu wymier­
nie o sobie znać dwukrotnie.

Klasyfikacja kanadyjska ekstraligi
I. Ślusarczyk (PZU S.A. KTH) 30151833

2. Potoczny (Stoczniowiec) 3III2132

3. Horny (Dwory S.A. Unia) 28171330

Slaboń (PZU SA. KTH) 30171330

5. Skuthan (Stoczniowiec) 3118II29

6. Przewoźny (Stoczniowiec)
7. Adamczik (GKS Tychy)

31i

31

14

18

TlM

8

28.

26

Gusow (PZU S.A. KTH) (••18 12::14 ।26

Tkacz (GKS Tychy) 31121426

: Karatajew (Dwory SA. Unia) 1:

Sarnik (PZU S.A. KTH)

28

29

10

5

liii

21

26:

26

12, Kwiatkowski (Dwory S.A. Unia) ,28 .13: II IM

Zdunek (GKS Tychy) 3113II24

.'. Garbocz (Dwory S.A. Unia) 7 27 9 7 .15 . 24

15. Grabarczyk (KKH) 28131023
:■Jóźwik (KKH) 1 ::: 28 ........ II 23,:

Kotoński (GKS Tychy) 3112u23

SiiMóżnikW :<2S::fili 13 23

19. Prima (PZU SA. KTH) 18121022

. Fedor (Tymbark-Podhale) 28 913I22

L. Laszkiewicz (PZU S.A. KTH) 27 91322

Trybuś (KKH) :i28 .....: 14 22:

23. Różański (Tymbark-Podhale) 26 15 621

Hainos (Tymbark-Podhale) 7777:723 1 Iż 7 10 7,2:1:::

Piskor (Tymbark-Podhale) 27 41721

26.A . Szindiaptn (GKS Tychy) 1413,720

Sochorek (GKS Tychy) 27 11 920

::Raszczynski:(KKH) , 28 9 ■iiIM

Szopiński (Tymbark-Podhale) 29 61420

Najlepsi obrońcy

1. Galvas (GKS Tychy) 3081018

2. Popow (Sanok) 30 6 9:15

3. Cychowski (Stoczniowiec) 28 9615

Puławski (Tymbark-Podhale) 29 6814

Czihal (Dwory S.A. Unia) 28 '5 914

Zamojski (Tymbark-Podhale) 29 2:12 14

7. Gonera (Dwory S.A. Unia) 28 5 510

Musial (Cracoyia) 17 5:5 10:

R. Piekarski (PZU S.A. KTH) 28 5 510

•: Cholewa (GKS Tychy) 30 4 6iO

W poszczególnych kolumnach: mecze,

bramki, asysty, suma.

Klasyfikacja bramkarzy

1. Brnio (Dwory S.A. Unia) 25 1,3
2. jaworski (PZU 5.A. KTH): 'i;■■ 1.... 2,2:

3. Kieca (Tychy) 30 2,6
4. Wawrzkiewicz (Sanok) 30 3,0

5. Miły (Tymbark Podhale) 17 3,2
6. Rzifnsky (KKH) ':1:::1::24 (: 3.3

7. Mega (Stoczniowiec) 19 4,1

8. Rączka (Cracoyia) 20 5,7

Tylko zawodnicy broniący w przynajmniej
16 meczach. W poszczególnych kolumnach:

mecze, średnia straconych goli.
(Pg)

W środę i czwartek Slupina
nie trenował, debatując z kie­
rownictwem klubu. Z kolei

drugi słowacki bramkarz Peter

Kubo, który ostatnio strzegł
bramki Vaalerengen IF Oslo po
dwóch treningach niespodzie­
wanie opuścił Nowy Targ.
Wrócił w czwartek rano. Nikt
nie potrafi odpowiedzieć, czy
zadebiutuje w Krynicy. W za­
nadrzu pozostaje 34-letni gol-
kiper z Rosji — Aleksiej Czer-

wiakow, którego kierownictwo
klubu z Podolska nie bardzo
chce się pozbyć. Z kryniczana­
mi zadebiutuje jego rodak,
Aleksiej Pogodin. Najprawdo­
podobniej zagra mając na

skrzydłach Siergieja Witera
i Martina Miklika.

Z dyspozycją jaką nowotar­
żanie zaprezentowali z unista­

W trzeciej tercji w odstępie 180
sekund Antipow zdobył pierw­
sze dwa gole dla nowych barw.

— Wcześniej zdobyłem trzy
gole w meczu z MKSHnL To­
ruń, ale było to spotkanie w ra­
mach rozgrywek I ligi. Na gole
strzelone dla Unii w najwyższej
klasie rozgrywkowej musiałem

poczekać do meczu z Podha­
lem — mówi Siergiej Antipow.
— Bramki zdobyte w Nowym
Targu mają niewspółmierną
wartość w stosunku do trafień
w spotkaniu z Toruniem. Nie

tylko dlatego, że są bramkami

mi o punkty pod Górą Parkową
będzie niezmiernie trudno.

Tym bardziej, iż w bramce „ka-
tehetów" stoi fachowiec naj­
wyższej klasy - Tomasz Ja­
worski. Bilans wzajemnych
spotkań jest remisowy. Oba

zespoły dwukrotnie odnosiły
sukcesy — kryniczanie 4:3 i 5:4,
a górale 4:1 i 5:4.

— Jeżeli zagramy tak jak
z Unią, to nie mamy co liczyć
na sukces - powiedział trener

„Szarotek", Milan Skokan. —

Wierzę jednak, że chłopcy po­
dejdą z sercem do tego meczu.

W zespole jest ogromny poten­
cjał. Zawodnicy muszą sobie

jednak uświadomić, iż sukcesy
odnosi się tylko w walce.

Stefan LEŚNIOWSKI

„3iS■>fi'>ff'' ffi i-

strzelonymi w ekstralidze, ale

satysfakcję dają mi podwójną,
że strzeliłem je właśnie w No­
wym Targu, gdzie grałem jesz­
cze przed rokiem. Na pewno
bramek tych by nie było gdyby
nie dobra postawa kolegów
z mojej piątki. Dwa idealne po­
dania Michała Garbocza otwo­
rzyły drogę do siatki — mówi

„Antek".
Czy postawą i bramkami

w meczu z Podhalem Antipow
wywalczy sobie podstawowe
miejsce w drużynie mistrza
Polski i czy kibice w Oświęci­
miu będą mogli zobaczyć
wreszcie Antka na lodzie (Anti­
pow zagrał w Tychach i Nowym
Targu) pokaże już dzisiejsze
spotkanie z zespołem gdań­
skiego Stoczniowca. (ARz)

Po zorganizowanej wczoraj
przy ul. Siedleckiego konferen­
cji prasowej pewnym jest, że

hokeiści „pasów" do końca

stycznia będą uczestniczyć
w rozgrywkach. A wszystko
wskazuje na to, że i dalej rów­
nież. A do takiej sytuacji jak 17

grudnia przed meczem z Unią
Oświęcim już nie dojdzie.

Dzięki jednorazowej daro­
wiźnie Chemobudowy Kraków
S.A sekcja ma pieniądze na

styczeń. Zawodnicy otrzymali
już w środę wypłatę za styczeń
i oczywiście frenkwencja na

treningach jest pełna. Kapitan
zespołu — Piotr Baryła prze­
prosił w imieniu zawodników

wszystkich kibiców za incydent
z 17 grudnia, i zapewnił że taki

już się nie powtórzy. A hoke­
iści ambitną grą będą chcieli

się zrewanżować swoim kibi­
com już dzisiaj.

Prowadzący spotkanie wice­
prezes K.S. Cracovia Adam

Zięba oraz wiceprezs Fundacji
Hokeja Cracovia Marek Wę­
glarz przedstawili cele jakie
postawił przed sobą zarząd
Klubu. Najważniejszem jest
zabezpieczyć finansowo i orga­
nizacyjne dokończenie rozgry­
wek przez pierwszy zespół
i drużynę juniorów. Celem
maksimum jest oczywiście
utrzymanie się w PHL. W try­
bie natychmiastowym należy
powołać zarząd sekcji i to

w składzie dającym nadzieję
na profesjonalną i długofalową
działalność. Pierwsza decyzja
już została podjęta. Nowym
kierownikiem pierwszego ze­
społu został Marek Janusz.

Działacze nie ukrywają, że li-

szą na wsparcie dyrektora Che­
mobudowy Tadeusza Zająca
i w następnym miesiącu. Mają
prawie miesiąc czasu na poszu­
kiwanie nowych sponsorów i li­
czą, że pomogą im w tym...ho­
keiści. Oczwiście swoją grą.

Do płay off jest daleko, ale
nie można ukrywać, że szanse

na utrzymanie się w PHL są
małe. Po pierwsze WGiD nie
zatwierdzi bramkarza Sergieja
Drozdowa< Chociaż odpowied­
nie pieniądze związane z jego
transferem zostały przekazane
do banku w Moskwie, to z po­
wodu jego zamknięcia do 4

stycznia nie nadeszły na czas

do PZHL jego papiery. Czyli
o tym czy Cracovia zagra
w przyszłym roku w PHL czy
też w I lidze zależy od tylko od

tych zawodników którzy wyjdą
na mecz z Tychami. PG

Hokejowy weekend

Piątek: Cracovia - GKS Ty­
chy, godz. 18, PZU S.A. KTH

Krynica — Tymbark-Podhale
SSA Nowy Targ, godz. 18,
Dwory S.A. Unia Oświęcim —

Stoczniowiec Gdańsk, godz.
16.30, STH Autosan Sanok —

KKH Katowice, godz. 17 .

Niedziela: Tymbark-Podha­
le SSA Nowy Targ - Cracovia,
godz. 16, KKH Katowice —

Dwory S.A. Unia Oświęcim,
godz. 16, Stoczniowiec Gdańsk
- PZU S.A. KTH Krynica,
godz. 16, GKS Tychy — STH
Autosan Sanok, godz. 16. (pg)

W lidze NHL

Hokeiści New Jersey Devils

pokonali Pittsburgh Penguins
3:1 i zostali samodzielnymi li­
derami Atlantic division. De-
vils o dwa punkty wyprzedzają
Philadelphia Flyers. Do dużej
niespodzianki doszło w No­
wym Jorku. Miejscowi Ranger-
si pokonali najlepszą drużynę
Konferencji Wschodniej, To­
ronto Mapie Leafs 3:2.

New Jersey Devils — Pitts­
burgh Penguins 3:1 (0:1, 1:0,
2:0). Bramki: Elias 24 min,
McKay 43 min, Sykora 60 min
- Morozow 16 min.

Martin Brodeur dał się po­
konać tylko raz. Podbudowani

spektakularnymi interwencja­
mi Brodeura goście strzelili

trzy bramki i zasłużenie wy­

I liga koszykówki męskiej

Azoty Unia Tarnów—AZS Lublin 64:69 (29:30)

Punkty: Hyży 20, Kwiatkowski 2, Stokłosa 9, Hinton 12, Maj­
chrzak 4 oraz Malinowski 6, Kriwonos 11, Radwan 0, Marculewicz

0. Najwięcej dla AZS: Vincentić 30, Derwisz 14. Sędziowali: Z Szpi-
lewski (Poznań) i J. Kędziora (Międzychód). Widzów ok. 1000.

Tarnowianie przegrali kolej­
ny, bardzo ważny dla siebie,
mecz. W 16 min. trzema punk­
tami prowadzili lublinianie, ale
do remisu rzutem zza linii 6,25
m doprowadził Radosław Hyży.
W ostatnich sekundach I poło­
wy trzema punktami prowadzili
akademicy, lecz 2 rzuty wolne
trafił Andriej Kriwonos. W II

połowie długo utrzymywał się
rezultat remisowy. W końcówce
znów kilka punktów przewagi
uzyskał zespół AZS-u . Jeszcze
na 23 sek. przed końcem meczu

Radosław Hyży trafił za „3"
i doprowadził do rezultatu

62:64, ale rzuty wolne pewnie
wykonywał Vincentić, a ostatni

punkt w tym meczu także z rzu­
tu wolnego uzyskał Hołota.

— Przegraliśmy ten mecz —

powiedział trener, Jacek Gem-
bal — ponieważ w naszej dru­
żynie zabrakło skutecznych
strzelców.

W drużynie Unii już w sobotę
pojawić ma się Samuel Hines
i w tym tarnowianie upatrują
swej szansy. Roman KIEROŃSKI
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grali mecz. Krzysztof Oliwa
dwukrotnie siedział na ławce

kar, w tym raz za bójkę z Bo­
mbę.

New York Rangers — To­
ronto Mapie Leafs 3:2 (0:0, 2:1,
0:1, 170). Bramki: Nedved 23

min, Maclean 25 min, Graves
65 min — Adams 27 in, Sundin
36 min.

Decydującego dla drużyny
z Nowego Jorku gola uzyskał
34 sekundy przed końcem do­
grywki Adam Graves.

W pozostałych meczach:
Dallas — Nasłwille 3:1, Colora­
do — Calgary 4:0, Edmonton —

San Jose 1:,1 Vancouver —

Tampa Bay 3:3, Anaheim —

Florida 1:5.

(pg)

Pozostałe wyniki: PKK
Szczecin — Zepter Śląsk Wro­
cław 62:103, Anwil Włocławek
- Komfort Forbo Stargard
50:63 (17:33), AZS Toruń -

HOOP PEKAES Pruszków
63:71 (32:36), Stal Ostrów -

Czarni Słupsk 91:70 (50:37),
Cersanit Kielce - Pogoń Ruda

Śląska 73:76 (29:28, 65:65), Za­
stał Zielona Góra - Polonia

Przemyśl 56:57 (22:23), Bobry
Bytom - Prokom Trefl Sopot
73:62 (40:26).

1. Zepter Śląsk 17 32 1282:1046

2. Anwil 17 29 1331:1240

3. HOOP PEKAES 16 29 1247:1071

4. Pogoń 17 281303:1221

5. Cersanit 15 27 1146:1017

6. Komfort 17 27 1135:1092

7. Prokom 17 26 1194:1165

8. Bobry 17 26 1208:1217 :

9. Stal 17 26 1282:1215

10. Czarni « 16 25 1108:110$

II.AZSL. 17 24 1226:1280

12. Polonia 17 22 1128:1224

13. Azoty Unia 17 221192:1231

I4. PKK 17 20 1096:1423

15. AZST. 17 20 095:1217

16. Zastał.......... 17 19 1059:1268:
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Łazarek

w Wiśle
Zgodnie z wcześniejszymi za­

powiedziami Wojciech Łazarek

powrócił do krakowskiej Wisły.
Były trener zespołu „Białej
Gwiazdy" będzie pełnił w Spor­
towej Spółce Akcyjnej funkcję
dyrektora technicznego. Wczo­
raj zostały ustalone z Bogusła­
wem Cupiałem warunki jego
pracy i zakres obowiqzków,
dziś Wojciech Łazarek zasią­
dzie na dyrektorskiej posadzie.

— To jest zdecydowanie za

wcześnie na wywiady — mówi

Wojciech Łazarek. — Przed

rozmową z dziennikarzami

wcześniej muszę spotkać się
z Markiem Kusto i Adamem

Nawalką, bo oni mają tu naj­
ważniejsze zadania do spełnie­
nia. We wspólnym naszym in­
teresie jest, by zespól który oni

przygotowują i poprowadzą
w rozgrywkach osiągał wyniki
na miarę oczekiwań. Tego im

życzę, a w miarę potrzeb służę
również pomocą. Jako dyrektor
techniczny jestem odpowie­
dzialny za organizację szkole­
nia w całym wiślackim futbolu.
To ma być nowoczesny, euro­
pejski klub. Moje doświadcze­
nie, nasza wspólna praca, mam

nadzieję pozwoli osiągnąć i ten

cel. (k)

■ KRÓTKO
Biathlon PŚ

Mistrz olimpijski Norweg
Ole-Einar Bjoerndalen wygrał
w Oberhofie bieg biathloni-
stów o Puchar Świata na dy­
stansie 10 km. Bjoerndalen
wyprzedził Niemca Franka
Lucka oraz Francuza Rapha-
ela Poiree. Liderem klasyfika­
cji Pucharu Świata jest Nie­
miec Sven Fischer.

Narciarski PŚ alpejek
Norweżka Trine Bakke wy­

grała czwartkowy slalom nar­
ciarskiego Pucharu Świata al­
pejek w Mariborze. Bakke —

1.41,90 wyprzedziła o 0,87 se­
kundy Słowenkę Spelę Pretnar
i o 1,09 Austriaczkę Sabinę Eg-
ger.

Klubowe piłkarskie MŚ
W inauguracyjnym meczu

piłkarskich klubowych mi­
strzostw świataw grupie A, Re­
al Madryt pokonał na stadionie
w Sao Paulo zespół Al Nassr
3:1 (1:1). Bramki: Anelka, Raul,
i Savio z karnego — Fahad Al
Husseini. W drugim meczu —

Corinthians Sao Paulo — Raja
Casablanca 2:0 (0:0). Bramki:
Luizao. Luciano.

W lidze NBA

Philadelphia 76ers — Gol-
den State Warriors 113:92,
Atlanta Hawks — Detroit Pi-
stons 108:120, Orlando Magie
— Vancouver Grizzlies 116:96,
Utah Jazz — Charlotte Homets

118:96, Chicago — Washington
77:66, San Antonio — Seattle

96:99, Los Angeles Lakers —

Los Angeles Clippers 118:101.

Hiszpańska ekstraklasa

Deportivo — Santander 0:3

(0:1), Barcelona — Sociedad

3:1, Athletic — Espanyol 2:1,
Malaga — Saragossa 0:0, Mal-
lorca — Valladolid 0:0, Numan-
cia — Alaves 0:0, Oviedo —

Rayo Vallecano 2:0, Sevilla —

Atletico 2:1, Valencia — Celta
1:1. Przełożono mecz Real —

Betis.

i MULTILOTEK
3—9 — 11—15 —24

29-34 -38 - 39 -40
45-46 -47 - 50 -59
64-71 - 73-74 - 75

■ TWÓJ SZCZĘŚLIWY
NUMEREK

7
3-20-21-32

Po decyzj*i zarządu Wawelu o likwidacji I drużyny piłki nożnej

Na tym sprawa się nie kończy...
Przypomnijmy fakty. W środę zarząd Wojskowego Klubu Sporto­

wego Wawel podjął decyzję o likwidacji drużyny seniorów występu­
jącej will lidze. W głosowaniu brało udział jedenastu członków za­
rządu. Sześciu było za likwidacją, pięciu przeciwko.

Edward Stawiarz głosował za

rozwiązaniem zespołu. Argu­
mentuje to w następujący spo­
sób: — Nie było sensu dalszego
utrzymywania tej drużyny.
I tak spadlaby do IV ligi,
a koszty jakie potrzebne są do

utrzymania tylko w rundzie

Andrzej* Płaszewski

Sytuacja bardzo trudna
Prezes Wawelu Andrzej Płaszewski jest bardzo zmartwiony

sytuacją jaka zainstaniała w klubie. Gdy obejmował w ubiegłym
roku prezesurę przy ul. Bronowickiej na pewno nie w ten spo­
sób wyobrażał sobie rozowiązanie kłopotów tak futbolistów jak
i całego klubu.

— Panie prezesie czy naprawdę
nie było szans na uratowanie

seniorskiej piłki w Wawelu?
— Szanse były. Wczoraj na'

zebraniu zarządu byli przed­
stawiciele Agencji Mienia

Wojskowego i Fundacji Roz­
woju Sportu i Turystyki „Wa­
wel Sport". Deklarowali oni

pomoc Wawelowi. Otrzymy­
waliśmy również synały z Wi­
sły, że wyraża ona chęć dale-

koidącej współpracy z nami.

Niestety te argumenty nie

przekonały członków zarządu,
ponieważ nie było gotowych
pieniędzy na stole. Niestety
w dzisiejszym sporcie nic nie

dzieje się szybko i wszystko

Andrzej Krawiec

Jest szansa na ratunek
Decyzja zarządu Wawelu o wycofaniu drużyny z lll-ligowych

rozgrywek mocno zdenerwowała wiceprezesa klubu Andrzeja
Krawaca, który twierdzi, że są szanse ratowania futbolu przy ul.

Bronowickiej.

— Do takiej decyzji nie mu-

sialo dojść — mówi Andrzej
Krawiec. — Panowie, którzy
głosowali za wycoafniem dru­
żyny z rozgrywek od samego
początku byli przeciwko piłce
nożnej w klubie. Uważam, że

co byśmy nie zrobili, to z ich

strony spotkałaby nas kontra.

Mogę powiedzieć tylko tyle, że

były już dopracowane szczegó­
ły ratowania drużyny. Byliśmy
po rozmowach z Wisłą, która
miała przekazać nam pięciu
zawodników plus trenera Kazi­

Oświadczenie KOZPN
Kierownictwo Krakowskiego Okręgowego Związku Piłki Noż­

nej z głębokim niepokojem przyjmuje decyzje zarządu WKS
Wawel dotyczące zaprzestania działalności trzecioligowego ze­
społu piłkarzy. Problemy, z którymi boryka się klub, a także sek­
cja piłkarska, nie odbiegają swoim charakterem od podobnych
trudnościjakie dotykają inne kluby w regionie i w Polsce. Rolą
działaczyjest ich rozwiązywanie, z wykorzystaniem wszelkich
możliwości zapobiegającym unicestwianiu dorobku pokoleń.
Wedle naszego rozeznania rozwiązanie drużynypiłkarskiej, któ­
ra jest nośnikiem wspaniałej tradycji, jest krokiem stanowczo

przedwczesnym. Przede wszystkim nie daje szans na realizację

programu naprawczego, za którym stoją działacze sekcji, oraz

realnipartnerzy zainteresowani istnieniem zespołu seniorskiego
WKS WAWEL. Zarząd KOZPN ocenia wspomnianyprogramja­
ko realny iprzy dobrej woli zawodników, umożliwiający start ze­
społu w drugiej rundzie rozgrywek III ligi. Apelujemy więc do

statutowych władz Wawelu, aby wstrzymały one kroki likwida-
torskie aż do spotkania zarządu KOZPNz wszystkimi osobami
i podmiotami zainteresowanymi obecnością piłkarzy z Brono­
wickiej na małopolskiej mapie sportu. Takie spotkanie planuje­
my w najbliższą środę w siedzibie okręgu. Ryszard NIEMIEC

Prezes KOZPN

Infolinia O 800 17 17 17

www.alfaromeo.com.pl

wiosennej byłyby dla klubu za­
bójcze. Nie może być tak, że

przez jedną sekcję zagrożony
będzie byt całego klubu. Proszę
zobaczyć co stało się w Hutni­
ku. Tamjedna za drugą upadły
takie sekcje jak siatkówka, ko­
szykówka, piłka ręczna.

polega na obietnicach. W tym
przypadku obietnice pocho­
dziły od osób, które znam,

więc były one wiarygodne.
Niestety dla niektórych człon­
ków zarządu już nie. Sytuacja
jest niesympatyczna, ponie­
waż została przegłosowana
cała czołówka zarządu. Ja,
obaj wiceprezesi oraz dyrek­
tor klubu głosowaliśmy za pił­
ką nożną. Ja wyciągam z tego
odpowiednie wnioski. Wycho­
dzi na to, że zarząd jest źle

skonstruowany.
— Co dalej z klubem?
— Jak wiadomo podjęto de­

cyzję, że 15 lutego dojdzie do

nadzwyczajnego zjadu dele­

mierza Kmiecika. Za to mieli­
śmy udostępnić Wiśle obiekty
do treningów. Prócz tego mieli­
śmy partnerów do spółki, która

pomogłaby finansowo. W jej
skład chciały wejść takie insty­
tucje jak Agencja Mienia Woj­
skowego, Fundacja Rozwoju
Sportu i Turystyki „Wawel
Sport". Prowadziliśmy również
zaawansowane rozmowy z bro­
warami Okocim i Namysłów.
Problem polegał jedynie na

wyborze najlepszych warun­
ków. Zawiązanie spółki było

Wszystkie pieniądze poszły na

futbol, a ten i tak ledwo zipie.
Była to decyzja trudna, ale ko­
nieczna jeśli myślimy o urato­
waniu Wawelu w ogóle.

Piłkarze tą decyzją zarządu
są mocno rozgoryczeni. Ow­
szem przez ostatnie miesiące,
a nawet lata wiele nerwów
stracili nie otrzymując należ­
nych im z tytułu premii czy
kontarktów pieniędzy, ale ża­
den z nich nie myśłał o takim
końcu. Na razie nie otrzymają
kart zawodniczych. Przynaj­
mniej do przyszego wtorku.

Dzisiaj ma im zostać przedsta­
wiony plan ratowania drużyny
(patrz rozmowama z Andrze­

jem Krawcem). Nie ukrywają
jednak, że zaczną rozglądać się
za nowymi pracodawcami. —

Musimy tak zrobić bo nie wie­
my czy w końcu drużyna w ta­
kiej czy innej formie zagra
w m lidze — mówi Krzysztof
Szary. — Owszem bardzo by-
śmy chcieli, żeby jednak udało

gatów. Mamy obowiązek sta­
tutowy ten zjazd przygotować
i to uczynimy. Trudno mi jest
natomiast powiedzieć czy za­
rząd będzie w stanie przyjść
z jakąś konstruktywną propo­
zycją na zjazd, ponieważ ist­
nieje duże prawdopodobień­
stwo dalszej jego dekomple-
tacji (jeden z jego członków

już zrezygnował przyp. BK).
Sytuacja jest trudna i wykra­
cza dalej niż pierwsza druży­
na piłki nożnej. Ja zresztą za­
raz po glosowaniu, powie­
działem, żeby ci którzy głoso­
wali za rozwiązaniem druży­
ny dobrze o tym pamiętali, bo

być może było to głosowanie,
które otwiera drogę do końca

całego klubu.
— Czy zdradzi pan kto głoso­
wał za rozwiązaniem drużyny?
— Już trzeci dziennikarz

mnie o to pyta, ale nie chcę, że­

jednak możliwe tylko wtedy
gdyby zarząd klubu podjął de­
cyzję o stworzeniu autono­
micznej sekcji futbolowej.

— Czy decyzja zarządu o wycofa­
niu drużyny z rozgrywek jest nie­
odwołalna?
— Tą decyzja jest nieodwo­

łalna, ale istnieje szansa na

uratowanie LU ligi. Widziałbym
to w ten sposób, że klub oddał­
by zawodników nowopowstałej
sportowej spółce akcyjnej. Pod

nową nazwą drużyna mogłaby
kontynuować grę w LU lidze.
Nie wiem jedynie czy są pod­
stawy prawne do przeprowa­
dzenia tych procedur.

— Czy gdyby jednak drużyna nie

przystąpiła do rozgrywek w III li­

się uratować futbol przy Bro­
nowickiej, ale jeśli się nie uda
to co wtedy? Dlatego z jednej
strony będziemy rozglądać się
za nowymi klubami, a z drugiej
będziemy czekać na rozwój
wypadków tutaj. Zresztą musi­
my najpierw poznać szczegóły
planu ratowania piłki nożnej
w Wawelu. Ma je nam przed­
stawić Andrzej Krawiec. Jeśli

plan przyniósłby powodzenie,
to na pewno większość z nas

chętnie zostałaby w Wawelu.
Na dzisiaj na godz. 12 w Wa­

welu zwołano konferencję pra­
sową. Być może otrzymamy
więcej informacji na temat

przyszłości nie tylko piłki noż­
nej, ale całego klubu. A na ra­
zie przedstawiamy rozmowy
z prezesem Wawelu Andrze­
jem Płaszewskim i jego zastęp­
cą Andrzejem Krawcem. Pre­
zentujemy również oświadcze­
nie prezesa KOZPN Ryszarda
Niemca.

Bartosz KARCZ

by to wyszło ode mnie. Powiem

tylko tyle, że jajak również pa­
nowie: Krawiec, Balawender,
Trzmielewski oraz Chrabia nie

głosowali przeciwko piłce noż­
nej. Przy wcześniejszych ze­
braniach zarządu, kiedy nie

było kworum odnosiłem wra­
żenie, że kiedy ono będzie to

członkowie zarządu głosować
będą na korzyść piłki nożnej.
Tymczasem stało się inaczej.

— Co w takim razie stanie się
z piłkarzami po decyzji zarządu?
- Mamy umowy po po­

przednim zarządzie z niektó­
rymi piłkarzami, które musi­
my respektować. Tym zawod­
nikom za długi będziemy mu-

sieli oddać karty. Jeśli chodzi
o pozostałych to będziemy
chcieli, żeby oni jednak
gdzieś grali i na pewno nie

będziemy stawiać cen zaporo­
wych. (BK)

dze jest szansa, że w przyszłości
futbol odrodzi się w tym klubie?
— Wątpię. W takiej sytuacji

nie znajdziemy sponsora, a co

za tym byt całego klubu zosta­
nie zagrożony. Chcę dodać, że

przedstawiciele Agencji Mienia

Wojskowego deklarowali, że

nie tylko będą utrzymywać pił­
kę nożną, ale i pomogą innym
sekcjom. Jeśli nie będzie futbo­
lu, to może nie być niczego. Pa­
nowie, którzy głosowali za wy­
cofaniem drużyny z rozgrywek
jakby nie chcieli tego widzieć.

Czy to się komuś podoba czy
nie, sportem numer jeden
w Polsce jest piłka nożna i do

tej dyscypliny najłatwiej przy­
ciągnąć sponsorów. (BK)

Noworoczny
prezent

od salonu

Alfa Romeo.

Tylko teraz* przy zakupie
Alfy 145 lub 146 otrzy­
masz noworoczny prezent.
Do wyboru kilka propo­
zycji, np.:

3Affa Credit
1. Indywidualny plan kredy­

towania samochodu na

szczególnie korzystnych
warunkach: miesięczna
rata 515 zł**

^>eurotax
2. Przyjęcie w rozliczeniu

dotychczas używanego
samochodu w oparciu
o wycenę korzyst­
niejszą niż w tabeli

„eurotax”

3. ABS i pakiet sportowy
(m.in. felgi aluminiowe,
spoiler, nakładki na

progi, tapicerka z tka­
niny Blitz, kierownica

obszyta skórą)

ASSISTANCE

4. Trzy lata gwarancji do

1OO OOO km przebiegu

Nie przeocz okazji.
Proponowane opcje można

łączyć pod warunkiem,
że ich całkowita wartość

nie przekroczy 5000 zł.

Przyjdź, wybierz, wynegocjuj.
Samochód odbierzesz

natychmiast.

* Oferta dotyczy ograniczonej liczby
samochodów w dyspozycji dealera.

'* Okres kredytowania 5 lat, wpłata
własna 50% wartości samochodu.



piątek 7 stycznia 2000 r.

Gazeta

Krakowska m

Turniej Czterech Skoczni

Widhoelzl
piątek, 7 stycznia 2000 r.

bezkonkurencyjny

• Wschód słońca — 7 .44 • Zachód słońca — 15.40
• Wschód księżyca — 8.03 • Zachód księżyca — 16.28

Dzień dłuższy od najkrótszego o 14 min, a krótszy od najdłuższego o 8

godz. 47 min.

— Trzeba zaakceptować to, że Widhoelzl jest obecnie po pro­
stu najlepszym skoczkiem świata. Ja to akceptuję - powiedział
Schmitt po zakończeniu konkursu w Bischofshofen. Andreas
Widhoelzl został zwycięzcq 48. Turnieju Czterech Skoczni. Au­
striacki skoczek wygrał trzy konkursy w Garmisch-Partenkir-

chen, Innsbrucku i ostatni, w Bischofshofen. Gdyby nie kiepski
pierwszy skok w Obersdorfie, Widhoelzl mógłby przejść do hi­
storii jako zwycięzca wszystkich konkursów.

sugerować, że obaj skakali na

różnych skoczniach. Polak na

średniej. Japończyk na dużej.
Lepiej od skoczka z Wisły wy-
padl Skupień, ale jego wynik
— 104,5 m był i tak o dziesięć
metrów gorszy od rezultatu
Niemca Franka Loefflera.

OMV

Wczoraj na skoczni w Bi­
schofshofen Widhoelzl byl
bezkonkurencyjny. W obu se­
riach skoków osiągnął naj­
większe odległości: 131,5 (re­
kord skoczni) i 129,0 m uzy­
skując łączną notę 271,9 pkt.
Już pierwszy skok odebrał ry­
walom nadzieję na zwy­
cięstwo. Drugie miejsce zajął
Fin Janne Ahonen — 270,3
pkt, a trzecie Niemiec Martin
Schmitt — 259,0 pkt.

Andreas Widhoelzl jest
szóstym Austriakiem, który
zwyciężył w tym prestiżowym
turnieju. Poprzednikami Ty-

rolczyka byli Sepp Bradl

(1953), Willi Puerstl (74/75),
Hubert Neuper (79/80
i 80/81), Ernst Vettori (85/86
i 86/87) oraz Andreas Gold-

berger (92/93 i 94/95).
Polacy wypadli fatalnie

i zostali sklasyfikowani poza
czołową trzydziestką.
W pierwszej serii skoków, gdy
rywalizowano parami, wyraź­
nie przegrali ze swymi prze­
ciwnikami. Osiągnięta odle­
głość Małysza w pojedynku
z Japończykiem Hideharu

Miyahirę (94,5 m Polaka
i 120,5 Japończyka) mogła by

SS BOSK888 Km?®® 3 3388333 33388881 38888331 88 3 33333883 W 88

W całym turnieju Adam

Małysz okazał się najlepszym
z czwórki podopiecznych tre­
nerów Apoloniusza Tajnera
oraz Piotra Fijasa. Zawodnik
klubu Wisła iplasował się na

31. miejscu.Wojciech Skupień
(WKS Zakopane) musiał za­
dowolić się 39. lokatą, nato­
miast Robert Mateja (TS Wi­
sła Zakopane) - 55. Ostatni
z Polaków Łukasz Kruczek

(LKS Klimczok Bystra) nie

zdobył punktów i nie został

sklasyfikowany.
Klasyfikacja konkursu w Bi­

schofshofen: 1.Andreas Wi-
iSS883883SS888SS3S8S3SS88S3SBS8S83S3388383S8888888S8S8888383S3 3

dhoelzl (Austria) 271,90
(131,50-129,00); 2Janne Aho­
nen (Finlandia) 270,30 (130,50-
128,00); 3.Martin Schmitt

(Niemcy) 259,00 (127,00-
125,50); 4.Sven Hannawald

(Niemcy) 256,20 (124,00-
127,50); 5.Stefan Horngacher
(Austria) 254,40 (125,50-
124,00); ó.Risto Jussilainen

(Finlandia)243,00 (123,00-
122,00); 7,Lasse Ottesen (Nor­
wegia) 240,00 (122,00-123,00);
8.Andreas Goldberger (Au­
stria) 238,60 (126,50-115,50);
9.Hideharu Miyahira (Japonia)
237,60 (120,50-121,50); lO.Jani
Soininen (Finlandia) 235,20
(118,00-123,50) ... 38.Wojciech
Skupień 84,6 (104,5) 46.Adam

Małysz 65,1 (94,5)
Klasyfikacja końcowa Tur­

nieju Czterech Skoczni: 1.
Widhoelzl 987,8 pkt; 2. Aho­
nen 963,5; 3. Schmitt 960,5; 4.
Hannawald 944,0; 5. Goldber­
ger 930,9; 6. Harada 902,9; 7.

Miyahira 896,6;’ 8. Ottesen
883,8; 9. Ville Kantee (Finlan­
dia) 882,4; 10.Soininen

871,1.,.31.Adam Małysz 447,4;
39.Wojciech Skupień 280,4;
55.Robert Mateja 130,8.

PŚ po jedenastu zawodach:
1. Martin Schmitt 824 pkt,2.
Andreas Widhoelzl 730; 3.
Janne Ahonen 526; 4. Andre­
as Goldberger 486; 5. Ville
Kantee 386; 6. Risto Jussila­
inen 355...28. Adam Małysz
55; 32. Robert Mateja 43; 52.
Łukasz Kruczek 18.

Klasyfikacja Pucharu Na­
rodów po 11 zawodach:

1. Finlandia 2184 pkt; 2.
Austria 1712; 3. Niemcy 1445;
4. Japonia 1165; 5. Norwegia
378; 6. Słowenia 301...10. Pol­
ska 116. (pg)

Imieniny:

Juliana, Lucjana, Oriany, Teodora

Dzięki odwadze, uporowi, cierpliwości i wytrwałości w realizacji wyznaczo­
nych sobie planów, osoby urodzone 7 stycznia osiqgajq pełnq niezależ­
ność. Sq bardzo ambitni, czujq się pokrzywdzeni, gdy muszq się komuś

podporzqdkować, majq jednak na szczęście talent do przystosowywania
się. Sq odpowiedzialni za to, co robiq i mówiq, majq duże poczucie obo-

wiqzkowości.

■ POGODA

ZAKOPANE

NOWY SĄCZ

TH

OŚWIĘCIM
DĘBICA

O
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PSKRAKÓW
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Przelotne opady deszczu

Polska południowa jest pod wpływem wyżu z centrum nad

Słowacją. Z zachodu napływa cieple i wilgotne powietrze polar-
nomorskie. Temperatura minimalna nocą od -10 do -6 st„
w Tatrach -6 st. W ciągu dnia początkowo pogodnie, po połu­
dniu przelotne opady deszczu, w górach śniegu. Temperatura
maksymalna od 2 do 4 st., w Tatrach -5 st. Wiatr slaby i umiar­
kowany, południowo-zachodni. Ciśnienie wzrośnie (wczoraj
wynosiło 1000 hPa). Jutro pogodnie.

BIOPROGNOZA: zmienna

Dzienny horoskop KSIĘŻYCOWY

PRETEKSTY

Asy czy smutasy!
Pisanie felietonu przypochlebnego jest

oczywistym samobójstwem autora. Dziś
pozostaję jednak w nadzieji, że grzechu
na sobie nie popełnię, a mimo to poruszę
strunę trącącą konformizmem.Obiektem,
w który wycelowana jest moja tubka wa­
zeliny, pozostaję prezydent Krakowa An­
drzej Gołaś. Od czasów Zbigniewa Skolic-

kiego, gospodarza pałacu Wielopolskich
z lat 60-tych, żaden z jego następców,
tamtej i tej ery społeczno-politycznej, nie
oświadczał sięjakojawny sympatyk Gra­
com! W rozwiniętym PRL-u, krakowscy
prominenci wszelkiego autoramentu, czy
to administracyjnego, czy gospodarczego,
na wszelki wypadek, masowo chrzcili się
na wiślaków. Wyznawany ethos klubowy
pozwalał im na pożądaną konfidencję
z ośrodkami rzeczywistej władzy. Aseku­
racja miała swoje konsekwencje. Wisła
wraz z sukcesami zdobywała szerokie
przestrzenie establishmentu, wokół Gra­
com robiła się coraz większa pustka.
Prowadziło to nie tylko do pauperyzacji
klubu, ale i do nadmiernego wzrostu kibi-

cowskiej otoczki plebejskiej, lub wręcz

lumpenproletariackiej. Nie dziwota,że
w składach niektórych zarządów Cracovii

pojawiali się ludzie lichej konduity. Było
i tak.że kadencje kończyły sięprokurator­
skim donosem.

Dzisiejszy sternik miejskiej nawy już
drugi raz i to publicznie, prawi prosto
z mostu, że serce ma w pasy, co nie zna­
czy, że jako samorządowy lider będzie
się tym uczuciem kierował w robocie.

Spontaniczność takich wyznań w warun­
kach pluralizmu demokratycznego, nie

daje podstaw do łączenia ich z rodzajem
cywilnej odwagi, pożądanej jeszcze de­

kadę temu. Jeśli nawet, to Andrzej Gojaś
wjakimś sensie może wywołać rozczaro­
wanie fanów ewidentnie silniejszego or­
ganizmu klubowego jakim pozostaję od

półwiecza „Biała Gwiazda". Obawy roz­
proszyć należy na samym wstępie,albo­
wiem prezydenckie przymierzanie się do

budowy hali sportowej na 5 tys. wi­
dzów, to nic innegojak myślenie o rozwo­

ju wiślackiej siatkówki i basketu.Morał

płynący z tej sytuacji: człowiekjest sobą
i w sprawach własnych emocji koniunk­
turą się nie kieruje. Rzecz jasna, z tego
powodu Wiśle jako takiej, literalnie nic
nie grozi, a wręczprzeciwnie. Aliści Cra-
covia ma pewien stopień personalnej
gwarancji, że jej sprawy w magistracie
nadmiernej mitrędze podlegać nie będą.
Zgodnie z wolą radnych gminajest głów­
nym udziałowcem w Sportowej Spółce
Akcyjnej Cracona, co wjęzyku praktyki
handlowej oznacza branie odpowiedzial­
ności ekonomicznej za ten twór... Jak do

tej pory, skutki sportowe tego mariażu,
pozostają-oględnie mówiąc-mizerne.

Gdyby ten stan rzeczy miał się utrzy­
mywaćjeszcze sezon, dwa, z trzech egzy­
stujących jeszcze sekcji: piłkarskiej, ho­
kejowej i pilkarek rącznych, zostanąjeno
wspomnienia. Ich nieustający kryzys
materialny, z roku na rok nabiera dyna­
miki, a krótkotrwałe próby jego przeła­
mania mają charakter żałosnej lataniny,
powodują systematyczny odpływ co bar­
dziej utalentowanych zawodniczek i za­
wodników. Bo też Cracovia nikomu nie

zapewnia bodaj podstawowych warun­
ków rozwoju sportowego. Prawdę mó­
wiąc, staje się organizmem typowym dla
ruchu amatorskiego, miłośniczego, naj­

pewniej dogodnym dla mlodieńcówz do­
brze sytuowanych rodzin. Aliści na spon­
soringu rodzicielskim w czasach trans­
formacji daleko nie ujedzie, zwłaszcza,
że krezusów i nuworyszowskich naba-
bów wokół pasów nie widać. Zwłaszcza
do sekcji futbolowej, wciąż pozostającej
flagową łajbą klubowej armady, nie gar­
ną się pociotkowei dobrze sytuowanych
familii. Ten ostatni zakątekprawdziwego
wyczynu piłkarskiego, jakijeszcze dycha
przy ul. Kałuży, wisi na przysłowiowym
włosku. Najbliższe miesiące drugiej run­
dy rozgrywek III ligi, dadzą odpowiedź,
czynić się zerwie, czy wytrzyma... A po­
ra jest najwyraźniej ostatnia, bo procesy
marginalizacji i prowincjonalnienia sek­
cji przekroczyły masę krytyczną. Odwró­
cić tendencję może tylko spektakularny
sukces wpostaci awansu do obiegu ogól­
nopolskiego. Siłą rzeczy wymusi nowe

rozwiązania, przyda oddechu i dynamiki,
tego wszak uczynić się nie da bez nakła­
dów. Nie wiem skądje wziąć, ale prze­
cież nie jestem agentem konsultingo­
wym, ami nawet doradcą. Podejrzewam

jeno, że bezzwłoczne uruchomienie
środków od inwestora strategicznego
IVACO, a ich dopływ wiąże się z decyzyj­
nym poparciem służb gminnych, jestje­
dynym na dziś sposobem na wyjście na

prostą. Niech mi będzie wybaczona poin­
ta tego utworu, polegająca na lekkim

wzięciu pod tak zwany włos, właśnie

Profesora Gołasia... Finisz trzecioligow-
ców będzie de facto rozgrywką między
imiennikami starej stolicy Polski i euro­
pejskiego „haupstadtu" kultury (Craco­
na) i pierwszej stolicy PRL (Lublinian-
ka). Chyba, że pogodzi ich stolica podtar-
nobrzeskiej, wiejskiej gminy-Gorzyce!
Byłoby przykro prezydentowi Krakowa
z powodu takiego obrotu sprawy.
Zwłaszcza w świetle jego publicznej' de­
klaracji przy okazji noworocznego spar-
ringu pasiaków...

Ryszard NIEMIEC

Tużprzedpółnocą Księżyc ze

znaku Koziorożca przemieści
się do znaku Wodnika.

• BARAN — Nie staraj się
zmuszać innych do działania

według Twoich wzorów.
•BYK—. Wykorzystaj dzi­

siejszy dzień na załatwienie

ważnych spraw.
• BLIŹNIĘTA - Jeśli mo­

żesz odłóż niektóre sprawy na

jutro.
• RAK — Możesz mieć wra­

żenie, że inni nie chcą zajmo­
wać się Twoją osobą. Nie

przejmuj się.
• LEW — Masz szansę spo­

tkać ludzi, którzy zajmują się
nieruchomościami.

• PANNA — Dobry czas na

niezwykłe spotkania i sukcesy.

• WAGA — Twoje pragnie­
nia nowych doświadczeń mogą
nie być zrealizowane.

• SKORPION - Warto prze­
analizować wszystkie szczegóły
nowego przedsięwzięcia.

• STRZELEC — Twoje ener­
gie nadal rosną, ale możesz
zmienić kierunek.

• KOZIOROŻEC - Dobry
czas na mile spotkanie z sym­
patyczną osobą.

• WODNIK — Możesz od­
bierać nastroje ludzi w sposób
zbyt emocjonalny.

• RYBY — Zwiększy się
Twoja tendencja do marzeń na

jawie.
Andrzej JAMRÓZ
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■ NASZA SONDA

W drodze
Kraków od tygodnia pełni

rolę Europejskiego Centrum

Kultury. Na mieście pojawiły
się plakaty reklamujące im­
prezy kulturalne. Zapytali­
śmy krakowian czy interesu­
ją się ofertą kulturalną i co

najchętniej zobaczyliby
w tym roku.

■ Anna Śmigasiewicz
fc nauczyciel
B — Przeglądam plakaty na

mieście, ale niestety popołu­
dniami pracuję, więc nie mam

czasu, żeby brać udział w im­
prezie. Najbardziej interesują
mnie balet i teatr. Chętnie
wybrałabym się na jakiś do­
bry spektakl taneczny.

® Krzysztof Reder
B księgarz
B — Nie jestem z Krakowa,
ale dużo czytałem o Festiwalu

2000. Napisano, że będzie
chaotyczny i nierówny pod
względem poziomu. Ale my­
ślę, że to dobrze, bo każdy
znajdzie coś dla siebie. Mnie

do Krakowa przyciągnąłbyja­
kiś dobry pokaz filmów, pre-

zenacja nowej książki i spo­
tkanie z ciekawym autorem.

® Irena Figura
# emerytka
® — Nie czytam plakatów,
ponieważ mieszkam na osie­
dlu poza miastem i rzadko

jestem w centrum. Z przy­
jemnością obejrzałabym jed­
nak jakiś dobry spektakl te­
atralny, albo koncert muzyki
klasycznej. (Chyl)

Bezpłatna Infolinia 0800 20 30 40

niriu teraz ■ ,-M** |
otrzymasz specjalny

OSIEDLE PIASTÓW.

Zbieranie podpisów w przychodni

Prawosławne Boże Narodzenie

Za 30 złotych
do laryngologa

28 stron, na każdej z góry
na dół, w dwóch słupkach, na­
zwiska pacjentów. To efekt za­
ledwie 3-godzinnej akcji zbie­
rania podpisów pod prote­
stem przeciwko likwidacji po­
rad okulistycznych, chirur­
gicznych, laryngologicznych,
rehabilitacyjnych i poradni
zdrowia psychicznego w przy­
chodni na os. Oświecenia.

— W poniedziałek, kiedy
zaniesiemy petycję do siedzi­
by Małopolskiej Kasy Cho­
rych będzie tego cały stos —

zapewniająpacjenci. — Może

wtedy pracownicy kasy zro­
zumieją, że nie można po­
miatać ludźmi i wybierać le­
karzy według własnego wi­
dzimisię. Przyzwyczailiśmy
się do naszych specjalistów,
mamy do nich zaufanie. Te­
raz mamy wydawać pienią­
dze na bilety i jeździć do in­
nych przychodni. Gdzie ta

dostępność do usług medycz­
nych? Przecież reforma miała

być dla nas — pacjentów.
Tymczasem przez nią tylko
tracimy nerwy, których, co

ciekawe nie ma gdzie leczyć,
bo poradnię zdrowia psy­
chicznego też zlikwidowali.

Przy okienku rejestracji,
gdzie wystawiono listę ciągle
powiększa się grupa zdenerwo­
wanych i zaskoczonych pacjen­
tów. Zamiast pójść do lekarza,
podpisują się pod protestem.

— Do laryngologa? Mogę pa­
nią zapisać, ale musi pani za­
płacić 30 zł. Bezpłatnie może

przyjmą panią na Złotej Jesieni
albo Na Skarpie. Pewna jednak
nie jestem, gdyż nie mieliśmy
informacji z kasy chorych,
gdzie odsyłać pacjentów — mó­
wi rejestratorka.

— To skandal. Leczę się tu od
lat. I teraz mam co miesiąc wy­
dać 30 zł albo szukać innego? —

zastanawia się Zofia Czekaj,
emerytowana nauczycielka.

Kontrowersje wokół lokali bez przetargu

Apostoł me roztrzygnąi
Aż dwa głosowania w komisji promocji rady miasta dotyczq-

ce kontrowersyjnego przekazania bez przetargu lokalu komu­
nalnego organizacjom pozarzqdowym zakończyły się... remi­
sem. Przewodniczqcy komisji Marian Apostoł z AWS złapał się
za głowę. Nie bardzo wiedział co zrobić z tym fantem.

O lokale bez przetargu
w centrum miasta wystąpiły:
Stowarzyszenie Rada Inicja­
tyw Społecznych pod Patrona­
tem Przewodniczącego NSZZ

„Solidarność" Regionu Mało­
polska i Niezależne Zrzeszenie
Studentów UJ. Mało znanej or­
ganizacji, Radzie Inicjatyw
Społecznych zależało na loka­
lu, by m.in. „podejmować dzia­
łania na rzecz zwiększenia
atrakcyjności regionu". Jakoś
to nie przekonało radnych

To dopiero początek akcji. Podpisów na pewno przybędzie
Fot. Anna OSETEK

f>

— Nie mamy ani chirurga,
ani rehabilitacji. A przecież do

tych specjalistów zgłaszają się
głównie ludzie, którzy mają
problemy z poruszaniem się.
Dojazd do innych przychodni
będzie dla nich i trudny, i kosz­
towny. To starzejące się osie­
dle. Zamiast ułatwiać nam ży­
cie, tylko je komplikują —

twierdzi Zdzisław Wójcik.
Kasa chorych wykupiła

w przychodni na Piastów jedy­
nie porady kardiologiczne, en­
dokrynologiczne, neurologicz­
ne i dermatologiczne. Przy
czym ich liczba w porównaniu
z rokiem ubiegłym jest o 70-80

proc, niższa.
Pozostali specjaliści, w więk­

szości lekarze z II stopniem

z komisji. Nawet jeden z rad­
nych AWS głosował przeciw,
nie mówiąc o opozycji. Padł re­
mis: osiem do osimiu. Również
studentów z NZS radni potrak­
towali chłodno. Nie spodobał
im się pomysł wykorzystywa­
nia gminnego lokalu dla celów
Komitetu Organizacyjnego
Młodzieżowego Centrum Inte­
gracji Europejskiej. — Zasta­
nówmy się czy powinniśmy się
takimi sprawami zajmować.
Skąd tyle wniosków o lokale

specjalizacji, nie mogą bezpłat­
nie przyjąć pacjentów.

— Na terenie Nowej Huty
wykupiliśmy zbliżoną do ubie­
głego roku liczbę porad specja­
listycznych. Mieszkańcy mogą
się zgłaszać także do poradni
przy Rydygierze, Żeromskim
i przychodni SP ZOZ Nowa
Huta. Na pewno nie będą mieli

dalej do lekarza. Bez konsulta­
cji z komisją konkursową nie

mogę nic powiedzieć o przy­
czynach odrzucenia części
oferty spółek lekarskich z przy­
chodni przy Piastów. Mogły ni­
mi być wysoka cena, niska ja-
skość usług albo kwalifikacje
lekarzy — twierdzi Paweł Zie­
liński, rzecznik prasowy kasy
chorych. (Nit)

bez przetargu? — grzmiai rad­
ny Andrzej Jaeschke z SLD.

Głosowanie, i znowu remis:
siedem do siedmiu.

Po tych remisach Marian

Apostoł, przewodniczący ko­
misji wniósł o ekspertyzę
prawną, choć jak się wydaje
mógł roztrzygnąć o losach pro­
jektów. — Jestem przekonany,
że miał prowo uznać, że

w przypadku remisu decyduje
głos przewodniczącego. Tak

powinien zrobić i byłoby po
sprawie — skomentował prze­
wodniczący rady miasta Stani­
sław Handzlik. — Taka zasada

jest słuszna. Przeciwdziała pa­
tom, często w ważniejszych
sprawach... (PBAR)

Przełammy się
prosforą
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Zgodnie z kalendarzem juliańskim 6 stycznia, czyli wczoraj katolicy
obrządku bizantyjsko-ukraińskiego oraz wyznawcy prawosławia
obchodzą wigilię Bożego Narodzenia. Wigilię, zgodnie z tradycją,
poprzedza ścisły post, a podczas wieczerzy, na którejjest 12 post­
nych dań, jej uczestnicy lamią się prosforą. Jest to chleb wypiekany
z pszennej mąki, drożdży, wody i poświęcony w cerkwii. W tym dniu

w domach ubierana też jest choinka. W dniu dzisiejszym grekoka­
tolicy zainaugurują w katedrach w Przemyślu i Wrocławiu uroczy­
ste obchody Wielkiego Jubileuszu. Jednocześnie skierowane zosta­
nie do wiernych orędzie wzywające do nawrócenia i przemiany
serc. W Krakowie wierni obrządku grekokatolickiego swoją cer­
kiew dzielą wraz z katolikami w kościele pod wezwaniem św. Nor­
berta przy ul. Wiślnej (AW)

For. Allam WOJNAR
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Darowizna z Bytomia,
od państwa Swierczynów

Na krakowskie

zabytki
Nasze miasto ma w całym kraju wiernych przyjaciół, którzy

przez lata wspierajq Narodowy Fundusz Odnowy Zabytków Kra­
kowa swoimi wpłatami — czasem mniejszymi, czasem całkiem

sporymi. Ostatnio, na konto funduszu, wpłynęło 2 tys. zł od pań­
stwa Aliny i Jerzego Świerczynów z Bytomia, który uczcili w ten

sposób 59 rocznicę swego ślubu.

Fundusz wprawdzie
w ogromnej większości po­
chodzi dziś z pieniędzy bu­
dżetowych, przekazywanych
za pośrednictwem kancelarii

prezydenta RP, ale dary pry­
watne mają wymiar nie tylko
symboliczny — przeciwnie,
zawsze stanowią argument,
który przekonuje o żywym za­
interesowaniu Polaków losem

Wieczór Trzech Króli. Bez Szekspira, za to z choinką i prezentami
Rui. Teresa HKANDYS
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starej stolicy. To przecież
właśnie Kraków jest świad­
kiem i pomnikiem najwyższej
świetności Rzeczypospolitej.

Przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa, prof. Tade­
usz Chrzanowski wystosował
do Jubilatów adres ze słowami

szczerej wdzięczności.
(rtk)
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■ BLIŻEJ PRZYRODY ZIELONKI. Niedzielne spotkanie

Łysa papuga
Nie tak dawno pisałam

o papugach, że to stworzenia
barwne i skrzekliwe. Wszyscy
wiemy, ale nie wiemy o jed­
nym, że papuga gdy jest
w stresie może sobie zrobić

ogromną krzywdę. Po prostu
wyskubie sobie wszystkie pió­
ra. Zawsze myślałam, że jest
to wierutna bzdura i informa­
cje wyssane z palca, dopóki
sama na własne oczy nie zo­
baczyłam takiej papugi.

Po tegorocznych sylwestro­
wych strzelaniach na wiwat
Baśka ara znajomych wysku­
bała sobie prawie wszystkie
pióra. Pozostał jej tylko nieru-

szony czub, trochę zielonych
piór na skrzydłach i jedno
smętnie zwisające pióro
w ogonie.

— Nie byliśmy w stanie te­
mu zapobiec — mówią znajo­
mi. — Nie przypuszczaliśmy,
że nasz ptak popadnie w taką
desperację, chociaż wielo­
krotnie przestrzegano nas

przed tym. Byliśmy w domu,
ale bardziej interesował nas

los psa, który wył w niebogło-
sy i miotał się z kąta w kąt.
A papuga? Papuga po prostu
siedziała sobie w klatce przy­
kryta jak zwykle na noc

chustką. Coś tam chwilę po-
kwiliła, ale to co zobaczyliśmy
rano przeszło nasze wyobra­
żenie.

Ptak jest nadal bardzo wy­
straszony i gwałtownie pod­
skakuje na każdy głośniejszy
stuk, ale powoli wraca do sie­
bie. Co będzie z piórami zna­
jomi nie wiedzą. Mają wybrać
się do ornitologa?

Danuta GÓRSZCZYK

KRZESZOWICE

Włam

do radiowozu
Zatrzymano czterech prze­

stępców w wieku od 17 do 20

lat, którzy włamali się do ra­
diowozu policyjnego, z którego
zginął m.in. radioodtwarzacz.

Policja nie miała specjalnie
problemów z ustaleniem win­
nych. Po przeszukaniu miesz­
kań wytypowanych osób oka­
zało się, że nie tylko to wła­
manie mieli na sumieniu.
Znaleziono bowiem przed­
mioty pochodzące z kradzieży
z domków letniskowych, ga­
raży, samochodów. Kradzieży
tych dokonywali najprawdo­
podobniej od wakacji ub.r .

Obecnie trwają czynności
mające ustalić dalsze wybryki
czwórki pochodzącej z terenu

powiatu krakowskiego oraz

samego Krakowa. (dag)

Przyśliśmy
tu po kolędzie
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Wczoraj trzej królowie z Trojanowie pojawili się na Rynku Krakowskim. W niedzielę zobaczymy ich na

przeglądzie w Zielonkach koi. Adam wojnak

W najbliższą niedzielę, 9

stycznia, w gminie odbędzie się
Powiatowy Przegląd Grup Ko­
lędniczych. W przeglądzie, or­
ganizowanym przez Samorzą­
dowy Ośrodek Kultury w Zie­
lonkach pod patronatem staro­
sty powiatu ziemskiego kra­
kowskiego, wystąpi 10 grup

kolędniczych działających na

terenie całego powiatu. Spo­
śród nich wyłonionych zostanie

5 najlepszych, które wezmą
udział w wojewódzkim finale —

II Małopolskim Przeglądzie
Grup Kolędniczych.

W konkursie tym mogą brać
udział tylko autentyczne grupy
kolędnicze, a więc chłopcy lub

mężczyźni, którzy chodzą po
domach z kolędą. Grupy
przedstawiać będą tradycyjne
widowiska.

Oceni ich komisja złożona
z etnografów — Elżbiety Po­
rębskiej (WOK w Krakowie)

I.
''

W’
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KŁAJ. Nieznani sprawcy zde­
wastowali przystanek PKS

Fol. Adam WOJNAR

i Anny Kozieł (Muzeum Etno­
graficzne w Krakowie),
która będzie przyglądała się
tradycji, melodii, charaktery­
styce postaci, jak również stro­
jowi i rekwizytom kolędników.
Sponsorem nagród jest Staro­
stwo Powiatowe w Krakowie.

Przegląd rozpocznie się
o godz. 13,45 od kolędowania
grup przed Urzędem Gminy.
O godz. 14 jako pierwsze wy­
stąpią HERODY z Modlnicy
(gmina Wielka Wieś), następ­
nie: TRZEJ KRÓLOWIE z Tro­
janowie (gmina Zielonki), HE­
RODY z Wężerowa (gm. Słom­
niki), PASTERZE z Koźlicy
(gm. Igołomia-Wawrzeńczyce),
HERODY z Czajowie (gm.
Wielka Wieś), SZOPKA Z RU­
CHOMYMI LALKAMI z Koźli­
cy (gm. Igołomia-Wawrzeńczy­
ce), PASTERZE z Nieznanowic

(gm. Gdów), TRZEJ KRÓLO­
WIE z Cichawy (gm. Gdów),

MIECHÓW. Na targu...

Szczególny
dzień

Dzień targowy, to dzień szczególny, nie tylko w Miechowie.

Spotykają się wtedy zainteresowani handlowaniem, ale nie tyl­
ko. Można tutaj spotkać znajomka, którego nie widziało się pa­
rę miesięcy, czy sąsiada, który od kilku lat walczy z nami o mie­
dzę. Ale tak naprawdę targ w Miechowie to tanie towary, pro­
sto spod igły lub kopyta.

a

i HERODY z Zielonek. Wiele
z tych grup było już wielokrot­
nie nagradzanych. Zapowiada
się więc kolędowanie na wyso­
kim poziomie.

Tradycja kolędowania w Pol­
sce jest szczególnie żywa we

wsiach Małopolski. Kolędnicy
chodzą po domach od Świąt
Bożego Narodzenia do Nowego
Roku. Jednak znacznie zmie­
niają się charakterystyczne ce­
chy dawnego chodzenia po ko­
lędzie, które przekształca się
we współczesne widowisko ter

atralne. Towarzyszące kolędzie
zwyczaje i obrzędy ludowe oraz

wierzenia powoli odchodzą
w zapomnienie. Po to, aby tra­
dycyjna forma kolędowania
przetrwała, WOK w Krakowie

organizuje przegląd i archiwi­
zuje teksty ludowych kolęd,
okolędowań i życzeń.

Zaprasztamy w niedzielę do

Zielonek! (dag)

Jak zwykle zainteresowaniem cieszą się buty. Chociaż do wiosny co­
raz bliżej to może warto je nabyć, bo przecież tańsze

Garniturów też szeroki wybór

i®

4:

... a i taniej kupimy zastawę porcelanową
Zdjęcia: Adam WOJNAR
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W „KRAKOWSKIEJ”

50 lat temu...

• Rektorem nowo powołanej
Akademii Lekarskiej został

mianowany prof. Tadeusz Ro­
galski.

• Miłą imprezę .Dziadka
Mroza" urządziła dla dzieci

swych pracowników RSW
.Prasa". Po okolicznościowych
przemówieniach na salę wkro­
czył .Dziadek Mróz” w otocze­
niu .leśnych duszków" i rozdał
dzieciom upominki.

• Nowe wodociągi urucho­
miono w Łagiewnikach, Pycho-
wicach i na Woli Duchackiej.

• Od 1 stycznia płace wzrosły
o 5% i jednocześnie obniżono

podatki.
30 lat temu...

• Kraków otrzymał drugie
połączenie z Nową Hutą. Z Dą­
bia do ronda Czyżyńskiego
kursuje tramwaj linii 22. Rów­
nocześnie oddano do użytku
dwujezdniową ul. Nowogrze-
górzecką.

• Kraków liczy 576 tys.
mieszkańców.

• Po remoncie otwarto kino
Wanda. Stało się ono jednym
z najlepszych i najładniejszych
kin w Krakowie. Wanda wypo­
sażona została w ekran panora­
miczny i miękkie fotele dla wi­
dzów.

10 lat temu...

• Według sondażu CBOP

premier Tadeusz Mazowiecki

cieszy się aprobatą 94,7 proc,
ankietowanych.

• Prezydent Krakowa Tade­
usz Salwa złożył na ręce pre­
miera rezygnację z zajmowa­
nego stanowiska.

Slattemu...

• Rozpoczęła się denomina­
cja złotówki, czyli obcinanie
zer. Sprawia to wiele kłopotu
zwłaszcza ludziom starszym.

• 120 tys. osób bawiło się
w noc sylwestrową na krakow­
skim Rynku. Po imprezie ze­
brano 15 ton szkła. (żb)

■ NIE WYRZUCAJ

DAJ INNYM

W tej akcji my tylko pośredni­
czymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierają się, daro­
wując drugiemu coś, czego już
nie potrzebują, a co jeszcze mo­
że służyć całe lata. Na Państwa

telefony w tej sprawie czekamy
we wtorki i środy, w godz. 17 —

19, pod nr.tel. 43043-79

Czytelnicy oferują:

• 2 kuchenki gazowe 4-pal-
nikowe z piekarnikiem, teł.
655-83-95 i 423-77-58 • lo­
dówkę, tel. 633 -08-13 • soko­
wirówkę, tel. 637-43-42

Czytelnicy proszą:

• inwalida I gr. o pralkę wir­
nikową, tel. 272-37-42 • o strój
karnawałowy dla 5-letniego
chłopca, tel. 632-53-31 wieczo­
rem • emerytka o tv, tel. 421 -

65-05 • samotna matka o seg­
ment młodzieżowy, tv, krze­
sła, zestaw wypoczynkowy, tel.
421-81-93 • odzież dla dziew­
czynki (5 lat) i chłopca (10 lat),
tel. 262-01-68, po 20 • 2 tabo­
rety, ul. Łepkowskiego (Majo­
ra) 6/62 (czwartek po połu­
dniu) • samotna matka o wó­
zek spacerowy, ubranka dla

chłopców rok i 7 lat, tel.

grzecz. 276-26-28 • odzież
i łyżwy (41) dla chłopca, (39)
dla dziewczynki, radiomagne­
tofon z kasetami, fotelik samo­
chodowy, tel. 425-51-27 • sa­
motna matka, dzieci 15 i 17 lat
o wieżę, tel. 412-02-71 • sa­
motna matka o rower dla dzie­
ci (7, 8 lat), tel. 413-56-35 •

szafę 2-drzwiową, fotel rozkła­
dany, tel. grzecz. 657-89-23 •

mały tv, tel. 421-96-54. (ik)

STAN ZAGROŻENIA
„Solidarność” prostuje błąd w porozumieniu

Nie zwalniajcie
się sami

Wszyscy pracownicy odchodzący z Huty Sendzimira mają
prawo do uzyskania rozwiązania stosunku pracy z przyczyn le­
żących po stronie zakładu pracy. Dotyczy to zarówno tych, któ­
rzy odejdą jak i tych, którzy już pożegnali się z hutą odchodząc
na własny wniosek. Ci ostatni mają prawo zwrócić się do huty
z żądaniem wydania nowego dokumentu rozwiązującego stosu­
nek pracy.

Ma to o tyle znaczenie, że

w przypadku rozwiązania
stosunku pracy z przyczyn
leżących po stronie zakładu

pracy np. okres pobierania
zasiłku dla bezrobotnych jest
dłuższy. Na to niedopatrze­
nie w porozumieniu o re­
strukturyzacji zatrudnienia
w HTS zwróciła uwagę KRH

„Solidarność" i ona wynego­

cjowała wprowadzenie tego
zapisu.

W martwym punkcie utknę­
ły natomiast negocjacje na te­
mat tzw. kontraktów mene­
dżerskich dla 104 osób zajmu­
jących kierownicze stanowi­
ska w hucie. W tym tygodniu
wiceprezes Stanisław Olszow­
ski zaproponował, aby związki
zgodziły się na wprowadzenie

kontraktów od lutego, nato­
miast 10 procentowe podwyż­
ki płac dla pracowników będą
od lipca. Gdyby jednak okaza­
ło się, że huta nie ma pienię­
dzy na podwyżki, kontrakty
menedżerskie zostałyby cof­
nięte. Jest to wprawdzie krok

naprzód w stosunku do do­
tychczasowych propozycji za­
rządu, lecz raczej nie zostanie

przyjęte przez związki zawo­
dowe. Zdaniem związkowców
wyrażenie zgody na wyraźne
uprzywilejowanie finansowe

jednej grupy zawodowej w sy­
tuacji, gdy tysiące ludzi tracą
pracę, a reszta klepie biedę,
byłoby nieetyczne. Ponadto

kierownicy—menedżerowie
mogliby od początku mogliby
zetknąć się z niechęcią swoich

podwładnych do „strajku wło­
skiego" włącznie.

Wbrew zapowiedziom, za­
rządowi nie udało się urucho­
mić serwisu administracyjne­
go do dnia 1 stycznia. Jeszcze
31 grudnia nie było wiadomo

nawet, ile osób przeszłoby do

serwisu, jakie byłyby ich wy­
nagrodzenia, a negocjacje
w sprawie pakietu socjalnego
dla tej grupy jeszcze się nie

zaczęły. Nic nie wskazuje, aby
serwis administracyjny udało

się uruchomić przed począt­
kiem lutego. (jp)

IDE-
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WOLA JUSTOWSKA. Jak widać

na załączonym zdjęciu, chuliga­
nów z ul. Królowej Jadwigi bar­
dzo świerzbią ręce. Nie dość, że

pobrudzili farbami ogrodzenie
jednej z miejscowych posesji, to

jeszcze urwali kosz na śmieci

przy przystanku autobusowym
(ART)

Fot. Adam WOJNAR

Wieści z MNK

Fot. Atlant WOJNAR

ŁAGIEWNIKI. Wyłaniają się
spod ziemi fundamenty pod
przyszłe Sanktuarium Bożego
Miłosierdzia, jak ogromna to

będzie budowla widać już po

zarysach

Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa

Sześć tras do wyboru
Po okresie świątecznym, kiedy urządzali­

śmy spacery tylko po jednej trasie, obecnie

powracamy do normalnego programu,
tzn., że do każdego stopnia odznaki przypi­
sana jest odrębna. W tym tygodniu mamy
ich do wyboru aż sześć. Wszystkie bardzo

ciekawe. Zapraszamy!

SOBOTA, 8 STYCZNIA

— Odznaka brązowa — SZLAK KO­
ŚCIUSZKI — zbiórka między godziną 9.00

a 9.30 koło Domu Turysty PTTK przy ul.

Westerplatte.
W Krakowie jest wiele miejsc związa­

nych z Kościuszką. Podczas Insurekcji
w 1794 r. na Rynku składał przysięgę, któ­
rą powtórzył w kościele Mariackim. W ka­
mienicach pod numerem: 6, 45 i 47 miesz­
kał. W Galerii w Sukiennicach znajduje się
obraz Jana Matejki „Kościuszko pod Racła­
wicami". W kościele Kapucynów poświęcił
szablę przed wyruszeniem pod Racławice.

Pochowanyjest w krypcie św. Leonarda na

Wawelu tam też znajduje się jego pomnik,
a ze wzgórza widać kopiec.

— Odznaka srebrna — TAJEMNICE
ULICY SŁAWKOWSKIEJ - zbiórka mię­
dzy godziną 9.45 a 10.15 koło Domu Tury­
sty przy ul. Westerplatte.

Ulica ta dawniej zamknięta była bramą ,

obok której znajdowała się odlewnia armat

i wielka ludwisarnia. W niej to odlany zo­
stał przez mistrza Jana Behama dzwon

Zygmunta. Przy tej ulicy znajduje się gotyc­
ki kościół św. Marka, a także gmach PAU.

— Odznaka złota — KOŚCIÓŁ MA­
RIACKI — zbiórka między godziną 12.00
a 13.00 koło Domu Turysty przy ul. We­
sterplatte.

Kościół mieszczan krakowskich pw. Naj­
świętszej Marii Panny został wzniesiony
w XIV w., obudowany w następnych stule­
ciach licznymi kaplicami. W jego wnętrzu
znajduje się wiele wspaniałych dzieł sztuki.
Przede wszystkim ołtarz wykonany przez
Wita Stwosza w drzwie lipowym. W prezbi­
terium znajdują się gotyckie witraże, a poli­
chromię wykonał Jan Matejko ze swymi
uczniami Mehofferem i Wyspiańskim.

NIEDZIELA, 9 STYCZNIA

— Odznaka brązowa — SZOPKI KRA­
KOWSKIE — zbiórka między godziną 9.45
a 10.30 koło Domu Turysty przy ul. We­
sterplatte.

Od 1937 r. Muzeum Historyczne urządza
co roku konkurs na najpiękniejsze szopki.
Podczas spacerów zobaczymy m. in. plon
ostatniego konkursu — wystawę, która

znajduje się w Krzysztoforach.
— Odznaka srebrna — TAJEMNICE

ULICY KANONICZEJ - zbiórka między
godziną 9.00 a 9.30 koło Domu Turysty
przy ul. Westerplatte.

To najpiękniejsza i najstarsza ulica kra­
kowska. Tutaj prawie każdy dom ma cie­
kawą historię. W kamienicy na rogu z ul.
Podzamcze mieszkał Jan Długosdz,
a w tzw. Dziekance, w latach 1951-1964,
Karol Wojtyła — papież Jan Paweł H.

Odnowione wnętrze bazyliki Mariackiej
fol. Adam WOJNAR

— Odznaka złota — MUZEUM CZAR­
TORYSKICH (część I) — zbiórka zgodnie
z godziną podaną na miejscówce przy ul.
św. Jana 19, dodatkowa godz. wejścia: 12.

Muzeum to będziemy zwiedzać w trzech
terminach. W niedzielę poznamy ekspozy­
cję „Z dziejów rodziny". (kas)

Wystawowe
ostatki

W Muzeum Narodowym
trwają przygotowania do no­
wych ekspozycji. Tymczasem
w Gmachu Głównym i oddzia­
łach tej placówki można oglą­
dać kilka ciekawych, dobiega­
jących końca wystaw.

Jedną z nich ekspozycja
„Pan Tadeusz — sztuka filmu
w muzeum", którą do tej pory
obejrzało ponad 30 tys. wi­
dzów. Równolegle, do 16

stycznia, w Gmachu Głównym
MNK (al. 3 Maja 1) trwa pre­
zentacja prac znanego grafika
i rysownika prof. Ryszarda
Otręby (uwaga, obejrzeć ją
można bezpłatnie). Z kolei
w Arsenale Muzeum Czarto­
ryskich (ul. Pijarska), spóź­
nialscy miłośnicy sztuki mogą
obejrzeć (również do 16 stycz­
nia), bestsellerowy zbiór gra­
fik Albrechta Diirera. — Za­
praszam również do Centrum
Sztuki i Techniki Japońskiej
Manggha. W styczniu i lutym,
w ramach „Tematu miesiąca",
prezentowana jest tu miniek-

spozycja „Gry i zabawy no­
woroczne", którą przygotowa­
ła Beata Romanowicz — in­
formuje Patrycja Gwoździe-
wicz-Nowakowska z Działu

Promocji MNK.
Do końca stycznia przy al. 3

Maja można oglądać nato­
miast dwie ciekawe prezenta­
cje, które cieszą się sporym
zainteresowaniem krakowian
i turystów, czyli „Ormianie
polscy. Odrębność i asymila­
cja" oraz „Zapomniani bra­
cia". Jeszcze przed ich za­
mknięciem, 28 stycznia,
otwarta zostanie wernisażem

premierowa ekspozycja „Józef
Mehoffer (1869-1946)", która
wchodzi w ramy tryptyku
„Opus Magnum". Kolejne jego
części poświęcone zostaną
twórczości Stanisława Wy­
spiańskiego i Jana Matejki.

(ART)
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Szpital Zakonu

Bonifratrów

Otrzyma
certyfikat

Szpitalowi Zakonu Bonifra­
trów oficjalnie przyznany zosta-

nie10 stycznia status szpitala
akredytowanego. Certyfikat bę-
dqcy dowodem wysokiego po­
ziomu usług medycznych wrę­
czy Rafał Niżankowski, dyrek­
tor Centrum Monitorowania Ja­
kości w Ochronie Zdrowia.

— Jesteśmy jedynym szpita­
lem w Krakowie, który uzyska!
certyfikat na najdłuższy możli­
wy okres 3 lat, a jednym z 45
w Polsce mających akredytację.
To ogromne zobowiązanie, ob­
ligujące nas do ciągłego spraw­
dzania jakości i podnoszenia
standardu usług, gdyż jednym
z warunków utrzymania akre­
dytacji jest uzyskanie pozytyw­
nych wyników z nieoczekiwa­
nych kontroli — mówił na

wczorajszej konferencji Marek

Krobicki, dyrektor Szpitala Bo­
nifratrów.

By uzyskać certyfikat szpital
musi poddać się szczegółowej
kontroli. Niezależni wizytatorzy
sprawdzają całą placówkę od
kuchni po salę operacyjną.
Sprawdzane są w sumie 202

standardy jakościowe wyzna­
czające idealny model zapew­
nienia bezpieczeństwa pacjen­
tom. Jeśli szpital uzyska pozy­
tywne oceny w powyżej 75

proc, standardów otrzymuje
pełną akredytację na 3 lata, 70-
74 proc, to akredytacja warun­
kowa, jednoroczna. Poniżej 70

proc, akredytacja nie jest udzia-
lana. (Nit)

Przy Kanoniczej I

Plakaty
Studenci V roku Wydziału

Architektury Politechniki Kra­
kowskiej zapraszajq na wysta­
wę „Plakat o architekturze".
Prace sq wystawiane w Galerii
Sztuki „ Kanonicza 1".

Obecni na otwarciu ekspozy­
cji dziekan, rektor, zespól na­
uczycielski cieszyli się, że kom­
pozycje wychowanków znalazły
miejsce w tej zasłużonej już Ga­
lerii. Studenckie wystawy nie są

jeszcze częstym zjawiskiem
w życiu artystycznym Krakowa,
dlatego obecna jest początkiem
tego rodzaju imprez. Jest to

Fol. Anna GÓRSKA

szansa dla przyszłych malarzy
i architektów, bowiem organi­
zacja wystaw studenckich bę­
dzie kontynuowana; prace ry­
sunkowe i plastyczne będą czę­
ściej pokazywane publiczności.

Prof. Ewa Gołogórska-Kuć
— wybitna artystka, plastyk
pomagała studentom w wyko­
naniu prac dobrą radą, słusz­
ną wskazówką, dzieliła się
swoją dojrzałością plastyczną.
Była dumna z wyników:

- Uwierzyliście w siebie.
Macie szalone możliwości.
Potraficie patrzeć na świat, co

jest najważniejsze w sztuce.

Każdy plakat został wysoko
oceniony, zespół nauczyciel­
ski stwierdził, że wszystkie
zasługują na wyróżnienie
i uznanie. (ana)

KOŚCI ELNIKL Górka zwana Wrzodową Ekspresowa poczta przy Wadowickiej

Biblijne
życie Józefa

Z ubezpieczeniem
w XXI wiek

— Niektórzy narzekajq na opieszałość polskiej poczty — za­
dzwonił do nas Czytelnik. — Mnie natomiast udało się dzięki
niej uiścić bieżqce opłaty z nieprawdopodobnym przyspiesze­
niem. Szkoda tylko, że wbrew własnej woli...

— Przepuść to dziecko przez sito i drukuj. Na chwałę Bożq —

zakończył rozmowę ksiqdz Józef Hojnowski, który dwudziesty
już rok w modrzewiowym kościele na Górce Kościelnickiej pełni
duszpasterskq posługę. Dbajqc o życie duchowe dwóch tysięcy
parafian, w niczym nie zaniedbuje pola i swej prywatnej trzody.

— W myśl powiedzenia „Jedno rób, drugiego nie zaniedbuj", od razu

biorę się do rzeczy. Takjest zawsze — mówi ksiądzJózef

Ł

Zabytkowy kościółek w Kościel-

nikach Zdjęcia Katarzyna KACHEL

Akwarele przy Mikołajskiej

Pochłanianie sztuki
— Jestem uzależniony. Od

malowania. To dla mnie spo­
sób przeżywania; pogłębia­
nia natury i świata — powie­
dział Józef Stachnik, pod­
czas wernisażu malarstwa
w Mini — Galerii przy ul. Mi­
kołajskiej 2.

Na 62 indywidualnej wy­
stawie mistrz pejzaży i mar­
twej natury zaprezentował
swe ostatnie prace. Zachwyt
Krotoszynem, młynami, ko­
ściołami wydał obfite owoce,
które przez dwa tygodnie
można podziwiać w galerii.

— Połknąłem haczyk —

twierdzi. — I zostałem złapa­
ny. Nie potrafię żyć bez pędz­
la. Gdy widzę coś pięknego
rodzi się we mnie chęć nama­
lowania tego, przelania
i uwiecznienia.

Czasami są to malarskie za­
pisy podróży, układające się
w barwną kronikę, czasami

kwiaty i przedmioty codzien­
nego użytku.

Urodzonemu w Jadowni-
kach koło Brzeska ks. Józefo­
wi, praca nie jest obca. Duszę
ma, jak twierdzi, furmanią —

po ojcach, a zamiłowanie do
ziemi i budowania tak natural­
ne, że dziś już nikogo w Ko-
ścielnikach nie dziwi pro­
boszcz szuflujący przy funda­
mentach. Choć bowiem przy­
szło mu lata temu porzucić oj­
cowiznę dla seminarium, umi­
łowanie pracy i poszanowanie
płodów na zawsze w nim pozo­
stało; a wrodzona pracowitość
i w łacinie, i w grece pomogła.

— Raz tylko oblałem egza­
min — przyznaje się. — Z logi­
ki. Dzięki temu dokładnie za­
pamiętałem, że koń ma cztery
nogi, a też się potknie.

Osiadłwszy ną górze w Ko-
ścielnikach. Wrzodową przez

Malarstwo jest dla Józefa Stachnika (na zdjęciu w środku) próbą
Zrozumienia Świata Kot. Katarzyna KACHEl.
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— Oleje i akwarelę to tech­
niki, które uprawiam najchęt­
niej — zdradza.

Józef Stachnik uczęszczał
na kursy malarstwa w pacow-
ni prof. Ludwika Pindla,

miejscowych zwaną, ks. Hoj­
nowski opieką objął XVI —

wieczny kościółek z cudow­
nym obrazem, w którym
w czasie zarazy chorzy znaj­
dowali uleczenie — wraz

z nim obowiązek podniesienia
sanktuarium z ruiny. Gdyż
jak kroniki donoszą, dach

przeglądał, a ściany zewsząd
pognite były.

— Ekspertyza wykazała, że

kościół tak jest zniszczony, że

nadaje się do rozbiórki —

wspomina proboszcz. — Nie

uległem jej. W historię się nie

zagłębiałem, tylko od razu za­
brałem się do roboty.

I tak w budynku urągają­
cemu przybytkowi pańskie­
mu, w którym ambony nie

było za to dziur i mchu peł­
no, a ławki zespsute i stare,
na dodatek jeden tylko kon­
fesjonał, w którym źle spo­
wiedzi słuchać ‘

(tak donosi
kronika parafialna), rękami
parafian i proboszcza wy­
mieniono oszalowanie, okna
i przybudówkę. A że cieśle
za ostro w dach stukali, trze­
ba było i polichromię odno­
sić.

— Choć Kościelniki posia­
dają nowy kościół. Górki Ko­
ścielnickiej nie omijają . Tu
bowiem jest jedyny cmentarz

w parafii; a położenie parafial­
nej świątyni pełne jest uroku
— mówi ksiądz.

Proboszczowi dziś przydają
się zarówno nauki seminaryj­
ne, jak i te, których mu wieś
i ojcowie nie skąpili. W kuch­
ni obok stołu, na którym leżą
encykliki i księgi, kiszą się
cztery beczki kapusty; za ple­
banią zaś w zagrodzie pasą się
owce.

— Od trzech owiec i dwóch
baranów się zaczęło — wspo­
mina początki. — Dziś moja
owczarnia szesnaście sztuk li­
czy. I jeszcze się mi nie zda­
rzyło, by mnie tryk pobódł,
a młode jak się „basią" to bez

mojej pomocy. Opatrzność
boża. (kach)

skończył Studium Wiedzy
o Sztuce, ukończył Wyższe
Studium Sekcji Malarstwa
i Grafiki, jest członkiem To­
warzystwa Przyjaciół Sztuki

Plastycznej. (kach)

Dwa dni temu nasz Czytel­
nik stanął przed okienkiem

kasowym urządu pocztowego
przy ul. Wadowickiej. Zamie­
rzał tu opłacić składkę ubez­
pieczeniową za pierwszy
kwartał roku 2000. Wyłożył
pieniądze, podał książeczkę,
został wzorowo obsłużony
i zadowolony wrócił do domu.

Kiedy jednak po raz wtóry
otworzył książeczkę opłat,
mina mu zrzedla.

— Okazało się, że pani
z okienka opłaciła moje ubez­
pieczenie za pierwszy kwar­
tał... roku 2001 — opowiada
Czytelnik. — Wczoraj popę­
dziłem więc z powrotem na

pocztę i poprosiłem o wyja­
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Na ul. Brackiej trochę utrudnień, ale za to mieszkańcy będą mieć

lepiej — ciągną nowe kable telefoniczne
Fol. Jadwiga RUHIŚ
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KRAKOWSKA
poszukuje przedstawicieli handlowych

na terenie:
- Kraków
- Myślenice
- Krzeszowice
- Skawina
- Wieliczka
- Proszowice
- Miechów

Wymagamy:
- wykształcenia minimum średniego
- komunikatywności
- łatwości w nawiązywaniu kontaktów
- dyspozycyjności
- mile widziane posiadanie samochodu i

prawa jazdy oraz zarejestrowana działalność

gospodarcza.

Oferty pisemne z dopiskiem „PRACA” zawie­
rające list motywacyjny i CV prosimy przesłać
pod adresem: Polskapresse Sp. z o.o. Oddział

Gazeta Krakowska w Krakowie, 31-548 Kraków,
al. Pokoju 3

śnienie. Nie doczekałem się
jednak przeprosin. Kasjerka,
która zawiniła, urządziła mi
za to scenę. Stwierdziła, że je­
stem niepoważny. — PZU sa­
mo dojdzie o co chodzi —

stwierdziła.
Podobnie uważa Radosław

Rusak, rzecznik Poczty Pol­
skiej.

— Oczywiście, kasjerka po­
pełniła błąd, ale nie będzie on

miał żadnych konsekwencji
dla naszego klienta — zazna­
cza. — Sprawdziłem to osobi­
ście w PZU. Co do pomyłki, to

każdemu może się ona przy­
trafić. Zwyczajna, ludzka
rzecz.

(K.P.)
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Wyroby ceramiczne, szkliwione i surowe o różnorodnej tematyce
i kolorystyce prezentuję w galerii Krakowskiej Fundacji Hamlet

Warsztaty Terapii Zajęciowej ze Stalowej Woli. Pod okiem artysty
rzeźbiarza, Krzysztofa Czerwiaka, powstały oryginalne rękodzieła,
obrazy olejne, tkaniny, które rozwijając wrażliwość twórczą, zarad­
ność i samodzielność uczestników, cieszą oczy zwiedzających kra­
kowską wystawę. Artystyczne plony warsztatów można podziwiać do

30 stycznia przy ul. Siennej 5 (kach), roi. Kaiar?.yna kachki.

W Grotta Nobile

Malarstwo

Misiaka
Niełatwo zapewne zademonstrować własną indywidualność

będąc synem artystów, w tym ojca, profesora Akademii Sztuk

Pięknych. Jeszcze trudniej gdy dyplom robi się u silnej indywidu­
alności, jaką jest prof. Stanisław Rodziński.

Michał Misiak, absolwent
malarstwa Krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych 1999,
nie wypiera się duchowych
pokrewieństw. Swego ojca,
Leszka, traktuje jako mistrza.

Wpływ promotora jest ewi­
dentnie widoczny w trzech

dyplomowych płótnach. Jed­

5
k■

Michał Misiak w towarzystwie Hanny Wojterkowskiej-Haber konse­
kwentnie lansującej młodych w swojej Promocyjnej Galerii w Rynku
Głównym 33 Fm.jaawiga ruhiS

nak patrząc na jego obrazy,
można myśleć raczej o pokre­
wieństwie duchowym twór­
ców różnopokoleniowych. To
starsza generacja daje kulturę

'■J
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Tylko do końca miesiąca będzie można zobaczyć w galerii „Gil" Poli­
techniki Krakowskiej wystawę fotografii autorstwa prof. Kazimierza Fla­
gi. Wystawa, którajest artystycznym pokłosiem 8już „Wyprawy Mosto­
wej”jakie dorocznie organizuje Katedra Budowy Mostów i Tuneli PK,
pokazuje wspaniałe pomniki sztuki inżynierskiej Hiszpanii i Portugalii —

dzieła kolonizacji kartagińskiej, rzymskiej, arabskiej a także imponujące
budowle współczesne. 8 Wyprawa Mostowa przemierzyła SI00 km.

Uczestnicy zwiedzili ponad 40 obiektów inżynieryjnych od słynnego mo­
stu Hannibala z 218 r. p.n.e., któryjest najstarszym koamiennym mo­
stem w Europie, po nowoczesne konstrukcje Santiago Calatrayy czyJu­
lio M. Calzona. Na zdjęciu - rektor PKprof. Kazimierz Flaga prezentuje
zebranym efekt swych artystycznych dokonań (rtk), Fot. jon zycii

malarską i transcendentne
wartości. Potem zostaje się
już samemu.

Michał Misiak mocował się
ze swymi „lukami”, które nio­
są całą warstwę symboliczną
sacrum. Już po dyplomie zdo­
był się na odwagę wprowa­
dzenia weń postaci ludzkiej.

W którą stronę podąży jego
twórczość? Jest w niej zadatek
na malarstwo znaczące nie es-

tetyzujące. To wiele jak na po­
czątek drogi twórczej. (JR)

„Królestwo" tylko pięć razy w Krakowie!

278 minut

z von Trierem
Po sześciu latach od pre­

miery „Królestwa", krakowska

publiczność będzie miała
wreszcie okazję obejrzeć
wczesne dzieło Larsa von Trie­
ra, które wśród najwierniej­
szych sympatyków duńskiego
reżysera dorobiło się miana

kultowego filmu. Nie tylko ze

względu na temat, ale również

długość...
Choć jednak ta spiryty­

styczna tragikomedia trwa

278 minut, po wyjściu z kina
i tak zostajemy z mnóstwem

pytań bez odpowiedzi. Kto

wytrzyma w kinowym fotelu

pół nocy a lubi thrillery i...

filmy dziejące się w szpita­
lach, nie będzie zawiedziony.
Reżyserowi obrazów takich

jak „Przałamując fale" i „Idio­
ci" udało się stworzyć klimat

tajemniczości, którym prze­
siąknięte było „Miasteczko
Twin Peaks" Davida Lyncha
i serial „Z archiwum X".
Z drugiej zaś strony tej histo­
rii w środowisku medycznym
skłaniało krytyków i widzów
do porównań z popularnym
serialem „Ostry dyżur". Tytu­
łowe „Królestwo" to bowiem
nazwa szpitala w Kopenha­
dze, w którym dzieją się dziw­
ne rzeczy. Ale po kolei...

Doktor Stig Helmer, kłótli­
wy szwedzki neurochirurg,
spóźnia się na poranną od­
prawę. Podczas jego nieobec­
ności rejestrator Hook przyj­
muje na badanie mózgu star­
szą panią Drusse. To już jej
25 pobyt w szpitalu. Helmer

dostaje więc furii uważając,
że nadszarpnięto jego autory­
tet. Nakazuje wypisać pa­
cjentkę, ale ta stwierdza, że

słyszy w szybie windy płacz
młodej dziewczyny i chce

Życzenia dla frontowców

Ambitne plany
na 2000 rok

Ukazał się kolejny informator klubowy Środowiskowego Klu­
bu Żołnierzy Frontowych Pomorskiej Dywizji Piechoty 1 Armii

Wojska Polskiego na rok 2000.

W tym roku minie 55 lat od

chwili, gdy 6 Dywizja Piecho­
ty wyruszyła na front, by
wziąć udział w walkach o wy­
zwolenie Warszawy. Na gru­
zach stolicy rozpoczął się
szlak bojowy tego sławnego
związku taktycznego, który
prowadził przez Wał Pomor­
ski do Berlina. Męstwo żoł­
nierzy tej jednostki zostało
docenione przez Naczelnego
Dowódcę Wojska Polskiego,
który przyznał 6 Dywizji Pie­
choty miano Pomorskiej i od­
znaczył ją Orderem Wojen­
nym Virtuti Militari.

Z okazji nowego 2000 roku

gen. bryg. Bronisław Kwiat­
kowski, dowódca 6 Brygady
Desantowo-Szturmowej oraz

mjr w stanie spoczynku Anto­
ni Dałkowski, prezes Klubu 6
PDP przesłali członkom klu­
bu pozdrowienia i życzenia
dobrego zdrowia i wszelkiej
pomyślności.

„Królestwo"jednych przeraża, innych zachwyca fol. cuiet film
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ustalić, do kogo należy ten

głos. Odkrywa, że w 1919 roku
mała dziewczynka Mary, zo­
stała tu zamordowana przez
własnego ojca. Tak zaczyna
się epicka podróż przez pełny
duchów świat na pograniczu
jawy i snu.

— W czasie realizacji filmu

mieliśmy spirytystyczną
„przewodniczkę", która prze­
czytała scenariusz, by upew­
nić się czy nasze traktowanie
tematów mistycznych było
właściwe — mówi Lars von

Trier. — Osoba ta powiedziała
nam, że duchy są wszędzie
wokół nas i kiedy ktoś zaczy­
na się nimi interesować,
wchodzić w ich świat, mogą
spowodować wiele kłopotów.
Stosowaliśmy więc w czasie
filmowania wiele rytuałów.
„Czyściliśmy" m.in. okna

przed wejściem do pokoju po­
przez uczynienie znaku krzy­
ża. A i tak mieliśmy wiele in­
cydentów z duchami — koń­
czy reżyser.

W informatorze przypomi­
nano o najważniejszych dla
klubu wydarzeniach minione­
go roku. Bez wątpienia było to

poświęcenie tablicy pamiąt­
kowej dla uczczenia śmierci
11 saperów z 13 kołobrzeskie­
go batalionu 6 PDP, którzy
zginęli 8 maja 1946 r. na lotni­
sku Kraków-Czyżyny oraz

o przekazaniu Obrazu Matki

Bożej Hetmanki Żołnierza
Polskiego dla kościoła garni­
zonowego pw. św. Agnieszki
w Krakowie.

Przypomniano także tych,
którzy w bieżącym roku ob­
chodzić będą jubileusz 90 i 85
urodzin. Są to: Kazimierz

Kempa, Piotr Bobko, Stefan

Dominikowski, Władysław
Germański, Karol Niedziel­
ski, Aleksander Tomczuk
i Stanisław Zakrzewski.
W ubiegłym roku na wieczną
wartę odeszło 18 członków

klubu, w tym dwóch kawale­

Efekt pracy duńskiej ekipy
filmowej jest co najmniej in­
trygujący. Film składający się
z czterech integralnych epizo­
dów o bibilijnych tytułach
(„Łapiduchy", „Przyjdź króle­
stwo Twoje", „Obce ciało"
i „Żywe trupy"), według fanów

potrafi wciągnąć tak, iż zapo-
ina się o twardym, kinowym
fotelu.

Jak odbierze „Królestwo"
krakowska publiczność, prze­
konamy się już jutro w kinie

„Wanda" podczas nocnego se­
ansu o godz. 22 .30 . Później
film Larsa von Triera można

będzie zobaczyć jeszcze cztery
razy, w kinie „Pod Baranami"

(9,14,15 i 16 stycznia).
Artur SZKLARCZYK

■ Dla naszych Czytelników

mamyzaproszenia najutrzej­
szy seans o godz. 22.30 w ki­
nie Wanda. Są one do ode­
brania dziś o godz 12pod nu­
merem tel. 430-44-28.

rów Virtuti Militarii Włady­
sław Hołowiński z Bielska

Białej i Józef Sroka z Sanoka.
Msza święta w intencji pole­
głych i zmarłych żołnierzy 6

Dywizji Piechoty, członków
klubu i ich rodzin odbędzie
się w kościele garnizonowym
pw. św. Agnieszki przy ul.
Dietla w Krakowie w najbliż­
szą niedzielę, 9 stycznia
o godz. 10.

W kolejną niedzielę delaga-
cja klubu z pocztem sztanda­
rowym uczestniczyć będzie
w mszy świętej w kościele św.

Krzyża w Warszawie, trans­
mitowanej przez I program
Polskiego Radia, a w południe
uczestniczyć będzie w uroczy­
stości Zmiany Warty przed
Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie. 17 stycznia,
w południe kwiaty złożone zo­
staną także na krakowskim
Grobie Nieznanego Żołnierza,
na mogile 11 saperów 13 bata­
lionu i na grobach żołnierzy
armii sojuszniczych na Cmen­
tarzu Wojskowym przy ul.

Prandoty w Krakowie, (mas)

■ Z „KRAKOWSKĄ”
ZA FRIKO

Do kina Wanda

Prosta historia (premiera).
David Lynch, reżyser m.in.

„Blue Velvet", „Twin Peaks"
i „Zagubionej autostrady", po­
rzucił mroczne historie na rzecz

filmu drogi. W najnowszym
swoim obrazie opowiada bo­
wiem o sześciotygodniowej
odysei Alvina Straighta (Ri­
chard Famsworth), który po­
stanawia pojednać się z chorym
bratem. Nie rozmawiał z nim od

ponad 10 lat. Ponieważ niedo­
widzi i już dawno odebrano mu

prawo jazdy, postanawia wyru­
szyć w drogę małym traktorem
z przyczepą. Przemierza 300
mil lokalnymi drogami, napoty­
kając ludzi prostych, życzli­
wych, bezinteresownych.
Zmierza przed siebie, by
w oczach swego brata odnaleźć
miłość i cud przebaczenia. Czy
dostąpi katharsis? (ART)

Seans o godz. 20.15.

Do kina Mikro

Dworzec nadziei (Central Do

Brasil). Film psychologiczno-
obyczajowy. Rio de Janeiro,
czasy współczesne. Przed
dworcem kolejowym 50-letnia
Dora pisze odpłatnie listy na

zamówienie analfabetów. Pew­
nego dnia jej klientka, matka 9-

letniego chłopca, prosi ją o na­
pisanie listu do dawno niewi­
dzianego męża. Niestety kobie­
ta ginie w wypadku osieracając
małego Josue. Pisarka wyrusza
z chłopcem na poszukiwanie
ojca. W najlepszym filmie ubie­
głego roku na festiwalu w Berli­
nie, w głównej roli oglądamy
nagrodzoną na tej samej impre­
zie Femandę Montenegro, słJ-
komitą aktorę brazylijską. (ART)

Seans o godz. 16.

Na Rockotekę
Centrum Kultury Rotunda

(ul. Oleandry 1) zaprasza mi­
łośników dobrej zabawy na

szaloną noc. Tańce rozpoczną
się o godzinie 21, a potrwają
do białego rana. Będzie sporo
klasyki rocka ale i muzyki
ostrzejszej, zagrzewającej do

dobrej zabawy. W trakcie Roc-
koteki wystąpi zespół Mold.

Pierwszych 20 osób wcho­
dzi bez płacenia. A na naszych
Czytelników czekają dwa po­
dwójne zaproszenia. (mar)

Początek zabawy o godz. 20.

Do klubu Miasto Krakoff

Koncert zespołu Ztrorki. Ist­
nieją raptem 2,5 roku, a na kon­
cie mają kilkadziesiąt koncer­
tów. Występowali m.in. przed
Kultem i krakowskimi Piidelsa-

mi, ale najlepiej czują się gdy
grają sami. Dżorż, Kazan, Ze-

chu, X-mo, Hoło, Mikuś i Lipa
z łatwością nawiązują kontakt
z publicznością, serwując swoją
muzykę z niezwykłą energią.
A że grają rocka, punka, hard
core i reggae, słuchając ich na

żywo trudno ustać w miejscu.
Dziś zobaczymy ich w klubie
Miasto Krakoff (dawniej Dwa

Pstrągi), gdzie promować będą
swój debiutancki materiał zaty­
tułowany... „Druga płyta". (ART)

Początek o godz. 21.

Do kina Warszawa

Piekielna głębia. Dr Susan
McAlester (Saffron Burrows)
prowadzi niebezpieczne eks­
perymenty z krwiożerczymi
rekinami. Przekształcając ich
kod genetyczny, pragnie zna­
leźć metodę odtwarzania

ludzkiej tkanki mózgowej To

doprowadza do krwawej ze­
msty ze strony drapieżni­
ków... (pk)

Seans o godz. 17.45.

■ ZAPROSZENIA

OD GODZ. 12

TEL. 430-44-28
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Z NOTESU
POLICJANTA

Wszedł przez okno

Przy ul. Friedleina niezna-

ny sprawca włamał się do
mieszkania. Wypchnął okno
i skradł sprzęt RTV, kompu­
ter, biżuterię. Łączna wartość

skradzionych przedmiotów —

24 tys. zł.

Po telewizor...

Sprzęt RTV wartości ok.12

tys. zł skradł nieznany spraw­
ca po uprzednim wypchnięciu
okna. Kradzież miała miejsce
na os. Na Lotnisku.

Sterroryzowali
pracowników

Zamaskowani sprawcy
sterroryzowali pracowników
ajencji PKO przy ul. Spół­
dzielców. Grożąc przedmio­
tem przypominającym broń
skr?<^li pieniądze w kwocie
ok. 2 tys. zł.

Przez balkon

Nieznany sprawca włamał

się do domu przy ul. Janosika,
wyważając drzwi balkonowe.
Skradł pieniądze, sprzęt RTV
o łącznej wartości ok. 11 tys. zł.

Skradziono auta

Z ul. Łepkowskiego skra­
dziono cinąuecento wartości
12 tys. zł.; z ul. Zakopiańskiej
mercedesa za 50 tys. zł.; zaś
z Lipińskiego plymoutha za

50 tys. zł. (kach)

1NA STRAŻY MIASTA

NMMNMMMNKMHIt

Zima w kanale

Strażnicy miejscy znaleźli

pięciu bezdomnych, nocują­
cych w kanale ciepłowniczym
przy ul. Medycznej za Hitem.
W kanale przy ul. Półłanki

grzało się dwóch bezdomnych.
Straż Miejska nie pozwoliła na

przezimowanie w takim miej­
scu. Nowego będą musieli po­
szukać sami, bo nie chcieli

skorzystać z noclegowni.

Sposób na porządki
Lokator jednego z mieszkań

przy ul. Grochowej ma orygi­
nalny sposób robienia porząd­
ków. Ze swojego lokum na

czwartym piętrze po prostu
wyrzucał przez okno co mu

w rękę wpadio. Porządki kosz­
towały go 90 zł. mandatu, który
wlepili mu strażnicy miejscy.

Rozeszli się
Na ul. Aleksandry 20-oso -

bowa grupa młodzieży zakłó­
cała" spokój publiczny. Inter­
weniowali strażnicy. Młodzież
rozeszła się do domów, cho­
ciaż pewnie mieszkańcy
mieszkańcy ul. Aleksandry
woleliby, żeby najpierw od­
czuli finansowe skutki zakłó­
cania pokoju.

Przerwana wycieczka

Strażnicy miejscy zatrzy­
mali podejrzanie zachowują­
cego się 16-latka, idącego ul.

Księcia Józefa. Okazało się, że

jest on psychicznie chory
i zbiegł ze szpitala przy ul.

Kopernika.

Wszystko legalne
Straż Miejska zaintereso­

wała się wycinką topoli na os.

Handlowym w Nowej Hucie.
Kontrola jednak wykazała, że

drzewa wycinane były legal­
nie. (Chyl)

- - ■
0502/771-031

EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

Al. Powstania Warszawskiego. Trwają prace związane z ustawia­
niem podświetlanch slupów reklamowych (K.P.),t<« Konrad Pawłowski

Komu zimno

na Łokietka?
— W bloku przy ul. Łokietka 13 mieszkania sq niedogrzane —

głos ze słuchawki naszego redakcyjnego telefonu aż trząsł się
ze zdenerwowania. — Kiedy zwracamy na to uwagę admini­
stratorowi, zbywa nas pustymi obietnicami. Jedyna nadzieja
w waszej interwencji.

— Zróbcie coś — konynu-
ował czytelnik. — Na razie

jest w miarę ciepło, ale strach

pomyśleć, co się stanie, gdy
temperatura spadnie grubo
poniżej zera. Boimy się, że

wszyscy tu pozamarzamy.
Administratorem bloku nr

13 przy ul. Łokietka jest
Zjednoczona Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Piast". Jej
pracownicy nie poczuwają
się do winy.

— Po prostu wcześniej
mieszkania tego budynku były
notorycznie przegrzewane —

usłyszeliśmy wczoraj odjedne­
go z urzędników w dziale in­
stalacji spółdzielni. — Teraz

automatyczna aparatura utrzy­
muje stałą temperarurę 18-20

stopni Celsjusza.

■ GORĄCY TELEFON 430-44-28

Studenci

pytają o tramwaje

— Dlaczego zawieszono
kursowanie tramwaju nr 12?

.— pytają studenci Akademi

Pedagogicznej. — Wcześniej
mogliśmy dojechać do swojej
uczelni na Podchorążych
szybko i wygodnie. Teraz nie­
kiedy ciężko wsiąść do prze­
pełnionej „czwórki". Nie wie­
my, czym kierowali śię szefo­
wie MPK zabierając „dwu­
nastkę", ale na pewno nie tro­
ską o studentów.

Ż podobnym problemem
borykają się studenci Akade­
mii Ekonomicznej

— Odkąd przestała jeździć
„jedenastka" mamy poważne
problemy z dojazdem do aka­
demii — skarżyli się nam

wczoraj przez telefon. — Niby
kursuje zastępcza linia 31, ale
nadkłada drogi, jadąc Kape-
lanką.

Pretensje studentów prze­
kazałem do MPK.

— Jeżeli chodzi o linię nr

11, to sprawa jest prosta —

wyjaśnia rzecznik MPK, Filo­
mena Serwin. — Nie zostanie

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu,
w Twoim otoczeniu coś należałoby zmienić. Zo­
stałeś źle potraktowany w urzędzie... Słowem,
masz sprawę dla reportera — zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 430-44-28, dziś od

godz. 10 do 15, dyżurują reporterzy. Będą inter­
weniować, pomogą znaleźć rozwiązanie, napi-
szą o tym w „GK". ~

.
Dziś pizy telefonie; Piotr BARAN

Inny z pracowników „Pia­
sta" miał swoją teorię na ten

temat. — Przy Łokietka 13

mieszkają sami dziadkowie —

stwierdził. — Takim zawsze

będzie zimno.

Najbardziej ostrożny w for­
mułowaniu sądów był prezes
spółdzielni.

— Rzeczywiście, otrzymali­
śmy informację od niektórych
mieszkańców, że w ich miesz­
kaniach jest zimno — powie­
dział. — Natychmiast pojecha­
liśmy na miejsce, żeby to

sprawdzić. Niestety, w miesz­
kaniu zgłaszającej osoby niko­
go nie zastaliśmy. Nie mogę
więc stwierdzić, czy informacja
była prawdziwa. Obiecuję, że

w najbliższym czasie udamy się
na Łokietka ponownie. (K.P.)

ona uruchomiona, dopóki nie

zakończy się remont ul. Sta­
rowiślnej. Dobrze rozumiem
natomiast studentów, którzy
jeździli wygodnie prawie pu­
stą „dwunastką,,, ale na utrzy­
mywanie linii, które prócz
studentów wożą powietrze,
miasta nie stać. Muszą to zro­
zumieć.

Będzie wiata?

— Dlaczego na przystanku
lini autobusowej nr 103 przy
Instytucie Pediatrii wiata stoi

tylko po jednej stronie? — za­
interesowała się Janina Kre-
mer. — To niebezpieczne, po­
nieważ wychodzący ze szpita­
la ludzie chronią się pod da­
chem wiaty z naprzeciwka
i dopiero kiedy widzą swój
autobus, w ostatniej chwili

przebiegają na właściwy
przystanek.

— Wystąpiliśmy już o ze­
zwolenie na budowę wiaty
przy Instytucie Pediatrii —

twierdzi rzecznik MPK Filo­
mena Serwin. — Kiedy je
otrzymamy, natychmiast roz-

poczniemy budowę.
Konrad PAWŁOWSKI

II CARISOLYGEL 1■ i
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USUWANIE PRÓCHNICY 1
BEZ WIERCENIA

PI.Biskupil 8,pn.-pt.8-20.sob. 9 -TÓf

lei. 634-58-93,634-24-09

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNE, PUNKTOWE

ŚW. GERTRUDY 8

pn.-pt. 8-19, sob. 9-14.

Tel. (0-12) 421-92-72

• CENY NAJNIŻSZE
• WYNIKI NATYCHMIAST

MEDYCZNE
CENTRUM
DIAGNOSTYCZNO
■TERAPEUTYCZNE

SOPHIA

Kraków, Rynek Główny 34
tel. 421-70-21, 421-95-83

• Porady specjalistyczne,
także profesorów,
docentów i ordynatorów

• Centrum Onkologiczne
(także choroby piersi)

• Centrum Okulistyczne
(także szkła kontaktowe)

® USG, endoskopie, analizy
• Zabiegi operacyjne

inmed
APARATY SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

______

i audioprotetyczna______
• Kraków, al. 29 Listopada 130

tel. (012) 415-73-58, 415-80-81

• F.P.U.H . „OrAn" Bochnia ul. Wygoda 3

Tel./fax (0-14) 61126-10

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®
KRAKÓW

ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41 -06

tel. 421-79-27

pon.—czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, w]

• badania

biochemiczne.

GABINET
LEKARSKI

• Psycholog ■ porady, pomoc psychologiczna, terapie małżeń­

skie, muzykoteiapia, badania. (0-12)413-16-30 .0501/451-527

• Urocze 2; Neurolog dr Jacek Kuczyński, czwartek (1647), (0-

12) 262-01-83. Neurolog dziecięcy Barbara Buda • Kamińska,

środy (16-18), (0-12) 636-16-92. Psycholog mgr Barbara Chu-

chacz: badania, terapie, dzieci * dorosłych (0-12) 644-70-82,

(0-12) 267-69-I

ATOPIA-ALERGIA

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka

pełny zakres
badań USG

Centrum Diagnostyki i Leczenia

DOROSŁYCH I DZIECI

Kraków, al. Słowackiego 39,
tel. (0-12) 633-01-75, 632-00-44

Rejestracja 9.00-20.00
• Alergia KATARY ■ ASTMA • ODCZULANIE
• Pulmonologia - dzieci i dorośli
• Dermatologia - alergie i inne choroby skóry
• Nietolerancje pokarmowe u DZIECI
• Pediatria ogólna, choroby wewnętrzne, choroby

naczyń
• Choroby immunologiczne
• Osteoporoza - diagnostyka i leczenie

Testy alergiczne, skórne i z krwi. Badania immunolo­
giczne, hormonalne i podstawowe. Spirometria
płuc, cytologia nosa, odczulanie.

MAŁOPOLSKIE CENTRUM OSTEOPOROZY

DIAGNOSTYKA

I LECZENIE OSTEOPOROZY

■ pomiar gęstości kości

■ DENSYTOMETRIA

LEKARZE SPECJALIŚCI: reumatolog, neuro­

log, ortopeda, ginekolog-endokrynolog, endo­

krynolog, internista, kardiolog, laryngolog

EKG, USG - pełny zakres

badania laboratoryjne - pełny zakres.

KRAKÓW, ul. Karmelicka 55

tel. (0-12) 633-36-07,634-17-37

pn.-pt. 9-20, sob. 9-14

Poły Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wielkiego)
tel. 633-44-42, (090) 666-788

• bezbolesne borowanie laserem

twardym (usuwanie próchnicy)
• bezbolesne zabiegi w znieczuleniu

miejscowym i narkozie
• bezbolesne usuwanie zębów przy

użyciu lasera
• chirurgia stomatologiczna implanty
• stomatologia dziecięca
• leczenie protetyczne
• stomatologia zachowawcza
• profilaktyka próchnicy - lakierowanie
• protezy natychmiastowe
• najnowsze wypełnienia chemo

i światloutwardzalne
• bezbolesne usuwanie kamienia

nazębnego ultradźwiękami
• rekonstrukcja złamanych zębów
• wkłady koronowo-korzeniowe
• laser - ortodoncja - paradontologia

Usługi ratalne Codziennie 9-21

Niedziela i święta od 9 do 20

MEDICINA
Kraków, ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)

266-50-62,266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzie­
ci. dorośli/ - przepukliny, stulejki,
wodniaki jądra, kaszaki, tluszczaki,

esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG -pełny zakres.

- RTG - urografia; mammografia,
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza
- leczenie zeza
- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne
- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
-E EG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE
(CAŁODOBOWE)

TEL. 411-13-78

®
„LEKARZ” \

65849 59
WIZYTY DOMOWE

LEKARZY SZPITALI I KLINIK

o Pediatrów

o Internistów -EKG L4

o Laryngologów

Codziennie 8-12

Przyjmujemy zgłoszenia
X z całego Krakowa

LASEROWE

USUWANIE

ZBĘONEGO OWŁOSIENIA

NA STAŁE

♦ SZYBKIE
* BEZPIECZNE

♦ BEZBOLESNE

KRAKÓW, pl. SIKORSKIEGO 11

Tel. (O-12) 292-74-65 M5!/4

ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AGAWA”
Skawina, Rynek 18,

tel. 276-50-80

czynne codz. 8.00-16.00

poleca bezgotówkowe
usługi pogrzebowe

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa obsługa pogrzebów
całodobowy przewóz

z mieszkań

276-53-74, 0602 834-154

NOWY DOM POGRZEBOWY

BATOWICE

Kraków,ul. Powstańców 48,
tel. (0-12)413-00-68

KWIACIARNIA
specjalizująca się

w obsłudze ceremonii

pogrzebowych
poleca swoje usługi.

♦ wieńce od 90 zł,
♦ wiązanki od 20 zł. |

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY
POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41,412-40-60
ul. Rakowicka 35 a, 411-47-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55 -11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI
POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-04,
ul. Reduty 1

(Ratowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!
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W RAZIE CHOROBY

O INFORMACJA służby zdr. 422-05-11

O DYŻURY SZPITALI

• chir. ogólnej (Prądnicka 35, tel. 633 -

31-05), chir. urazowej (os. Złotej Jesieni

1, 647-66-66), laryng. (Śniadeckich 2,

tel. 421-00 -38), urolog. (Prądnicka 35,

tel. 633-01-00), okulist. (Wilkowice, tel.

415-64-44), chir. dziecięcej (Wielicko

265, tel. 658-20-11).
O DYŻURNE POGOTOWIA

•KRAKÓW łazarza 14-999, zachorowania

i przew. - 422-29-99, cent tel. - 422-36 -00

Podstacje: • Balice - 285-59-99; 285-

50-89 • Rynek Podgórski 2- 656-59-99 •

Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99 •

Skawino (Niepodległości 12) - dla miesz­
kańców 999, tel. miejski 276-14-44 • Wie­
liczko (ks. Galionu 6) - 278-12-89 • Jerz­

manowice-389-50 -99 • Skała-389-19-

99 • Prokocim (Teligi 8) - 658-59-99 •

DYŻURNE APTEKI

9 KRAKÓW • Mogilska 21 - 411-01-26,

Długa 88 (8-23) - 633-42-90, Dunajew­
skiego 2 (8-21)-422-65-04, Pilotów 6, os.

Kazimierzowskie 30 - 648-59-57 (8-22),
Centrum A bl. 3 - 644-17-36, os.

Niepodległości 3 - 648-01-27, Galla 26 -

636-73-65, Solskiego 1 - 416-24-28,

Kalwaryjsko 94 - 656-18-50, Teligi 8 -

657-85-44, Wielicka 79 - 655-65-57

O SKAWINA - Słowackiego 5

O KRZESZOWICE-Rynek 2

O MYŚLENICE-Żwirki i Wigury 14

O PROSZOWICE-Królewska 84

O WIELICZKA-os. Sienkiewicza 24

W DEPRESJI
O KRAKÓW- Ośrodek Profilaktyki Środowi­

skowej - Strzelecka 9 (pn.-pt 15-20),Powrót
z U* Poradnia Społeczno-Profiiaktyczna (dla
rodziców narkomanów) (pn.-pt 17-18, tel.

412-77 -22) • Oś. Interwencji Kryzysowej
Radzwiłłowska 8a 421-92-82 • ogólny-413-
71-33 (pn. -pt od 16 do 22)« dla kobiet - 422-

47-50 (pn., śr. 10-13, czw. 16-19, pt 20-24) •

dla kobiet w ciąży -411 -47-66 (pan. i pt. 10-

12, śr. i czw. 18-20) • młodzieżowy - 988

(codz. 14-19 bez niedziel i świąt) • dla narko­
manów-430^1-46 (pn.-pt. 9 -18) • dla alko­

holików - 65646-80 (pn.-pt cołą dobę) ■ dla

uzależnionych od alkoholu i ich rodzin - 656 -

27-34 (pt-sob. 20-6 oraz wszystkie noce po­
przedzające dni wolne od pracy) • dla cho­

rych na AIDS - 421 -96 -57 (cz. 10-12J- dla

osób przeżywających kryzysy osobiste - 656 -

51-77 (pn.-pt 8-15 eczasowo zawieszony*)*
dla chorych wenerycznie - 266-09 -51 (9-17)

(oprócz sb. i nd.) - dla kobiet po amputacji

piersi -422-9900 w. 235 (pn.-pt 10-12 .30)’
dla uzależnionych od jedzenia - 423-20-58

(pn.-pt. 20.30 -22.30) • teł zauf. Wydz. Krymi­
nalnego Komendy Miejskiej—615-1997

CHORE ZWIERZĘ
-> LECZNICE DLA ZWIERZĄT- KRAKÓW

9 ■ Pomoc chorym zwierzętom - 422-04-

72,429-9241 w godz. 19-7; • PogotWet.
całodobowe -“Beskidzka 4c, tel. 655 -55-33,

(lecznica pn.-pt. 9 -20, sb., nd, święta 9-13) >

Pag. i lecznica całodobowa - Centralna 41, ■

tel. 643-53-08 • Brodowicza 13, tel. 411-28-

: 67 (pon.- pt 8-20, sob. -nd. 8-20 z przerwą od

14-16, nagłe wypadki-pom. całodobowa •

Łużycko 55, tel. 658-36-70 (pn. - pt. 16-

19.30, sb., nd. 16-18), wiz. dom. po 20. •

PORADY — Kraków
C STÓW. POMOCY KONSUMENTOM

I WIERZYCIELOM - ul. Kopernika 6, tel.

422-04-66 w. 34

0 BIURO INF. I PORAD OBYWATELSKICH

- ul. Szlak 73a, teł. 633-51-54,632-38-14 (wt

13-15, czw. 16-18)
O MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

ul. Basztowa 5, tel.: 429-65-69, pn., pt (10-

14), wt, śr., czw. (13-17).

SŁUŻBY
O KOMENDA WOJEWÓDZKA POLICJI

O KRAKÓW (Mogilska 109) - 615-55 -10,

anonimowy tel. dotyczący przestępstw po­
pełnionych i planowanych 0-800-300 -997

O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW - 613-40-61 (całodobowy)
O STRAŻ MIEJSKA - 986

• Śródmieście—teL 411-00 -45 • Krowodrza -

tel. 63602-99 (6-22) • N. Huto-tel 64417-81

(622) • Prokodm-teL 6584786(622) • Wo­

la Duchacka-tel 655-51-08 (całą dobę)

SKALA OCEN: koniecznie *
•

* warto •• ewentualnie •

Kino Tytuł Produkcja / wiek Godzina Cena

Apollo
św.Tomaszc

tel.421-89-:

dla
Świat USA (15) 15.45 12 zł

Stereo, Ekr.

perełkowy

tn
to za mało 18.00

20.15
15 zł

Tarzan poi. (b.o .) 11.00 12 zl
a Cała ona USA (15) 12.45 12 zl

Św.Jana 6 Świat to USA (15) 14.30 12 zł
tel. 421-41-W

za mato 21.00 15 zł

Dolby Stern

SR, Ekran

perełkowy,
fotelikidziec

BooaerBa

o 1 stanie się koniec USA (15) 16.45 15 zł

&

idy

Dług
Tajemniczy pokaz
specjalny

poi. (18) 19.00
23.15

15 zl

V"; Pan Tadeusz USA (15) 13.45 12 zł

ARS:

Aneks Szti itó

Wonderłand

Cała ona

ang. (15)
USA (15)

16.30
18.30

12 zł

15 zł

Św.Jana 6

,tel,42MI-'

OofyStereo Si

topereftow

?9

ł,

f

Oczy szeroko

zamknięte
Purpurowe
skrzypce

USA (18)

USA/Kan(l5)

20. IS

23.00

15 zł

15 zl

ARS:

Reduta Szt ukf

Oczy szeroko

zamknięte
Cube

USA (18)

USA (15)

14.15

17.00

14 zł

I7zł

te|.42|.4|j99
Świat to USA (15) 18.45 17 zł

Dolby Dleiti za mało 23.20

Surrounb

ekmn perelk

ii:

'■
0-J

Purpurowe
skrzypce

USA/Kan(l5) 21.00

wy, ^9^

Kijów
Krasińskiej/
tel 422-30 -’

>44

?3

Pan

Tadeusz
poi. (b.o.) 9.00

12.00

17 zł

17.00

Surrotind E)
Tarzan USA (b.o.) 15.15

klimatyzacja Moja Angelika poi. (15) 20.00

Mikro Dworzec nadziei brąz. (15) 16.00 9zł

w Idioci duń. (18) 18.00

tel. 634-28-1 ?7 Wieczność gr.fr. wł (15 ) 16.00 9zł

i 1 jeden dzień

Pasaż -i

Rynek Gf. 9

tel. 422-77-

II

13

Odwieczny wróg
Notting Hill

Matrix

USA (15)
USA (15)
USA(I5)

13.45
15.30
17.45

9zł

9zł

12 zł

Elizabeth ang. (15) 20.15 12 zł

Pod Baran

Rynek Gl. 2

Sen nocy

letniej
Gra w

USA (15)

USA (15)

11.45
20.15
14.00

12 zf

10 ulg

serca 22.30
i

■

Uciekająca
panna młoda

Wszystko o mojej
matce

USA (15)

hisz-fr. (18

16.15

) 18.15

Kotuncfe
Sa Buena Vista niem. (15) 17.00 9zł

Oleandyl i

tel. 633-35-;J8

Social Club

Sfinks Miłość po
zmierzchu

USA (15) 17.00 8zł

tel.643-46-9 8 Depresja USA (15) 19.00 8zł

gangstera

Świt

os. Teatralna 10

tel 64497-77

1 stanie się koniec USA (15) 15.45
18.00

14 zf

14 zł

Dolby Pro L 20.15

Duża sal^“

Super tata

PanTadeusz

USA (12)
poi. (b.o.)

15.30
17.30 14 zl

Mała sala
13. wojownik USA (12) 20.30

Uciecha

Inspektor
Gadżet

USA (b.o.) 9.00
16.30

12 zł

10 ulg

16
Diamentowa USA (15) 10.45 12 zł

tel. 422-00-'rz afera 18.15 14 zł

* SR 20.15

Mariaż

Gertrud y5
Nazaretu fr.(l2) 10.15

tel.422 -14-1 55
PanTadeusz poi. (b.o.) 12.30 15 zł

« :: Prosta USA (15) 16.00,18.00 14 zł

U 1
historia 20.15,22.30

Warszawa

Stradom 15

tel.422-15-44

Dolby Stereo A

Piekielna

głębia
Oczy szeroko

zamknięte

USA (15)

USA (18)

15.45
20.30
17.45

14 zł

14 zł

Tęcza Gwiezdne wojny cz. 1 —

Mroczne widmo USA (12) 16.45 10 zł

tel. 266-90-80 Biegnij Lola

biegnij

niem. (15) 19.00

WRZOS Lakę Placid USA (15) 16.00

Zamojskiegc
tel.656-20-5

>50

0

Hiszpańska
mucha

USA (18) 17.45

Wielka heca USA (15) 19.30
Bowingera

Paradox

a8 Elizabeth USA (15) 18.10 8zł

Dolby Stere

tel.43D-0fl-25tv.44
X<:•?

Matrix USA (15) 20.20 8zf

Skawina '■ Pan

Piast

Węgierska

Tadeusz poi. (b.o.) 19.00 15 zl

Myślenice
Muza

Piłsudskiego 20

Nieczynne

H I stanie się koniec

■ thriller

TEATRY

■ USA

■ reż. Peter Hyams
■ wyk. A Schwarzcnegger, G Byme

Zbliża się koniec tysiąc­
lecia. Do Nowego Jorku

przybywa Książę Ciem­

ności o imieniu Czło­

wiek, który przewodzi

tajemniczej sekcie. Jej

ofiarą pada młoda ko­

■ psychologiczno-obycz.
■ USA

■ reż. Stanley Kubrick

■ wyk. N. Kidman, T. Cruise

Kubrick wpadl na po­

mysł ekranizacji

„Traumnovelle“ Ar­

thura Schnitzlera pod

koniec lat 60. Ostatni

film swego życia wy­

bitny reżyser skończy!

zaledwie kilka tygodni przed śmiercią. Dzięki te­

mu możemy na własne oczy przekonać się, jak

(nie)latwo zdradzić ukochaną osobę...

■ Warszawa, Aneks, Reduta* *

■■■■
r- l- .

Inspektor Gadżet
■ komedia

■ USA

■ reż. David Kellog
■ wyk. M . Broderkk, R. Evcrett

bieta. Na ratunek spieszy jej jericho, niedawno po-

zanany były policjant, dorabiający jako prywatny

dedektyw. Tylko od niego zależy ocalenie świata...

■ Sztuka, Świt * *

Trzynasty wojownik
■ historyczny
■ USA

■ reż. John McTiernan

■ wyk. A. Banderas, O. Shariff

Aktorska wersja animo­

wanego serialu o super-

dedektywie. Miody męż­

czyzna pragnie zostać

stróżem prawa, ale nie

zostaje przyjęty do szko­

ły policyjnej. Obejmuje

posadę strażnika w laboratorium wynalazcy, który

pracuje nad skomplikowanym robotem. Pewnego

dnia budzi się z tysiącem urządzeń w swoim ciele.

■ Uciecha * *

■ historyczny
■ Wielka Brytania
■ reż. Shekhar Kapur
■ wyk. C. Blachett, J. Fiennes

Wiek XVI. W Anglii

rządzi Maria, która

przywraca katolicyzm.

W kraju panuje terror,

mnożą się spiski opozy­

cjonistów. Po śmierci

królowej, na tron wstę­

puje sympatyzująca z protestantami Elżbieta.

Kompromisami i dyplomacją próbuje odbudować

w Anglii wewnętrzną stabilizację...

■ Pasaż, Paradox * *

■ thriller

■ USA

■ reż. Renny Harlin

■ wyk. S. L Jackson, S. Burrows

Widowiskowe kino akcji.

Naukowcy z pływającego

laboratorium Aąuatica

eksperymentują z krwio­

żerczymi rekinami mą­
ko. Ich celem jest wyna­
lezienie metody odtwa­

rzania ludzkiej tkanki mózgowej. Przekształcone DNA

kodu genetycznego, czyni rekiny bardziej inteligentny­
mi i szybszymi. Rozpoczyna się polowanie na ludzi...

■ Warszawa * *

■r-
8

Gra w serca

■ psychologiczny
■ USA

■ reż. Willard Carroll

■ wyk. G . Anderson, S. Connery
Wielowątkowa opowieś-

koncentrująca się na

różnych obliczach miło­

ści. Akcja obejmuje 8

dni i rozgrywa się w Los

Angeles. Bohaterami są:

przeżywające kryzys

małżeństwo z długim stażem, niezależna kobieta suk­

cesu i jej adorator, żonaty pastor i jego kochanka, sa­

motnik i matka czuwająca przy łóżku chorego syna.

■ Pod Baranami * *

■ komedia

■ USA

■ reż. Garry Marshall

■ wyk. J. Roberts, R. Gere

Ceniony felietonista no­

wojorski spotyka w barze

młodzieńca, który opo­
wiada mu o swym nie­

szczęściu. Już miał się że­

nić, ale narzeczona ocie­

kła sprzed ołtarza

Dziennikarz pisze artykuł o tym zdarzeniu, którego bo­

haterka zgłasza się do redakcji i grozi gazecie proce­
sem. Między parą rodzi się uczucie.

■ Pod Baranami * *

Ahmed Ibn Fahldan

zostaje mianowany am­

basadorem, wyjeżdża

z Bagdadu do Europy,

gdzie spotyka dwuna­

stu Wikingów w mo­

mencie, gdy ci muszą

wracać w rodzinne strony. Według przepowiedni

grasujących w ich wiosce kanibali powstrzymać

może trzynastu wojowników...

■Świt ••

Cube
■ thriller futurologiczny
■ Kanada

■ reż. Yincenzo Natali

■ wyk. C . Brunton, N. DeBoer
Sześć osób budzi się

w dziwnym więzieniu.

Jest to labirynt sze­

ściennych pomieszczeń

połączonych przejścia­
mi. W niektórych

z I7.567 pokoi, czyha­

ją na nieszczęśników śmiertelne pułapki. Więź­
niowie mają szansę na ocalenie, jeżeli tylko zdo­

będą się na współpracę. Ale frustracja narasta...

■ Reduta***

■ Lakę Płaci
■ thriller

■ USA

■ reż. Steve Miner

■ wyk. B. Pullman, B. Fonda

Nad jeziorem, z dala

od siedzib ludzkich,

dochodzi do tajemni­
czych tragedii. Żyje

tam prawdopodobnie

prehistoryczny gad,

______________________ który atakujeludzi

i zwierzęta. Nad jezioro przybywa grupa fachow­

ców, która ma przeprowadzić śledztwo. Niestety

członkowie ekipy nie potrafią dojść do zgody.

■ Wrzos •*

I

■ komedia obyczajowa
■ USA

■ reż. Dennis Dugan
■ wyk. A. Sandler, J. L Adams

Nowy Jork, czas współ­
czesne. Dwóch młodych

ludzi mieszka w garso­
nierze. Jeden robi za­

wrotną karierę, drugi

jest abnegatem. Ten

pierwszy oświadcza się

swej dziewczynie i rozpoczyna podróż służbową.

Następnego dnia u drzwi garsoniery pojawia się

chłopiec. Jest synem szczęśliwego podróżnika...

■Świt* *

B Buena Yista...

■ dokument muzyczny

■ Niemcy
■ reż. Wim Wenders

■ wyk. RyCooder
Twórca „Lisbon Story"

sportretowal grupę wie­

kowych muzyków ku­

bańskich, którzy przed

wieloma laty grywali

ludową muzykę tanecz­

ną w jednym z klubów

Hawany. Kamera poszukuje lokalu, w którym odby­

wały się koncerty Super Dziadków. Wraz z nimi od­

bywamy też podróż do nowojorskiej Camegie Hall.

■Rotunda *
•

*

O SŁOWACKIEGO

O DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tel. 423-

17-00): Czarownice z Salem -19.

6 MINIATURA (pl. Św. Ducha 2): Zdarze­

nia na brygu Banbury-19.
OSTARY

O DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 422-

4040): Twórcy obrazów -19.15.

O SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21):
Bracia Karamozow-18.

MAŁA SCENA (Sławkowska 14): Ja je­
stem Żyd z .Wesela' -19.30.

O GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-37-62):

Mały pingwin Pik-Pok - 9,11.15.

5 LUDOWY

O DUŻA SCENA (os. Teatralne 34, tel.

64427-66): Tajemnica Bożego Narodze­

nia-11.

O SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 25,
tel 421-50-16): Wieczór kawalerski -19.30 .

O OPERETKA (Lubicz 5a, tel. 422-78-07):
Wiedeńska krew-19.

O FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1, tel.

429-1345): koncert symfoniczny w ra­
mach uczczenia Roku Bochowskiego: Or­
kiestro i chór Filharmonii KrakowsteJ, Ja­
cek Mentel - dyr, Elżbieta Stefańska -

klawesyn, Zbigniew Witkowski - flet, Ro­
bert Gierlach - bas. W progr.: Bach, Ha-

endel-19.30.

WAWEL

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (pn. niecz.,

wt-czw. 9.30-15, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15,

nd. 10-15 tnd. ws. wolnyt Bilety 8 i 4 zł

ulg). • .Sztuka cenniejsza niż złoto...'

(wg. 10-15, wejście o pełnych godz., licz­
ba osób ograniczona do 10 osób jedno­
razowo). Bilety: 5 i 4 zł ulg.
o WAWEL ZAGINIONY nieczynne do

11.01. (pn. niecz., wt-czw. 9.30-15, pt
9.30-16, sb. 9.30-15, nd. 10-15 md. wstęp

wolnyt). Bilety. 4 i2 d ulg.
9 SKARBIEC KORONNY (pn. nieł&ekt-

czw. 9 .30-15, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15, nd.

10-15 md. wstęp wolnyt). Bilety: 8 i 4 zł ulg.
O ZBROJOWNIA (pn. niecz., wt.-czw.

9.30-15, pt. 9.30-16, sb. 9.30-15, nd. 10-

15 md. ws. wolnyt) Bilety: 8 i 4 zł ulg.
9 KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON

ZYGMUNTA (pn. -sb. 10-15, nd. 12 .15-15)
. .....

-

. .■

MUZEA

4 NARODOWE

9 GMACH GŁÓWNY (wystawy dostępne

dla osób niepełnosprawnych) (al. 3 Maja 1,

teł. 63433-77); (wt, czw., pt, sb., nd. 10-18,

śr. 10-18 nd. wstęp wolny - tylko no gal.

stałe). Bilety 5 i2.50 zł ulg.
9 SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422^86)

(wt-śr. 10-15.30, czw. 10-18, pt-nd. 10-15.30,

nd. wstęp wolny) Bilety 5 i2.50 dulg.
O XX CZARTORYSKICH (św. Jana 19, Arse­

nał, Pijorskc 8, tel. 422-5586, 421-2651)

(wt-czw. 10-15.30, pt 10-18, sb. -nd. 10-

15.30, nd. ws. wolny). Bilety. 5 i 2.50 zł ulg.
O. MUZ ST. WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza

9): niecz. do odwołania. Sala odczytowa
na parterze: Najcenniejsze obrazy St. Wy­
spiańskiego wybrane ze stałej eks. pn. -pt

(10-15) ws. wolny.
9 DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt-cz. sb., nd. 10-15.30.pt 10

18, nd. wstęp wolny). Bilety 4 i 2 zł. ulg
O DOM JOZEFA MEHOFFERA (Krupnicza

26, tel. 421-1143): (wt, cz.-nd. 10-15.30, śr.

10-18, nd. ws. wolny). Bilety 4 i 2 d. ")g
4 HISTORYCZNE

4 KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-

99-22): (śr., pt, sb., nd. 9-15.30; czw. 11-18,

sb. ws. wolny): Pokonkursowa wystawa

Szopek Krakowskich (do 13.ll.br.)
O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, teł. 422 -

09-62); (wt, śr., cz, sb., nd. 9-15.30, pt 11-

18, sb. ws. wolny)
4 CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt, sb., nd. 9-

15.30, czw. 11 -18, nd. wst wolny)
4 ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, teł. 422-

7580); (pn, wt, śr. 9-14, czw. 14-17ws. wolny

ttylko na wys. stałe t.pt.sb. niecz, nd. 11 -14)
4 MUZ. HISTORII FOT. TOW. FOT. GAL

NAFTA (Lubicz 25) (codz. 8-20): Z Kłodawy
w Polsce na pustynię Thar w Pakistomę

4 KOPALNIA SOU „WIEUCZKA" (Dani-
łowicza 10, teł. 2767386) (codz 8-16)
4 MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Za­
mek Żupny (Zamkowa 8); (pn, śr, czw, pt,

sb. 9-15, wt, nd. mecz.)
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REMONTY, KORKI, OBJAZDY
ZAMKNIĘTE ULICE

Wciąż zamknięty stopień Dąbie. Ruch

prowadzony jest przez most Lajkonik II.

Taka sytuacja potrwa do jesieni 2000 r.

Na czas remontu zamknięte są również

dwa pasy jezdni na wiadukcie w Brono-

wicach i jedna nitka ulicy Kobierzyńskiej.
D;’ugą, w kierunku os. Ruczaj Zaborze

kierowcy przejadą bez kłopotów.

UTRUDNIONY PRZEJAZD...

Do maja przyszłego roku obowiązują

zwężenia na wiadukcie w Bronowicach.

Podobny termin zakończenia prac mają
robotnicy przebudowujący węzeł ko­

munikacyjny na Skotnickiej w rejonie
Podgórki Tynieckiej. Do tego czasu

obowiązują tam ograniczenia prędkości.
Mogą wystąpić utrudnienia przejazdu na

ui, Szwedzkiej. Została ona zwężona na

czas naprawy rurociągu. Podobna sytu­
acja na Radzikowskiego i Konarskiego.
Na tej ostatniej drogowcy wykopali
w jezdni dzirę zajmującą 6 mkw. Ulicę

zwężono.

...I SPACER

Pomarańczowe kaftany zadomowiły na

Grota-Roweckiego. Trwa tam usuwanie

awarii rurociągu. Przejście poboczem
ograniczone. Podobna sytuacja na skrzy­
żowaniach: Kocmyrzowskiej z Andersa

i Facimiech z Polonijną. Nie lepiej na al.

Pc.;,vstania Warszawskiego, gdzie wciąż

trwają prace związane z ustawieniem

podświetlanych slupów reklamowych.

ZMIANY W RUCHU

LATANIE JEZDNI

Wiosenna aura uruchomiła kilkanaście

ekip łatających dziury w jezdniach.
Wczoraj drogowcy uzupełniali asfalt

min. na Czarnowiejskiej i Nowohuc­

kiej. Uwaga na stojące na poboczach
maszyny!

Na rondzie Polsadu wciąż trwają pra­
ce nad uruchomieniem kolejnego
w Krakowie systemu inteligentnej sy­
gnalizacji ulicznej. Ma on preferować
pojazdy komunikacji ulicznej. W tej
chwili wykonawca prac stara się do­
ciec, które z zainstalowanych wcze­

śniej tzw. pętli nie działają tak, jak po­
winny. Za dwa tygodnie wszystko po­
winno zadziałać.
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Każde niemal skrzyżowanie w mieście

stwarza niebezpieczeństwo wypadku
— przekonują funkcjonariusze kra­

kowskiej drogówki. O zachowanie

szczególnej ostrożności apelująjednak
w rejonie Góry Borkowskiej, na ul.

Wielickiej przy Dworcowej i w rejo­
nie cmentarza Podgórskiego oraz na

Wadowickiej, Zakopiańskiej i rondzie

Grunwaldzkim. (KP)

SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY * SPORT LOKALNY *

„Piłka Nożna” klasyfikuje futbolowe talenty

Ośmiu z Wisły
Tradycyjnie już redakcja „Piłki Nożnej" klasyfikuje talenty pol­

skiego futbolu, w którym to rankingu znajduje się miejsce dla

piłkarzy majqcych nie więcej niż 21 jat. Zdaniem ekspertów rok

1999 był wyjqtkowo zły i niewielu piłkarzom z tej listy redakcyj­
ni fachowcy wróżq wielkq sportowq karierę. Skqd ten pesymizm
i to pod zdobyciu przez naszych juniorów wicemistrzostwa Eu­
ropy? Zapewne pesymizm bierze się z tego, że niewielu z tych
młodzieńców błyszczy dziś w polskiej ekstraklasie.

sła) — Bartczak (Polonia),
Mariusz Jop nr. I wśród utalen- Bieniuk (Amica), Mazur-

towanych lewych obrońców. h>i. a. ivo/M/u?kiewicz (Polonia), Potok

Fakt, iż najwięcej piłkarzy
ma w rankingu Wisła Kra­
ków, świadczy o mądrej poli­
tyce transferowo-szkolenio-

wej klubu z ul. Reymonta.
Tym bardziej, że już dziś

mężna kolejnych piłkarzy
z tego rankingu przypisać
„Białej Gwieździe", pozyska­
no bowiem z Katowic Toma­
sza Owczarka, a w stadium fi-

nalizacji są transfery z gdań­
skiej Lechii Łukasza Nawot-

czyńskiego i Łukasza Mierze­
jewskiego. Szkoda tylko, że

w klasyfikacjach na .poszcze­
gólnych pozycjach tylko jeden
wiślak uznany został za nu-

mer 1. Wśród lewych
obrońców to miano przy­
padła Mariuszowi Jopowi.
Poza wiślakami klasyfi­
kacją objęci zostali rów­
nież piłkarze Hutnika
oraz wychowankowie
krakowskich klubów, któ­
rzy dziś grają poza grani­
cami Polski.

Jedenastka „Talen-
ty'99" wygląda następują­
co: Małkowski (Stomil) -

Głowacki (Lech), Dzie-
wicki (Polonia), Jop (Wi­

(Ruch Ch.), Wróblewski

(Legia) — Sobczak (Austria
Wiedeń), Dawidowski (Ami­
ca).

W klasyfikacji prawych
obrońców na drugim miejscu
znalazł się wychowanek Cra-

covii, dziś piłkarz belgijskiego
Harelbeke, Łukasz Kubik. Na
trzecim miejscu sklasyfiko­
wano Tomasza Owczarka
z GKS Katowice, który
w przerwie zimowej przeszedł
do Wisły. Na miejscu piątym
znalazł się Marcin Wasilewski
z Hutnika. Wśród środko­
wych obrońców na miejscu
piątym jest Kamil Kuzera,
a na siódmym Paweł Strąk,

obaj z Wisły. Wśród lewych
obrońców na miejscu pierw­
szym Mariusz Jop z Wisły, na

trzecim Krzysztof Smoliński,
wiślak wypożyczony ostatnio
do Ruchu Chorzów. Na siód­
mym sklasyfikowano Prze­
mysława Rygielskiego z Wi­
sły, a na dziewiątym...Wojcie­
cha Ankowskiego. Ten ostat­
ni, wiślak wypożyczony do

Hutnika, znalazł się w defen­
sywie niespodziewanie, bo

dotychczas na boisko wycho­
dził w roli napastnika. W tym
gronie na piątym miejscu
znalazł się Tomasz Wisio
z Zagłębia Lubin, którym za­
interesowana jest Wisła.

W linii pomocy, na prawej
stronie, eksperci widzą na

siódmym miejscu trenującego
już z Wisłą Łukasza Nawot-

czyńskiego, grającego dotych­
czas w Lechii Gdańsk. Wśród

środkowych pomocników na

czwartym miejscu sklasyfiko­
wano Dariusza Zawadzkiego,
na lewej pomocy na ósmym
miejscu Piotra Brożka, a wśród

ofensywnych pomocników na

miejscu szóstym Karola Wójci­
ka (cala trójka z Wisły).

I jeszcze środkowi napast­
nicy. Numerem dwa uznano

wychowanka Wisły, dziś gra­
jącego w Bayerze Leverku-

sen, Mirosława Spiżaka. Na

siódmym miejscu Paweł Bro­
żek, na ósmym Łukasz Mie­
rzejewski (z Lechii przecho­
dzi do Wisły), a na dziewią­
tym Michała Janickiego, który
w trakcie sezonu z Wawelu
Kraków przeszedł do Pogoni
Szczecin. (JK)

Decydujący
tydzień?

W najbliższy poniedziałek
mogq się ostatecznie rozstrzy-
gnqć losy sekcji bokserskiej TS
Wisła. Obradować będzie bo­
wiem zarzqd Towarzystwa,
a w jednym z punktów zebranie

poświęcone zostanie właśnie

problemom bokserów.

Czy sekcja przetrwa, nawet

w najskromniejszej formie?

Naszym zdaniem jest to możli­
we, jednakże muszą zostać

spełnione przynajmniej dwa
warunki — przyjęcie programu
oszczędnościowego (w tym
własne źródła finansowania)
przez sekcję oraz dobra wola

klubowych decydentów. Przy­
szły tydzień będzie więc decy­
dujący...

Gdyby jednak doszło do re­
alizacji tzw. czarnego scenariu­
sza, to zakończyłaby żywot sek­
cja o niebagatelnym dorobku;
w skali klubu i całego polskiego
boksu. W latach 1954 i 55 Wisła
dwukrotnie wywalczyła druży­
nowe wicemistrzostwo Polski.

Indywidualnymi championami
byli Leszek Kudładk, Teofil

Kowalski, Ludwik Ochman
i Dariusz Czemij; wicemistrza­
mi Edward Maj i Tomasz Wi­
niarski. Wspomniany Kudładk
i Bogdan Rojek byli olimpijczy­
kami, a Maj uczestniczył w mi­
strzostwach Europy. Uznanymi
pięściarzami byli też, m.in.,
Grzegorz Bohosiewicz, Wie­
sław Fąfara, Kazimierz Pienią­
żek, Kazimierz Lewandowski

czy Marian Czech. Systema­
tycznie wiślacy zdobywali także

laury w mistrzowskich zmaga­
niach wśród juniorów i mło­
dzieżowców. Również po 1990

roku, kiedy to rozwiązano gru­
pę seniorów. (WB)

■ WEEKEND Z TKKF

Piątek

— Pingpongowe Grand Prix na ul. Witosa 39 w Kurdwano-

wie, godz. 15 — do 15 lat, godz. 18 — kategoria „operi'.
— Instruktaż ćwiczeń siłowych dla niezaawansowanych na

ul. Pilotów 62, w godz. 18.30 — 21.
— Turniej brydża na ul. Komandosów 21, godz. 17 .

Sobota

— Jednodniowy wyjazd narciarski na Słowację o godz. 6.30

(tel. 654-40-05) Ognisko TKKF „Top Spin".
— Wyjazd na narty do Lubomierza (autokar) spod NCK

w Nowej Hucie, godz. 7.30, tel. 644-61-00 .

— Instruktaż kulturystyczny dla dziewcząt i kobiet, ul. Sta-
chiewicza 47 (TKKF Azory) w godz. 11 — 15.

— Gra w pingponga (godz. 16), siatkówkę (godz. 17 .45), gra
w piłkę nożną (godz. 19.15), wszystko do 15 lat — Krowowder-
ska 8 (YMCA).

— Szkółka szachowa dla dzieci (godz. 15) i turniej szachowy
o „Puchar Zimy" (godz. 16.30), Dom Sportu TKKF ul. Pilotów
62.

Niedziela

— Jednodniowy wyjazd narciarski na Słowację o godz. 6.30

(tel. 654-40-05) Ognisko „Top Spin".
— Wyjazdy na narty do Lubomierza (autokar) spod NCK

w Nowej Hucie godz. 7.30, tel. 644-61-00 .

— „Bieg po zdrowie" w Parku Jordana (zbiórka obok sadzaw­
ki) o godz. 8.

— Biegaj z TKKF na os. Szkolnym w Nowej Hucie (zbiórka
na stadionie MKS Krakus przy głównej trybunie) naprzeciwko
Domu Wędkarza, godz. 8.30 .

Poniedziałek

— Zagraj w pingponga (do 18 lat) ul. Krowoderska 8, godz.
15.45.

— Siłowe ćwiczenia ogólnorozwojowe dla dzieci od 12 lat na

ul. Stachiewicza 47 (TKKF Azory) w godz. 17 — 19.
— Szkółka karate dla młodzieży w Domu Sportu TKKF, na ul.

Pilotów 62, godz. 17 .

•••

Zarząd Wojewódzki TKKF przyjmuje zgłoszenia na kursy
nauki i doskonalenia pływania dla dzieci, młodzieży, dorosłych
i rodzin. Zajęcia w soboty o godz. 16. Zapisy na ul. Lenartowi­
cza 14, tel. 633-26-62 w godz. 9 — 15. Decyduje kolejność zglo-


